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Nec enim is solus Reipublice prodest , 
qui Candidatos extrahit €? tuetur 
reos, €? де pace belloque. censet ; sed 
qui Juventutem exhortałur, qui in 
tanta bonorum. principiorum iuopia, 
virtute instruit animos... in privato 
publicum negotium agit. 
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Inna zamada tamuiąca pofłepki handlu: 
zika chęć wszystkich Rządow wtrąca - 
nia fię do tego ws zyfłkiego , co 

ma z nim związek, 
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Оте sa oftateczności za rowno 
ftraszliwe i niebespieczne dla Kraiu: 
zbyt wielkie opuszczenie Пе Rza- 
du, i zbyt trofkliwa iego czyn- 
ność. Chęć nieograniczona wiedze- 
nia , widzenia wszyftkiego, i kiero- 
wania wszyftkim , ieft zrodlem nie. 
rzadow nie mniey s .kodliwych, iak 
oboiętność i ślepota względem te- 
go, cofię dzieie w Kraiu. 
A jj 
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Cała umiejętność Rządu natem 
polega, aby wiedzieć dofkonale , w 
ktorych przypadkach należy rozpo» 
rządzać, a w ktorych potrzeba do- 
zwolić iść rzeczom, iak idą. Po. 
rownaymy na moment sposob ро: 
wodowania Narodem, z sposobem 
powodowania dziećmi. Jeżeli ze- 
chcesz baczność swoią rozciągnąć 
aż do naydrobnieyszych okoliczno- 
ści, ieżeli fię usadzisz na ścifłe za- 
rządzanie wszyftkiemi ich porusze- 
niami, każdym uczynkiem i każdym 
krokiem ; nieochybnie  kunszto- 
wność wychowañia ftłami naturę: 
w krotce ani śladu јеу nie poftrze- 
Zesz w: Uczniach' przeciwnie, ie- 
„Zeliich/ąbytecznie zariedbasz , o- 

бааа wezyftkie wyRepki , Во 
wnie fest przeciwnem poftepo- 
^wanien zęubisz. Toż samo na- 
darzać fig zwykło w rządzeniu Na- 
rodami. | Zbyteczne zaniedbanie 
rozpładza 'i uwiecznia wszyftkie 
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nierządy : zbytnie zabiegi , zbyte- 
czna (fkrzętność niszczy wízelkg 
czynność w Obywatelu, targaiac 
fie 42 na same zasady wolności ie- 
go Pierwsza gotuie uam bicze do: 
legliwe Anarchii, druga kuie na nas 
sromotne kaydany niewoli. 


Z tem wszyftkiem, ktożby wie- 
rzył? Handel większey części Na- 
rodow Europeyfkich, czuie wpływ 
nieszczęsny oboyga-wymienionych 
wad politycznych. Zarowno cierpi 
i z trony gnuśney niebaczności Rzą- 
du, ktory nie raczy pomyśleć na- 
wet o usunieniu zawad tamuiących 
lego poftepki , i z копу zbyte- 
czney iego fkrzętności , ktora ufi. 
łuie kierować wszyftkiemi iego o- 
brotami, wszyfikiemi iego zamia- 
rami, wszyftkiemi intereffami iego, 
Rozłożmy Xięgę Praw Ekonomi- 
cznych Europy, a poftrzeżemy że 
tylko same prawa zakazuiące, sa- 
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me urządzenia drobiazgowe , same 
uftawy aż nad to szczegołowe , 
względem wszyftkiego co fię tycze 
handlu, fkładaią ich iftote. Upo- 
dobało fig Prawodawcy grać role 
Корса, ale przyznać 'mufiemy, że 
szkaradnie odkrył nieumieiętność 
fwoią. Prawda ieft, że w tćm wszy- 
fkiem ufilowano ułatwić ipolepszyć 
handel , ale ktoż go zdoła poleszyć, 
ścieśniaiąc iego wolność ? 


Mniemała Francya, ze dokona 
arcykorzyftney dla głowney swego 
przemyfłu «części орегасуі, gdy 
zakażę wszelkiego wywozu suro- 
wych iedwabiow. Jedwab surowy, 
alboli też iedwab tylko farbowany, 
ktory był iednym z naywiększych 
obiektow handlu tego Narodu, nie 
mogł więcey wychodzić z Krole- 
ftwa. Zapewne fię Rząd spodzie- 
wał że tém prawem zakazuiqcem , 
położy tamę poftępkom rękodzieł 


„ 
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Zagranicznych tego gatunku, od. 
mawiaiąc im przygotowania i far- 
by, ktorą francuzi umieią nadawać 
swym iedwabiom, i przymuszaiąc 
ich do poddania fię znakomitszey 
konkurencyi- na iarmarkach Euro- 
peyfkich ; ponieważ Rękodzielnicy 
Francuzcy , taniey, podług kalku 
lacyi Rządu, przedawać mieli Ьа» 
waty swoie, fkoroby im zakaz 
przedawaniaiedwabiow surowych, 
ziednał sposobność tańszego kupo- 
wania pierwszych msteryalow “lecz 
nieszczęściem dla Francyi; nadzię- 
ia tak piękna, zawiedzioną zoftała. 
Cudzoziemcy udali fię gdzieindziey 
po iedwab, ktorego im doftarcza- 
ła przedtem Francya. Potrzeba 
wyuczyła ich kunsztu uprawiania 
czyli przygotowania i farbowania 
iedwabiow tym samym  spaso- 
bem, iak ie przygotowuią i far- 
buią w Lvgdunie, Jedwab za 


nader nifką cenę przedawano w 
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Kroleftwie Fràncuzkim, a ta sonia 
taniość dóftateczńą była pobudką 
kilku kantonóm do zupełnego 2а- 
niedbánia motwow białych , ktore 
nie mal do szczetu zniszczały. "Za. 
kdz wyprowadzania iedwabiow nie 
wyrobionych przyprawił także Fran 
суа .о utratę hańdlu iedwabiow za- 
granicznych, ktore pó należytem 
przyprawieniu i ofarbowaniu prze- 
dawała. Nakoniec, przemyfł Na- 
rodowy dwoiako na tém ucierpiał; 
już to ftąd że Francya sama wiele 
utraciła, iuż ftąd że przysporzyła 
zyfku safisdom swoim. Y tak fie 
to zwykły kończyć pospolicie wszy: 
ftkie spekulacye i kałkuly Rządow 
w materyi handlu. 


Taż sama przyczyna też same 
fkutki wyprowadziła w Wielkiey 
Brytanii. Gdy Rząd Angielfki tak 
ściśle i tak surowo zakazał wywo- 
zu wełny ; gdy zapominaiąc wszel- 
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kiego sentymentu umiarkowania'i 
sprawiedliwości, nie maiąc wzgle- 
du na flosunek ktory zachodzić po- 
winien po międy karami a wyftę- 
pkami, pod pańówaniem Elżbie- 
ty, rozdziałem 3, Statutu geo, fka- 
zał przekonanych o ten mniema 
ny wyftepek ро pierwszy raz, 
na konfifkatę wszyftkich dobr, na 
rok więzienia i na utratę lewey re- 
ki; a przekonanych powtornie, na 
wszyfikie кату uftanowione przeci- 
wko winńym niewierności i obra- 
Żenia Maieftatu Krolewfkiego ; gdy 
potem pod panowaniem Karola II. 
i Wilhelma HI. Parlament ulago- 
dził srogą dzikość Prawa tego nie 
obalaiąc iego zamiaru; gdy nayo- 
gromnieysze kary pieniężne wzięły 
mieysce kar dawnych, nie tsk dla te- 
go aby zgorszenie okrucieńftwa znie- 
fione zoftało , iak: aby zapobieżeć 
bezkarności ktorą zbyteczna suro- 
wość kary fkutkowała ; gdy mowię 


<$+ то s9F 
Rząd Angielfki ruszył tych wszy- 


ftkich sposobow na zapobieżenie 
wywozu wełny, obiecywał sobie 
te same korzyści , ktorych pożąda- 
ła Francya zakazuiąc wywozu su- 
rowych i farbowanych iedwabiow 
swoich,  Mniemał że iego sukna 
większy: zyfkaią odbyt , Кого fa- 
brykańci za mnieyszą cenę będą 
mogli (kupować materye pierwsze. 
Rozumial że tem zaszkodzi cudzo- 
ziemcom a nadewszyftko -Francu- 
zom, ogałacaiąc ich z swey wełny, 
ktorey delikatność i piękność , (ku. 
tkowała w ich suknach ową dofko- 
nziość ktorą fie roznily od wszy- 
ftkichinnych. Skutek pokazałbiąd , 
tego nieuważnego obrachunku ko- 
rzyści. Ponieważ iuż nie było ta- 
kiego odbytu na wełny, i ponie- 
waż prawe uftanowiło ich cenę, 
ilość ich zmnieyszyła fię i pierwia- 
tkową swą dobroć utraciły, Fran- 
cya przeciwnie wydofkonaliła swo- 
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ie. Pieniądze ktore wywoz wełny 
wprowadzałdo Anglii , już do niey 
wiecey nie wchodzą; podobno też 
i sukna Angielikie poftradały swo. 
ję dofkonałość, a przynaymniey 
dótąd nie są oswobodzone od kon- 
kurrencyi sukien fraacuzkich Na 
koniec, Anglia w tey mierze, iaka 
iw wielu innych okolicznościach, 
wzoreminnych Narodow , doświad- 
czyła okropnych fkutkow nieroz 
sądney chuci, ktora dopiekać zwy- 
kła nie mal wszyftkim Rządom 
aby fie wtrącały w to wszyftko , 
co ma związek z handiem. 
^ 


Francya jeszcze inny błąd tegoż 
samego gatunku popełniła wzgle- 
dem Indyy Wschodnich. Nieszeze- 
ścia, ktorym tego wieku popadła 
Kompania Indyyfka, aż nadto wszy 
ftkim są znaiome.a fławoy Autor 
HiltoryL Filozoficzney i Polity- 
czney Osad Kuropeyfkich w oby- 


dwoch Indyach, opisał nam ie ze 
wszyftkiemi szczegolnościami, Ten 
Pisarz, ktory podftrzegaiąc nie- 
rządy polityczne umiał zawsze wy- 
wrożyć ich prawdziwe przyczyny, 
początek tych wszyftkich klefk 
przypisuie sawifłości , w ktorey 
Rząd trzymał: to znakomite towa- 
rzyftwo, mięszaiąc fię zbytecznie 
w wszelkie iego Sprawy. koro 
fię tylko Dworowi zachciało mia- 
nować Dyrektorow Kompanii, fko- 
ro tylko Kommiffarz Krolewfki wci- 
snął fię, w adminiftracyą, natych- 


miaft Kompania zaczęła fie fklaniaé 
ku upadkowi,» Wszyftkiem kiero: 
wał wpływ nieszczęśliwy Dwora- 
ka, wszyftkie abroty szły podług 
widokow iego, 


Taiemnica, ta niebezpieczna 
zawsze zafłona adminiftracyi arbi- 
tralney, zskrywała wszyftkie ope- 
racye handlowe, 'Ci ktorym nay- 


więcey zależało na tém, zoftawali 
w zupełney niewiadomości inte- 
reffow swoich, a po utracie wol- 
ności ,naftąpiły wszyftkie nieszcze- 
śliwe wrożki całkowitego upadku 
Kompanii... Rząd uwiadomiony 6 
tych: nierządzach, mniemał że im 
zsradzi, gdy rozmnoży liczbętych 
Kommilfarzow. ^ Nayprzod uftano- 
wit był dwoch; przydał po tem 
trzeciego. Ale nierządy zamiaft 
coby niknąć miały, nadzwyczay- 
ney nabrały fiły, Dezpotyżm cie. 
Zk: panował w ten czas gdy ieden 
tylko Kommiffarz zawadzał opera- 
cyom handlowym; Кото ich dwoch 
zaczęła rządzić , wszczęła fię nie- 
zgoda, ale (Кого tylko przybyłtrze- 
ci, wszyftko wpadło w Anarchią, 


W tak opłakanem położeniu Tze- 
czy, ziawił fie proiekt Reformy, 
ktorego celem było oswobodzenie 
Kompanii z niewoli na ktorąią Rząd 
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by! fkazał. Proiekt ten wziął swoy 
fkutek. Rządzrzekł fie pofiępkow 
ktore były przyczynami wszy ftkich 
nierządow ; a wprzeciągu lat pią- 
ciu tey nowey Adminiftracyi , Kom- 
pania wzmogłna fie tak dalece, iż 
roczna przedaż poftąpiła aż do ośm* 
пайи millionow. Wowych nawet 
czasach. ktore miano za naypo- 
myślnieysze, nie bywało tak zna. 
komitych przedaży. 


Nie fkończyłbym nigdy „gdybym 
chciał przytaczać wszystkie przy- 


kłady upadku handlu nadarzone 
przez zbyt (krzętną czynność Rzą- 
du. Cała Europa dostarczałaby mi 
dowodow zbieranych z samego do- 
świadczenia, na okazanie tey pra- 
wdy.  Nadewszystko zaś Francya 
i.Anglia poparłyby zdania moiego 
licznem mnostwem nieszczęśliwych 
swych zdarzeń.  Wstrzymuię fie 
od przytaczania większego szere: 
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gu przykładow , abym fię nie rozpi- 
sywał zbytecznie w tey materyi, 
ktorey tylko dotknąc chciałem mi- 
iaiąc. 


Maxyma ogolna: 


Skoro widzisz że w Państwie kto- 
rem Rząd wtrąca йе zbyt fkrzęcnie 
w sprawy handlowe, fkoro widzisz 
że wszystkie operacye handlu są w 
niem urządzone prawem iakiém 
szczegolnem , że rozmaitość tych 
praw przymusza kupca, aby spe- 
kulacye swoie stosował do taryf- 
fy fifkalności, nie szukay żadnych 
innych znakow, możesz rzecz bez 
wszelkiey bqiaźni omyłki, żę һап. 
del takowego Narodu, w nayo- 
płakańszym iest stanie. 
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Zamady ktore Майа handlowi w одо: 
ności, prawa urządzaiące handel Nas 
rodow Kuropeyfkich z ich Osadami. 


Ponieważ czasow nasych inte. 
геа Europy tak mocno są ziedno- 
czone Z intereflami Ameryki, po- 
nieważ to nowe połkręże st ło fie 
nie iakiém sposobem Kantorem Eu. 
ropeyczykow , kantorem po tyle- 
kroć zburzonym i zmazanym krwią 
nowych właścielow ; nakoniec pa- 
nieważ czasow naszych naygło- 
wnieyszą cząstką handlu naszego 
iest handel z Osadami Amerykań- 
fkiemi,wypada, aby wszystkie przy- 
czyny mogące zniszczyć ton һап; 
handel lub pfzynaymniey załamo- 
wać iego postepki, wyszczegolnio- 
ne były wdziele;ktore ma za osno- 
wę umiejętność |”rawodawczą. Wszy 
stkie te przyczyny ziednego wywo- 
dzę początku. 

Fatszy- 
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Fałszywe zdania o zrzodle bo- 
gaćtwa publicznego uwiodły do te- 
go ftopnia Narody Europeyfkie ma- 
iące swoie osady na nowym lądzie, 
iż mniemały, że nie inaczey domiefz- 
czą fię nayobfitszych korzyści z 
swych koloniy, tylko przyniewalaiąc 
ie. , aby z nikim nie handlowały 
procz ftołecznego (wego kraiu (a) 
Prawa zakazowe , ktoremi ufilowano 
wzmocnić ten układ nie rozsądny, 
ten tylko cel miały, aby zniszczy- 
ły wolność bez ktorey handel ani 
ruchu ani życia mieć nie może. 
Nie przytaczam tutay tych Praw 
zakazowych, bo powszechnie są 


(a) Stołecznego swego kraiu. An. 
glia ma swoie osady w Ameryce, 
a wiec Anglia względem osad swych 
będących w Ameryce iefł kraiem fto- 
łecznym. Otoż i znaczenie użytych 
wyrazow, 


Nauki Praw; Tom ЦГ. B 
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znane. Mocna reflexya każdego 
przekona ftatecznie, że ten zakaz 
rownie intereflom kraiu ftołeczne- 
go, iak intereffom osad ieft prze- 
ciwny, ponieważ za razem, obo- 
iey ftrony handel umarza. 


Dwie pobudki mogły  fkłonić 
Rządy Europeyfkie to nakazania te- ' 
go hańdlu wyłączaiącego wszy- 
ftkie obce Narody ; albo chuć po- 
mnażania według własney woli, 
poborow i podatkow narzuconych 
na osady, alboli też zamyfł zwro- 
cenia na fłołeczny kray wszyftkich 
korzyści tego handlu. 


Jeżeli ie pierwsza pobudka do 
tego nakłoniła, ich oczekiwanie 
należycie zawiedzione zoftało. W 
samey rzeczy mniemały, że tako- 
we pobory i opłaty arbitralne, o- 
płacane miały bydź od Kolonii, a 
tym czasem samo ie ftołeczne Pan- 
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Куо płacić mufiało, Każdy po- 
zna i obeymie zupełną rzeczywi- 
ftość tey prawdy, gdy mowić be- 
de o pedatkach arbitralnych i ubo- 
cznych i gdy dowiodę , że cały 
ich ciężar na pierwszego sprzeda- 
wacza pada. 


Jeden tylko był sposob doka- 
zania tego, aby osady ponofily 
część Podatkow nieuchronnie ро- 
trzebnych do utrzymania społecz- 
ności, ktorey są członkami ; ieden 
tylko był sposob pogodzenia w 
tey mierze tego со sprawiedliwość 
przepisuje iedney ftronie, a czego 
interes publiczny wymaga po dru- 
giey; to ieft: należało uftanowić 
Podatki na grunta a nie na towa. 
ry ktore im posełamy , lub owe 
ktoremi nas ich okolice obdarzaią, 
Pod ów czas wolność ich handlu 
czyniąc rolnictwo kraiowe nayko- 
rzyftnieyszą rzeczą, byłaby podała 

B ij 
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Rządom Europeyfkim nayłatwiey- 
szy srzodek ciągnienia z osad, bez 
ucifku, bez nadwerężenia sprawie- 
dliwości, bez ubożenia ich, tych 
pofiłkow, ktorych teraz otrzymać 
nie mogą za posrzednictwem wy- 
łączenia z handlu wszyftkich ob- 
cych Narodów; ktore to wyłącze- 


-nie nle może mieć innego celu; 


procz naysromotnieyszego ucisnie- 
ni, a ktore ten tylko fkutek nay- 
znakomitszy zdoła wyprowadzić, 
że ich natchnie chęcią i nądzieią 
odcięcia iednym zamachem tey nie 
przyiazney ręki, co nanie tak przy- 
kre tłoczy kaydany , fkoro fię tyl- 
ko naypierwsza .ziawi chwila , 
przyiaszna zamyflom wolności i 
swobody. 


Jezeli pobudka do tego zakazu 
byta Zadza ziednania Europie ogro- 
mnych korzyści za posrzednictwem 
samokupitwa ( /Monopolii у, mufie- 


my przyznać, że Adminiftratorowie 
tych Mocarftw mocno fię w kal- 
kule swoim zblakali. W samey 
rzeczy , albo kray ftołeczny prze- 


| daie swoie produkta a kupuie pło- 
dy osad swoich podług ceny zwy- 
l czayney powszechnego. targu, a 


pod ów czas zakaz ieft wcale nie 
pożyteczny ; alboli też swoie to- 
wary przedaie bardzo drogo, a to- 
warow osad swoich za bardzo ni- 
fką cenę nabywa, a pod ów czas 
niszcząc osady swoie, tym samym 
ciosem i własny handel podcina. 
W tym ftosunku , w którym Naro- 
dy ubożeć będą z przyczyny tak 
nieszczęśliwego handlu , mnieyszą 
coraz'ilość produktow swey Stoli- 
cy będą trawiły ; a w tym samym 
czafie, mnieyszą także ilość wła- 
snych płodow z kraiu swego wy- 
sełać będą. Zaden im nie poza: 


ftanie srzodek procz handlu fkryte. 


goifałszowania towarow,a zatem 
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w padną w nalog przemycania i 
kontrabandy. Nadaremnie chciwość 
Stolicy filić fie będzie na rozmaite 
wynalazki kar coraz surowszych, 
proźno będzie drogo opłacać ochy- 
dliwe i niegodne rzemiofło zaprzy- 
fiężonych szpiegów ; nadaremnie 
zechce osadzać wszyftkie drogi ftra- 
Za icelnikami; osady, podżegnione 
nadzieią znakomitego zyfku , wszy- 
ftkie nayfkrzetnieysze zabiegi swo- 
ich ciemiężycielow , uczynia płon- 
nemi Na ow czas wyłączenie z 
handlu obcych Narodów ftanie fię 
wcale nieużytecznem dla kupcow 
Stołecznego Pańftwa, ale prze- 
to nie przeftanie niszczyć osad, 
bo takowy gatunek handlu nie mo- 
że przyfłać całey osadzie , lecz 
tylko kilku śmiałym i chciwym zy- 
fku armatorom, ktorzy koleyno 
za posrzednictwem samokupftwa i 
Qyczyznę i osady niszczyć za ra- 
zem będą. Dowod tego mamy na 
Anglii i Hiszpanii, 
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A więc interes kraiow Stołecz- 
nych zawifł na tem, aby handlowi 
osad swoich tyle użyczały wolno- 
ści, ile iey użyczsią handlowi innych 
czlonkow mocarftwa, Sama spra- 
wiedliwość wymaga tego. Lecz 
nie wiem iakim nieszczęściem ro- 
dzaiu ludzkiego dziele fie, iz ią 
rzadko brać zwykli Miniltrowie za 
przewodniczkę w spekulacyach i 
układach fkarbowych , mimo tego 
jednsk wieczyście i ściśle powią- 
zaną będzie z prawdziwemi ko- 
rzy$ciemi Narodow; i ona to dye 
ktować będzie umieiącym fluchać 
iey głosu, naypewnieysze sposo- 
by uftanowienia szczęśliwości lu- 
dzi i Mocarftw , nie na ruchliwey 
nasadzie kilkunaftu intereflów szcze- 
gólnych , ale na nieśmiertelnych 
gruntach intereffu powszechnego, 
to ieft pospolitego dobra. Ta to 
bofka cnota, ta odwieczna spra- 


П 


wiedliwość , nie może patrzać bez 
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wzdrygnienia nazbrodnią tak okro- 
pną przeciwko nayświętszym Pra- 
wom wolności i własności czło- 
wieka, zbrodnią tem krawawszą 
w iey oczach , że ieft wyraźnie 
przepisaną, utrzymywaną i upo- 
ważnioną powagą publiczną. Pra- 
wda ieft, ani nikt z ludzi nie za- 
przeczy, Że ta publiczna powaga 
ma Prawo determinowania wszyft- 
kiego co może bydź pożytecznem 
lub szkodliwem ogólnemu dobru 
towarzyftwa politycznego, to Pra- 
wo ieft zaszczytem nieoddzielnym 
od Jedynowładztwa czyli naywyż- 
szego Zwierzchnićtwa: ale sama 
naturatego zaszczytu wfkazuie nam 
wyraźnie iego użycie, i uczy nas 
że nie innym końcem, nie w innym 
zamiarze sprawowany bydź powi- 
nien, tylko w zamiarze przychy- 
lenia korzyści wszyftkim człon- 
kom ztowarzyszenia społecznego : 
za temi granicami, każde by nay- 
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mnieysze użycie powagi przeftaie 
bydź Prawem, i zmienia їе w wyftę- 
pne; iuż na ow czas ieft iftaym 
uczynkiem Despotyzmu i uciemię 
Zenia. А więc, gdyby nawet ko 
rzyść kraiu Stołecznego wymagała 
tego zakazu, przeciwko ktoremu 
piszę, sama krzywda, ktorą czyni 
osadom ,zamieniałaby go w niefłu- 
szny, niegodny i niesprawiedli- 
wy. Toż osadnicy nie są takiemi 
członkami społeczności, iak mię- 


szkańcy Stołecznego kraiu? Nie” 


sąż oni dziećmi iedneyże matki? 
nie należąż do iedneyZeFamilii ? nie 
sąż Obywatelami Oyczyzny , i 
poddznemi tego samego Мосаг- 
ftwa? Toż nie powinni używać 
tychże samych Praw, 1 tychże sa- 
mych zaszczytów ? toż własność, 
a, co zatymidzie, toż wolność nie 
ieft naydroższym Prawem ze wszy- 
ftkich Praw człowieka ? Te Pra- 
wa ktorych człowiek rodząc fię 
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nabywa, a ktore i społeczność i 
polityczne uftawy ofłaniać swą o- 
p'eką powinny; te Prawa nieod- 
dzielne od naszego ieftectwa; Pra- 
wa, które tak właśnie kształtuią 
exyftencyą polityczną, јак dusza 
ł ciało kształtują exyftencya fizy- 
czną; te Prawa, z ktorych nas 
nikt odzierać nie może , aby oraz 
nie ftargał zwiazkow iednoczących 
nas z kraiem ; te Prawa, ktorych 
żaden zuchwalec, mimo naygorę- 
tszey chuci uczynienia fię winnym 
nayszkaradnieyszgo wyftępku zni- 
szczyć nie potrafi, ktorych wła- 
dza prawdziwa używanie tylko na 
czas jiaki zawiefić zdoła w arcy- 
rzadkich owych przypadkach, w 
ktorych interes publiczny i natar- 
czywa a nieuchronna potrzeba ca- 
łego ciała społeczności tey gwał- 
towney i ftraszliwey ofiary wyma- 
ga; te Prawa nakoniec tak święte 
w osobie poiedynczego obywatela 
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mogłyżby bydź wydarte znakomi- 
tey cząftce społeczności ? tożby 
ich bydź nie miało dla osad Euro: 
peyfkich ? 


Lecz rzecze nam kto: założe- 
nie tych osad nadarzyło wielkie wy- 
datki Narodom, ktore ie zaloży- 
ły, і wyftawiło ie na bardzo wiel- 
kie niebespieczeńftwa ; opieka, 
ktorey im użyczaią dotąd, przy 
muszaie do czynienia znakomitych 
nakładow.  Czyliz tak wielkie do- 
brodzieyftwa nie wymagaią po o- 
sadach iakieyżkolwiek nadgrody ? 
Wymagaią bez wątpienia. Ale tey 
nadgrody nie należy Пе szukać w 
zakazach, oiakich tu mowiemy, 
bo zakazy takowe nie tylko są 
niebespieczne i niesprawiedliwe dla 
osad , ale nadto nierownie wiekfzem 
ieszcze nieszczęściem grożą Sto- 
lecznemu kraiowi. Gdzież zatym 
potrzeba szukać wrocenia wyłożo- 


XQ. ag 49 


nych nakladow ? Odpowiemy na 
to zapytanie bardzo w krotkich 
flowach. Niech iakikolwiek będzie 
Кап intereifü kraiu Stołecznego , 
zawsze on powinien spoglądać na 
osady swoie iako na pewne zmniey- 
fzenia mafly podatkow kraiowych 
narzędzie. Wielka owa korzyść 
ktorą Rząd mieć powinien z tych 
odległych Prowincyy , bynaymniey 
nie zależy na uroionym zylku han- 
dlu wyłączaiącego wszyftkie obce 
Narody , ale na zmnieyszeniu Po- 
datkow i poborow kraiu Stołecz: 
nego, ktore mogą fkutkować zna- 
komite fkładki daniny dobrze ad- 
miniftrowaney osady. Dochod czy- 
fy z osad Europeyfkich w Ame- 
ryce mogłby bydź arcy Zznakomi. 
ty, acząftka brana z niego na po- 
datek mogłaby bezpiecznie przy- 
nieść ulgę Stolicom swoim w za- 
spokaieniu, długów Narodowych , 
gdyby same Prawa nie były ulil- 
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nie pracowały około uszkodzenia 
handlu osad , i około zagrążenia 
nieszczęśliwych ich mieszkańcow 
w niewiadomości, nędzy i naynie- 
znośnieyszym Despotyzmie. Тт 
mocnieyby fię ich bogaćtwa wzma- 
gały były, tem maffa ich poda- 
ском byłaby znakomitsza, a co 
za tem idzie , tem mniey ciężar 
owych ucifkałby Obywatelow Sto- 
łecznego kraiu. 


e 


А więc rzetelne interefla Naro- 
du, tudzież wszelkie iego nadzieie 
w osadach, nie mogą mieć inney 
zasady tylko pomyślność i baga- 
Фуа tychże osad. A więc ku te- 


mu iedynemu celowi powinni Pra-, 


wodawcy Europeyscy zwracać swo 
ią uwagę, gdy rozważaią nad no- 
wem połkrężem. Gdyby osadnikom 
wolno było chwytać fie wszelkie- 
go gatunku rolnictwa do iakiego 
tylko ziemia ich zdatna bydź то) 
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Ze; przedawać swe produkta tym 
ktorzy by ie za naydrozíza cenę na- 
bywać chcieli , kupować płody obcey 
ziemi od owych, ktorzyby im onych 
za naytensza cene doftawiać mo. 
gli; flowem, gdyby im wolno było, 
2 гомна swobodą czynić zadosyć 
potrzebom Życia i fantazyom opi- 
nii; ktoż nie widzi, iakaby pod 
ow czas panowała szczęśliwość 
pomiędzy Osadnikami,iakby wzrofły 
ich ludność , moc, potęga i handel è 
Wolność nadaiąc nowey ceny zie- 
minowego świata, wydofkonaliłaby 
rolnictwo, pomnożyłaby i ilość i 
wartość produktow: nakoniec te 
wszyftkie odległe Prowincye , kto- 
re dzifiay są teatrem nędzy i ucie- 
miężenia poddanych, a łakomftwa 
i despotyzmu rządzących, dziwa- 
&wa i niesprawiedliwości Praw tam 
panujących, dałyby w krotce pe- 
łen pociechy widok bogaćtw i u- 
szczęśliwienia publicznego , sze- 


rzącego fe pod opieką rolnictwa, 
kunsztow | handlu. , Samo 2піейе - 
nie tego zakazowego Syftematu by- 
łoby doftateczoym srzodkiem Чо 
wzniefienia na tymże samym grun* 
cie pomyślności osad i uszcześli- 
wienia kraiów Stolecanych. 


Niechay mi nikt. nie zarzuca, 
iż te osady pozyfkawszy raz bo- 
gactwa i potęgę, iuż wiecey nie 
zechcą zawisnaé od Matki swoiey. 
Ciężar podległości, na ow czas 
tylko nieznośnym ftaie fie dla ludzi, 
gdy ieft połączony z ciężarem nę- 
dzy i uciemiężenia. Osady Rzym- 
fkie rządzone tym duchem umiar- 
kowania, ktoren w Rzymisny tchnął 
interes i polityka Senatu , chlubi- 
ły fie z zawifłości , ktora im przy- 
nofiła zaszczyt i zabezpieczała e- 
xyftencyą. Ich los był celem za- 
wiści dla owych miaft, ktore po- 
łączone z Rzymem, pod imieniem 


Municipiow , miały sobie zawaro 
wane Prawa Obywatelftwa, oraz 
wolność dochowy wania swych zwy- 
czaiow, czci Bogów swoich, i Praw 
własnego Narodu. Wiele miaft 
takowych ubiegało бе, o tytuł osad 
Rzymfkich „ a lubo ich zaszczy- 
ty Swietnieysze i.okazalsze były 
od zaszczytow osad; pod Pano; 
waniem Adryana Cesarza, iuż do 
tego ftopnia przyszły były rzeczy, 
iż nie wiedziano co bardziey mia- 
no powazac, czy los municipiow , 
czy los osadnikow. 


Aulus Gellius, w Nocach At- 
tyckich x. 6.r. 13. powiada ; że Mia- 
fto Utyka w Afryce, a Miafto 
Cadyx w Hiszpanii , pofiadaiące 
swobody i zaszczyty Miaft muni- 
cypalnych , profiły Cesarza o ty- 
tul Kolonii i otrzymały go. Za 
ich przykładem poszły wkrotce in- 
ne Miafta Municypalne. Ten po- 

ftę 
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ftępek zda fie arcydziwnym kå- 
Żdemu, kto sobie przypomni, że 
zaszczyty Obywatelftwa użyczone 
mieszkańcom  Miaft  Municypał- 
nych , były nie rownie rozlegley- 
sze, niz zaszczyty Obywatelów 
Osadaiczych. Osadnicy nie mieli 
Prawa wotowania, ktore zaszczy- 
cało Obywateiow Municypalnych, 
nie mogli sprawować zadney do: 
ftoyności w Rzeczypospolitey ia. 
ko to obszernie wywodzi Sigonius 
(de Antiq: jure Ital lib. 2.c. 5.) А 
więc muliemy przypuścić , że do- 
la osadnika Rzymfkiego, mufiała 
domieszczać wielkich z inney miá- 
ry korzyści, gdy iey fie tak zna» 
komitą dokupowano ofiarą. 


Atoli mimo wszyftkiego, po: 
myślność Rzymfkich Osad nie wznie: 
cała w nich ani duche buntu, ani 
żądzy wybicia fie z pod tey ko- 
rzyftney zawifłości. Toż samo by: 
Nauka Praw: Tom Ш. С 
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śmy widzieć mogli na przykładzie 
Osad ninieyszych. Gdyby były 
szczęśliwe pod rządem swych 
Panftw udzielnych czyli Stotecz- 
nych, nigdyby fie nie kufily o zrzu- 
cenie iarzma lekkiego i zbawienne- 
go; nigdyby nie śmiały pomyśleć 
nawet o niezawifłości, ktoraby ich 
pozbawiła opieki Oyczyzny Zwierz- 
chniey, nie zoftawuiąc im żadne: 
go sposobu zabezpieczenia fie od 
wyuzdaney  ambicyi zuchwałego 
Zaborcy, lub od intryg przemo- 
żnego Obywatela, lub nakoniec 
od. klefk naysroższych Anarchii. 
Myśliłby fię szkaradnie, ktoby ro- 
zumial że bogactwa i pomyślność 
pobudziły do buntu Osady Angiei- 
fkie. Sam tylka ofłateczny fto- 
pień ucifku i przemocy zniewolił 
ie do użycia oręża na przeciwko 
Qyczyftemu Kraiowi , a ieszcze 
oręża ktorego tyle razy dobyły na 
iego obronę. 
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"Yen przykład nie potrafiZ wy. 
prowadzić z błędu innych Rządów 
Europeyfkich ? | Czemuzby nie 
miały patrzyć na rewolucya Ame- 
ryki nie iak na ukaranie niesfor- 
ney dumy Narodu Angielfkiego , 
ale raczey iak na ftraszliwą naukę 
dla wszyftk ch Mocarftw , ktore 
pomiędzy fiebie dzielą łupy tego 
rozległego ludu? Toż czekać bę- 
dą owego czasu, ktorymby sprawa 
powszechna rozciągnęła na wszyft- 
kie Narody tę okropną klefkę, 
ktora ma odłączyć ‘па wieki dwa 
światy? Już ia widzę, że mina 
zupełnie ieft zasadzona. Jedna ma. 
ła ifkierka zdołała fkutkować iey 
wybuchnienie w Ameryce Angel. 
fkiey (1). Nie będzie potrzeba 
wiekszey przyczyny do zapalenia 
iey w reszcie nowego lądu. To 


(1) Podatek na Herbatę. 
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godne uwagi zdarzenie nie ma wy- 
raźnie oznaczoney Epoki; przecięż 
іе zewszech miar nieuchronne, 
ieden tylko pozoftaie sposob do u- 
niknienia то; to ieft, potrzeba 
znieść nierozsądne Syftema handlu 
wyłączaiącego wszyftkie obce Na- 
rody ; potrzeba znieść wszyltkie 
te Prawa zaboycze ktore podry- 
waią zasady handlu Narodow Eu- 
ropeyfkich z Osadami. Pomyśl- 
ność dwoch połkręgow ściśle fię 
iednoczy , iakośmy wyżey poka- 
zali, z tą sprawiedliwą i zbawien- 
ną reformą; a bunt Osad Angiel- 
fkich oftrzega wszyftkich Monar- 
chów, iakie im niebezpieczeńftwo 
grozi, ieżeli w takiey iak teraz nie- 
czuyności zoftawać będą wzgle- 
dem własnych swych intereffow. 
Teraz gdybyśmy fie mogli spodzie- 
wać: że z posrzodku okropności 
woiennych wylegnie fię nowy po- 
rządek rzeczy , Ze ta sama przy- 


czyna ktora roznieciła pożar woy- 
ny pomiędzy Anglikami i ich Osa- 
dami zdruzgota pęta tamuiące han- 
del reszty Ameryki;  ciezalaby 
filozofia płacząc nad gwałtowno- 
ścią lekarftwa, aleby przynay- 
mniey iakążkolwiek znalazła ulgęi 
iakieżkolwiek pocieszenie, ..roz- 
wazaigc nad klefkami, ktoreby toż 
lekarftwo wyniszczyło. 
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O zawadach ktore kładą handlowi 
nie rzetelność Kupcom í wielka liczba 
bankrutow. 


Jeżeli prawda, że zaufanie ieft 
duszą handlu , jeżeli rownie nie za- 
wodna, że kredyt ieft pewnym ga- 
tunkiem iego monety , bez ktorey 
cyrkulacya mufiałaby popaść za- 
ftanowieniu , a sam handel zoftał- 
by ścieśniony szczupłemi nader 
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granicami gotowizny ; ieżeli ten 
kredyt fkutkuie, że w Amszterda- 
mie codziennie cyrkuluie 15. Mi- 
lionow złotych. i ieżeli w 1zeczo- 
nym mieśc'e kupcy prowadzą han- 
del wynoszący 60. milionow .do 
Roku; flowem ieżeli kredyt jeft 
tak potrzebny handlowi iak żywio- 
ły są potrzebne zwierzętom do e- 
xyftencyi, nie możemy wątpić , 
iż wszyftko co tylko dąży do o- 
flabienia go, pow.nno bydź poczy- 
tane za głowną iego zawadę Kt Z 
zaśnie widzi, że wielość bankrućtw 
nadarzaiących fie w Narodzie , ko- 
niecznie ten zły fkutek wyprowa- 
dzaé тий? Jakież zaufanie mo- 
Zna mieć w kupcach tego kraiu, 
w ktorym bankructwo wchodzi w 
kombinacyą sposobow zdolnych 
do powiększenia kupieckiego ma- 
jatku ; w ktorym fie kupiec zboga- 
cić nie może, aż za trzeciem doko- 
naniem tey ochydliwey operacyi. 
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Zdaie fie Ze ta dzika i! okropna 
spekulacya , w umyfłach niemal 
wszyítkich Europeyfkich kupcow, 
uchodzi za arcypożyteczny prze- 
myfł i niezawodny zrobienia for- 
tuny sposob W żadnym wieku 
nie było tak częftych ani tak ko- 
zzyfinych bankrutow , iak w wie- 
ku naszym , w ktorym Rżąd całą 
śwoią uwagę zwrocii ku handlowi. 


Możeż co mocniey i gruntowniey 
dowodzić, że Prawodawćtwo na- 
sze dotąd ieft w swoim dzieciń- 
ftwie? Prawa nasze uftanawiaią 
kary przeciwko bankrutom, a ta 
bezkarność , ktora ieft koniecznym 
fkutkiem takowego Prawa, oftrość 
ich czyni bezpożyteczną. A więc 
roztrząśntymy i to wszyftko co 
dotąd uczyniono w tey mierze bez 
wszelkiego pożytku , i to wszy: 
ftko coby czynić należało aby zwa- 
lé tę zawadę , ktorey naynię; 
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szczęśliwszych ,fkutkow ií moral- 
ność i poltyka, i poczciwość pu: 
bliczna, 1 powszechny interes, pra- 
wie w caley Europie doświad- 
czaią. 


XXII. 


„fak niedołeżne іе? ninicy/ze Prawodawa 
fiwa w rey, mierze. 


Swięte Prawa ludzkości połączo. 
ne z rzetelnemi intereffami handlu, 
upoważniają nas do powftania w 
tem mieyscu, przeciwko Prawo- 
dawctwu Huropeyfkiemu.  Zaifte 
Prawa $ciaga:ace fie do bankrutow , 
ani politycznym naszym uftawom, 
ani ftanowiącym іе Prawoda- 
wcom żadnego nie czynią zaszczy- 
tu. Wszyftkie są, i zbyt surowe 
i zarazem zbyt pobłażaiące Ska- 
zuią na karę niewinność , a dla 
winnych prawdziwie , obmyślaią 
fposob bezkarności. 


Dwa są gatbnki bankructwa; by. 
wa bankrućtwo dobrowolnie i pod- 
flepnae, bywa także i bankrućtwa 
mimo wolne wymuszone okropnem 
zdarzeniem. W pierwfzym niespo- 
sobność do wypłacenia fie іе 
tylko pozoraa w dłużniku, a to 
co porucza wierzycielom uwie- 
dzionym , fzczupłą tylko cząftkę 
maiątku iego ftanowi. Przeciwnie 
w bankructwie drugim ta niesposo- 
bność wypłacenia іеї pewna. Nie- 
szczęście wydarzone, kupcowi, za- 
tonienie iego okrętow , zbankruto- 
wanie iego korrespondenta &c. 
przymuszaią go do obwieszczenia 
wierzycielom , iż podupadł, że 
nie іеі w ftanie uczynienia im za- 
dosyć , ale że im ofiarnie cały po- 
zoftały maiątek naumorzenieswych 
długow, przynaymniey po częsci, 
W pierwszym przypadku, zacho- 
dzi bankroctwo dobrowolne, za- 
chodzi kradzież uczyniona powsze- 
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chności , a kradzież tym okropniey- 
sza, Ze iey cenę , iey wartość 
sam złośliwy uszkodziciel ftano- 
wi. W drugiem zdarzeniu zacho- 
dzi klęfka nieprzeyrzana , ktora 
temu co iey popadł nie zoftawi in- 
ney pociechy procz świadectwa 
własnego sumnienia i pewności o 
niewinności własney ; co go nie 
broni zapewne od pogardy publi- 
czney, od utraty honoru, a co bo- 
leśnieysza ieszcze od niesprawie- 
dliwey surowości Prawa. Prawda 
że Prawo fKazuiące na śmierć ban- 
kruta zdradliwego , bankrutowi mi- 
mowolnemu naznacza- tylko wie- 
czyfte więzienie. Ale pytam fie, 
ktore Prawo ma moc karania czło- 
wieka niewinnego ? Coż znowu, 
to przeto , że go loszawiftny odarł 
z wszyftkiego maiątku , będzie mo- 
gło Prawo odrzeć go i z tey na- 
weż cząftki wolności osabiftey, kto- 
rey mu los wydrzeć niemogi?. Те 


budowle, ktore władza Prawodaw- 
cza dzwignęła w zamiarze žabe- 
spieczenia spokoyności publiczney 
od zamachów gwałtu i zbrodni, 
te budowle , których dzwignuienie 
upokarza ludzkość iubo tak są po- 
trzebne do zachowania społeczno- 
$ci, te mowie budowle beda mo- 
gly niekiedy fłuż,ć do zniewaza- 
nia oney ? toż więzienie będzie fie 
mogło ftać pomieszkaniem niewin. 
ności? toż Prawa będą fie tak da- 
lece uzbrajać w srogość , aby po- 
wiekszaly kłęfkii ucifki nieszczę- 
ścia? Jakaż pobudka mogła na- 
dać moc Prawa temu zuchwałe- 
mu zamachowi na wolność Cywil. 
ną wymierzonemu ; tey zbrodni, 
ktorą popełniają pod pozorem in. 
{егеп publicznego ?. Ale możeż 
bydź ktory interes większy. ogól- 
nieyszy, nad interes uszanowania 
i zabezpieczenia wolności ? bez te- 
go intereflu, możeż exyftować ia- 
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każkolwiek społeczność , iakizkol- 
wiek handel? Niefieteż, ięczeć 
nam tylko należy nad fłabością lu- 
dzi, gdy widziemy że błąd tak oa 
czywifty , błąd tak szkaradny , 
prawie od całey Europy ieft upo- 
ważniony; gdy widziemy, Ze sa- 
ma nawet moralność milczeniem 
pokrywa tę .naynierozsądnieyszą 
zdrożność trawnićtwa dzifieyfze- 


go. 


Zobaczmy teraz iak Prawo go- 
tuie bezkarność dla winowaycy , 
iakim kształtem w ręku partyku.-. 
larnych ludzi złożyło wymiar zem- 
fty za wyftępek publiczny , iakim 
obyczaiem ftronom nayżywiey in- 
tereffowanym nadaie Prawo, ktore- 
go niema sama naywyższa wła- 
dza; Prawo uwolnienia winoway- 
cy od kary, a ukarania niewinno- 
ści; zobaczmy iak Prawo zapomi- 
na od razu i surowości swoiey, i 
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wyftępku, i szkody ktorą ten Wy- 
ftępek wyrządza zaufaniu publi- 
cznemu, fkoro tylko wierzyciele 
zrobią umowę z dłużnikiem winnym 
zdradliwego bankructwa. 


Prawo , zaraz po ogłoszeniu ban- 
kructwa, dozwala dwom trzecim 
częściom, lub trzem czwartym с26- 
ściom wierzycielow łączyć fię w 
iedno i wyrokować ołofie dłużnika. 
Jeżeli fię zgodzą na uczynienie z 
nim umowy; iezeli fie zgodzą na u- 
ftgpienie pewney części nalezytosci 
swoiey, choćby bankructwo było 
nayrozmyślnieysze ,że tak rzekę, 
nayzdradliwsze , wszyftko szczę- 
śliwy bierze koniec. Część ma- 
iątku ktorą ten Жог publiczny u- 
krył , czyli mowiąc  rzetelniey , 
ktorą ukradł towarzyszom swego 
handlu, całkowicie zoftaie przy nim. 
Zafilony ukradzionym kapitałem, 
zaczyna nowy handel, a ieżeli for- 
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tuna zechce sprzyiać iego chytrym 
zdradom , bogaci fie w reszcie, itym 
sposobem obfite zbiera plony z 
bankructwa swoiego. 


Przeciwnie , niechay poczciwy 
ktory kupiec przymuszony тойа. 
nie nieszczęśliwemi okolicznościa- 
mi do uchybienia terminow zacią- 
gnionego długu , niech utraci wszel. 
ki sposob ugodzenia fię z wierzy- 
cielami; niechay iakikolwiek in- 
teres parcykularny, niechay profty 
kaprys tych samych wierzycielów 
natchnie zamyflem zniszczenia zu- 
pełnie tego nieszczęśliwego Oby- 
watela , 1 godnego publicznego 
szacunku; natychmiaft Prawo po- 
zwała im wtrącać do więzienia 
człowieka wolnego od wszelkiey 
zbrodni. 


A więc sam interes dłużników , 
samo nawet ich dziwaćtwo, może 
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poczciwemu, alepodupa iłemu tzło- 
wiekowi wydrzeć tę wolność, ktorey 
zaden naynikczemnieyszy nawet 
Obywatel nie może tracić tylko 
pod ow czas gdy fię czyni winnym 
zbrodni, a ten interes złą wia- 
re , niesprawiedliwe pretensye , 
kradziez nawet samą , iłupieftwo , 
może ofłonić przed wszelkiemi wy 
wiadami sprawiedliwości przed sa. 
mą karą, 


Coż więc to pomoże, iż Prawo 
kładnie pomiędzy wyftępkami ban- 
krucwo podftępne ? co pomoże 
że uftanawia karę śmietci przeciw- 
ko zbrodni, ktora zamach czyni ną 
zaufanie publiczne , kiedy wala 
wierzycielow nakazuie milczenie 
sprawiedliwości; kiedy Prawo, mia- 
fto coby od niesprawiedliwych ich 
zamachow miało okryć pocziwego 
kupca, ktorego mimowolne bankru- 
ćtyo wyzuło z sposobu wypłace. 


q m Z 
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nia fie, ktory w upokorzeniu i mil- 
czen u ięczy nad dolą swoią , otwiee 
ra pewną i bezpieczną drogę bez- 
karności zdrady i podeyścia zu- 
chwałego a pogardzaiącego samych 
Praw świętością; k'edy nakoniec 
samo pozorne umiarkowanie Prawa 
tego, nie może bydź nikomu po- 
Żytecznóm prócz chytrego bankru- 
ta ukrywaiącego zręcznie swoy 
maiątek, aby lepiey mogł korzy- 
Жас z przeftrschu wierzycielow 
swoich. 


Dnia prawie niema Żadnego , 
w ktorymby fię nie zdarzyło iskie 
bankructwo w Europie. Prawie 
wszyftkie są rozmyślne i zdradli- 
we: a niema ieszcze przykładu, 
aby za nie kupiec dał głowę. Mo. 
2ету2 fie sprawiedliwie zdumiewać 
na tak częfte przypadki bankru- 
ćtwa? Alec nie potrzebaby było 
kary tak ftraszliwey na zaftanowie- 

nie 
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nie tych nierządow, gdyby Prawo 
miafto zabespieczenia bezkarności 
winowaycy , trudniło fie zapobie- 
Zeniem iego wyftępkom. 


A zatem zobaczmy coby w tey 
mierze czynić przyftało. 


XXII. 


Spofoby do zapobieżenia temu nie- 
rządowi, 


Jeżeli nadzieia bezkarności ieft 
naywiększą pobudką do zbrodni, 
należy zacząć od zniszczenia iey, 
od iey ftłumienia całkowitego w 
duszy bawiących fię handlem, aby 
zmnieyszyć liczbę bankructw roz- 
myślnych, zdradliwych i dobro- 
wolnych. Chcąc doyśdź tego ce- 
lu, potrzebaby adiąć ftronom in- 
tereffowanym Prawo wyrokowania 
Glofie bankruta i nic im nie zo- 


Nauka Praw: Tom Ш, D 
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ftawić procz wyboru $rzodkow 
zdolnych do uzyfkania, do wymo 
Zenia na dłużniku ile możności'nay- 
większey części długu. ` Wszyitkie 
inne okoliczności powinnyby 
poyśdź pod wyrok właściwego 


Sądu. 


Skoro tylko kupiec obwieszcza 
swoy upadek, natychmiaft Rząd so- 
bie zapewnić iego osobę powinien, 
Sędziowie powinn'by zaraz przyftą- 
pić do zweryfikowania iego Rege- 


firow , do roztrząśnienia iego po- 
ftepkow i sposobu życia , aby 'mo- 
gli niezawodnie udeterminować na- 
turę iego bankructwa Jeżeliby 
wypadek tey operacyi pokazał, iZ 
wiernie i szczerze poftępował we 
wszyltkim. należałoby go natych- 
miaft puścić na walność: dosycby 
było nakazać mu Dekretem, aby 
cząftki pozoftałe maiątku swego 
oddał w maigrodę iaką taką zacią- 
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gnionych długow; nie należałoby 
mu odeymo waé nadziei, ani sposo. 
bu zrobienia nowego maiątku ;po 
trzebaby nakoniec niewinność i do» 
bra wiarę iego ogłofić publiczności. 


Gdyby bankructwo było roz- 
myślne, uczynione na zdradę, wi- 
nowayca w żadnym: przypadku nie 
powinienby uniknąć sprawiedliwey 
surowości Prawa. Kara niefławy i 
infamii nayftosowńieyszą zdaie fię 
do natury tego gatunku zbrodni 
ze wszyftkich innych. Winoway- 
ca powinienby bydź pietnowanym 
na czole. Ogołocony z zaufania 
publicznego , powinienby bydź wy- 
łączony od wszyftkich urzędów, 
od wszyftkich Profeffyi, ktore po 
tych, co ie sprawuig , wymagaia 
dobrey wiary і honoru. Stawszy 
fie infamisem, nie mogłby czynić 
Zadney ugody, awszyftkie z iego 
ftrony tranzakcye byłyby niewa- 

Dij 
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żne. Gdyby nawet wezalie, for- 
tuna obdarzyła go sposobem cał- 
kowitego zaspokoienia dłużników’, 
to zupełne zapłacenie długow nie 
powinnoby znofić infamii, tak iak 
powrocenie ukradzioney rzeczy, 
nie odziera powracającego i spro- 
snego tytułu złodzieja Nakoniec 
ta kara infamii, powinnaby bydź 
ztowarzyszona 2 uroczyftościami 
okazałemi ktoreby i sprawiedliwość 
ftraszliwą , i zbrodnię naywftydli- 
wszą w oczach wszyftkich czyniły. 


Wfkazawszy  sposob ukarania 
bankructwa rozmyślnego i uczynio- 
nego na zdradę , roztrząśniymy 
iakim sposobem Prawo mogłoby mu 
zapobiezec. 


Zbytek podobno w niektorych 
klaffach Obywateli pożyteczny , 
ale niefkończenie szkodliwszy w 


klaffis Oby watelów baw iących fie 


s 55 4% 


handlem , ieft naypospolitszą przy- 
czyną bankructw , szalona chęć ia- 
śnienia wszelką okazałością nieroz- 
sądnego przepychu i niszczącey 
wszyftko rozrzutności, aby mieć 
zwierzehnią powłokę Szlachećtwa, 
wprowadza w pogardę owey uczci- 
| wey proftotyi owey wewnętrzney 
| oszczędności, ktora właściwą ieft 
duszą handlu. Znakomite korzy- 

| ści, ktore iedna handel szczęśliwy, 
nie bywaią przeznaczaue na 21е- | 
dnanie innych, albo na nadgrodze- | 
nie ftrat zdarzyć fię mogących w | 
przyszłości, ale iedynie na utrzy- | 
| 

| 

| 

| 

I 


| manie okazałości, za pomocą, kto- 
| rey niedołężny kupiec fkrzętnie fta- 
| ra fię o tytuły prożne wzniecaiące 
| pogardę ku niemu w tych nawet, 
co ich użyczaią hoynie. W krot- 
f ce nieszczęścia iego korresponden- 

ta pociągaią za sobą upadek iego 

handlu, Pozbawiony śrzodkow po- 
trzebnych do naprawienia utrat, U- 
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cieka fię do intrygi; nie śmie zre- 
formować okazałości domu swe- 
go, aby snadź publiczność nie po- 
znała w iakim ftsnie są iego inte- 
refla: a nawet daie zewnętrzne 
znąki większego niż przedtem wy- 
datku, żeby uprzedził podeyrzenie, 
ktoreby przyśpieszyło bankructwa 
nie uchronnego w prawdzie , ale 
ktore on ufiłuie zwlec w naypo- 
Znieysze ile możuości czasy, za 
pomocą intrygi , zdrady i filuteryi. 


To co mowię, nie może mieć na- 
zwifka spekulacyy metafizycznych 
ani prożnych marzeń zaciekłey w 
swoich uwagach Polityki. To 
wszyftko codziennie dzieie fię w 
oczach naszych, i te nie cne po- 
ftępki uftawicznie fkutkuig klefki 
rozlicznych familiy , ktore co- 
dziennie zbytek| nierządny i plu- 
gawe kupców rozwiozłych zdrady, 
biią sobie na ofiarę. 
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A więc nieuchronnie potrzeba 
napisać Prawo oszczędności dla 
Stanu kupieckiego.. (1) 


Kara uftanowiona ku zabespie- 
czeniu tego Przwa i iego zacho- 
wania, nie powinnaby mieć za cel 
przeftąpienie jego , ale fkutki tego 
przeftapienia. Gdyby ftan domu 1 
sposob życia ktorego kupca prze- 


—TT 


(1) Lubobym nie rad nigdy pochwa- 
łać Praw oszczędności zwanych 
leges Sumptvaras, flanowiotigch 
dla ogólu całego Narodu, nie mo- 
ge przecięż zaprzeczyć wielkiey onych 
korzyści względem fłanu kupieckie- 
go. А migc to, co tu. o nich piszę, 

uważać ma Czytelnik iako wyiątek 

od powszechney reguly, ktore mo- 
cy tey reguly pow szechney nie nad- 
weręża w mezem. 
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chodzil granice przepisane Prawem, 
to ieft granice udeterminowane przez 
ilość maiątku włożonego w handel, 
nie byłby winnym kary za ten sam 
uczynek; ale w przypadkuiego ban- 
kructwa, bądź iak chce byłaby ie- 
go przyczyna , Sędzia, przekona- 
wszy fię z roztrząśnienia regeftrow 
i innych podanych p?plerow , tu- 
dzież z szczególnieyszego roztrzą- 
śnienia Życia bankruta, że wy- 
datki swe posunął daleko za kres 
przepisany Prawem , mogłby go 
ogłofić winnym bankructwa roz- 
myślnego i uczynionego na zdradę , 
oraz fkazać na poniefienie kary 
przepisaney przeciwko tey zbro- 
dni. Prawo takie wftrzymuiąc zby» 
tek i przepych kupcow , innyby 
ieszcze zyfk przyniofło społeczno- 
ści. Ponieważ bankrut niemiałby 
żadnego intereflu w fałszowaniu 
artykułu swego wydatku, sztuka 
układania bilansu, przeftałaby bydź 
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sztuką układania przezornego pozy- 
tecznego bankructwa. Jużby wię- 
сеу w Sposobie wyszczególniania 
swych rozchodow , nie znaydował 
sposobu utaienia znakomiitey czę- 
ści długow , ktorą zamyśla wy: 
drzeć własnym wierzycielom. 


Drugim sekretem sztuka poży- 
tecznego bankrutowania ieft, zmy- 
ślone zwiększanie possgow. Bio- 
rę sobie za powinność , odkryć 
tutay l'rawodawcom, wszyftkie ta- 
iemnice zdrady i pódeyścia, iakie 
w tey mierze zachcdzić zwykły. 


Kupiec 2епізсу fie, zazwyczay 
w intercyzie wyraża większy posag 
Zony, niżeli wziął w rzeczy samey. 
Tym fortelem , fkoro tylko Mąż 
bankructwo ogłofi , Zcna chłonie 
naylepsze artykuły maiątku iego, 
w nadgrodę Summy wyrażoney w 
przedmałżeńfkim zapifie. Pod ów 
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czas wierzyciele, ktorych Prawo 
intereffom Zony poświęca, widzą, 
że ich maiątek grążnie w Familii 
dłużnika, ale nie mogą żalić fię 
na kradzież popełnioną pod opieką 
Prawa. 


Aby uprzedzić ten nierząd , aby 
zatkać to nowe źrzodio bąnkru- 
ćtwa, powinienby Prawodawca u- 
ftanowić , iż posag nie może bydź 
włożony w handel bez wyrażnego 
zezwolenia Żony, ktoraby powin- 
na mieć wolność lokowania go na 
dobrach, iak fię dzieie w innych 
klaffach Obywatelfkich; powinien- 
by daley urządzić, iż gdy Zona 
zezwoli na włożenie posagu swe- 
go w malífe zasadową handlu , ma 
popadać wszyftkim trafom nieod- 
dzielnym od niego, a tem samem 
popadać utracie Prawa, poszukiwa. 
nia go w maiątku Męża, gdy on 
zbankrutuie. 
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Nakoniec ta bezecna sztuka ma 
jeszcze inny swoy sekręt, ktory 
fie wzmógł niezmiernie w całey 
Europie. Тут sekretem іе, nży- 
wanie fałszywych czyli zmyślonych 


- pex lot Kupiec chcący oglofié 


bankructwo,, zawsze używa tey 
piekielney ofitrożności, iż zabez- 
piecza sobie przyiaźń zażyłego do. 
brze z sobą, ktory fię ogłasza ie- 
go wierzycielem , a wierzycielem 
nader znakomitey summy. Sum- 
mataka raz zapisana w regeftrach, 
bez naymnieyscego oporu przecho- 
dzi w bilans. Skoro bankructwo 
ogłoszonem zoftanie, ten dług uro- 
jony, podaie sposob bankrutowi, 
ofiągnienia czaftki paiątku, kto- 
rymby Пе dłużnicy zupełnie po- 
dzielić powinni byli. 


Jeżeli naprzykład ten dług ima- 


 ginacyyny wynofi do ftu tyfiecy 


talerow , a ieżeli bankrut płaci trze- 
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cią część długów swym wierzycie- 
lom , pewien ieft że na swoią głowę 
zyszcze trzydzieści trzy tyfiące 
talerow. Nie ieft że to mocnym 
pochopem do ogłoszenia бе ban. 
krutem ? Prawa maia niez»swodny 
sposob odiecia ponęty kupcom. 
Tensposob zawifł na uftanowieniu: 
iż wszelki człowiek, ktoryby uży- 
czył imienia swego .bankrutuiące- 
mu do upoważnienia zmyślonego 
długu , ftanie fię tćm samem wspol- 
nikiem bankructwa, a naflepnie 
fkazany zoftanie na tę same, co i 
bankrut, karę. Ale w teń samczas, 
należałoby przykazać Sedziom, 
aby naydokładnieysze czynili wy- 
wiady о ftanie wierzycielow , bo 
inaczey nie mogliby tozpoznać, 
ktorzy z. nich są wierzycielami 
prawdziwemi , a ktorzy chytre 
tylko ich nazwifko noszą, 
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Te to są tamy, ktore rozsądne 
Prawodawćtwo założyć moze' po- 
wodzi bankrućtw , szerzących fię 
niezmiernie a nieuftannie w Euro- 
pie, i wszędzie po mieyscach 
przeyścia swego zoftawuiącey za- 
rodki fkażenia , ktore i handel i 
przemyfł zatruwaią. 


XXIV. 
O sposobie zachęcania do handlu. 


Pomowiwszy o zawadach wftrzy. 
muiacych poftępki handlu,nie od rze- 
czy będzie , cożkolwiek powiedzieć 
o sposobach zachęcenia do niego. 
Ze zaś większa część tych sposo- 
bów powinna bydź nie tak Praw, 
iako raczey roztropney Admini- 
ftracyi dziełem, wytknę ie tylko, 
abym nie przebiegł za granice dzie- 
ła moiego. 


w 


Ponieważ handel wewnętrzny ieft 
pierwszą sprężyną zewnętrznego 
handlu, pierwsze wzrok; admini- 
ftracyi rozsądney powinny bydź 
wzrocone ku zewnętrznemu ftano- 
wi Panítwa. Bicie kanałow, sypa- 
nie grobli, proftowanie i naprawa 
dróg, kommunikacye rzek. spła- 
wnych , ktoreby z mieysca na 
mieysce przenofiły towary czyli 
płody rozmaitych Frowincyy, przy- 
spiesza poftępek przekupni we- 
wnętczney , oraz kommunikacyą 
dzieylnieyszą i bezpiecznieyszą 
czyni. . І ten to jiet naypierwszy 
a razem naywybornieyszy sposob 
ożywienia handlu i zachęcenia do 
niego. ' Zbliz tylko ludzi do -liebie, 
a natychmieft uczynisz ich prze- 
myślnemi i czynnemi. Odłączich 
nawzaiem, a przerobiszich natych- 
miaft w dzikich obląkańcow , ktorzy 
nigdy żadnego nawet wyobrażenia 


dofkonałości $woiey mieć nie będą. 
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Oyczyzna moia ( to Filangieri 
mowi) z niecierpliwością teraz о- 
czekuie szczesliwey chwili, w što- 
rey. ma zbierać owoce tego dobro- 
dzieyftwa, ktore winna Królowi 
swemu i Miniftrowi , usprawiedli- 
wiaiącemu wybor Monarchy, nie- 
mniey rozległością swych świateł 
iak gorliwością o dobro publiczne, 
Wyporządzenie dróg obydwoch 
Kalabryy i Sycylii naybogatszego 
kraiu Włofkiego , spławiaiąc bogace 
twa Prowincyy otaczaiącego ie mo- 
rza, a fkarby morza przesełaiąc w 
naypęknieysze krainy , uftanowi 
względem kraiu naszego dwie. wiel: 
kie Epoki doftatkow i chwały. Day 
Boże! aby przedfiewziecia tak po- 
Zytecznego.nie zatamowaly szko- 
dliwe a dobra ludzkości zawiftne 
intereffow pry 


watnych zamachy. 
Day Boże ; .aby w reszcie Dobro 
Pospolite przemogło wszyftkie ta- 
iemne sprężyny iatrygi i zdrady, 
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Jeft ieszcze inny obiekt, ktorym 
fię Adminiftracya zatrudnić powin- 
na, ieżeli chce przyspieszyć po- 
ftępki handlu; chcę tutay mowić 
o cenie czyli wartości pieniędzy, 
Rządy Kuropeyfkie aż do naszych 
czasow mniemały, Że ten obiekt 
nie ieft godny zaftanawiać ich u- 
wagę. Ale Pisarze polityczni tego 
wieku, trofkliwie fie nim Е aS 
li, iwielkie nader światło пап roz- 
poftarli. 


Slepe uszanowanie Pedantyzmu 


ku samym nawet błędom ftarozy- 
tności, przekonało Wodzow Na: 
rodowych, Ze cena czyli wartość 
pieniędzy może bydź uftanawiana 
podług woli władzy publiczney. 
Та maxyma nierozsądna przyięta 
od Ariftotelesa (1) i Juriskon- 


(1) Lu confillere , ac suam rem 
retinere; non natura, fiquidem. ipse 
sul. 
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suitow czyli Prawnikow Rzym- 
fkich ktorzy fie w szkole Stoikow 
ksztaltowali, (2) nie raz w ni- 


— 


Princeps , ipsa Respublica , ipsa lex 
nummum conftituit quafí 4 Мото d 
quo pretium EF valorem certum ac, 
cipit Arih: Eith : 1.5. c, 5. 


(2) Elea materia eft , (mowi Ju: 
ris C. Paulus ) cuius publica ac per- 
реша afłimatio difficultatibus per- 
mutationum, aqualitate quantitatis 
subveniret, eaque materia forma pu- 
blica percussa. usum dominiumqua 
non tam ex subfłantia prabet, quam 
ex quantitate. Leg. 1. dig: de 
Contrach, empt. Zważyć tu na- 
leży ,że przez wyraz quantitatis , 
rozumiano wartość monety pra- 
wną, a-nie wartość wewnętrz. 
ną kruszczu. "Zobacz co pisze 
Peri zionius de ære gravi i Heinec- 


Nauka Praw: T. от. ШЕ Е 
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wecz  obrociła handel większey 
części Narodow Huropeyfkich. Mo- 
Że to bydź że u ftarożytnych Na- 
rodow , żadnego  niefkutkowała 
nieładu; ale wcale fie inaczey ро: 
kazało u Narodow. dzifieyszych. 
Prawodawcy. пай nie dali baczno- 
ści na rożnicę. czasow, ani na ro= 
2пісе okoliczności ktorą fie rodzi 
z rożnicy intereffow. Nie poftrze- 
gli, że gdy. Likurg prawną war- 
tość nadał monecie Zelazney , po- 
арії ftosownie do intereffow Kon- 
ftytucyi Spartańfkiey , ktorey du- 
chem było, natchnąć Obywate- 
ków. wftrętem ku handlowi. Nie 


cius w Dissertacyi de reducfione 
monete- ad juftum pretium. Ten 
błąd dawniéyszey Jurispruden- 
cyi , naprawiła Jurisprudencya 
poznieysza. Leg. 4. cod, de wet. 
rumistiat porefł. 
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doftrzegli, że Rzymianie tak w ten 
czas gdy monecie swoiey miedzia- 
ney, i Zelazuey powleczoney lek- 
kg blaszka ztota lub srebra , naa 
dawali cenę tych dwoch drogich 
kruszczow ; ( Xiphil in vita Caracal- 
le ) tak w ten czas, gdy pod są- 
downićctwem  Liwiusza Druza, do 
monety srebrney mięszali osmą 
część miedzi; jak i pod ew czas, 
gdy pod Tryumwiratem Antoniu- 
sza, mięszali do niey równą ilość 
żelaza v Saumaise de usur. с 4 4, €» 
40.) nie doftrzegli mowie, że 
Rzymianie w wszyftkich tych oko- 
licznościach, samo tylko ułatwie- 
nie wewnętrznego handlu , mieli na 
celu. Ponieważ, wten czas, ten 
tylko sam gatunek handlu sądzili 
godnym fiebie, nie mogli czuć złe. 
go, ktore takowe Syftema miała 
uczynić handlowi zewnętrznemu, 
Rzym niechciał mieć podobnych 
związkow z obcemi, Trzy cylko 
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gatunki ludzi znaiome mu były: 
Obywatele, sprzymierzeńcy i pod- 
dani. Jedynym iego celem, iedy- 
nym intereflem było rozprzeftrze- 
nić granice Mocarftwa , tudzież 
zbogacić tak Oyczyzne, iak Dzieci 
Qyczyzny, gwałtownemi srzodka- 
mi woymy. Ale intereffa nasze 
ninieysze wcale na tem nie zawi- 
fly. Ninieysza polityka, nie тох 
że patrzać tak oboiętnie na han- 
del zewnętrzny. 


Handel należy teraz do licz- 
by głownych zasad pomyślności 
Narodów , a pieniądze, ktore są 
iego posrzednikiem, nie tylko są 
narzędziem zamian trafiaiących fię 
między: członkami iednegoż towa- 
rzyftwa politycznego; ( aw Rzy- 
mie ігу Sparcie , przez'czas nieia- 
ki, do tego tylko użycia fłuży- 
ły) lecz nadto, są narzędziem za- 
mian nadarzaiących fię między roz- 
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maitemi Narodami ziemi. Ztad 
wypada, že teraz cena monety 
nie może bydź arbitralna , i że nie 
inaczey determinowaną bydź po- 
winna, tylko przez wzgląd na we- 
wnętrzną wartość kruszezu , kto- 
rą zaręcza publiczna władza, gdy 
na niey swoy ftepel wybiia. Aza 
tem, czego nieszczęściem! zanie- 
dbywano czynić, robić dzifiay po- 
trzeba; trzeba na bok odłozyć 
wszyftkie ftarożytne zdania tyczą- 
ce fię monety, a przybrać wyobra- 
żenia ninieyszego wieku. Ропіе- 
waż ziedney ftrony, wiele nader 
pism światłych od lat kilkunaftu 
wyszło w tey mierze; ponieważ 
z drugiey ftrony , nie mogłbym wy- 
iaśnić iey dofkonale, bez uchybie- 
nia tey precyzyi , z ktorą przyrze- 
kłem pisać o wszyftkiem , co ma 
związek z Adminiftracyą i Prawo- 
dawćtwem ; muszę odefłać czytel. 
nika do dzieł ludzi flawnych, kto; 
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rzy około tey materyi pracowali. 
Pomiędzy innemi Hrabia Carli, flà- 
wny Margrabia Beccaria , I Abbe 
Galliani, ci trzey fławni ludzie, i 
wielu. innych znakcm tego imie. 
nia Włochów , pisali o rzeczy men- 
niczney tak dokładnie , tak głę- 
boko, tak metodycznie; iżby dia 
powszechnego intereffu handlu Ży- 
czyć należało , aby wszyftkie Rzą- 
dy czerpały w tych Zrodlach ma- 
xymy operacyy i urzaden menni- 
cznych. Pelen zaufania w zacno- 
ści dzieł ich, obrócę teraz wzrok 
тоу na woyfka morfkie; bo w nich, 
Rząd roftropny, może obmyśleć 
naymocnieysze podpory handlowi 
zewnętrznemu. 


Nad morzem , tym niezmiernym 
gościńcem ktorym kupiec prowa- 
dzi wszyftkie swoie towary, rze. 
mieśln'k wszyftkie wyrobki praco. 
witey dłoni, rólnik wszy ftkie płody 


x 
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ktore znóiem oftatecznyti Wytarga- 
wali wymógł ña zietni ; tem Wspols 
hém territorium — Wszyftkich Na- 


rodów , do ktorego wszyftkie ro- 


wne maią Prawo, ale ktore moc 
dzika i okrutna iednych , chce so- 
bie przywtaszczé na udzielne dzie- 
dzictWo; tem poboiowifkiem , hà 
ktore Пе wszyltkie Narody zbie- 
gaią 2 dobytą bronią, aby sobie 
wydzierały korzyści handlu i że. 
glugi : nad morzëin ( mowię ) ezu- 
wać powinna nieuftaiąca opieką. 
Wszelka okolica, ktorą szczęśli- 
wie iego wody obmywaią , po- 
wińńaj jedno z dwoyga obrać з 
albo fie ztzec wszelkiego pro- 
jektu handlu, albo utrzymywać 
na tym żywiole takowe Піу, iżby 
mogły Zachować i zabespieczyé 
wolność ogólńią, to iedyne Prawo, 
ktore Narod nd zewnetrzüych wzgle- 
dem fiébie ludzi wkładać może. 
Niechay czytelnik daruie Pisátáa- 


— 


|" 
f 
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wi przywiązanemu do pokoju, że 
w wieku o$mnaftym pobudza Na- 
rody do otaczania fię uzbroionemi 
okrętami. Proiekt iego nie zmie- 
rza do rozdmuchania ognia woy- 
ny, ani do zafiania niezgody po- 
między: Moc?rít wami. Checi iego 
dążą do uspokoienia caley zie- 
mi; Życzyłby sobie aby w pano- 
xd nad morzem ftanela kiedyż 
tedyż, owa chwalebna rownowa- 
ga, która czasów naszych utrzy- 
muie w całości bespieczeńftwo 
lądu. 


Gdyby Francya nie zaniedbała 
była tego celu; gdyby chciwość 
niektorych Miniftrów a innych roz- 
rzutność ; gdyby gnusność więk- 
szey onych części, połączona z 
fałszywemi widokami, z korzy- 
ściami drobremi, i z intrygami 
Dworu, tudzież z dlugim іайси 
chem wyftępkóm i błędów, przy- 


dy godnych , nie 


czyn rownie niecnych iak pogar- 


przeszkodziły 


dawnieyszych czasów iey mary- 
narftwu zabrać fie w fily i Rate- 
czność; gdyby miafto trwonienia 
tylu bogactw i ludzi , ktorych nakła- 
dem tego tylko dokupiła fię, iż 
wzięła w podział z dwoma inne- 
nemi potęgami hańbę nieudolności 
uciśnienia Elektora Brandeburfkie- 
go ;gdyby mowię, wszyftkie swoie 
ufilności zwrociła była ku morzu; 
gdyby zachowaniu marynarftwa w 
tym ftopniu świetności, do ktore- 
go Ludwik XIV. na chwile wy: 
niofł, poświęciła była cząltkę o- 
gromnego lądowego woyfka; flo. 
wem, обуу Francya uczyniła by- 
ła wszyfiko со iey uczyńić nale- 


Zalo, handel iey miałb 


y nayoka- 


zalsze poftępki pod protekcyą sza. 
nowney bandery, aniby był nara- 
Żony na owe ciosy śmiertelne, 


ktore mu Wielka Brytania tylekro- 
y y 
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tnie zadała, ftawszy Пе wszechmo: 
cna za wzroftem fil swoich mor- 
fkich. Podobnież, gdyby wszy- 
ftkie Panftwa ofiadle nad brzega- 
mi Srzodziemnego Morza, poznały 
były iak wiele im zależało na o: 
patrzeniu fie w Шу marynvarfkie, 
zuchwały pawilon rozboiów zdzi- 
czalych, nie mąciłby codziennie 
spokoyności ich handlu , aniby 
przemyfłu ich Obywatelów nie na. 
rażał na tyle i tak wielkich niebez- 
pieczeńftw. 


Lecz możnaż sobie obiecywać 
wzroft fił morfkich, ieżeli tey gło- 
whey operacyi polityczney nie 24. 
czniemy od zmnieyszenia ladowe- 
£o woyfka ? Nędza , boday nie 


można powiedzieć oftatnia Naro- 
dów, i ninieyszy ftan ich fkarbo- 
wych rzeczy, ztego dwoyga redno 
przedfiębrać każe: albo fiły lado- 
we pomnieysżyć , albo zrzec fie 
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wszelkiey nadziei uzbrojenia okre- 
tów. Jarzmo ktore ie ucifka, aż 
nadto ftało fie ftraszliwem ; nie są- 
dze, aby chciały ciężaru iego po- 
większsć. A więc nie pożyteczne 
przemyśliwać o nadaniu wzroftu 
filom morfkim , dopokąd ninieysze 
Syftema woyfkowości zniefionem 
czyli raczey odmienionem nie bę- 
dzie. Dopokad tylko Narody , þe- 
dą łożyły ogtomne summy na u- 
trzymanie ciągłe woyfk lądowych, 
dotąd nie zdołaią uftanowić fił mor- 
fkich potrzebnych nieuchronnie do 
obrony Narodowych portow, i do 
ziednania powinney czci imienio- 
wi Narodawemu po całey powierz= 
chni morza, Okażałem powyżey iak 
niepozyteczne są wielkie woyfka 
lądowe, dowiodłem obszernie iak 
wielkie z utrzymania onych wy- 
pływaią nieprzyzwoitości ; ale ktoz- 
by zdołał opisać doftatecznie wszys 
ftkie w szczegulności pożytki ; 
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ktoreby miały Narody z uftanowie- 
nia zaftępow morfkich ? 


Dosyć ieft zważyć ten głowny 
obiekt w tym ftosunku, który ma 
z mocą publiczną, aby poftrzedz, 
ktory, z tych dwoch sposobow opie- 
ki, nad' wszelkie inne przelozo- 
hy bydź powinien, O Narody! 
na tym tylko Zywiole fiły i potę- 
ga wasza mogą bydź w nayodlegley- 
sze okolice świata przenoszone bez 
wszelkiey obawy, by fie snadź sa- 
me nie zniszczyły, Spoyrzyycie 
na uzbroione wzsze orszaki lado- 
we; ieżeli zamyslaig w targnąć 
w obce kraie , wszyftko fie zdaie 
przeciwko nim sprzyfięgać, Gó- 
ry, rzeki, uciążliwość drog, brak 
wyżywienia lub ammonicyy , sro- 
gosć klimatu, wszyftko to łączy 
fię w ieden spisek, aby położyło 
tamę wykonaniu. waszych proie- 
któw , aby za każdym krokiem 
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nowe mnożyło niebezpieczeńftwa, Í 

Przeciwnie na morzu , pomieszka- 3; 

nie, artylerya , żywność , zgoła 

wszyftko , bez wszelkiey trudności, 

| idzie wraz z woyfkiem waszem. | |f 
Nadto; maytkowie , -z natury rze- | 

czy , bywaig naylepszym w swie- | 
cie żołnierzem ; przyzwyczaieni 

co chwila do urągania fie z pogró- 

żek śmierci, zahartowani w pra- 

| су, nieczuli na naysroZsze odmia- \" 
| ny powietrza , nigdy fię obecno 

ści nieprzyiaciela nie lękaią, a 

rzadko kiedy trudy woienne mo- 

ga ich pokonać.. Ich wyżywienie 

nie ieft podatkiem narzuconym na 

Naród, bo opłacane bywa zyfka- 

mi handlu, ktoren fiłą swą ofłania- 

ią a rozmnażaią pracą. Słowem 

Narody! chciecież aby was wszy- 

ftkie inne miały w czci i szacun- 

3 ku? ftaraycież fie bydź potężne- 

mi na morzu? Jeżeli zaś nie ро: 

żądacie inney chwały, procz chwa- 


ły błahey zaftraszania uftawiczne. 
go sąfiadow , utrzymuycie nieprze- 
liczone hufce woyfk lądowych. 


A więc cały ten Rozdział na tem 
fie kończy. żebicie gościejicow i 
kanałow komiununikacyynych , ro- 
ftropne urządzenie rzeczy menni- 
czney, tudzięż u'tanowienie zna- 
komitey fily morfkiey, są nayle- 
pszemi srzodkami ze wszyftkich, 
ktorych Rząd użyć może do przy- 
spieszenia poftepków handlu: nie 
potrzebuie żadnych innych pomo- 
cy. lateres partykularny. dokonać 
powinien dalszego dzieła, “Ten in- 
teres ieft Zrzodlem zawsze dziel- 
nym, gdy działania iego obce prze» 
szkody nie wftrzymuą. Te iednak 
zawady ,- te przyczyny pdźnego 
wzroftu handlu,dotąd nieszczęściem 
exyftuią , a ninieysze Syftema po- 
borów i podatków ieft z nich nay- 
okropnieyszą.  Przypatrzmy fie za 


tém z blizka temu dziwotwornemu 
kolosowi, ktory ogromnym swym 
ciężarem uci(ka zarazem 1 rolni. 
ćtwo , i kunszta, i handel. Zo- 
baczmy, czy nie możnaby do. rze- 
czy. poborowey, wprowądzić wię- 
kszego porządku , lepszego. ftosun- 
ku i dokładnieyszey sprawiedli- 
wości. Тос to ieft iednym z gła- 
wnieyszych celow  ninieyszego 
dzieła, 


XXV. 
O Podatku w ogóle. 


Gdzie fie tylko znayduie iaka 
Społeczność , mufi fie znaydowac 
rządząca nią Władza, ktoraby ią 
sprawowała wewnątrz, a broniła 
zewpątrz. То sprawowanię i ta 
obrona wymagaią mnogich nakła- 
dow, ktore opłacać powinna Spo- 
łeczność, gdyż Пе na iey pożytek 
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obracaią, A więc członki fkłada- 
iące tę społeczność powińny po- 
swięcić cząftkę iednę swoiey wła- 
sności, aby drugiey używały spo- 
koynie. Prawda, Że niegdyś u pe- 
wnych Narodow, trzymano бе wca- 
le rożnego układu: wyznaczono 
kawał ziemi pa opatrzenie zrzo- 
dła wydatków pospolitych polity- 
cznego ciała; lecz doltrzezono , 12 
ten sposob opatrywania dochodow 
publicznych, miał niezmierne przy- 
wary. 


Ponieważ krsy nie mogł iedna- 
kowey dawać baczności ma wszy- 
ftkie swoie wlości, sprawowanie 
onych bywało ftatecznie powie- 
rzane ftarunkom aiektorych ludzi, 
albo niedbałych albo niewiernych 
iłakomych.  Roln:ćtwo i ludność 
mufiały równie cierpieć z tego po- 
łączenia wielkiey liezby własno- 
ści, w iedne ręce. А nawet same 

Swie- 
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$wiete- Prawa własności mufiaty 
ftad smutne ponieść uszezerblti, Po. 
niew iz pod ow czas zadnego prócz 
konfilkaty, nie było sposobu po- 
większenia dochodow publicznych, 
ta kara, ktora hańbiąc naturę i spra- 
wiedliwość zagarnia w iednę o- 
tchłań niewinnego razem z zbrodnia- 
rzem , i całe potomftwo dręczy za 
wyftepki iednego człowieka, ftała 
fie nadzwyczay pospolitą za pano- 
wania Tyberyusza i pod berłem 
tych wszyftkich poczwar , ‘ktore 
krwawo Rzym ucifkały. 


Rozległość ziemi była prócz te- 
go nowym bezprawiem , nową przy. 
warą tego gatunku adminiftracyi, 
iako to uważył ieden Pisarz fla. 
wny. Albo właszczyzna Królew- 
fka była nadto rozległa podczas 
pokoiu, albo nie wyftarczała na 
czas woyny. W pierwszym, przy- 
padku wolność Rzeczypospolitey 

Nauki Praw; Tom Ш. F 


ATA 


była uciemiezona od Wodza Na: 
rodu; a w drugim od cudzoziera- 
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cow lifloire. Philosophique © Poli - 
tique Gc. Te nielady i bezprawia 
przymufily Obywatelów do kontry- 


bucyy czyli fkładek (1) I ten ieft 


(т) Diodor (lib г. num, 75. 8 
seq.) mowi że grunta Egipfkie były 
odzielone na trzy części. Pierwsza 
szla na Króla, druga na Kapłanów 
i rzecz czci kraiowey , trzecia voz- 
chodziła fie pomiędzy lud. W noszą 
z pewnego ulomka Strabona ( lib. 
17. ) że ta fkładka zoflala zmie. 
nioną za czasow Jozefa „i że pod 
ów czas, Krol mie był włascicielem 
kawalka wyznaczonego ziemi , ale 
że wybierał podatki z produktow 
rolniczych iz dzieł przemyjfłu Toż 
samo flal ) fig iu większey [22217 in- 
nych Narodow. Krolowie byli z ra- 
zu właścicielami iako. i ich poddani, 
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nayproftszy poczatek podatków, 
Zobaczmy teraz iakie jeft prawdzi- 
we Sytema rozkładu onych. 


Rolnik idący za pługiem, i Pan 
feodalny gniiacy w pośrzodku za- 
pieśniałych murów Zamku swoie- 
go, w tém maig interes, aby w 
kraiu ¿porzadek i bezpieczeńftwo 
panowały: ale nie obydwa iedna. 
кому. Ponieważ korZysci ktore 
pierwszy odbiera z społeczności są 
mnieysze od korzyści spływaią- 
cych zniey na drugiego, to też 
i cena ktorą te korzyści opłaca po- 


porzucili za czasem swe włości a 
udali fie do podatkow. Zmayduie- 
my tego dowody w Hiflorii Rzym- 
Jkiey , i w owey części Hiftoryi Mo- 
narchyy daifieufaych , ktora mowi 
o ich początkach, warofiach i upad. 
&ach. 


Fi 
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winna bydź mnieysza, Przeto ma- 
igtek każdego Obywatela powi- 
nien ftanowié , taka cząftką ma pod- 


sycać potrzeby Towarzyftwa : ita 
te ieft iedyne prawidło rozkłada- 
nia Podatkow. Ale iakiż będzie 


ich wymiar ? 


Rozwiązanie tego pytania ieft 
bardzo łatwe. Potrzeby kraiu fta- 
nowią miarę kontrybucyi publicz- 
ney: Lecz któreż są te potrze- 
by? Narody nie lękaycie fie, fy: 
szeliście nie raz, Ze tém nazwi- 
fkiem mianowano wymyfły fawo- 
ryty, żądze pełne dumy i ambicyi 
dzikiego zaborcy , zamyfły zdzietre 
cze Miniftra, rożrzutność Jedyno- 
władzcy, chciwość .Dworzanow » 
zbytek i przepych niesforny i wy- 
ftępki wyuzdane , ktore tylekra- 
tnie sadowiły fie na ftopniach Tre- 
nu. Gdy Tytus, Traian i Marek 
Aureliusz panowali W Rzymie, ża- 


жаб. 
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dna” z tych Жел: nie miała na- 
zwifka potrzeby kraiowey. Gdy- 


by zniefiono nierozsądne Syfiema 
woy lk zoldowych i zawsze utrzy- 
mywanych pod bronią w całey Eu- 
ropie , taj zbawie ima po- 
SODA | z duchem umiarkowania 
wszy- 


zmnieyszyła- 


ftkich 
by znakomicie ар ranftw. 
"Fe potrzeby nie powinny nigdy 
z ; i obfit ości 


m 


przechodzić 
rzodkow czynienia 
Jeżeli Narod ma daos 
nienia fkładki na 


wybierania oney czyni je m 
szcęśl iwy m. Więc te tylka będą 
prawdz iwe potrzeby kraiu ktorym 
na uczynić zadosyć bez uszka- 
dzenia społeczności, 


mo 
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Lecz nie dosyć na tem, aby po- 
datki były ftosowne do potrzeb kra- 
iowych ; i nayftosownieysze fłać 
fie mogą uciążliwemi dla Oby wate- 
low; a nawet nayumiarkowańsze 
zdołają ich ucisnąć. Uboftwo cia- 
ła politycznego i nędza Narodu 
mogą razem chodzić i oboie mogą 
dydź fkutkiem źle nałożonego po- 
баски. Tak fie maig podatki iak cię- 
Żary, wszyftko zawifło od sposo- 
bu sadowienia onych. Prawdziwa 
Teorya fkarbownictwa wypływa 
z rozwiązania i obiaśnienia tey 
głowney zasady  Adminiftracyi, 
Roztrząśniymy przeto nature po- 
datków. Abyśmy poftępowali po- 
rządnie w tym ogromnym labiryn- 
cie , trzeba ie uważać pod dwoma 
widokami to ieft, ile podatki profłe, 
iile podatki uboczne- Pod cieza. 
rem podatkow wtorego gatunku 
prawie cała Europa ięczy, poda- 

tków drugiego gatunku nigdzie nie 
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zobaczysz prócz dzieł Pisarzy E: 
konomicznych. Oby dało nieba , 
iżby prace tych dobroczynnych 
Obywatelów, uwieńczone zoftały 
iedynie od nic ñ upragnioną nad- 
groda > dobrem publicznem , ktore 
niechybnie wyniknie z roztropne- 
go przyftosowania ich przepisów! 


Poftę pek wiadomości pożytecz znych 
ieft nieoddzielny cd poftępku po- 
myślności publiczney. Wszelkie 


działanie dążące do przyśpiesze- 
nia zapedow rozumu , ieft prawdzie 
wie dobrodzieyftwem wyr 
nym ludzkości Będąc Miniftrem 
tego boftwa , biorę sobie za $ciffy 


ай? сї 
28 azo- 


S 


obo owiązek ł: czyć тое kia siek 


z ufiłowaniami tylu-wielki ich ludz 
ktorzy przedemną prac owalinad ме, 
iaśnieniem tey zawiłey materyi. 
N: ayprzod będe miał rozprawę o po- 
datkach ubocznych. Gdy zaś dofta- 


tecznie pokażę ich nierządno 
nieftosowność , większe üczuie w 
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sobie fiły do obrony wielkiegó Sy- 
tematu podatkow profłych, 


RXVI. 


O podatkach U bocznych, 


Podatek uboczny ieft dwoiaki, 
albo rzeczowy albo osobowy to ieft, 
albo bywa włożony na rzeczy, 
albo na osoby. 1 ten i ów zaro- 
wno fie przeciwia maxymom , ktos 
re w tey mierze, kierować powin- 
ny dobrym Prawodawcą. 


A że zaczne od podatkow osobo= 
wych, w pogłownóm, ( uzyie tutay 
wyrazuznakomitego Pisarza ) nic 
widzieć innego nie mogę procz o- 
czewiftego piętna niewoli, ktore 
ludziom na czołach dzika niespra- 
wiedliwość. wycifka, Takowy po- 
bór mufi koniecznie bydz arbitral- 
ny, ponieważ nie moze bydź de- 
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terminowany ani cząftką , ktorą O- 
bywatel zafilić kray może , ani ó; 
wą ktorąby mu mógł żdeg 
su  cfiarować. Przyczyna  te- 


go ieft oczewifta, “axa glow al. 
bo ieft rowna na wszyítkich Oby- 
wateli, lub ieft ftosowana do ich 
ftanui maiątku. W pierwszem zda- 
rzeniu rozkład ieft niesprawiedliwy, 
bo ubogi tak mocny pobór płaci kra- 
iowi iak naybogatszy; podatek u- 
cifka część iednę narodu, gdy tym 
czasem druga wydziera kraiowi 
cząftkę ktorą mu z sprawiedliwo- 
ści winna. 

W drugim przypadku rozkład mu- 
fi bydź koniecznie arbitralny. ~ Je- 
żeli wezmiesz za nasadę swey о- 
peracyi maiątek Obywatela , iakim- 
że sposobem doydziesz do pewney 
a nieomylney wiadomości onego ? 
Fewnie go obowiążesz , abyé fie od- 

t z całym, doflatkiem. Lecz 
żeby to odkrycie maiątku było 
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warte iakiegożkolwiek zaufania, 
potrzebaby podług uwagi pewne- 
go Autora, potrzebaby pomiędzy 
Monarcha a poddanym“ sumienia 
moralnego , ktoreby obydwoch na- 
wzaiem łączyło zobopolnąmiłością 
dobra powszechnego. Lecz sam 
Pląto nawet niemiał tyle odwagi, 
aby fie był dorozumiewal takowe- 
go zaufsnia i takiey szczerości , 
tak niefkażoney wiary , pomiędzy 
Obywatelem a Rządem swey Rze- 
czypospol:tey. Przypomniymy 
sobie co fie (talo w Rzymie pod 
Panowaniem Galeryusza. Nie ma- 
ło poddanych Cesarftwa Rzymfkie- 
go podano na tortury, aby na nich 
wycisnąć całkowitego maiątku o- 
głoszenie. ( Lact: de mort. pers c. 26. 
24.) Jeżeliby rząd nie maiąc 2а- 
dney ufności w obwieszczeniu , O- 
zywatelfkim maiątków , zlecił wy- 
bnaczonym od fiebie osobom roz- 
trzasanie pilne fortuny kazdego O- 
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bywatela; gdyby im dał Prawo wni. 
kaienia w świątynię Familiy ipo- 
dania na widok tego, co odkrytem 
mieć niechcą, me peinilzeby pod 
ów czas grzechu głownego prze- 
ciwko spokoyności publiczney ? 


nie byłożby to gwałtownością ftra- 
szliwa , zrzodłem niewycierpanem 
zdrad i uciemiezeoia dla inkwizy- 
torow fkarbowych? Bogscz za o- 
twarciem wypchanego należycie 
worka, byłby pewien że zdoła 
utaić naywiekszą połowę dochodów 
swoich; ubogi 
szcęśliwy kmiotek, sami tylko po- 
nofiliby cały ciężar ucifku. : Wol- 
'watela byłaby 


zgwałcona we wszyftkiey rozcią- 


„emieślnik , nie- 


ność Cywilna O 


ciągłości swoiey. Lud mniemałby 
iż w uftawicznym zoftsie niebe- 
spieczeńftwie, boby widział iz fila 
publiczna, codziennie moc swoią 
wywiera na głowy niewienne, Nie- 
ufność oGadłaby cały Narod , a O. 


bywatel byłby przymuszony u: 
krywać prawdziwy ftan sw 
maiątku z taką ufilnością , z i: 


mąż Vi Sta ukry wa krewkosé 
niewierney malzonki. 


Lecz daymy , co y przekonaniu 
moiem niep odobn: ą ie ft rzeczą, day- 
my mowię, iżby rząd mogł poznać 
dokładnie ftan dobytku kazde go O- 
bywatela „iżby mogł wiedzieć iaką 
cząftkę dochodow dać powinie n do 


mally publicznyc h (kładek, na coz 
mu fie przyda takowa wiadomość 2 
Toż dochody większey części О- 


bywatelów nie zmieniaią fi: 


ca- 
rocznie Ww pomiar niepewnych i do- 
rywczych dóchódów przemyfłu 2 
nie mnieysze ąż w pomiar mnoże- 
nia fię dzieci, nie podlegaiąż nieu- 
chronnym  rewolucyom chorób , 
wieku , pracy, Помет wszyftkie- 
go, co zawifło od natury i losu? 
A więc potrzebaby corocznie na 


zk 


, 
owac w swo- 


ek, a ta оре 
racya “poch tonełaby znakomitsza 


. dochodów pu bl cznych. Zda- 
i йе że dosyć ieft na s u- 
wagach do okazania , iz: potłatek 
bowy ieft n nay bitralaieysay 
cg i naynieko 


kich podatków 


o 


ieyszym ze wszy 
dla kraju, ze rozkład spra wiedliwy 
i tosowny dofkonale , їе czyftą 
chimerą, gdy idzie o manipułacyą 

glownego, Niepoślednieysze nie- 
przyzwoitości znayduiemy W po- 
datkach rzeczowych. 


Теп gat tunek podatkow narzuca- 
ny bywa na konsumpcyą i cy rkula- 
суа wewnętrzną, na wy woz i na 
wywoz towarow. Ogarnia on za 
razem i obiekta pierwszey Me 
by i obiekta zbytku, i towary Na 
towary zagraniczne, i 
mi, i dzieła kunsztow. 
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Ta machina ogtomna, z niefkoń. 
czoney liczby -kołek na wzaiem 
czepiących fię złożona, nie porzą- 
dnym obrotem swoim ,' fkutkuie 
zniszczenie rolnictwa, przemyfłui 
populacyi. Je 
podatek wzrol 


zeli г20стету na ten 
ciem ogólnym, uczu- 
jemy iż niema żadnege podobien- 
ftwa, aby im nedać można nasadę 
ftałą; bo nigdy bydZ nie.mogą w 
dokładnym ftosónku z wartością 
towarow , na ktore wkladane by- 
waią. Nikt nie zaprzeczy że cena 
każdego gaturku towarow zmienia 
fie uftawicznie. Obfity urodzay, 
lub niepłodność ziemi, zniża lub 
podwyższa cenę podatkow  zie- 
mi, atym sposobem zmnieysza- 
iąc lub powiększając cenę sub- 
syftencyi Rzem'eślnikow , zmniey- 
sza lub podwy 
sztu i manufaktur. A zatem, albo 
corocznie nową taryffę podatkow 
układać potrzeba, coby niepodo. 


Zsza cenę dzieł kun- 
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bna było wykonać ; albo fie. nara- 
zić na niebespieczeńftwo uchybie- 
nia dokładnego ftosónku pomiędzy 
podatkiem a wartością towaru, na 
ktory podatek nałożono. Podatek 
tak rozkładany, raz pochłonie dwu 
dzieftą część towaru, drugi raz 
dziefiątą, trzeci raz szoftą &c. 
Co za nieporządek! co za niepe 
wność ! co za niebespieczenftwo ! 


Uważaiąc te podatki w szczegól- 
nieyszym nie co widoku; dosyć 
będzie, roztrząsnąć rozmaite rze- 
czy, na ktore ftanowione bywaia, 
abyśmy poftrzegli wszyftkie nie- 
rządy, towarzyszące onym. Je- 
żeli te podatki ftanowione są na 
konsumpcyą wewnętrzną rzeczy fłu- 
żących pierwszym potrzebom , mu: 
szą bydź koniecznie szkodliwe - 
źle rozłożone , i nieznośne dla więk, 
szey połowy Obywatelów. Muszą 
bydź szkodliwe bo podwyższając 
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cenęsubsyftencyi tak, iż z tego pod- 
wyższenia bynaymniey nie korzyfta 
rolnićtwo, zmnieysza ludność, ktora 
zawsze chodzi w równi , iakośmy 
okazali, z łatwością lub trudnością 
wyżywienia. Muszą bydź źle voz- 
łożone , bo konsumpcya tych rze- 
czy fłużących do zaspokoienia 
pierwszych potrzeb , iak ieft wspól- 
^na ubogim i bogaczom, tak ze- 
fto trafi fię , iź nieszczęśliwy 
rzemieślnik lub wyrobnik., maiący 
dziefieciorgo dzieci „daleko więcey 
płacić będzie Оусгугтіе, iak boga- 
ty obywatel, iednego maiący po“ 
tomka. Muszą nakoniec bydź nie- 
znośne dla połowy większey Na- 
rodu; bo ubogi nie bedac wyiety 
od takowey fkladki, mufi odcinać 
od własnego wyżywienia tę cząft- 
kę, ktorą na nim wymuszaią. Je- 
żeli do wyżywienia бе co dzień po: 
trzebuie trzech bochenków chleba, 
na podatek ieden muli utracić , a 
żyć 
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żyć będzie, iezeli.potrafi , dwoma 
pozoftałemi. Со za obmierzła nje- 
sprawiedliwość! 


Człowiek w teń czas ieszcze miał 
Prawo utrzymywania fię przy ży- 
ciu, gdy nawet ani iedney xięgi 
Praw nie było: toż ie utracił gdy 
Prawa poftanowiońo ?  Przymu- 
szać lud do płacenia podatków zie- 
mi drożey niż może, i powinien 
ie płacić, ieft iedno co mu ie wy- 
dzierać ; ieft to fkazywac go na 
uboftwo, nędzę, prózuiactwo, roz- 
pacz, zbrodnię; ieft.to cdrywać 
ręce od rolnictwa i od kunśztów $ 
ieft to pozbawiać Oyczyzny Oby- 
watelow , aby ią zaludnić złodzie- 
iami , zebrakami i próżniakami, 
Te to bywaią fkutki podatków wkła- 
danych na konsumpcyą,na towary , 
potrzebne do życia. 


Nauka Praw: Tom III, G 
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Podatek nałożony na wywóz to- 
warów ieft Zrzodlem klęfk ieszcze 
znakomitszych. ` Rozumiem żem 
doftatecznie dowiodł жеу prawdy, 
gdym mowił o wolności handlu pro- 
duktow oyczyftych;i gdym okazy- 
wał że wszyftko co ucifka te wol- 
ność niszczy rolnictwo - Nikt nie 
wątpi że podatki włożone na wy- 
woz towarów wyprowadzaią ten 
nieszczęśliwy (Кисек. A przeto 
szkodząc rolnićctwu, szkodzą i ludno- 
ści, handlowi, i przemyfłowi, flo- 
wem sprawuią upadek kralu. 


Jeżeli zważywszy podatki ufta- 
nowione na konsumpcyą ! wywozż 
towarów należących do zaspokoie- 
nia p'erwszych potrzeb przeydzie - 
my do poborów. poftano ујопусћ na 
towary mniey. potrzebne, nowe 
poftrzeżemy nierządy , a tem за: 
móm nowe odkryiemy przyczyny 
zburzenia ninieyszego syftemmatu 
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podatków ubocznych. Te podatki 
bywaią dwoiakiego gatunku; albo 
bywaią ftanowione na. wywóz lub 
krążenie to ieft cyrkulacya we- 
wnętrzną tych towarów narodo- 
wych, albo па wwoz towarów об: 
cych. Cios okropny , który pier- 
wsze zadaią przemyfłowi , nadto 
ieft oczewifty. Со do drugich, ni. 
komu nie ieft tayno, że nie prze- 
daiący lecz kupuiący płaci podatek, 
Przymuszony brać za nasadę swey 
przedaży cenę zwykłą targu ogól- 
nego oarodów , nie może przynie- 
walać cudzoziemca do opłacania 
podatków. Gdyby nawet ten po- 
datek był nałożony na towar lub 
produkt , ktory ten tylko sam na- 
rod pofiada i ktorego cenę może 
podług upodobania ftanowić, ile że 
fię niema przyczyny obawiać kon- 
kurrencyi innych Narodów ; ocze- 
wifta, że takowa operacya nie- 
mnieyby była szkodliwa. Gdyby 


Gij 
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przedawacz narodowy, chciał przy- 
niewolić cudzoziemca do ponoszenia i 
tey ceny zwiekszoney , zobaczyl- 
by w-krotce zmnieyszoną , liczbe 
Корсом i ścieśnioną konsumpcyą; 
a na ow czas na samem łonie kra- | 
ju, schnąćby zaczęło źrzodło bo: 
gaćtw, ktorych sam tylko nasz 
Naród był właścicielem. - Hiszpa- 
nia dała nam wyraźny nas bie do: 
wod. Ziele Barille ieft produktem 
jedynie temu Mocarftwu właści- | 
wym; nigdzie wzmiankowane zio- | 
lo rość nie mogło. Rząd zaufa- 
wszy w tym gatunku przywileiu 
wyłączaiącego wsz yftxie inne Naro- 
dy, ktory wziął od natury, obcią- | 
żył wywóz iego podatkiem wyró- 

wnywaiącym prawie połowie ce- 

ny. Дайе, iak fie zdaie na po- 

zor, ten podatek sam tylko cudzo- | 
ziemiec miał opłacać 2 ` Ale coż fie 
ftato? Z iedney ftrony konsumpcya 
iego zmnieyszyła fie niefkończenie, 
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z drugiey ftrony rolnik, ktory ni- 
gdy nie korzyfta z tego wygorowa- 
nia ceny, gdy iego towar drożeie 
dla zbytecznych na wywoz iego 
narzuconych podatkow , nie omie- 
szkał porzucić pielęgnowania iego; 
bo go trudność przedaży zrazila, 
{теп to ieft niezawodny sposob 
pozbawiei ia Narodu dobrodzieyftw 
natury. 


Nie mnieysze wypada niebezpie- 
czeńftwo 2 poborów uftanowionych 
па wewnętrzną cyrkulacyą towa- 
rów. Możeż bydż co niesprawiedli- 
wszego lub okropnieyszego dla 
przemyfu i handlu , iak iednę część 
Narodu czynić obcą i nieznaiomą 
względem drupiey ?  Bławat i płó- 
tno robione w iednem mieście o- 
płacaią myto, aby przeszły w in- 
ne mieysce tegoż samego kraiu, 
Podróżujący i kupiec bywaią przy- 
trzymani , trząfieni, i muszą fię 
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opłacać właśnie za każdym kro- 
kiem. Chciwość wybladła i nie- 
spokoyna, ftoi że tak rzeke na 
warcie po wszyftkich drogach, po 
brzegach wszyftkich rzek i wszy- 
ftkich przechódzacych poboruie. 
Tyle rak oderwanych od rolni- 
ctwa i rękodzieł, tyle trybunalów 
uftanowionych przeciwko przemy- 
flowi; tyle obwieszczeń, deklar a- 
cyy , rewizyy, uciemieżenia j O- 
belgi wszelkiego gatunku, wszy- 
ftek zgoła ton i wszeika okazałość 
fifkalności. nie tenże cel zdaie fie za- 
mierzaé-sobie, aby uwieczniła nie- 
wolą 1 nędzę? Handel wewne- 
trzny; bez ktorego exyftować nie 
może, ani rolnićtwo , ani kunszta , 
ani handel zewnętrzny , mufi ko- 
niecznie omdlewać pod ciężarem 
tak arbitralnie narzucanych opłat. 
Prawda ta tak ieft oczewifta iż iey 
okazywać nie potrzeba. Teraz bę- 

ę mowił o podatkach wkładanych 
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na wwoz towarow zagranicznych, o 
tey operacyi polityczney , ktorą 
długi bardzo nałóg poświęcił ,_a 
ktorey przesąd ` prawie | powsze- 
chny do tych czas broni. 


Nierozsadni Politycy ! to ieft 
związkowym hafłem waszym, gdy 
mowicie o opiece ktora fie należy 
kunsztom i rekodzielom ; ten iels 
podług was, wielkii jedyny spo- 
sob podzwignienia przemyfiu Na- 
rodowego na rozwalinach przemy: 
flu obcego: aby wftrzymać wy. 
chod pieniędzy, z kraiu, aby ście- 
śnić konsumpcyą wszyftkich rze 
czy, ktore lie nie rodzą na grun- 
tach oyczyftych, lub ktorych rę- 
ka wspołobywatela niewykształto- 
wała. Lecz :акде , toż dotąd nie po- 
znaliścieiak waszawodząiruynuią, 
własne wasze maxymy * Nie cznie- 
cieżtego, że gdy mniey obcy prze- 


g 
2 


dawać wam beda, mniey też będą 
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i od was kupować; że handel w 
tym tylko ftosunku daie korzyści 
w iakim ie odbiera, że nieco inne- 
gó ieft tylko wymiana wartości za 
wartość ; nakoniec, że Narod kto- 
ryby przyszedł do tego ftopnia 
reformy, iżby nic nie kupował od in- 
nych Norodow a zawsze im prze- 
dawał, wkrotceby zobaczył swoy 
handel, -swoie rolnictwo, i swe rę- 
kodziela zapadaiące w zniszczenie, 
z przyczyny zbyt wielkiego roz- 
mnożenia gotowizny, ktorą czy- 
niąc droższemi towary i zapłatę 
Tobotników , pozbawiłaby go spo- 
$obu utrzymywania handlu innych 
Naródów , i przymufiłaby obywa- 
telow iego do przełożenia towa. 
rów i produktow cudzoziemfkich, 
ktoreby im tańiey przychodziły , 
niż płody wlasney i oyczyftey zie- 
mi, 
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Chcieć zbogacać Naród ktory te- 
mi drogami, ieft to chcieć fkazać 
go na nieuftanną nędzę. 


W Portugalii i Hiszpanii -daly 
fie uczuć obywatelom wszyftkie 
nieszczęsne fkutki zbytecznego ró- 
zmnozenia gotowizny , i Angliaby 
ie takze uczula, gdyby woyny nie 
otworzyly byly wolnego odply wu 
kruszezom , ktoremi to Panítwo 
zbytecznie obciążone było, ( wyłą- 
czyć należy woynę Anglii prowadza - 
ną & ofadnikami d wkrotce doftate- 
czniey wyłożemy tę prawdę. 


Nakoniec., abyśmy niczego. nie 
zapomnieli w rozbiorze podatkow 
ubocznych, pomowię cokolwiek o 
podatku naysprawiedliwszym ,nay- 
regularnieyszym , na pozor, ze 
wszyftkich, ale w rzeczy samey 
naybledliwszym i nayokropsiey- 
szym dla źrzodła wsżyfikich bo- 


Er 106 ig 


gactw, rolni&wa. Tym podatkiem ieft 
dziefięcina feudalna nałożona na pro- 
dukta ziemi, Dowioedłem że podatki 
nie -mogące bydź dokładnie i ro- 
wnie rozłożone są niesprawiedliwei 
niebezpieczne zawsze ; a przywara 
iftotna dziefięciny feudalney na tem 
polega. Ponieważ niebywa wybie, 
rana z dochodu czyftego, ale z do- 
chodu całkowitego ziemi, nieu- 
chronnie trsfic бе mufi, iz właści. 
ciel ziemi nieurodzayney, ktory a- 
by zebrał wartość тоо, nałożył 
zakładowych wydatków na wartość 
БО. zapłaci tęż same summe, kto- 
rą i właściciel ziemi urodzayney, 
buyney, ktory zebrał też вате 
wartość , a пе nałożył tylko 
wartość 20. (1) Możeż bydź kto- 


(a) Rząd Rzym/ki znał niefprawiedli. 
wosé takowego rozkladu, W fa- 


теу rzeczy , gdy powracał dawnym 
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ry rozkład niesprawiedliwszy ? 
możeż bydź ktory srzodek pe- 
wnieyszy do zniszczenia rolnictwa? 
Ogólne prawidło: każdy podatek 
na uprawę i przemyfł narzucony , ni- 


EDU] ze. 
XXVI. 


Dalfzy Yiqg teyše [emey Ofnowy. 


Przebiegaiac rozmaite obiekta, 
na ktore mogą bydź włożone po. 


—— 


właścicielem Narodow podbitych , 
grunta ich zabrane , i wkładał na 
nich opłatę „tę oplate flofowat do 
urodzai Tuus Livius 
w x. 43 roz. 2: zapewnia , že: ie- 
dna część Hifzpanii płaciła 40. część 
a dru 26. dochedew ziem/kich, 
Podlug Higina ta opłata fzła niekie- 
ney. a niekiedy do $mey części 
Higin. de Соте, limit, 


ynosci grunt. 


j 


— — 
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datki uboczne, wszędzieśmy ną- 
padali na jednakowe nieprzyzwoi- 
tości, na  iednakowe nierządy. 
Czas już wyjaśnić inną maxyme , 
ktora usposabiaiąc nas do rozpa- 
trzenia fię w nich ogolnego , to ieft 
porownania ónych z prawidłami 
maiącemi fłużyć podatkowi każde- 
mu za nasade, daleko lepiey od- 
kryie nam ich nierząd i niespra- 
wiedliwość. 


Jeft pewien kres za ktory przecho» 
dząc podatek działać zwykł zgubę 
własności i krain; ale tego kresu nikt 
nie poftrzeże , ieżeli nie zacznie od 
rozrożnienia dochodu czyftego , od 
dochodu całkowitego. Dochod czy- 
fty ieft to owa część zbioru, kto- 
ra pozoftaie po odciągnieniu nakla- 
dow na uprawę, Podatki włożone 
na Obywatelów nie mogą padać na 
co innego, tylko na część docho- 
du czyfiego. Skoro tylko za ie- 
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go granice wychodzą , ftaią fie Zro- 
dłem klęfk-i nie mogą bydź wy- 
bierane bez uszkodzenia 'reprodu. 
kcyi. Właściciel gruntu ktorego u- 
prawa potrzebuie nakładu trzeciey 
częśc. dochodu, nie może więcey 
dawać iak czwartą część iego: to. 
zmnieyszenie nakładów. na upra- 
we, będzie fkutkowalo zmnieysze- 
nie dochodów, ktore ftaiąc fię co- 
dziennie znakomitszém dla Wszy- 
ftkich właścicielów, (kończy fię, na 
udziałaniu zniszczenia całego Na- 
rodu. 


Ponieważ za cćm pewna, Ze po- 
datki nie mogą bydź wybierane 
fkądinąd , tylko z dochodu czyfte- 
go; a nie z dochodu całkowitego , 
jakiż więc może bydź sposob w po- 
datku ubocznym do poznania czy- 
li przeszły za ten kres, lub czyli 
nie doszły ieszcze do niego ? Zai- 
fte naybiegleyszy w świecie fkarbo- 
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wnik, nigdy nie zdoła odpowie- 
dzieć na to zapytanie. Dopokad 
tylko podatek nie na ziemie ale na 
PR na kunszta i handel wkła- 
dany będzie; dotąd Rząd nie potrafi 
wiedzieć , czyli summa podatku nie 
przewyższa możności Obywateli 
opłacaiących go; w ten czas dopie- 
ro poftrzeze lie, gdy zniszczenie 
Panftwa da mu uczuć żywo nieu- 
dolność ratowaniw бе dla zbyt o- 
gromnych poborów. Niekiedy 
Rząd będzie fie obawiał, aby Pan- 
ftwo uciśnionem nie było,/a w ten 
czas podobno kray daleko ттеу 
opłacać będzie niż opłacać powi- 
nien, Ale ta sama niepewność, 
ta wada właściwa podatkom ubo- 
cznym, nie powinnaż bydź dofta- 
teczną pobudką Rządom, aby na 
mieysce tak niszczącey operacyi 
podatkowania, wprowadziły zba- 
wienne Syftema podatku proftego ? 
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Rozmaitość podatkow  ktorey 
nikt odłączyć nie potrafi od Syfte- 
matu podatków ubocznych ieft bi: 
czem dla ludu i Monarchy. Pier- 
wszy opłaca setnym a rozmaitym 
sposobem summe, ktorey opłat in- 
nego sposobu, oszczędziłby mu 
wszyftkioh ucifkow niszczących 
wolność 1 sprawujących nędzę. 
Wtory widzi, że czwarta część a 
niekiedy i trzecia fkładek publi- 
cznych idzie na ofiarę tey klafly lu- 
dzi, ktorych do wybierania poda- 
скот uftanowiono. 


Tak fię maią właśnie podatki 
wzgledem kraiuiak puszczanie krwi 
względem ciała ludzkiego. Jeżeli 
ciało swoie przekolesz w flo ro- 
Żnych mieyscach , podziurawisz 
cala fkore, ale nie w; prowadzisz 
ikropli tey krwi, ktora za iednem 
otworzeniem żyły wybucha obficie: 
fruftra fit per plura , quod que com- 
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mode fieri poteft per pauciora. | Szu- 
kaymyż za tem tey żyły ciała 
politycznego , ktorey iedno o- 
tworzenie ma wyprowadzić boga- 
ćtwo kraiu i uszczęśliwienie oby- 
wateli. 


XXVIII, 


O Podatku Profłym. 


Podatek profty ieft, to danina 
ńałożona na ziemie czyli na grunt. 
Ponieważ ziemia ieft źrodłem wszy- 
ftxich bogactw , pewinna ponofić ca- 
ły ciężar fkładek Oby watelfkich. 
Na pozor, samiby tylko właścicie- 
le płacili ten podatek , ale w samey 
rzeczy wszyftkie: klaffy obywate- 
lów opłacałyby czaftke iego wy: 
miatkowaną ftosownie do swego 
dobytku: Ci co nic nie pofiadaią, 
tczęftnikowaliby w opłacie паго: 
dowey daniny trawiąc płody rolni- 
ёге, a сі бо maia własności grun- 

сое, 
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towe, płacąc podatek (r) Ci 
ktorzy więcey pofiadaią więceyby 
płacili „ci ktorzy mniey pofiadaią , 
mnieyby dawali na podatek. Taż 


(1) To rozumowanie Filangierego 


zdaie mi [ie niedokładne, ti m sa- 


mey rzeczy ieft raczey płodem M to- 


f/kiey imaginacyi , niz gruntownego 


roz 


adku, . Samo trawienie produk- 
iow "nie. może bogacić rolnika ani 
¿ego „dochodu czyj евро powiększać , 
teżeli ten co trawi, nie płaci za kon: 
sumpcyą rzetelnym dobytkiem swo- 
im. l'en co nic nie  pofiada, czem będzie 
płacił produkta ,„ktorych potrzebuje 
do swoiey konsumpcyi ? Oto zarob- 
kiem czyli dochodem ciągnionym ala 


bo z nakladu fit osobiftych , albo 


z nakladu przemyflu. W obydwóch 


przypc adkach nikt go nie zapłaci tyl- 
ko albo «dzi ; sód, albo. Rze- 
meslnik. Ze zas Rzemietlnika zg- 
Nauki Praw; 
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sama proporcya byłaby zachowa 
na i między temi, ktorzy nic nie” 
pofiadaią. Ponieważ  wszyftkie 
grunta byłyby otaxowane ftosownie 


robek pada koniecznie na dziedzi- 
ca gruntowego, więc możemy smia- 
10 powithsiel ‚ że sam tylko dziedzić 
czyli własciciel gruntowy płaci po- 
datki, Mogt Filangieri powiedzieć, 
їв ten co niema żadnej własności , 
ulżywa rolnikowi w opłacie podatków, 
wracaiąc mu czą ike zarobku swego; 
ale nie może twierdzić, aby uczę - 
finikował z піт w oplacaniu onych. 
Z drugiey тоту, nie widzę przy- 
czyny, dla czegoby filie fie nalešalo 
па okazanie tego, że сі nawet co 
gruntów nie pofiadaią ‚ czynią skłód- 
kę na podatki. Podatek profły po- 
winien iść z gruntu , ten ktory grun- 
iu miema ipiedzi, iakimże Prawem 
obowiązany bydź może do wlewania 
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do swego czyftego dochodu, i po- 
nieważ produkta ziemi, nie tylka 
te towary zawieraią ktore, fłużą 
pierwszey potrzebie , ale nawet i 


— 


А p 9 > P^ - 
w Jkarb publiczny tego » CZEgO ZrO 
dia те pofiada ? Tieszcze, wzrofł 
rolnićtwa nayiftotniey udeterminował 
„Лап towarzyfłw Cywilnych. Bez. 
pieczeńfiwo gruntowego maiątku , 
naywięcey po władzy Narodomey, 
domaga fie opieki; Obywatlem rze- 
telnym ten tylko, w scillem znacze- 

y ДЕ Ч 

miu nazwać һе może, kto ma wła- 
sność gruntową ; więc sam tylko wła- 
ściciel gruntowy oplacać powinien 
podatek profły. То co mowi daley 
Filangieri na poparcie swego zda- 
mia, mie więcey ma. gruntowności, 
( Zobacz Phifiocratie T. 1, ) chyba 
że fig udamy do Бораи pochodzą. 
cych z handlu wewnetrznego i zê- 
wngtrzne 


go, 
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owe, ktore należą do zbytku i przy- 
iemnieyszego życia; człowiek nay- 
bogatszy , trawiący naywiększą 
cząftkę produktow swoich w ogól- 
ności, płaciłby więcey kraiowi; a 
ubogi , ktoryby mniey trawił pro. 
duktow , mnieyby także opłacał fię 
oyczyznie. 


Prawda to ieft, że każdy poda- 
tek, iakieykolwiek bądź natury , 
rozszerza fie i rozchodzi daleko, 
i dąży do tego, aby rowno dofia- 
gnął każdey osoby w Narodzie, 
w pomiac właściwey iey konsum- 
pcyi Ale to szerzenie fie nie ieft 
iednakowe względem wszyftkich 


podatkow. Ruch ktorego udziela , 
nie we wszyftkich ma ieden fto- 
pień dzielności. Jeżeli podatek pa- 
da na lud gminny ; lud ten gmin- 
ny bedzie ufiłował nadgrodzić so- 
bie ten ciężar, drożey: рггедаіас 
*racę; ale nigdy nie ftanie w ro- 
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wni z podatkiem, lub nie doydzie 
tey rowni aż bardzo pozno. Po- 
trzeba nieubłagana, nigdy mu nie 
dozwoli podwyższyć zarobku aż 
do zupełnego ftosunku z podatkiem 
ktory opłacić тий; a iezeli fie wy- 
niefie do tego ftosunku, to po- 
Zno i nieznscznemi ftopniami. T- 
aczey bogsci nie uzywaliby rak 
iego iak przedtém ; а pod ow czas, 
wieceyby utracił na zmnieyszeniu 
pracy, niżby mogł zyfkać na pod- 
wyższeniu ceny: swoiego zaciągu. 
Gdy za tem podatek pada na lud 
gminny ; lud gminny, bądz na za- 
wsze, bądź na czas długi, mufi 
opłacać część iego, podwyższaiąc 
cenę swego zaciągu, a część dru- 
gą, cieśnieyszemi granicami obey- 
muiąc własne wyżywienie. ( Ale 
cxyliz to sprawiedliwa? czyliż to zgo- 
dna z dobrem ludności kraiowey 2 czy- 
liz to nie przeciwi fig temu, co mo- 
wił Autor, gdy rzecz rozwodził 0 po- 
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datku 10 ogülnosci 2 Niech sądzi czy- 
telnik.) Nie tak бе dzieie gdy po- 
datek pada wproft na klaffe wła- 
ścicielow gruntowych. Теп po- 
datek wezmą właściciele za miarę 
ceny swych rolniczych produktow. 
Ponieważ potrzeba używania tych 
produktow ieft zawsze mocniey- 
„sza od potrzeby przedania onych, 
przymuszeni zoftaną niemaiący wła- 
sności do: ponoszenia pewney cze- 
ści tey fkładki właścicielow grun- 
towych; ten podział, że tak rze- 
kę podatku, ninieyszym sposobem 
kierowany, wypłynie z natury rze- 
czy, i będzie dokładnym. 


Te początki są tak rzeczywifte, 
iżbym niechybnie obraził własną 
miłość czytelnika, gdybym fię za- 
puszczał w obszernieysze wyiaśnia- 
nie onych, А więc teraz niczem 
mi fie zatrudniać nie. należy, tyl- 
ke samem okazaniem korzyści, 
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ktoreby spłynęły na Naród z ufta- 


nowienia tego iedynego podatku. 
Gdy tego dopełnię, bedę fie ftarał 
dowieśdź , że wszyftkie zarzuty 
czynione przeciwko temu Syfte- 
matowi, są czcze i niedoftateczne. 
Naypierwszą z tych korzyści ieft 
iedność podatku. 


Możnaż Narodowi ziednać więk- 
sze szczęście , iak oswobodzić go 
z wszelkiego uciemiężenia i łupie- 
ztwa tey zgrai nieprzyiacioł we- 
wnętrznych, ktorych potrzeba nieu- 
chronna wypływa z rozmaitości po- 
datku? Możeż więc iedynowladz- 
ca mieć ktory interes ważnieyszy 
nad ten, aby fię oswobodził od 
dzielenia dochodow publicznych 
pomiędzy iftotne kraiu potrzeby 
i pomiędzy ten tłum uciążliwy po- 
borców ? Możeż mieć lud kraio- 
wy większą pociechę nad tę, kto- 
ra wypływa z nabycia pewney wia- 
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domości, że wszyftko co płaci, 
profto idzie do fkarbu publicznego 
i zwraca fie na zyfk, na szczęście 
kraiu , nie ginąc w reku owey. klas- 
sy ludzi, ktorą fie brzydzi, i kto: 
rey poczciwość tak sprawiedliwie 
ieft podeyrzana ? · Mała liczba u- 
rzędników wyftarczyłaby na wy- 
bieranie wszyftkich fkładek party- 
kularnych.  ( W krotce pokażemy, 
iakby.można oszczędzić wydatków 
na to wybieranie podatku, powie- 
rzaiąc tę operacyą polityczną sa- 


memu ludowi, czyli raczey , iego 
Reprezentantom. ) Nie oddalałby 
rząd tylu rąk od rolnictwa i kun- 
Sztow, a fkarb zarownoby był bo. 
gaty za zmnieyszeniem trzeciey 
Przynaymniey części podatków. 


Ktożby wierzył, że pod pano- 
waniem Ludwika XIV. тайа wszy- 
ftkich podatków Francuzkich wzno. 
fila fie do 750. milionów , gdy tym 


д ОЕ ҮСҮ. 
czasem tylko 250 milionów, do 
fkarbu  Królewfkiego wchodziło, 
V. Memoires pour servir a l'hifloire ggu 
, 1 1 7. j} “ 1 ° 
nórale des finances. par M. D. de B. 


Im liczba osób z pierwszey re- 
ki płacących podatki, zmnieysża 
бе w kraiu, tem zmaczniey ubywa 
liczby uciemiężenia i łupieżtwa kra- 
iowego; Rząd tak poftępuiący za- 
rzuca trudnieysze do przełamania 
zawady , wszelkiemu . gatunkowi 
zdrady i podeyścia , tak z ftrony 
płacących 'iak z ftrony pobórców ; 
ułatwia wybieranie podatków i 
zmnieysza liczbę tych, kto- 
rych do tego urzędu używa. Ocze- 
wifta zaś, że w Syftemacie okto- 
rym mowię, liczba osób z pierwszey 
ręki płacących .podatki, samychby 
tylko gruntowych właścicielów o- 
beymowala. 
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Drugim pożytkiem , podobno ie- 
szcze znakomitszym niż pierwszy 
byłoby zniefienie wszyftkich za- 
wad, ktore ninieysze Syftema po- 
datków  kładnie handlowi, kun- 
sztom, zgoła wszelkiemu gatunko- 
wi przemyfłu. Ileż inney korzy- 
sci nie zawiera w sobie ta iedna! 
Z iedney ftrony , widzę rodzącą fię 
wołność Obywatela i kupca, wol- 
ność handlu i przemyfłu , wolność 
roluika i rzemieślnika; z drugiey 
ftrony widzę: że Prawo nie roz- 
mnaża tak licznych zbrodni, że 
mniey winowayców dyszy w okru- 
tnych kaydansch więzienia , kto- 
re przed tem było przybytkiem 
zdrady i wyftępków , a ktore cza- 
sów naszych ftało fię schronieniem 
dowcipu uiętego w okowy przez 
dzikość Praw fkarbowniczych czy- 
li fifkalnych. Lecz nie tu 1eszcze 
kończyłyby fię szczęśliwe fkutki 
podatków proftych. 
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To Syftema blogoflawione przy- 
niofloby trzecią korzyść wtem, 
iżby takowe podatki łatwo by- 
ło dokładnie i sprawiedliwie na 
Obywatelów rozłożyć. Łatwo ieft 
poznać wartość gruntow  kraio- 
wych; łatwo dociec со za zyfk 
przynoszą właścicielowi, i coby mu 
nadto przynieść mogły, Ponieważ 
ta taxa gruntów powinna bydź fta- 
ła i niezmienna ; bo Rząd raz tyl- 
ko powinien- dochodzić dochodów 
i wartości wszyftkich gruntów Na- 
redowych ; sprawiedliwość, dokła- 
dność i nayściśleysza precyzya, 
mogłaby towarzyszyć temu wiel- 
kiemu i tak ważnemu dziełu. Po- 
znawszy dofkonale wartość i dos 
chody tych wszyftkich gruntów na- 
rodowych , uftanewićby należało 
z nich daninę podług ogólnego i 
powszechnego prawidła , ktoreby 
ofłoniło ten podatek od wszelkiey 
arbitralności i zdrady. Każdy wła- 
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ściciel gruntowy byłby otaxowa- 
ny ftosownie do swoich dochodów; 
a gdyby mu w tey operacyi poli- 
tyczney krzywdę iaką wyrządzono, 
miałby Prawo obżałowania prze- 
lozonych, aniby mu trudno było 
okazać sprawiedliwość swey fkargi. 


Łatwość uftanowienia podatku па 
czyftym dochodzie , byłaby nową 
korzyścią tego kształtu podatko. 
wania, Widzieliśmy, iak wiele na 
tem zależy w uftanowieniu poda- 
tków , aby dofkonale i dokładnie 
poznać ilość niemylną a rzeczy» 
willa czyftego dochodu, Widzie. 
liśmy „iż ta wiadomość na mało fię 
przyda u Narodów, gdzie kwitną 
podatki uboczne: widzieliśmy , że 
w tem zdarzeniu nie pewność za- 
wsze idzie obok ze wszyftkiemi o- 
peracyami Rządu, ktory w ten czas 
dopiero poznać zdoła, że Narod 
uciśniony ieft zbytecznym ciężarem 
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podatków , gdy go uyrzy na sa. 
mym., brzegu chłonącey Narody 
przepaści ; Rządy -przybieraiąc Sy- 
ftema podatku proftego, nie nara. 
żałyby fe wiecey na nieuchron- 
ność tego tak wielkiego niebez- 
pieczeńftwa, ^ Nic latwieyszego 
iak ocenić grunt. bez uciążenia 
właściciela maiącego płacić po. 
datek, Od owey chwili w któ- 
rey grunt przechodzi w aręde, 
cena arędowńego ftaie fie czyftym 
dochodem. Wydatki na uprawę i 
na wyżywienie dzierżawcy iuż zo- 
ftały odciągnione od dochodu czy- 
li produktu całkowitego; to co 
profto idzie, do rąk własciciela , 
ieft całkowicie dochodem czyftym. 


Jeżeli grunt nie ieft puszczony 
w dzierżawę , łatwo czyfty dochód 
wyrachować, podług ceny opłaty 
dzierZawney gruntów sąfiedzkich, 
i podług zbiorów roku pospolite- 
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go. Skoro ten dochód raz pozna- 
nym zoftanie , ieżeli Rząd na iłość 
podatku uftanowił piątą, szofta, 
fiodmą lub osmą część onego ; mo- 
że bydź pewnym , Ze takowy po- 
datek nie ucisnie właściciela , ani 
nie, pogrozi zniszczeniem rolni- 
ćtwu, bo tylko część pewną czy- 
ftego docbodu pochłonie, W tem 
dociekaniu dochodu czyftego iedna 
tylko rzecz powinna zaftanawiać 
uwagę Rządową. Jeżeli przez nie- 
doftatek pilności w uprawie, grunt 
który mniey właścicielowi swemu 
przynofi, niżby mogł przynofić, 
nie trzeba aby z gnusności swoiey 
odnofil korzyść ; cena gruntów ie- 
go powinna bydź ftosowana do ce- 
ny grüntow sąfiedzkich ; ta suro- 
wość Rządu, ktora w gruncie rze- 
czy, іеї tylko sSciflem dopełnie- 
niem sprawiedliwości, arcy poży- 
teczną ieft dla pomyślnych rolni- 
ctwa poltępków. · Tę tylko iedy- 


—=— M 


N 4 mm (8,2 m 


= = = 


— 


bpi "me Ua e шш - ^" EST 


dk 127 it 


ną ulgę możnaby w podobnym przy- 
padku zrobiéniedbatemu właścicie« 
lowi , aby pierwszego roku był wol- 
ny od wszelkiey na fkarb publiczny 
daniny. dla tego to uftanowie- 
nie podatku proftego, powinnoby 
poprzedzić uprzątnienie wszyftkich 
zawad tamuiących wzroft i udofko- 
nalenie rolnictwa. Potrzebaby 
nayprzod, aby grunta nabyly o- 
wey wartości i ceny, o ktorey u. 
trate przyprawily ie nasze Prawa i 
błędy wszyftkich Rządów  Euro- 
peyfkich. Gdyby uprzątnienie tych 
zawad  poprzedziło  uftanowienie 
wartości gruntów, i gdyby w prowa- 
dzenie tego Syftematu podatkow , 
fkutkowało koleyno wytępienie in- 
nych zawad z ninieyszego układu 
poberowey rzeczy . wynikaiących, 
wypadłoby nieuchronnie, iż z po- 
czątku nawet fkładki Obywatel- 
fkie nie zdatyby fie uciążliwemi, 
a со rok lżeyszemiby fie ftawały, 
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w pomiar poftepkow rolnictwa, 
ktoreby mnożąc publiczny doftatek, 
powiększały wartość rzetelną grun- 
tów. Gdyby. podatek zaymował 
piątą część dochodu czyftego; wła- 
$ciciel , ktoryby z początku -płacił 
piątą część swoiego dochodu, w. nie- 
iaki czas po tem, szoftąby tylko da- 
wał, a w dalszych czasach fiodma 
i. t.d., bo luboby dochod iego гой 
nieprzeftannie, w niczemby йе nie 
zwiększał podatek, 


Nakoniec , *oftatnia korzyścią, 
ktoraby wynikła ztego iedynego 
podatku ieft to: iżby naftąpiło nie- 
zerwane ziednoczenie  intereffów 
Monarchy. z interefiem ludu. W 
pośrzod nieładu i zamięszania te- 
go mnoftwa danin ubocznych , na- 
mienione intereffa, zawsze są w ie- 
dnoftayney sprzecznomowności , 
w. uftawiczney walce, Monarcha 
niewiadomy summy tego co mu 


Na- 
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Naród dać może, uftawicznie 824}. 
ka sposobow powiększenia docho=. 
du swego, nie troszcząć йе o znis 
Szczenie'rżetelnych bogactw; a lud 
rhniemaiąc, Ze nieuftaünie uciśnio- 
ny iet ciezarem fkładek i pobo- 
rów, ufiłuie z swey ftrony oddzia- 
ływać przeciwko ucilkaiącey go 
file, i ztego powodu kradnie fkarb 
we ws zyftkim, со Z pod dozoru ie- 
go usunąć może. 


Z tey przeciwności intereffow , 
rodzi fie ow (tan woyny nieprze- 
ftanney pomiedzy Narodem a Kró- 
lem. o ktorym my mowili, tak 
o. Ale niech tylko Jedyno- 
władzca, miafto pielęgnowania te- 
łboyczego nierządu , czy fty 
dochod gruntów Narodowych po- 
dzieli umiarkowanie pomiędzy fie- 
bie à właścicielow, natychtniaft 
pomyślność BRC zmieni  fię 

eyszego iego intg- 
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refu, bo ono jeft zrzodlem rzetel- 
nych bogactw kraiowych, a zatém 
i iego własnych doltatkow. Na- 
ród, z swey ftrony , widząc że 
cząftka dochodu czyfłego , ktorą na 
rzecz Monarchy odkłada, razem i 
szczęście i bezpiezzenítwo iego u- 
trzymywać będzie; chętnie ponie- 
fia podatek, od ktorego go Żadne 
podeyścia, żadna chytrość ani sztu 
ka uwolnić nie zdoła. А więcten 
nowy układ rzeczy poborowey ieit 
naydzielnieyszym węzłem z tych 


wszyftkich , ktore mogą uwiecznić 
ziednoczenie Monarchy z Narodem, 
і uczynić nieśmiertelnemi owe 
święte związki, ktore zachodzić po- 
winny pomiędzy Narodem, a iego 
Wodzem i Naczelnikiem. 


Te to korzyści rodzi Ѕу еа 
podatków proftych. Zobaczmy te- 
raz co teź przeciwko niemu zarzu- 
саб mogą. Naymocnieyszym ао- 
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raz naypierwszym zarzutem ieft 
ten, Ze za uftanowieniem onego, 
fię powiększyła cena 
produktów ziemi, 


w krotceb 


Skoro tylko, mowią, uftanowisz 
podatek iedyny na grunta, aby za- 
ftępował mieysce wszyftkich po- 
datków ubocznych , mufisz obmy- 
śleć ,aby był bardzo znakomitym. 
Stąd pewna, że właściciele gruntow 
znacznie muszą powiększyć cenę 
zhiorow swo.ch. “Pod ow czas Na- 
rod poftrzeże, iż mu korzyftniey 
ieft trawić towary zagraniczne : 
co йе tycze towarow Narodowych, 
te albo nie będą miały przedaży, 
a'bo poyda tą sama ceną co i inne. 
W oboim przypadku właściciele 
znaczne uczuią (асу. | Ziniszcze- 
nie rolnictwa pociągnie za zsobą 
zniszczenie Narodu. Ten ieft nie- 
zawodny fkutek nowego podatko- 
wania, sposobu. 
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Cała moc tego rozumowania po- 
lega na domniemaniu nie zaprze- 
czném na pierwsze weyrzenie, 
ale zupełnie fałszywem w gruncie 
rzeczy; to ieft, iż gdy będą znie- 
fione wszyfítkie podatki i wartość 
ich całkowita zamieniona zoftanie 
w podatek gruntowy, cena produ- 
któw poydzie w gore, 'w proporcyi 
ilości podatku. 


Gdyby chciano uftanowić poda- 
tek gruntowy nie znosząc żadnych 
innych podatków , niezawodna iż- 
by właściciele przymuszeni zofta- 
li do podwyższenia ceny produktow 
ziemi. А wcale nie wtym ukła: 
dzie piszemy. Idzie tu oto, aby 
nie wprzód ftanowić podatek na 
grunta, ażby wszyftkie inne ubo- 
czne pobory , zupełnie zniefione by- 
ły. Wtem zaś ułożeniu, iakażby 
pobudka miała zniewolić właścicie- 
lów do podnoszenia ceny produ- 
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ktow? | Nayprzod ta odmiana po- 
datkowego źrzodła, byłaby dla nich 
niefkończenie pożyteczna. Wszak 
wszyftkie podatki, ktore wybiera- 
ią w Narodzie rolniczym, opłacane 
bywaią przez klaffe właścicielów 2 
Podatki na kossumpcyą , cyrkula- 
cya i wywoz towarow , nie ciz sa- 
mi właściciele ponoszą?  Pogło- 
wne, pobory na wszyftkie gatun- 
ki kunsztow potrzebnych do mię- 
szkania i 'odzieży Obywatela nic 
procz rąk nie pofiadaiącego, tudzież 
naiemnika nakład fił osobiftych 
przedaiacego, nie padaiąż na wła- 
ściciela, ktory opłaca prace iedne- 
go i pofług drugiego używa ? Pobo- 
ry narzucone na obiekta zbytku i 
przepychu, nie bywaiąż płacone od 
właściciela , ktory ie dla fiebie za- 
kupuie , lub ktory fłużących sobie 
usposabia do nabycia onych ? (12 


(I) „Jeżeli czytelnik zważy co tu BU 
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A więc ieżeli podatki uftano- 
wione w Narodzie rolniczym pada- 
ig ubocznie i niby przez odikok 
na klaffę właścicielów gruntowych, 
pewna ieft, że gdy te wszyftkie 
podatki ściągnione zoftaną do ie- 
dnego podatku na grunta włożone- 
go, los właściciela ftanie fie szczę: 
śliwszym; а za tem przybieraiąc 
ten nowy sposób poborowania, 
powinnibyśmy fie raczey zmniey- 


langieri mowi, i zniefie swoią u: 
wagę, х Nota naszą w powyższym 
rozdziale położoną , przekona fie 
о dokladności krytyki naszej. Tu- 
tay profemy go tylko aby zważył, 
że nawet w układzie podatków grun- 
towych , ten co nic nie pofada próca 
pracy, nie może znać innego zro- 
dla płynących na fiebie dochodow , 


procz klaffy właścicielow. 
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szenia ceny produktów , nie zaś 
podwyższenia onych , spodzie- 
wać. 


Możnaby jeszeze inny uczynić za- 
rzut; możnaby powiedzieć, że ten 
sposob podatkowania zniszczyłby 
wszyftkie swobody , przywileie , 
exempcyi pewnych zgromadzeń! 
lecz ktoz nie wie iak pożądany 
іе takowy przypadek dla dobra 
kraiu?  Zgadzez fie to z sprawie- 
dliwością, aby pewna część człon- 
kow towarzyfkich używała wszel- 
kich dobrodzieyftw społeczności, 
nie opłacaiąc ich niczem ? "Tak 
gorszące przełamanie zawiafo- 
wych praw wfzelkiey fpołeczno. 
ści, nie powinnozby do tych czas 
uftać ? Czyliż te wfzyftkie exem- 
pcye, te wszyftkie bezprawne przy- 
wileia, nie nikną przed Prawem nie- 
odzowném , ktore maig wszyftkie 
członki ciała politycznego, aby fie 
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na wzaiem, jedne od drugich do. 
magały (kładki wszy епо, co ieft 
potrzebne do zachowania wzaie- 
mnego szczęścią, wzaiemnego bez. 
pieczeńftwa $  Uwalniać od tego 
niezmiennego obowiązku pewną 

zešé Obywatelow, aby cały iego 
ciężar zwrocić na drugą , nie ieftżę 
to źle używać władzy i powagi Na- 
rodowey ? Ani dway Krolowie , ani 
urzędnicy Narodowi w Sparcie, ani 
Szlachta, ani Dozą w Wenecyi, ani 
urzędnicy ani Naczelnik sam Rze- 
czypospolitey w Rzymie, podczas 
panowania wolności; ani sami Çe- 
sarze Rzymscy , w Еросе upadku 
oney, nie byli wyięci od opłacanią 
kontrybucyy publicznych ;. a my, 
my ktorzy fię tak mocno szczyciemy 
iprzechwalamy z naszą sprawiedli- 
wością, z duchem bezftronności, my 
mowię, tak nierozsądnie, tak pło- 
cho szafuiemy wszyftkiemi Prawa- 
mi; wszyftkiemi obowiązkami towa: 


4 .157 Oe 
rzyfkiemi! Ah! nie zapatruymy fie 
nigdy na zniefienie tych bezpra. 
wnych swobód i przywileiow iako 
na nielad , ale owszem przekonaymy 
fie z gruntu, iżby fie wtem znie- 
fieniu pokazały naypożądańsze i 
naykorzyftnieysze „dla dobra spo- 
lecznosci, fkutki podatku profte- 


go. 


Jeszcze na ieden zarzut odpo- 
wiedzieć nam potrzeba. Nie mą 
żadnego Narodu w Europie ( рога 
daig ) ktoremuby własne iego po- 
lozenie dozwoliło pokufić fie o wpro- 
wadzenie tey odmiany. Wszędzie, 
dodaią, tak zbyteczne są pobory, 
wydatki tak mnogie i tak rozli- 
czne , potrzeby tak  dofkwierne ; 
wszędzie fkarbnićtwo іе w tak 
wielkim nieładzie , iż rewolucya 
ńagła w wybieraniu dochodow pu- 
blicznych, zadałaby cios Smiertel- 
ny ufności Obywatelfkiey , i tar- 


158 9+ 
gnelaby fie na uszkodzenie pospo- 
litego intereffu. 


Na załatwienie tego zarzutu, 
pytam fie nayprzod, czyli te wszy- 
ftkie ogromne podatki wynikaigee 


z mnogości i rozliczności wyda. 
tków, 2 niezmierney lidzby' po- 
trzeb, z nieładu fkarbownićtwa, 
iz wielości długow Narodowych, 
przewyższają zamożność Narodu, 
ktory ie opłaca, czyli nie przewyź 
zaią 2 czyli тайа ich е wię- 
ksza od malfly produktu czyftego 
publicznych dochodow , czyli nie ? 
Jeżeli te podatki przewyższają za- 
możność Narodu, i cząltkę wolną 
do użycia dochodu, Narodowego ў 


1 t > ring! e 
Ibo zmnieysżyć ichilosc, 


p trzeba s 


jub co chwila spodziewać fie całko- 


witego upadku: owey społeczności. 
Jedynym sposobem zmnieyszenia 
tey ilości, kombinuiąc interefla 


fkarbowe z intereffami ludu; iedy- 
? ГД 
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nym sposobem zachowania docho- 
dow publicznych przy naylepszey, 
jak może bydź, dobie, i razem ul- 
Zenia ciężaru ludowi, ieft uftanowie- 
nie podatku proftego, iakośmy iuż 
wyżey pokazali. Jeżeli maffa po- 
datków nie przenofi zamożności 
Narodu tudzież cząftki dochodu іе: 
go zoftawioney, do użycia wolnego ; 
pod ow -czas, ponieważ podatek , 
w iakimkolwiek badź Narodzie, pa- 
da zawsze na właścicielow grunto- 
wych, bądź w proft , bądź ubocznie, 
gdy te wszyftkie uboczne podatki 
ściągniemy do podatku gruntowe- 
go, dochod fkarbowy nie zmniey- 
szy fie, a Narod pofiadzie wszy- 
ftkie a wszyftkie korzyści, ktore 
są przywiązane do tego nowego 
sposobu podatkowania. 


Co fiętycze nieładu i zamięszania, 
ktoreby mogły wyniknąć (iak mowią 
przeciwnicy ) z tak nagley odmia- 
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ny w wybieraniu dochodu publi. 
cznego, kilka tylko flow na to od. 
powiem. Toieft; że odmiana ta 
nie powinna bydź nagła; i owszem 
gotować ią potrzeba zdala , z bar- 
dzo wielką i nawet fkrzętną uwa: 
gą; а w wykonaniu samem oney, 
potrzebą iśdź wolnemi ftopniami, 

ścifłym względem i powolnością 
na wszyftko. Wszyftkie te nie- 
szczęścia, ktore wynikaią z poda- 
tku ubocznego, mogą bydź w paw- 
dzie zniefione , ale nie wielowla- 
dnym i grożnym ukazem władzy, 
Starożytne ;, Syftemata fkarbowni- 
twa podobne widzę do zaftsrzalych 
budowli, ktore wzrafta ły Powój ¿ 
w rozmaitych czasach, i za ftara- 
niem rozmaitych Architektów wię- 
сеу chciwości zyfku isk nauki bu. 
downictwa maiących; aż na re- 
szcie ftały fię tak ogromnemi, iż 
ze wszyftkich ftron grożą upadkiem, 
Aby odciąć części niepotrzebnego 
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ciężaru przyczyniaigce, potrzeba 
wezwać arcybiegłego Rzemieślnika, 
ktoryby umiał zażyć wszelkiey 
przezorności prawdziwego kun- 
Sztu ; jeżeli każda operecya nie 
będzie kombinowana z naywyższą 
przenikliwoscia, ieżeli wiey wy: 
konaniu nie będą zachowywane 
przyzwoite ftopnie , nieoftrożny 
rzemieślnik wyftawia fie na niebez- 
pieczeńftwo przyspieszenia całko: 
witego rozwalenia domu, i lęgnienia 
pod iego gruzami, ofiarą nieoświe- 
conego pospiechu. 


XXIX. 


„Jaki tryb zachować należy w doko- 
гати reformy Suflematu podatkowa- 


nid, 


Ta reforma, iak dopiero powie- 
działem , powinna bydź gotowana 
z daleka, a ftopniami wykonywana. 
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Prawodawca chcącią przygotować, 
powinien nayprzod usunąć wszy- 
itkie zawady tamuiące poftępki rol- 
ni&wa, a ktore nie są przywiąza- 


ne do ninieyszego Syltematu po- 
datkow ; (1) potrzeba powtore, 
aby nabył wiadomości dokładney 
o wartości gruntow w każdey Pro- 
wiacyi Mocarftwa swego. Opona 
taiemnicy nie powinna zapadać na 
tę operacyą, takliak nie potrzeba, 


aby poftępki gwałtowne były iey 


(4) Na nicby nie przydalo PY 


diim tutay te 1р5: уше zawady ; 


L 


ӨН д а WEY , ¿ak то- 
zydokladniey fednay tyl- 
ko rzec zy gp , teraz nie” moge s 
ro ieft : że przed uftanowieniem te- 
go poda tku gruntowego , trzeba 
znieść vail Jkładki terrytory- 
aine. 
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działaczami. Należałoby wyfłaż do 
każdey Prowincyi, oświeconego i 
niewątpliwey poczciwości dozorcę, 
dozorcę ożywionego owemi drogie- 


(mi sentymentami, ktore zwykły 


tak wielkich dokażywać rzeczy w 
ludziach przeniknionych niemi; flo- 
wem człowieka , prawdziwie go- 
dnego publicznego zaufania. Po- 
tem Prawodawca takby sobie we 
wszytkim pofiępować powinien, 
aby fie Narod oświecił w rzetel- 
nych interelfach swoich. Ludzie 
uczeni, powinniby okazywać w pi- 
smach swoich te okropne Коскі, 
ktore rozmnaża ftarożytne Syfte- 
ma podatkowania. Powinniby wy- 
tknąć nayiaśniey, potrzebę nieu- 
chronną reformy ; korzyści jakte- 
by płynęły z uftanowienia iedyne- 
go podatku gruntowego; powinni- 
by przekonać właścicielow. grunto- 
wych, iż nayważnieyszy ich inte- 
res polega na udziałaniu tego wzno- 
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wienia, bó oni pierwsze z niego ; 
zbierać będą pożytki. 


Używszy tych wszyftkich ойго» 
żności,rozpaftarłszy powszyftkich 
klaffach Obywatelów , te drogie a 
zbawienne światła; powinien Pra: 
wodawca zabrać fie mężnie do wy- 
konania tego wielkiego dzieła; ale 
wolnemi niechay poltepuie kroka- 
mi, iaka fie iuż powiedziało. Po- 
trzeba mu zacząć od zniefienia пау. 
przod tego podatku, ktoty ieft nayu- 
ciąźliwszy dla Obywatela, i ktory 
naytrüdniey wybierać ; wyrachuie 
Za tem czyftą z niego korzyść, a 
potem wyznaczy wyrownywaiącą 
daninę z zis mia nie tracąc nigdy 
2 widoku rzetelney każdego grun: 
tu wartości. Те kroki uczyniwszy, 
podobnym sposobem poftąpi do 
zniefienia iunych ubocznych po- 
datkow , bo niechay pomini, że 

wszy. 
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wszyftko działać od гагы, arcynie. 
bezpieczna. 


Aby zyfkać zupełną afność Na. 
rodu, powinienby Rząd, zrzec fig 
wszelkich zamiarow zyfku w tem 
znoszenia podatkow ; potrzebaby. 
aby nowy dochod fkarbowy nie 
był większy iak dawnieyszy, i aby 
publiczność była dokładnie uwiado- 
miona, o rzetelności tego kałkułu; 


Gdy ta głowna operacya doko- 
nang zupełnie zoftanie, gdy wszy» 
ftkie gatunki podatków będą iuż 
zamieniane w iedyny podatek grun- 
towy ; gdy Rząd zaradzi WSZy- 
ftkim nieprzyzwoitościom szcze» 
gólnym, ktore można zniszczyć 
w ogolney reformie, lubo im таро. 
bieżeć nie można, Edykt ogłoszae 
ny z tak wielką uroczyftoscig ia» 
kiey potrzeba do zaftanowienia 'u- 
myfłu pospolftwa, powinienby Naš 

Nauka Praw: Tom III К 
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rodowi zabezpieczyć trwałość te. 
go podatku. Narod i Monarcha 
daliby temu uftanowieniu , nie ía- 
kim sposobem, rękómią świętą i 
niewzruszona.  Reprezentaci Na- 
rodowi przylięgliby , iż nigdy po- 
wítawaé nie będą przeciwko ufta- 
nowionemu podatkowi, a Monar- 
cha, że nigdy żadnego nań nieu- 
czyni zamachu. Tym sposobem, 
ftalby Пе Prawem zawiasowym kra- 
ju, kontraktem czyli ugodą pomię- 
dzy Krolem a Narodem, flowem 
Scillym obowiązkiem , ktoryby ka- 
żdy Monarcha, przy wftępie na 
Tron oycow swoich ratyfikować 
powinien. 


XXX. 


O wybieraniu Podatkow. 


Podawszy Syftema podatkowa - 
nia, ośmielę fie pódać i Syftema wy - 
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bierania podatkow: - Dotąd wybie- 
ranie dochodow publicznych sa- 
mym tylko urzędnikom fkarbówym 
lub arędarzom powierzone byłe. 
Lubo obydwa te sposoby wybiera- 
nia maig spolne sobie nieprzyzwoi- 
tości, nie zbywa im iednak i na 
szczególnych, każdemu z osobna 
właściwych. Nieprzyzwoitość 
wspolna obydwom w tém zachodzi, 
Że wybieranie podatkow wiele na- 
darza wydatkow. Czylito docho- 
dy publiczne odbieraią urzędnicy 
fkarbowi, czyli arędarze, w oby- 
dwoch przypadkach; przynaymniey | 
trzecia część dochodu idzie na o- 
płacenie kosztu wybierania, Ta 
ofiara drogo kray kosztuje; lecz 
nie na tém koniec; lud roziątrzo. 
ny, udręczony ucifkami 'taiemne- 
mi a odradzaiącemi fię uftawicznie , 
pomrukuie groźno,iwkrotce wszy 

ftkie dusze tłumią w sobie owo 
flodkie zaufanie. ktore wszędzie y 

- Kii 


ro 
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wyiąwszy nieszczęśliwe. ziemie w 
ktorych fiedzi na Tronie krwawy 
despotyzm, ieft związkiem iedy- 
nym, ktory ma łączyć Rząd z Naro- 
dem. 


Te są klefki zarowno do iedne- 
go iak drugiego sposobu wybiera- 
nia podatkow przywiązane. Roz- 
trząśniymy teraz, iakie ma nieprzy- 
zwoitości każdy z osobna.: Ufla- 
wiczne zdrady , popełnianie i łu- 
pieztwa fkarbu publicznego, kto- 


rego naysrozsze kary wftrzy- 
mać nieimogą , Кого pewność za- 
taienia fię zaręcza o pewności uni- 
knienia kary; ftan, niepewny i że 
tak rzekę przemiiaiący | dochodu 
publicznego, a co za tem idzie od- 
miany i niełady w wypłacaniu; te 
to są gławnieysze nierzady nieod- 
dzielne od. wybierańia. podatków 
przez fugi, fkarbowe. 
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Gdy dochody fkarbowe są pu- 
Szczone w dzierżawę, i gdy Wy- 
bierane bywają imieniem i na rzecz 
dzierzawcow czyliarędarzow , nie- 
rządy , miafto coby miały bydź 
mnieysze, mnożą fie i ftaią fie nie. 
bezpiecznieyszemi, Nie ia pier- 
wszy powftaie na ten nierozsądny 
sposob wybierania podatków ; spa- 
sob niegodziwy w tem, że kilku 
partykülarnym osobom, daie Pra- 
wo prześladowania Obywatelow , 
imieniem Prawa. Wszyscy pisa- 


rze duchem patryotyzmu ożywie- 


ni, wszyscy uczeni, ktorych du- 
sze szlachetne poświęciły fie na 
obronę intereflu powszechnego, o- 
krzyknęli mocno to bezprawie ni- 
szczące porządek i bezpieczehftwo 
pospolite. W samey rzeczy fkoro 
tylko Monarcha puszcza w arędę 
jednemu lub kilku Obywatetom do- 
chod publiczny, zaraz im daie moc 
dręczenia i uciemiężania tych wszys 
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ftkich , ktorych im бе. spodoba 
wybrać za ofiary nienawiści. swo» 
iey. 


RA ii ; 
Dosyć ieft przeczytać xiege u- 
ciemiężenia wszyftkich Narodów, 


ару fie przerazić ftrachem na wi- 


dok śladow , ktore po sobie zofta- 
wiło to dzikie i okrutne Syftema, 
ktorego początek tak ieft dawny, 
iak początek samey tyrannii. Hy- 
ftorya nas uczy , że Rzym, kto- 
ry nigdy nie mogł cierpieć wolno- 


ści za murami, ani jey- wewnątrz 
dochowywać nie umiał, fkazał na 
to okropne Syftema wybierania 
dochow . publicznych , wszyftkie 
Prowinncye od fiebie podbite, U- 
czy паз ta. Hiftorya- do dakiego zby- 
tku posunione były chciwości Pu- 
blikanow ( Takie nazwifko dawano 
Aredarzom dochodow publicznych ) i 
nędza tychże Prowincyi. Sweton 
powiada, że pewien Arędarz Skar- 


de 15r dB 


bowy Gaulow, pod Panowsniem 


Ao gufta , widząc iz co miefiac lug 


cono podatki, zdobył fi nate, wia- 
re przecho dzacg bezczelność , Wi 
rok na ezteinaécie mieflecy po- 
dzielił. Czytamy w Dionie , że 
fkargi Narodow A yatyckich, przy- 
mufiły Cezara do zniefienia w rze- 
czci h. Prowincyach wszyftkich 
Publikanow , i do wprowadzeńta 
nowego Syftematu wybierania po- 
datkow, Widz iemy w Tacycie, że 
Macedonia i Achdia, ktore Auguft 
ludowi Rzymfkiemu z „oftawił , mnie- 
mały że ie domieszczono naywyz- 
szego szczęścia, gdy zoftały oswo- 
bodzone od tego kształtu pobor 

wania ;.i tenże sam Hifteryk pi. 


sze, iż pod Panowaniem Nero- 


na, ác ik i narzekania ^ Prowin- 
cy ; zniewolily Cesarza do uftano- 
wienia kilku Praw kod na 
celu pofkromienie chc iwosci i 0» 
krutney przemocy Publikónów. 
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(x) Takienielady i zamieszania fku- 
tkowalo w Prowincyach Rzymikich 
Sy ftema arędowania dochodow fkar- 
bowych. Nie będę fię zapuszczał 
w rachubę klefk ktorych czasow na- 
szych , przysparza Europie. Złe 
cały świat dręczące, od wszyftkich 


(z) Tych Praw było cztery. 1. Na- 
kazywało obwieszczenie wszyftkich 
Praw Jlanowionych przeciwko Pu- 
blikanom , kiore pod ow czas tro- 


Jkliwie ftarano fie ukrywać. M, Przy- 


kazywało im aby fig nie ważyli do- 
magat od Obywatelów tego , czego fig 

w przeciągu roku nie dopominali. 

TI Ufianawiało Pretora , ktory 

miał sądzić, bez naymnieyszey for- 

malności , wszyftkie fkargi, zażale- - 
nia i pretensye IV, Stanowiło, aby 

file wyciągano айту opłaty od o» 

kretów kupuschich, Tacit: Annal; 

1 15. 
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mufi bydź znane. Przeftanę na tem 
poftrzeżeniu, że nie Prawo wybie- 
rania podatków , ale moc popełnie- 
nia łupieztw i uciemiężenią płacą- 
cych podatki, maią na celu ubie- 
gaiący fie do arędy, o iakiey mo- 
wiemy. Prawie cała Europa daie 
liczne świadectwa tey prawdzie. 


A więc. czyli to przez arędarzy 
czyli przez urzędnikow fkarbowych 
wybierany będzie podatek, zawsze 
wpadniemy w nierządy zarowno ni- 
szczące interes Monarchy i interes 
Narodu. Lecz taka iet wada po- 
datku ubocznego, że iedna z tych 
dróg zdaie fię bydź nieuchronnie 
potrzebna, dopokąd tylko to Syfte- 
ma trwać będzie. Nawy sposob 
wybierania podatkow nie może fię 
zacząć, chyba wraz z nowym Sy- 
ftematem wybierania опус‘ Sa. 
mo tylkouftanowienie podatku pro- 
ftego mogłoby przyspieszyć tę zna- 
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kómitą odmianę. Gdyby tylko ie- 
den podatek był w Narodzie, i 
gdyby ten podatek iedyny uftsno- 
wiony był na grunta „osam Naród 
byłby poborcą fkarbowym. Każdy 
Przełożony kantonu odbierałby po- 
datki z gruntow zawartych w swo- 
im dyfirykcie, i odeflalby ie do 
Przełożonego Prowincyi, Ze zaś 
w tym gatunku podatku wszyftko 
ie ftale, iniezmienne, w wybie- 
raniu iego, niktby niemogł popeł- 
nić żadney zdrady, żadnego podey- 
ścia. Widzislby fkarb płynące do 
fiebie wszyftkie dochody bez nay- 
mnieyszego wydatku, a. Narod z 
swey ftrony, widząc że сіх sami 
ktorych do swoiey reptezentacyi j 
do. rzadzenia sobą wybrat, maig 
sobie powierzony pobortych wszy- ` 
ftkich podatkow cząftkowych; miał. 
by zupełną w nich ufność , boby 
był pewny, iż od nich oszukanym 
nie będzie, Przemyfł pod opieką 
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nieprzełamaną ' Prawa, niczegoby 
fie; ióż nie miał obawiać z ftrony 
ludzi.  Arbitralność , 'podeyście, 
zdrada, iużby fię nie mogły wci- 
snąć do tego sposobu poborowa. 
nia. "Taryffy dokładne i niezmien- 
ne wszyltkich podatkow rzetelnych 
obwieszczałyby nieuchybnie Ка. 
Zdemu właścicielowi, ile ma pla- 
cić Oyczyznie. Тут sposobem, 
płacący podatki od nikogoby nie 
był zawifły procz Prawa i fiebie 
samego. Rownieby był oboiętny 
ns przyiaźń , łafkawość, iak i na 
nienawiść lub zawziętość poborcy. 
Mogiby wielowładnie rozrzadzaé 
wszyfkim co do niego należy, 
mogłby ziemię swoią podług про: 
dobania uprawiać ; mogłby produkta 
iey, podiug woli przedawać; cho- 
wać, przewożić , aniby nie fyszał, 
wśrzedoperacyy gospodarfkich, nie- 
nawiftnego sobie imienia fkarbu, 
Rzemieślnik , kupiec , człowiek 
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gminny i proZniak trawiący prodi: 
kta, każdyby swoią cząftkę zapłacił, 
nie czuiąc tego bynaymbiey. Już: 
by ftan nie był obciążony temi li: 
cznemi trzodami poborcow , ftra: 
Znikow , szpiegow. Wolność pas 
nowałaby nieuftannie po Miaftach, 
Prowincyach, drogach publicznych; 
rożciggnęłaby natychmiaft 'swoy 
wpływ zbawienny na rolnictwa, 
rękodzieła i handel, Przywrociła: 
by przemyfłowi w rodzoną mu czyn: 
ność , i ftałaby fie niewzruszoną za: 


sadą spokoyności Narodow, i bezpie: 
czeńftwą tych , ktorzy niemi rzą: 
dzą. 


XXXI 


O nadzwyczaynych potrzebach Kraiu i 
о sposobach zasycenia onych. 
J E 


Powiedzieli$my; Zepotrzeby kra: 
iu powinny. bydź miarą podatkow. 


Ale ite potrzeby nie zawsze są ie- 
dnakowe.  Wayna, w każdym cza- 
fie i w każdym Narodzie, zawsze 
wyciągała wiecey nakładow јак po- 
koy. Narody ftarożytne umiały 
zaradzać tym woiennym potrzebom, 
oszczędzaiąc zawsze wydatkow 
w czafie pokoiu. Odkładały one 
bardzo znakomite summy , na przy- 
padki nieprzewidziane Rzeczypo- 
spolitey. Czytamy ү огу, 
że ftarożytni Królowie Egipscy i 
Ptolomeuszowie , SukceflorowieA- 
lexandra (1) Krolowie Macedoń- 
Scy (a) Krolowie Syryi i: Kro- 


Сту Appian ktory był zwiedził wszy- 
fikie Archiwa А) lexandryi y rniafia 
urodzenia siwego zapówniu , "Se iey 


wynofily do 740,000; "ta- 


(3) Tins Ьу ( L 45. C. 40. ) 
mowi ófharbach zebranych w Ma- 
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lowie Medów (5) mieli niezmiec- 
ne fkarby. Sama nawet Sparta, 
pomimo niechęć swoig ku złotu i 
srebru, podług świadectwa Plato- 


cedonii pod Panowaniem Filipa i 
Perseusa. Vellews Paterculus 
(1. 1.60.9.) powiada, że Paulus E- 
milius , ktory tylko czą/tką tych fkar- 
bow zafłał, przywiozł do Rzymu 
9. milionow Dukatow; a Plinius 
(1.55. с: 5. ) podwyższa tę Sum: 
mę do 48 milionow 

(5) Plutarch ( w życiu Alexandra ) 
twierdzi, że gdy ten Monarcha za- 
woiował dwa Miaka Suez i Kkba- 
ranę , znalazł w.nich $0,000. talen: 
tow odlozonych na potrzeby publi - 
czne , a polowa tey summy leżała w 
[kladzie od Panowania Cyrusa. Quin- 
tus Curtius. (1.5.c.2 ) powia. 
da że summa znaleziona w Suez pize- 
chodziła 50,000. talentow, 


| 
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na (4) miała fkarb publiczny 
(5) Ateńczykowie 'i ftarożytne 
Rzeczypospolite Gaułow, miały 
także swoy fkarb Narodowy (6) 
toż. samo mowić należy o Rzymia- 
nach w czafie Rzeczypospolicey i 
pod dezpotyzmem Cezara (7) Toż 
samo było we zwyczaju u Nara 
dow Europeyfkich prawie do fiedm. 


(4) Plato im Alcibiade. 

(5) Thucydides ( l.a. ) i Diodor 
z Sycylii (1.12. у uwiadomiaią nas , 
że Ateńczykowie, w przeciągu lai 
50. pomiędzy woyną Medyyfka t 
woyną Peloponezką , zebrali więcey 
40. tyfięcy talentów , ktore w [kare 
lie publicznym chowano, 

(6) Strabo l 6. 

(т), Kościoł Saturna był fkładom tych 
/karbow , ktore nam wspaniale opi- 
sat Lukan (1.5 v.155.) Wiemy 

Cezar, pod 


ias woyny domowey 


n Wn mnm mem JT 
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naítego wieku. (8) Skoro tylka 
korzyści cyrkulacyi poznano; ко: 
ro Пе tylko Rządy przekonały, że 
fkarby tak zbite na kupę miszczy- 
ły handel i przemyft , zrzeczono 
fie. sprawiedliwie tego układu. 
Lecz przyznaymy razem, że fię 
chwycono innego bezprawia, nie 
mniey iak pierwszy szkodliwego, 
Gdy istereffa Monarchow lub inte- 
reffa Stanu, zniewalaią go do wzię- 
cia broni ; ieżeli natychmiaft nie 


ochłonął niezmierne sumy, tudzież 
że Auguft, Tyberyusz , VW'espezyan, 

ż Sewer, na potrzeby nadzwyczay- 

ne уай, bardzo wiele odłogiem zo- 
аш. 

(8) Suflema długu Narodowego, do- 
piero roku 4608. zaczęto fie w Hisz- 
pomi, š to Syfłema było. glownisg. 
szą, między innemi, przyczyną u- 
padku tego Mocarfiwa, 

znay- 
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znayduie pieniędzy potrzebnych da 
rozpoczęcia woyny, i jeżeli fie o- 
bawia, by snadź nie wźniecił szem- 
rania Narodu uftanowieńiem no- 
wych podatków , ucieka fię do za- 
ciągnienia długu. Rząd szuka pie- 
niedzy, i aby ich doftał , daie w 
zaftaw wierzycielbm swoim część 
własnych dochodów. To ñieroz- 
sądne Syftema, pociąga razem ku 
upadkowi i Monarchę , i Naród. 
Nie roztiząsam tutay , czyli Mo- 
narcha ma Prawo pożyczania, ie- 
Zeli wten czas gdy korona ieft 
dziedziczna, Monarcha nie może 
rozrządzać Nafiępftwem Tronu ; 
ma Prawo rózrządzańia; w całkoa 
witości lub w części właśnością dö- 
chodow i doftatkow Ne arodowych ż 
ieżelita powaga przemiiaiąca, da- 
ie mu moc obowiezy wania na zd: 
wsze Narodu, dó płacenia iego Gi 
sobiftych długów ; czy może wczes 
śnie i niby uprzedzáiac trawić dos 
Nauki Praw; Tom LIL, L, 


chody naftępcow swoich, obciąża- 
iąc długami fkorb Publiczny, kto- 
rego nie ieft dziedzicem ale Ad; 
тіпійгасогет. · To pytanie, zofta- 
wuie do rozwiązania politykom. 
Odpowiedź na niego bardzo łatwa, 
w takim iak nasz wieku. Preszę 
czytelnika aby mię uwolnił oddania 
własnego w tey mierze wyroku; 
niechay mi dozwoli, abym teraz 
same tylko klęfki rozważał, ktore 
to fatalne Sy(tema sprawuie. 


Skoro tylko Monarcha pożycza 
jakiey summy, muli na wypłaca- 
nie procentu dłużnikom, uiąć so- 
bie część pewną własnego docho- 
du. Więc tym sposobem, robi fię, 
że tak rzekę, dziura wfkarbie pu- 
blicznym; ale, tę dziurę, nie kto 
inny, tylko Narod łatać mufi: 
Jeżeli Monarcha pożycza tym koń. 
cem, aby napadł na nieprzyiacio- 
ły kraiu, lub żeby dogodził ambi- 
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суі swoiey , fkoro Пе woyna za» 
kończy, i fkoro nie ma boiaźni Za- 
dney oburzenia Narodu, naypier- 
wey myślą o uftanowieniu nowego 
podatku. Minifter nie wiele dba 
o to, czyliten podatek będzie prze- 
ciwnym, czyli przyiaznym rolni- 
ćtwu i handlowi; dosyć mu na 
tem, aby dochod z niego wyftar- 
czył na opłacenie prowizyi od zas 
ciggnionego kapitału. Ogłaszaią 
nowy podatek , ktory tak trwa wie- 
czyście , iak sam dług. Monarcha 
wiedząc isk łatwo można mieć po- 
niędze z uszczerbkiem ludu, zno- 
wu fię chwyta zamyfłow przecho- 
dzących dochody i (Чу Narodu, 
Gdyby nie ta łatwość, Ludwik 
XIV. nie byłby zniszczył. Francyi 
swoig dumą niespokoyną i swoią 
zaciekłością woiowniczą. Hollan- 
dya nigdyby fie nie dała była wcią. 
gnąć wowe wszyftkie woyny, do 
ktorych ią więcey niecumiarkowa:« 
L ij 
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na ambicya i duch fkrzetny podey- 
rźliwości, niżeli potrzeba bronie- 
nia wolnosci lub czuwania nad in- 
tereffami handlu, podniecaty. Gdy- 
by nie ta łatwość pożyczania, An- 
glia nie pogruchotałąby była nigdy 
wszyftkich sprężyn swey konfiy- 
tucyi polityczney , aniby była u- 
cisnęła swego handlu, swego rerri- 
torium, miaft swoich, aniby w 
reszcie, niefkończoną liczbą Ceł 
i narzutow arbitralnych nie zaftra- 
szyła była samego zbytku; iey 
duch chciwości ,nigdyby fie był nie 
targnął, az na naypospolitsze trun- 
ki i napoie ludu, koncem opłacania 
procentu od długu wynoszącego 
5,500,a00,000. liwrow, który za. 
ciągnęła przed oftatnią woyną prze» 
ciwko.Francyi i Hiszpanii; długu 
ktory fkutkował bunt iey osad, i 
ktory za czasem przymufi Narod 
do ogłoszenia fie bankrutem , w 
postzed dochodu Ди czterdzieftu 
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mlionów liwrow (x) Uwazmy 
dobrze, do iakich to mierządów, 


Ст). Powiedziałem że ten dług: był 
przyczyną buntu czyli, dfusurrekcyi 
iey Osad, ponieważ Rząd iak wią- 
domo , nie miał innych pobudek do 
rozmnoženia ich [bladek, procz nie- 
możności w ktorey zofławat kray Sto- 
łeczny, dofiarczania potrzebom fta- 
nu obarczanego 4425772490. li- 
wrow growizyi od dlugu Narodo- 
wego. Dodałem że ten diug przy- 
mufi Narod do ogłoszenia fip za 
bankruta ; ponieważ IN arod nie mo- 
że znieść ciężaru padatkow , na kto- 
re go ten procent ogromny fazuie, 
A więc Anglia powinna fig alba o- 
swobodzić z tych długow , albo u- 
paśdź pod ich ci 


"arem, — Niefkoń- 


czoną liczbe proiektow ¿u podano 


wW celu fRutowania tego osiwobodze= 
nia, lecz te wszyftkie proiekta spot 
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Syftema zaciągania długu Narodo: 

wego, pociągnęło rozmaite Mocar- 
zły bezfkutecznie, dawszy za cały 
swoy fkutek swiadelłwo nieodzowne 
gorliwości tych, ktorzy ie ukno- 
wali. 


Operacye Kaffy umorzenia , kto- 
ra nie może Lud Ba ea: 


niącemu po 

ly; i podobno ун nie с będą mia. 
ły feutkow ,-bo potrzeby уйш mie 
dozwalaią czynie takowey ofiary 
Proicki „podzielenia kapitału długu 
tego, aby g go wlaśnie w iedney chwi- 
li znieść i w ypłacić , zniew alaiac ka. 
ždego Obywatela do przyłożenia fie 
do tego dzieła podług maiątku то- 
nosci swoiey, ш same swey iftocie 
że ft zupelnie niepodo obnym do wyko- 
nania. „/akimże sposobem poznać 
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ftwa Europy. Lecz nie tutay ko- 
niec nieszczęśliwym iego fkutkoms 


maiatek i mo TT 
icla? айт sposobem u 
mać fan maiątk 
prow , ws: 


wszy(ikich in 


etermino 
Ku- 
Rzemieś ltikow , 


Obywateli kt 


1 


żylko z samego па! 2 przem 
zyią 2 tak w reszcie obowigzat Kze- 
mieślnikow do wypłaci zarazem 


i ryczaltówo tey summy ogromney, 
którey nawet prowizył voczney, m 
gdy nie są w fłanie zapłacenia. Pro- 
К Mtr j : 
iekt przedarcia fie aż w wnętrze Á- 
fi yk; przez Seneg 1] i zawożowania 


min Banibucht 


зру do niego 


E 
= 
R 
H 


ten mowię pros 


li Luropeyczykowie ; 
żckt , rownie seft ie podobny do e 
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gozciągają Пе ieszcze one i na rol- 
nictwo , handel , i przemyfł; o czem 


2 
— 


xehucyi. ayprzod mufialaby An- 
glia nałożyć arejanakormite summy , 
ma wyflawiente wielu a nie zbyt od 
febie odległych fortec , ktoreby iey 
osady broniły od wiargnienia i Wys 
cieczek uflawicznych Mandyg пою, 
Sar ДОШ ; ktorzyby bezprzejłannie 
napadalina nowych zaborcow i anty- 
prenerow handlu, od dawności w ich 
ręku będącego z wyłączeniem w Szy- 
fikich innych ; powtore mufiałaby na 
dopełnienie tego -proiektu poświęcić 
bardzo wielk q liczb be ludzi, a każde- 
nu wiadomo, z Ze nawet tey nieszczę- 
śliwey. a okropney ofiary nie zdoła 
uczynić. Z drugiey flrony, Narod 
zawsze z nią w zapasach będący, po- 
mięszałby ісу nieuchronnie szyki, po- 
dobnoby ¿ proickt tak chlubni oba. 
lil „ a przynaymnity podzieliby fie 
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wćale łatwo przekonać Пе możńa, 
Ponieważ rząd zazwyczay od swo- 


— 


2 nig korzyściami ztąd płynącemi , 
nie przyczyniaiąc fie bynaymniey do 
wydatkow, Lecz daymy nawet że- 
by Anglia mocniecyszą była nad te 
wszytkie zawady; ktoż ią może za- 
bezpieczyć, iżby po tych wszyftkich 
trudach, mozołach , kosztach, iżby 
mowię zapewne znalazla te wszyfikie 
| spodziewane bogadhea ?  Relacye 
| niektorych И oiaierow , pomiędzy 
| ktorymi ieden tylko ieft znany ( Com- 

pagnon factor Kompanii Fran- 

cuzkiey Jndyy Wschodnich ) ze 

Relecye, prawie zawsze fałszywe 

lub przesadne , mogąż bydź dofłate- 
| czńą pobudką dla Rządu Wielkiey 

Brytanii, do rozpoczęcia tak rozle- 

glego zamuflu? А więc potrzeba. 
by w nadziei niepewney pomyślnom 
ści, czynić nayprzod wydatki ogroa 


| | 
| 


ich poddanych pożycza, a ci podda. 
ni na lokówanie pieniędz ży swoich 


mne, ponieważ żadnemu 1 Europy. 
czykowi nte dozwolono przear 


fię 


w tamte krate, ktorych mieszkańcy , 


zmaiąc dobrze swoie interejfa i naszą 
chciwość , zawsze są baczni na to, | 
abyśmy w szyltkie pasy» należ życie | 
przed soba zam knięte t mieli. Wiel. | 
ka Brytani: лган fe na nie- | 


|| 

^ | 

zmierne niebezpieczeńfiwo ; boby | 
mogla przyspieszyć swego upadku ! 


tym samym sposobem , ktoregobi 
użyła na wi ydźwignienie swoie. A 
więcże кй tego IVrrodu, nie bę 
dą mialy : żadnego le kür fiwa ? Nie 
możemy rozpaczać, Doswiadczeníe 
i charakter mics: 


skancow , wjkazuig 7 
J 

iey ieden srzodek w/krzeszenia pu. 

blicznego porządku, bez: niebezpie- 

czeńfiwi s bez wyfilenia możności 


Narodotwey, Tym srzodkiem teft 


w banku publicznym , zapatruią fię 
iako na użycie onych naybezpiecz- 
pieysze i naywy nai bo 
takowy dochod nie podpada ani nie- 
pewności roztmaity ch zdarzeń , ani 
złym wpływom nieftatecznych pot 
roku, ani chciwości i zdzierftwom 
fug fkarbowych, każdy Obywatel 
ftara fie umieścić swoy kapitał na 
banku publiczn ym. , Wiaściciel z o- 
chotą przedaie swe dziedzićtwo 
gruntowe, lub też zaniedbuie-ule- 


subfkrypcya dobrowolna , ktoraby 
trwać powinna aż do umorzenia 
ego Narodowych długow. 

Se NASZ 
Jieinosó i boga- 
arnych Obywateli, nie 


sai dtt ойу nadziei firofRa- 
ney Бит upadkiem O; ny. 
Rząd uczułby zupełną dzielność te- 
go iedynego srzodku , gdyby go 
choć na moment doświadczył. 
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pszenis roli, kupiec porzuca han. 
del i Rzemieślnik odchodzi od swe- 
go warsztatu. Ale te wszyftkie 
summy, ktoreby ubogacaly  Na- 
rod, gdyby były poświęcone na- 
kładom rolniczym , kupieckim i 
rzemieślniczym, zupełnie giną dla 
Oyezyzny. Такоуе nawet uży 
cie pieniędzy ftaie fię źrzodłem wie- 
lu złego, bo zachęca do proźnia- 
Фуа; bo rolnictwo przerzuca do 
rąk nayuboższych i naynikcze- 
mnieyszych ; bo kładzie zaporę 
fozchodowi bogactw Narodowych; 
bo zaludnia mieña z uszczerbkiem 
wiosek ; bo w przybytku miekko- 
ści, rozrzutności „zbytku i rozko- 
szy, zaftanawia bogactwa , ktore 
gdyby cyrkulowały i krążyły po 
całey rozległości Ра уа, pewnie- 
by użyzniły wiofki, pewnieby zao. 
ftrzyly chęć do pracy i ożywiły 
przemyff w ubogich Obywate- 
lach. 
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Ponieważ, ze wszyftkich Syfte^ 
matow politycznych, Syítema za- 
ciągania diugów Narodowych ieft 
nayniebezpiecznieysze ; ponieważ 
sposob formowania fkarbu publi» 
czuego obyczajem  ftaroZytnych 
Narodów zadáie cios Krwawy po- 
ftepkom handlu i przemyflu; bo 
wyłącza z cyrkulacyi znaczną czą- 
tkę gotowizny; ponieważ polityka 
ńie dozwala narzucać na Naród 
podatków ^^ extraordynaryinych , 
gdyby nawet iednochwilnych ( co- 
by iednak było naysprawiedli- 
wszym i nie rownie. mniey szko- 
dliwym srzodkiem niż wszyftkie 
inne ) , ponieważ; na koniec, ża- 
den szrodek z tych wszyftkich , 
ktore do dziś dnia wymyśliły Кад. 
dy, nie jeft wyiety ani od niebezpie- 


czeńftwa ani od bezprawiow , por 


trzeba szukać nowego sposobu zara: 


dzenia nad 
kraiu, T 


wyczaynym potrzebom 
ак ia w tey mierze myślę, 
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Coz Syftema ftatozytnych, ezy- 
ni dla: czasow naszych tak szko- 
diiwém , tak niebezpiecznem 2 
Oto, iakośmy powiedzieli , bo ten 
sposob wyłącza z cyrkułacyi bar- 
dzo znączną cząfikę gotowizny, 
Gdyby za tem można było mieć 
fkarb, ktoryby nie leżał prożno; 
gdyby można rozrządzać podług 


woli summami arcyznakomitemi , 
nie wyrywaiąc ich z cyrkulacyi 
kraiowey, takowe S: 
ściłoby nas wszyft&kich korzyści Sy- 
ftematu &arozytnych Narodów, а 
nie zarazaloby dzifieyszych Pańftw 
Zadna boiaźnią niebezpiecznftwa í 
klefki. Jakżeby można zkombino- 
wać te dwa tak rożne od fiebie ce- 
le? Nic nadto łatwieyszego. Nie- 
chay adminiftracya kraiowa , mia- 
fto chowania w swym fkarbie tego 
co rocznie przez rozumne pofkro- 
mienie wydatków oszczędzi, -po- 
życza Obywatelom ,. potrzebuia- 


oma domis- 
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cym pieniędzy i mogącym zapisy- 
| na dobrach swoich aż do zu- 


pełnego wybłacenia zaciągnianego 


długu; ktore to wypłacenie uiścić 
będą winni dłużnicy w każdey o- 
koliczności , i za naymnieyszą re- 
kwizycyą, ale bez opłacania wszel- 
kiego procentu. 


To zrzeczenie fię procentu; by- 
toby  nieuchronnieie potrzebne; 
rozmnażaiąc bogactwa , domie- 
szczałoby Monarchy wolnego Wy- 
boru pomiedzy pożyczaiącemi tych, 
ktorzyby mogli wieksze okazać 
bezpieczeńftwo zaciągnionego dłu- 
gu; nadto mogłby ieszcze Rząd 
użyć tego sposobu do nadgradza- 
nia Obywatelów. znakomite ufłygi 
oddaiących Oyczyznie; bo dawać 
komu znaczną summę'na dorobek 
nie wyciągając od niego żadnego 
procentu, ieft iedno co go niepo- 
spolitey domieszczać - korzyści, 
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Tym sposobem moglby Monarcha 
mieć fkarb zawsze gotowy do u- 
Życia podług woli swoiey iwoko- 
liczności, nie wydzieraiąc cyrku- 
lucyi Zadney cząltki gotowiżny, 
Byiby w prawdzie nieiaki 'gatu- 
nek'fkarbu idealnego , ele ten fkarb 
idealny brałby rzeczywiftg bytność 
śwoię w tey samey chwili, w kto- 
reyby tego potrzeby Stanu wyma- 
gały. Gdyby te potrzeby wznie- 
fy Пе do tego ftopnias iżby па ich 
zaspokoienie nie wyftarczyły sum- 
my przez oszczędność Rządową 
uzbierane, pod ow czas, nie po- 
żoftawałoby żadnego innego sposo. 
bu zafilenia Oyczyzny, procz nad- 
Zwyczayüych podatkow. Skoro 
Naród poftrzeże, iż Monarcha u- 
żył wszelkich , iakie tylko w mo- 
cy iego było, srzodkow, aby nie 
uciemiężył poddanych; fkoro do» 
fkonale zoftanie przekonany, iż 
potrzeby kraiu wymagaią Tagi 
ufil- 
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ufilnosci i znakomitszey ofiary po 
nim, nie oburzy fie przeciwko no- 
wemu podatkowi, lubo wprawdzie 
uciąźliwemu, ale zawsze snadne- 
mu do nie Nd M ; £dy czas iego 
i trwanie, sama trwałość czyli 
przeciąg potrzeb kraiowych fta- 
nowi. (1) 


(1) Lud nigdy nie mruczy, gdy czu 
ie że Rząd obeysdź fig nie może bez 
iego pomocy. Przez cały przeciąg 
zwiazku Kameraceń/kiego ,. Rzeczpo- 
spospolita Wenecka , Deas obowią- 
zana dawać opory ty lu Mocarfiwom 
ktore fig przeciwko niey sprzymie- 
rzyły , mie była przymuszona udawać 
fie do zaciągania diugow: Narodo 
wych: wszyscy Obywatele poddali 
Је ochotnie podatkowi fłosow лети 
do swego a. Hollandia nie 
była w potrzebie zaciągnienia dłygu 
Ni DEO; gdy wyftawiła ZNAŁ 


Nauka Praw: Tom Ш, M 


4 178 %b 


Spoyrzyy na tę sprężynę. Nau- 
ciśnienie iednochwilne , by też nay- 
mocnieysze nieuszkodzi iey bynay- 
mniey; i owszem wzbudza w niey 
sprężyftość i opor. Ale ieżeli na 
nią rowną fiłą cisnąć będziesz przez 
czas nieiaki, oddziaływa na fie- 
bie samą gwałtownie, sprezyftosc 


czne dosyć woyfko t£ r. 1672. wszy- 
scy Obywatele uczynili Jeladkę , bez 
naymnieyszego wfłrętu , па wydałki 
publiczne , fhoro poznali onych po- 
trzebę. Gdy Obywatelki Syrakuzań 
Jkie ро ucinaly sobie włosy i z nich 
pokreciły cięciwy do tukow , na wy- 
u - e - ANGE Ай J 
Í śmiertelnych prze- 
ciwko тер! iacitlowi , gdy Rzy- 
mianki od ig z wszyfłkich swo - 
ich ozdob i poświęciły ie na obronę 
kraiu, ktoremu groził pyszny zwy 
cięzca; ktoż pobudził do takowych 
ofiar? Sama tylko potrzeba Qy- 


puszczanie f 
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iey traci fiłę oporu, pęka nagle, 
i kaleczy cisnącą na nią rękę. 
Toż samo masz rozumieć o Naro- 
dzie: fkoro doydzie do owego fto. 
pnia ucifku, uczy ftraszliwey pra- 
wdy tych, ktorzy fię dopuścili smu- 
tney ambicyi ciemiężenia go. Pod 
ow czas daie im widzieć na oko, 
Ze jeżeli Narody cierpią długo nie- 
sprawiedliwości i zaciekfe żądze 
Krolow , Krolowie bywaią ofiara- 


czyzny; obrona iey była iedynym 
celem tych wszyftkiech heroizmów , 
ktorym piekną odpłatę gotowała 
wdzięczność publiczna. Zadna Rzecz- 
pospolita z dopiero wymienionych A 
ie znalazła w swych Obywatelach 
ani tey szlachetności, ani tcy powol- 
nosci , gdy potrzeba było dać pomoc 
Oyczyznie , podczas шоуну товйти- 
chaney od ambicyi, danie potrzeby 

bronisnia fie pau 
lij 
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mi własnego okrucieńftwa -swoie- 
go. Nadchodzi. w reszcie ow kres 
fatalny, w ktorym zupełna. moc 
despoty niknie; dziwotwor polta- 
cią człowieka okryty , uzbroioyny 
żelaznem swem berłem, fkłania w 
reszcie dumny kark pod ręką nie- 
przełamaney konieczności, i grze- 
bie бе pod gruzami zwalonego Tro- 
nu, z ktorego niegdyś śmiertelny 
poftrach rzucał na Narody. 


XXXII. 


O dyftrybucyi czyli podziale boga&w 
Narodowych. 


Jużeśmy mieli rzecz o boga- 
«wach Narodowych i o sposobie 
nadaniaim wolney a predkiey cyrku. 
lacyi; iużeśmy roztrząsnęli wszyft- 
kie żawady, ktore kładą tame swobo- 
driemu onych krążeniu po całem cie. 
le politycznem społeczności cywil- 
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ney; iużeśmy fię zaftanowili nad 
srzodkami zniefienia tych zawad; 
a za tém teraz wypada nam zwa- 
żyć, iakie Syftema Rząd przedfie- 
wziąść powinien, aby fię bogactwa 
w sprawiedliwym rozmiarze, po 
wszytkich częściach kraiu rozcho- 
dziły. Jeżeli bogactwa Narodowe 
nie będą fie rozchodzić. sprawie- 
dliwie, miafto ziednania kraiewi 
szczęścia , ftaną fie pew nem Zrzo- 
Фет niezawodnego zniszc zenia I 
upadku iego. To zdanie, nie ieft 
Paradoxem ; przeciwnie іе oo 
prawdą ftałą a niewzruszong, kto- 
rą interes osobifty ufiluie taić przed 
Narodami i Rządcami onych ; ale 
Filozofia, nie waha fię ani leka 
obiawiać go światu, i naydowo: 
dniey o iey rzetelności przekony- 
wać, 


Szczeście publiczne nie czem in- 
nem іе, tylko ziednoczeniem po- 
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myślności partykularnych wszy- 
ftkich w szczególności członków 
społeczności. Gdy bogactwa w 
małey liczbie rąk są połączone, i 
gdy większa część Oby watelow fka- 
zana ieft na nędzę, to uszczęśli- 
wienie szczególne kilkunaftu osob, 
nie ftanowi, bez wątpienia, szczę- 
ścia całego ciała towarzyskiego; i 
owszem znofi go oczewiście.. Je- 
żeli w machinie, ktorey . wszyftkie 
sztuki uszkodzone i zwątlone są 
przez uftawiczne tarcie, | odnos 
wisz niektore a inne wtym samym 
ftanie zoftawisz;.moc i fila. pier- 
wszych , zamia coby machinie wię- 
сеу gruntowności nadać miała, 
przyspiesza iey zepsucia, bo dzia» 
łanie i opardawnych nie może bydź 
w zupełnym ftosónku do działania i 
oporu , sztuk nowo sporządzonych. 
Podobnież fię dzieie i z Społeczno. 
ścią; ieżeli prawie wszyftkie szcze- 


gólne osoby, z ktorych Йе (kładą 
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fkazane są na nędzę i nieudol- 
ność , a szczupła garftka uprzywi- 
leiowanych ludzi ciągnie dla fiebie 
z bogscw moc i file nieprzezwy” 
ciężoną ; łatwość ktorą szczęśliwi 
mieć będą walczenia z społeczno- 
ścią, w zupełnem zaufaniu, Ze nie 
napsdng na odpor ftosowny do swe- 
go działania, poczyni z nich cie- 
miężycielow; a lud uciśniony od 
fto drobnych despotów , chłoltany 
będzie  srogiemi biczami despoty- 
zmu , wśrzod nayokropnieyszey A- 
narchii nierzgdow. А wtym przy- 
padku , iak oczewiście widzieć йе 
daie, bogactwa przyspieszą zn 
szczenia społeczności. Nie Іеріеу+ 
żeby było, żeby wszyscy Obywa- 
tele w iednakowem zoftawali uba- 
ftwie? Niechay rozsądny Czytel- 
nik raczy sobie przypomnieć, ia- 
kie wydała fkutki ta niesforna u- 
boftwa i bogsctw rożnica u Rzy- 
ian,  Czylizby Rzeczpospońt 


4g 


Ateńfka ięczała była pod iarzmem 
trzydzieftu Tyranów swoich, gdy- 
by nędza nieucisnęła była ludu pod 
ow czas, gdy kilka familiy możno- 
władzcow opływały w doftatki ? 
Nie podobna wcale zkombinować 
dobrey konítytucyi z Syftematem 
feodalnym, ale iedynie tylko prze- 
to, że nie podobna pogodzić tego 
Syfiematu, by też znaymnieyszą 
nierowneścią, w podziale czyli w 
rozchodzie Narodowych bogactw. 
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Ponieważ za tem bogzctwa, są 
dla ludu zrzodłem klefk wszelkich, 
gdy fię nie rowno rozchodzą po 
Narodzie ; Prawodawca wznieca. 
ląc ie w swym kraiu, iednę tylko 
cząftkę dzieła swego urobi, ieżeli 
natychmiaft nie pomyśli o sposo- 
bach przyzwoitego onych rozdzia, 
łu. Ale iakichże sposobow Pra- 
wodrzwca użyć do tego pówinien, 
aby Naród operacyi iego nie do- 


ae 


ftrzegł? iakież zawady kładzie te- 
mu dziełu zbawiennemu ninieysze 
Prawodawftwo ? Odpowiedzią na 
te dwa głowne zapytania, zakoń- 
czemy tę xiege o Prawach polity- 
cznych i ekonomicznych; ale nay- 
przody potrzeba udeterminować 
znaczenie tych wyrazów : rozchod, 
podział, rozkład bogąćiw | Narodo- 
WYCH, 
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XXXIII. 


Со trzeba rozumieć przez- roz- 


chod , rozklad , podział boga&w Na- 


rodowych. 


Rozchod , rozkład, podział do- 
kładny bogaćtw Narodowych, do: 
fkonała rowność maiątkow, nie mo- 
że mieć mieysca gdzieindżiey , 
procz łona rodzącey fię Rzeczypo. 
spolitey. Skoro tylko pewna licz- 
ba familii ofiada wiakiey okolicy 


zy. 


— 
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i kształtuie społeczność , Wodz 
społeczności takowey, lub ciało 
reprezentujące wodza , zaczyna 
swe operacye od wyznaczenia ka: 
Zdemu członkowi nowego towa- 
rzyftwa, kawałka gruntu, ana ow 
czas wszyfłkie owe familie zaro- 
wno sąbogate. Ze iednak nie wszy- 
scy ludzie iednakowy maig prze- 
туй, nie wszyscy zarowno gospo- 
darować i oszczędzać umieią, nie 
wszyftkim iednakowe dopiekaią po- 
trzeby; że iednak grunta idą wpo- 
działy drobnieysze w ftosónku licz- 
by potomków ; że Prawo zapisy- 
wania, ktore podług powszechne- 
go mniemania, dotąd ieft Prawem 
nieoddzielnym od własności, za 
czasem w iedney cgobie połączą 
bogactwa kilku familiy, i że nako- 
niec nieiakiś gatunek mocy attra- 
kcyiuftawicznie przyciąga majątek 
do maiątku, bogactwa do bogactw ; 
wcale nie podobna, aby ta rowność 
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podziału zoftawała niezmienną. Tas 
koż zaledwo drug'e pokolenie prze- 
minie, gdy rowność uftanowiona 
w pierwiaftkach rzeczy zaginie. 
"Tę prawdę, w nayrzeczywifiszem 
światle ftawił Ariftoteles, w dru- 
giey xiędze Polityki, w ktorey roz- 
trząsa Sytema dwoch uroionych 
Rzeczpospolitych : Rzeczypospo- 
неу Platona i Rzeczypospolitey 
Phaleasa z Kartaginy, w ktorych 
dway wymienieni Filozofowie 
chcieli uftanowić dofkonałą row- 
ność  maiątkow. Skutki Praw 
Rzymfkich zwanych Agrariz, są 
wtorym dowodem tey prawdy. A 
więć nie podobna wcale uftanowić 
dofkonałą rowność marątku pomię- 
dzy rozmaitemi familiami społe- 
czności; ale zupełnie podobną do 
wykonania ieft rzeczą, aby w rza- 
dney społeczności, przyzwoicie 
rozchodziły fie bogactwa, to је, 
aby w niey pieniądze rozchodziły 
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fie po 'niey w tey rowności , kto: 
raby mogła fkutkować swobodę o- 
golna dla wszyftkich, a za iey po- 
srzednictwem uszczęśliwienie ogol- 
ne Obywatela. Kray, w ktorym 
każdy Obywatel , za pomocą 
pracy umiarkowaney , trwaiącey 
naywięcey 7. a naywięcey 8. go- 
dzin, zdoła łatwo uczynić zadosyć 
potrzebom swoim i familii swoiey; 
będzie kraiem nayszczęśliwszym na 
świecie; będzie wzorem towarzy- 
ftwa dofkonale uorganizowsnego. 
Nie będzie można w nir znaleśdź 
dofkonałey rowności maiątku, bo 
ta iat płońną chimerą zbyt gorg- 
cych mozgow, a w nim iaśnieć 
będzie naypożądańsza rowność 


szczęścia rozpoftartego po wszy- 
ftkich klaffach, ktore fkładaią cy- 
wilną społeczność ; rowność ktora 
powinna bydź iedynym celem pra- 
wdziwey polityki i Praw rozsą- 
dnych. Powiedziałem za pomocą 
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pracy umiarkówancys 7.a naywie- 
сеу $. godzin trwalacey ; bo zbyte- 
czna praca nie może fię pogodzić 
z szczęściem. Dozwolmy , jezeli 
fie podoba , Poetom i niektorym 
Filozofom zapalonym | Eutuzya- 
zmem , wyflawiac życie zbytecznie 
pracowite , ale sami przeftanmy 
na litowaniu Пе nad aieszezesciem 
tych, ktorzy fkazani są na nie- 
przeftanne roboty. Natura kazde- 
mu ieftectwu dała fiiy proporcyo- 
nalne do tego gatunku pracy, kto- 
ra wykonać ma, nie przeznaczy- 
ła człowieka do 2усіа tak praco; 
witego, iżby fię na nie wylewać 
nie mogł bez uszczerbku exy ften- 
cyi swoiey. Nie łudźmy fię pro- 
Zaem omamieniem. Nie prawda 
ieft, aby ludzie zatrudnieni nayu- 
ciążliwszemi pofługami towarzy- 
ftwa, aby ludzie kilka tylko no; 
enych g godzin: ma iący do wytchnie- 
nia zpracy, mieli żyć tak długo, 
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iak ow co kosztuie flodkich owo- i 
cow górzkiego ich potu, i ktory | 
umiarkówanie fil: swoich . używa. l 
jk Praca kilkugodzin . wzmacnia cią- | 
| ło, ale znurzenie niszczy iego fi- 
|| ły. Ubogi rolnik ze wschodem fłoń- 
in ca biorący motyke , a niewypu- 
P szczaiący ley z reku uż po zacho- 
| dzie Попса, w roku czterdzieftym | 
ү lub piędziefiatym, faie fie ftarcem; I 
i| ukrocaią fie dni iego, wiek wcze- | 
| śny nagina mu grzbietu ku ziemi; | 
zgoła wszyftko w nim obwieszcza | 
gwałt uczyniony naturze. A więc | 
w tym sposobie życia nie można | 
znaleśdź szczęścia ; ale go nawet | 
i w prożnowaniu nie znaydziesz. 
Jak cień goni wsze. ciało, tak 
nudność ściga wszędzie zagrążone | 
w. proźniectwie bogactwo; a naweti | 
na samem łonie rozkoszy , dręczy ) | 
| ie nieprzeftannie ; rozkoszy nay- 
żywsze wkrotce dla niego iałowie- | 


ja; pod ow czas nic więcey nie 
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czuie, procz niesmaczney iedno- 
{їз yności uciech, ktora ie ucifka i 
usypia. Rozkoszę, ktore natura 
przeznaczyła do pokrzepienia du- 
szy po pracach ciałd lub utrudze- 
niu umyfłu, przeftaią bydź rofko- 
szami w te samę chwilę, w ktorey 
fie człowiek na nie wylewa , nie 
będąc przygotowany  zatrudnie- 
niem do używania uciech, Pod-ow 
czas, może człowiek nieprzerwa- 
nie przechodzić z rofkoszy do ro- 
fkoszy , ale w tey koleyney zmia- 
nie rozrywek, same tylko nudy 
znaydować będzie. Prożno wkła- 
da sobie powinność codziennego 
obiegania rozległego okresu swych 
przyiazni i znajomości ; prożno 
kosztuie wszyftkich doświadczo- 
nych uciech, prożno ufta swe przy: 
bierd w uśmiech wesołości prozno 
lezyk flroi w ton i wyrazy szczę. 
ścia, _ Niefteteż! uroione tylko po- 
fiada szczęście ; iego wesołość ieft 
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wesołością wymusu i przysady, 
Neucze(tn'kuie by- 
naymniey. Długi natog nciech zni- 
na ich dzielność. Коз. 


w ktorey serce 


szczy zup 


te 


kosz ieftspreżyną, rey mocczę- 


„cza; a ktorey 


fte naginanie w 
giętkość trawiona bywa ciągłem 
nacifkaniem. 


Nie zaifte, zleniały bogacz nie 
znayduie szczęścia w rozkoszach : 
rawdziwey rozko - 
przemiiaiących 
za- 


nie może czuć 
szy, tylko w-tych 
momentach , w ktoryci i 
dosyć potrzebom Życia. W tych 
momentach wsz i 
rowno szczęśliwi: 
jeft nieczula na pr í 
iż dlaniego nie rozmnaz 
głodu, miłości, snu. Jeżeli fię de- 
likatnieyszemi tuczy potrawami niż 
człowiek gminny , ktory 2 pracy 
swoich Zyie, nie więcey nad 
go czuie rozkoszy w zaspokaia: 
niu 


gacza, 
;trzeby 
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niu apetytu swoiego. Jeżeli łoże | 
iego miękczey wyfłane, nie ko- 
sztuie na niem, ani głębszego ani 
spokoynieyszego snu. - А więc 
wszyscy ludzie zarowno 53 szczę- 
śliwi w czafie czynienia zadosyć 
potrzebom. Та tylko między oby- 
dwoma zachodzić może rożnica, 
Ze nie iednakowo zapełniaią prze- 
ciąg czasu, ktory przedziela za- 
spokoioną potrzebę, od potrzeby 
odradzaiącey fię. Ale zgnuśniały 
prożniak , ktory cały ten przeciąg 
czasu łoży na uganianie fie uftawi- 
cznie za rozkoszą bezprzeftanku 
uciekaiącą przed sobą, nie ieft szczę- 
śliwszy ed nędzarza, cały ten czas 
łożącego na prace zbyteczne. Je- 
dnego gniecie ciężar nudności , dru- 
siego ciężar własney nędzy; ie- 
den uftawicznie goni za nowemi u- 
ciechami, uftawicznie szuka no- 

ych dla fiebie potrzeb; drugi bez 
W zeftanku złorzeczy naturze, iź 

T Nauka Praw: Tom Ш. N 
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mu tyle: nadała potrzeb, ilu nie 
zdoła uczynić zadosyć. „A zatem 
praca о niarkowana, ktorey owoc 
wyftarcza na zasycenie przyrodzo- 
nych ciała nie imaginacyi potrzeb, 
ktorey osnowa,.bez naderwania 
fit, zapeinia doftatecznie przeciąg 
czasu, przedzielaiący potrzębę za- 
spokołoną odrażaiącey fie potrze- 
by. ieft iedynym sposobem, ieft 
iedynym srzodkiem nayniemy|niey+ 
szym. do doyścia o: 


go. ftopuia 


szczęścia , na ktory- natura pozwa- 
la fię wynieść człowiekowi. 


Ale iakimże kształtem. w to po- 


trafić , ару, każda w szczegolności 
osoba miała swą cząltkę „w tem 
pozadacenr uszczęśliwieniu , ktore 
w to warzyftwie dobrze uorganizo+ 
vanem nie może bydź zabronione ni- 
komu procz-zbrodni i glupftwa? Ju- 


i 
żem powiedział : chcac.doys$dZ tego 
1 < 2 
cel 


celu, nie potrzeba fię o to kulić , a- 
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by wszyscy Obywatele byli zaro- 
wno bogaci, ale żeby Narodowe 
bogactwa ogołem wzięte , RE 
daily йе pomiedzy wszyftkich, 
pe gatunku rowności; ; to al 
żeby fie nie zbiiały wszyftkie w ma- 
la licz be rąk szczególnych, w nę- 
dzy, nayo kropnieyszey zoftawuiąe 
resztę członków społeczności. Po- 
szukaymy ża tem sposobów zara: 
dzenia tak potrzebnemu rozchodo- 
wi, i roftrząniymy, iakie mu fie 
przeciwią zawady. 


XXXIV, 


O sposobach pewnych uftanowienia ре: 
пепо gatunku rowności w rozchodzię 
pieniędzy i;bogaliw Pańfiwa, io za- 
wadach ота temu rownemu rozchodo- 
wi kladnie ninicysze Prawodawćótwo 


RZ ү vlk fria ini 
Rzucmy tylko okiem na niniey- 
szy ftam społeczności Iuropey- 


N ij 
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fkich; a zobaczymy: że prawie wszy. 
ftkie są podzielone na dwie klaffy 
Obywatelow , z ktorych iedney na 
naypotrzebnieyszych rzeczach do 
Życia zbywa, a drugiey dochodow 
Żadne zbytki , Żadne wymyfły, 
żadna że tak rzekę zmyślność i 
rozwiozłość wyczerpnąć nie potra- 
fia. Pierwsza arazem nayliczniey- 
sza, nie może inaczey opatrzyć 
potrzeb swoich, tylko za posrze- 
dnictwem, zbyteczney pracy ; nie 
pozwolono tey klaffie ani znać szczę- 
ścia, iakośmy dopiero powiedzieli. 
Druga żyie w obfitości, proznia- 
ćtwie i w udręczeniach tefknoty 
oraz nudow , ktore zbythiey roz- 
koszy zawsze towarzyszą. Cza- 
sami powtorną ta klaffa bywa nie- 
szczesliwsza od pierwszey. Prze- 
bog! toż iuz wszyftkie Mocarftwa 
fkazane będą na te niedolę, aby 
tylko samych nędzarzow naswych 
łonach pielęgnowały ? Tenże to 
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jeft nieprzełamany wyrok natury © 
albo raczey , nie ieftże fkutkiem 
nieuchronaym, nierozsądnych Praw 
naszych , fkutkiem wad i bledow 
naszey polityki 2 Ktoż będzie 
mniemał, iż nie podobną wcale ieft 
rzeczą zmnieyszyć bogactwa ie- 
dnych. a pomnożyć doftatki dru. 
gich Obywatelów , bez nadweręże- 
nia Prawa własności; a tem samem 


bez uchybienia Prawom nayściśley- 


szey sprawiediiwości ? Ahzaiftez 
w ten czas tylko na tę rewolucya, 
iako na niepodobną zewszech miar 
zapatrywaćby fie można; gdyby- 
śmy uporczywie trwali w niechęci 
roztrząśnienia przyczyn tego nie- 
rządu. Ktożby uwierzył ? Pod 
ow czas, gdy бе każdy żali, gdy 
każdy utyfkuie na ogromną niero- 
wność bogaćtw, Prawa nasze, ko- 
ło tego naybardziey pracuią, aby 
tę nierowność utrzymać i powięk- 
szyć. Nie można wątpić, że wszy- 
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{Ко , co-dąży do zmnieyszeñia licz- 
by właścicielow w kraiu, dąży ó- 
raz, a dazy naypotężnieyszym 


sposo bem do ubezpieczeni ja'i zas 


chowania tey okropney dyzpropor- 
cyi. Aleé ten ielt fkutek subfty- 
tucyi i Maioratów. 


Widziemy: że nayrozlegleysze 
włości przechodzą w c: ałkowitości 
przez kilka wiekow, od Oycow, 
do synów, od ftarszych Безе do 
braci ftarszych, iak gdyby grunta 
nie były podzielne, i iak gdyby 
własność cd tey niefkażytelności 
gruntow zawifla. W Narodzie w 
ktorym by te Majoraty i Subftytu* 
cye 'zniefione zofta pu zspewneby 
fie rowniey rozchodziły bogactwa. 
Gdyby maiątek oyca dzielony“ by 
wsł row no pomiędz y w szyftkie ie 
go dzieci, te dzieci zamienił łyby 
fię w małych właścicielow, namro. 
żyłoby fie gospodarzy miernego 
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maiątku, ktorzy nie maiąc wiele 
zbywającego od potrzeb dochodu, 
byliby przymuszeni do użycia ro- 
li ^wszelkiemi sposobami ; byliby 
przymuszeni iąć fię innych zabaw 
1 zatrua men 


, ktoreby ie zachowa- 
ły od prożniaćtwa zarażaiącego 
wszy ftkiemi wyftepkamt, i od me- 
czarni nudow, ktore są prawdzie 
wą trucizną życia. Ten nieprzer- 
wany podział gruntów coraz na 


drobnieysze części, byłby równie 
pożyteczny dla poftepków rolni- 
ćtwa, 'przemyfłu iak i populacyt. 
Obywatele nie maia 
sności procz własności 


y inney wlas 


osobiftey , 


znaleźliby także swoy zyfk w tem 


iu właścicielów ; cena 


pomnożen 
pracy , iak i cena wszyftkiego co 
zmierza do handlu, zawsze zawi- 
fla od liczby przedawaiących i kupu- 
iących, "Ze zaś pod ow czas wie- 
luby było właścicielów a malo nie- 
właścicielów, więleby osob potrze- 
А y 
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bowało rąk wyrobniczych, a te 
będąc. w małey liczbie , przewyż- 
szyłyby naturalnie cenę swey pra- 
cy; w ten czssby mogli używać 
tey swobody życia, bez ktorey, ia- 
kośmy powiedzieli; nie ma szczę: 
ścia na ziemi. 


Niechay mi nikt nie zarzuca: iż 
nie podobna wcale znieść Maioraty 
w kraiu , w ktorym ieszcze znaydu- 
ią fie dobra feodalne. Gdy familia 
iedne tylko lenność pofiada, nay- 
ftarszemu można dać. bzronią , a 
gruntai wiofki oney rowno podzie- 
lić między braci; gdy familia ma 
kilka lenności, czemuż lenność ta 
nie ma bydź podzielona na tyle 
równych części, ile ieft potomkow ? 
Toż nie wszyftkie dzieci rowne 
będą miały Prawo do dziedzictwa 
-oycowfkiego ? Czyliż brat młod. 
szy ma cożkolwiek takiego w oso- 
bie swoiey, coby byloniezgodnem 
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zinweftytura na lenność 2 Wielki 
Pan Ziemiańfki ma więcey sposo. 
bow uciemiężania niż właścicieł 
małey leńności. Im mocniey ro: 
zmnażać fie będzie liczba tych ma- 
łych właścicielow , tem sporzey , 
w oczach Monarchy rosnąć będzie 
liczba obrońcow kraiu na czas woy- 
ny, tem predzey zoczów ludu ni- 
knąć będzie liczba ciemiężących go 
| pod czas pokoiu, przemocnikow. 


| 
| Lecz może mi kto rzecze: Sy- Ę 
| ftema subftytucyi i Majoratow ieft 
właściwie przyzwoite naturze Rzą- 
du Monarchicznego. Rząduciśniony M 
gwałtownością swych potrzeb, w Б, 
wielkich właścicielach znayduie za- arn 
wsze gotowe dla fiebie 2alilenie, a c b 
za tem bardzo wielkie zabezpie- Jo 
W czenie; bo ponieważ ci wielcy | 
wlasciciele, za naymnieyszą zmia. 
ną w Adminiftracyi, mogliby ftra- 
szliwy ponieść uszczerbek w swych 


bogs&wach, widzą że w utrzymy- 
waniu i ratowaniu Rządu, naytże- 
telnieyszy maią interes ? 

Możeż bydź ktore złe, gorszei 


firaszliwsze nad to 2 W Me 
1 
1 


jarchi- 
1, tak зак i we wsżyftkich in- 


wla- 


ac 


nych Konftytucyzch, wie 
ścicielow ielt zrzodłem szczęśli: 
wości publiczney. Ale gdyby roz- 
chod wolny bogaćtw fkutkowany 
podziałem wielkich maiątkow , o- 
żywił wszyftkie klaffy społeczno» 
ści, iużby pod ow czas mie iedna 
tylko klaffa Obywatelów , dzierży: 
ła Prawo wyłączaiące inne, ezu: 
wania nad zachowaniem Panftwa. 
Caly Narod broniłby własnego swe- 
go szczęścia, a tem samem, po- 
wagi ukoronowanego Obywatela, 
ktoremuby ie winna była. Mozez 
bydź bezpieczeńftwo nad to pe- 
wnieysze i znakomitsze ? 
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Inna ieszcze.zawada kładzie ta 
me rozchodowi bogsćtw, to ieft: 
że Stolice Pańftwa chłoną «gro: 


mną 


ilość gotow wizny £ 
nich bez powrotu. Już 


w.samych tylko Stołecznych Mia- 
ftach, widzieć fie daie, okazałość i 
świetność Europej (kich Narodów ; 
reszta kraiu, byw 

ieszczęśliwych nedzarzow , fkaza- 


ym zb'orem 


hier na pedzenie calego życia w 
zbyteczny ch pracach, przy dzikiey 
i okrutney pewno adi, Ze żadnego 
innego dziedzićtwa ubogiemu po- 
pini swemu nie zofiaw ią. procz 

1alogu uciemiężenia, trudow , nę- 
rus i przekle&w nieudolney тоз. 
paczy. 


Mowiąc o zawadach, ktore nie» 
zmierna wielkość St oli : kladzie po- 
ftepkom  rolnictwa , wfkazaliśmy 
przyczyny, ktore do nich 
ią wszyfikę gotowiznę Nar 


4e 204 ue 


uwazyliámy , Ze niektore z tych 
przyczyn są konieczne a inne pocho: 
dzące z bezprawia ; dali$my sposoby 
ofłabienia dzielności iednych azni- 
szczenia drugich, Nie mogą nic 
dodać do tego , com powiedział, 


Roztrzasoawszy przyczyny, kto. 
re po większey części Narodow 
Europeyfkich wftrzymuiją swobo- 
dny rozchod pieniędzy ; zobaczmy 
teraz, iak po zniefieniu tych za- 
wad, można rozchod wspemniony 
ułatwić.  Dosyćby podobno było 
iednego srzodku : naprzykład , 
przykazaćby należało wyrażnem 
Prawem, aby w kupnie dobr, gdy 
wszyftkie iedne okoliczności ro- 
wne będą, ludzie nie maiący wła- 
snoSci, mieli preferencyg , czyli 
pierwszeńftwo ; tudzież aby w 
przypadku konkurencyi dwoch ku- 
pcow wlascicielow , temu z nich 
była dana preferencya, ktory mniey- 


куы on. 
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szą rozległość gruntow pofiada 2 
Ale coż powiemy o zbytku? Mo- 
żeż on dopomodz swobodnemu roz 
chodowi bogactw? Zaraz roztrzą- 
snę to pytanie. 


XXXV, 
O Zbytku. 


Zbytek o ktorym Moraliści i Po- 
litycy, tyle dobrego a razem tyle 
złego powiedzieli; zbytek, ktory 
iedni ozdobą społeczności nazwa- 
li, a,ktory drudzy wytępić ufiłuią 
idk wadę niszczącą towarzyftwa ; 
zbytek, ktoremu deklamacya przy- 
pisała upadek Mocarftw , a prze- 
туй poitępek i wydofkonalenie kun- 
sztow ; (1) zbytek, ktory po- 


(1) Zbyteh, nie może inaczey bydź 


pożyteczny iedney kla/jie Obywateli , 


dług pospolitych i gminnych ро" 
litykow, przenofi bogaćtwa Naro- 


du rolniczego w rece Narodu rze- 


mieślniczego; ale ktory w samym 


1 zas 


1 


fkutku utrzymuie o 


-howuie handel pomiędzy 
chowuie Nnanaei ропа ў 


bow, do ułatwienia 


sposo 
пепо rozchodu pieniędzy i 


kraju. Gdyby ludzie 


3-53. 2 456 
И ие АГ 


7 
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tylko nisz0z 


Трой zatem iego , 
iatm 


podo bne do 
2 Ł 


zdziercy, ki 


L ТА. УО 
ich posłubiatac OZU , 
1 0 : 
1 ] i 1 
CNCE dzielić SIgomt zł roüniamt z Re- 


-h galazuie Lecz 


ligią krora mu 
nie przerywa! zngieremu osno- 
Wy rezonowania: 1 y ki пси 


пау: 
Ј 


1 


dziemy miejsce dla uwag naszych. 


tkow nz zażywienie prze русіи:, 
doczekaliżby yśmy бе kiedy: podzia- 
łu i rozchoda tych ogromnych 
zbiorów. pomiędzy wszyftkie klas 
sy społećzności?. Prawdę te ofta- 
tecznie dowiedli wielu Pis satży , 

doświadczenie codziennie ią „oka. 
zuie. W Pańftwach . w ktorych 
zbytek panuie 
wszelkich zaw: 
mowili, dale 


bogactwa pomimo 
$my 
fie. lepiey rozeho- 
dzą, niż w.owych, w kt rych.rze- 
czone zawady ie sa. ani tak liczne 
ani tak dzielne-,: ale z ktorych ru- 
gowano zbytek 


Q ktoryche 


Odezwie fie zapewne nie ieden, 
że lubo zbytek, (kutkuje &o.dohro : 
przecięż „tak. wiele innych klęfk 
fkutkuie 
nal 


Zby. fie Prawodawcy nie 


o uciekać.do tego. sposobu. 
ułatwienia. rozchoda bo: tw. Жо- 
baczmy ; iakiey natury są, te nie- 
szezęcia, te klęfki. Zobaczmy, 
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czyli tego wsayftkiego, co morali- 
ści zbytkowi przypisuig, nie na- 
leżałoby raczey przypisać obycza- 
jom; zobaczmy, czyli to zbytek 
psuie obyczaie , czyli raczey złe o- 
byczaie zmieniaią przymioty i fkutki 
zbytku. Nakoniec uważmy, czemby 
mogł bydź zbytek w Narodzie pod- 
danym fłodkiemu i błogofławionemu 
panowaniu dobrych  obyczaiow. 
Wypada, ażebyśmy nayprzod ude- 
terminowali ścisle wyobrażenie 
zbytku, abyśmy potem dokładnie 
wytknęli , co pożytecznego, aco 
szkodliwega , może mieć w so- 


bie. 


Zbytek, left to użycie bogactw 
i przemyfłu na ziednanie sobie przy: 
iemney exyftencyi , sposobami 
nayprzyzwoitszemi do pomnożenią 
wygod życia. i rozkosz towarzy. 
fkich. A więc Narod, wśrzod kto- 
rego daie fię widzieć ogromny zby: 

tek, 
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tek, mufi pofiadać ogromne bogas 
ćtwa. Jeżeli w nim zbytek ieft po- 
spolity wszyftkim klaffom Obywa- 
teli, weź to za dowod, iz Пе w 
nim bogaćtwa należycie го2сһо- 
dzą, i Ze wieksza część owey spo- 
lecznosci pofiada nadobfitość , kto- 
геу może na swe rozkosze używać, 
Jeżeli ten przepych w iedney tyl- 
to klaffie Obywateli znaydziesz , 
weź jto ża dowod nayniegodziw- 
szego rozchodu bogsctw. Lecz 
byle tylko inne przyczyny nie wpły- 
wały do uwiecznienia tey nieszczę- 
śllwey dysproporcyi , nie długo 
trwać będzie, bo ią sam zbytek 
zniszczy. A więc w pierwszym 
i drugim przypadku zbytek ieft do- 
brem: w pierwszym bo ożywia 
przemyfł, zaoftrza dowcip, tchnie 
w Obywateli miłość pracy, zacho- 
wuie bogaćtwa w kraiu, łagodzi 
obyczaie (mie wiem czy nie rzetel- 
nieyby był powiedział , rozwalnia oby- 
Nauka Praw; Tom Ш. © 
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zaie ) ftwarza rozkosze, wznieca 
| w człowieku czynność ktora go 
ү wyrywa zgnuśniałemu proZniactwu, 
| roztacza wszędzie ożywiaiący Za- 


pał ( NB. w fużących zbytkowi ale 


ШҮ nie w tych , ktorzy w nim i w iego yoz- | 
Ж koszach grążną ) daie nowe fiły han- | 
j dlowi, i produkta, Ktore кара na- 


tura w łonie wod i w wnętrznościach 
ziemi ukryła, lub ktore zarzuciła 


"Wt w odlegte niezmiernie klimata, czy- | 
i ni właściwemi wszyftkim miesz- Š 
li kańcom ziemi, Iw drugim ieszcze £ 
przypadku zbytek ieft dobrem, bo | 
ułatwia rozchod bogactw i pienie- | 
dzy, ktorych zbicie fię w małą li- 
czbę rąk, ieft rzeczywiftem zrźro- 
f diem klefk i nędzy Narodowey, ia- i 
kośmy wyżey okazali. Pracowity i 
wyrobnik i przemyślny rzemieśl- 
nik,, nie pofiadaigcy żadnego za- ( 


LUA gonu ziemi, mogą fię pod ow 
1 ARNE ] 7 
{ czas ftać właścicielami, Zbytek 


AL otwiera szkatułę człowieka bo- 
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gatego,iprzyniewala go dowypła- 
cenia polubowego podatku temu, 
ktoryby omdlewać mufiał w pro- 
Żnowaniu i nędzy , gdyby ten bo- 
dziec , nie podżegał szczesliwiey 
uposażonych. Zbytek wynaydu- 
ie, dofkonali , rozmnaża. sztuki i 
rękodzieła, ożywia dowcip i prze- 
туй, nakoniec samemu rolnictwu 
nowe daie życie; bo właściciele, 
z przyczyny zbytku ogołoceni zte- 
go co fię im od wydatkow rolni: 
czych na czyfty:dochod zoftaie , 
własnym intereffem przymuszeni 
bywaią do pomnoóżenia liczby tych 
produktów , ktore wymieniaią za 
rozkoszy (1)  Wiecey ieszcze 


(1) geźeli gdzie, tedy tu naybardziey 
zdaie mi fe Hilangieri zbacza od 
prawdziwie filozoficznego rezono 

wania. Doświadczenie codzienne u- 
czy mig, iż żaden z Panow zagrą- 
О ij 


powiem: to oddziaływanie , kto- 
rego szczególnych fkutkow każda 


&onych w zbytku nie prowadzi prży- 
zwoitego gospodar ftw a; toż samo | 
doswiadczenie w Panach Rządnych | 
i pilnuiących coraz większey korzy- 

ўсі š włości swoich, zawsze mi po- 

kazuie ludzi umiciących łączyć oka- : 
załość własnego fłanu, & oszcz 
ini dnoscią prawdziwego 1 rozsądne go 
gospodarza. U takich nigdym nie 
tego, co fe podług zdro- 
wego rozsądku zbytkiem nazwać mo- 


że. Alem iuż w tyfiącnych przy- | 
kladach widział, że chęć do /łarcza - 
i nia zbytkom nalogowym , nie do u- 
lepszenta ftanu włości swoich, co 
znakomitych zawsze potrzebuie na 
kładow , lecz do 'zruinowania ma. 
iątku, i caikowitego w reszcie wy- 
| niszczenia fig š niego, naklonila, 
iexeli nie przywiodła do szarpnienia 


ЧК 215 + 


społeczność doświadcza, w niniey: 
szem położeniu rzeczy, może bar- 
dzo wiele wpływać na wolność po- 
lityczną Narodu. 

Narod gruby , ktoremu duch wie- 
ku zabrania toczyć woyne , w kto- 


fe na moigtki. W reszcie nie 2ga- 
dza fie to z natura serca człowieka, 
tak przywiązanego do zbytku, 1ż- 
by mu cały dochod czyfły poświę- 
cal; aby myślał o padaniu ziemi 
większey żyzności, Decz gdyby na- 
wet w zgielku zbytku торі kiedy 
o lepszem wżyznieniu swey włości! 
pomyśleć, taka chęć: nie zgadzafaby 
fe z naturą кам zy; bo ten, komu 
zbycki chloną wszy/ftkę nadobfitosd 
dochedu , z czego bedzie oplacat 
wydatki do użyznienia ziemi nicod- 
łączone, 


rym niedoftatek zbytku wprowa: 
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dza w zaniedbanie kunszta, nię mo- 
że znać inney zabawy procz upra- 
wy roli. A więc ten Naród będzie 
podzielony na.dwie klaffy, na klas- 
se właścicielow , i na klaffę podda- 
nych czyli manów, czyli rolnikow, 
Podległość rolnikow , udetermino- 
wana groźnem a ścifłem Prawem 
potrzeby , тий fie odrodzić w za- 
wifłość niewolniczą. Jeżeli gwał- 
ty właścicielow ftaną fię niezno- 
śnemi, klaffa nie pofiadaiąca wła- 
sności nie ma innego sposobu, tyl- 
ko złączyć йе 2 Monarchą , i szu- 
kać w powiększeniu iego powagi, 
lekarftwa przeciwko uciemiężeniom 
i gwałtom Aryftokracyi, To fie 
w samym киски  ftało prawie 
u wszyftkich Narodów Europey- 
fkich. Zbytek byłby uprzedził ten 
nierząd, byłby go nie dopuścił, 
iednaiąc rozchod własności wraz 
z bogactwami, byłby dał Narodowi 
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moc і йе, byłby ofłabił aryftohra- 
суа, niezmieniaiąc kształtu Rzą- 
du. 


Zbytek, uważany pod tym wi- 
dokiem ieft zawsze dobrem; ale 
fię może ftać złem rzetelnem , gdy. 
wyobrażenie iego zbyt ogolne roz- 
ciągnione będzie, i gdy pod imie- 
niem iego zamkniemy wszyftkię 
wydatki przepychu i okazałości. 
Wydzierać , naprzykład roli, bar: 
dzo znakomitą liczbę ludzi, aby 
niemi w Stolicy zdobić ogromne 
pokoie pałacu bogactw i doftackow ; 
wydzierać rolnictwu i pracom han- 
dlowym niezmierną liczbę koni, 
aby ie na prożno po rozległych 
ftayniach rozftawiać; zawsze za- 
bierać znakomitą część pruntu. na 
ogrody, bochiety, dzikie promena- 
dy; to ieft zbytkiem przepycha i 
konsumpcyi, zbytkiem arcyszko: 
dliwym dla kraiu. Ale ia nie ta- 
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kiego zbytku definicyą podałem, 


Zbytek taki jeft zbytkiem Naro: 


dow dzikich. Takim był zbytek 
Baronów w dzikich i nędznych cza- 
sach feudalności, zbytek przeciw- 
ko ktoremu filozofia nigdy nad to 
filnie powftawać nie może, a od 
ktorego Prawodawca powinien od- 
dalać ludzi nie sposobami wproft 
przeciw niemu idącemi, nie Pra- 
wami wydatkowemi znanemi pod 
nazwifkiem legis sumpiuariz, ale 
srzodkami wcale innemi , ktorych 
mu uszanowanie ku świętym Pra- 
wóm wolności i własności użyć pa- 
zwala. 


Dawszy prawdziwe wyobrażenie 
zbytku, i rozrożniwszy zbytek po- 
Zyteczny od zbytku szkodliwego ; 
zobaczmy teraz czyli zbytek mo- 
Ze popsować obyczaie , iak powia- 
daią moraliści, czyli też raczey złe 
obyczaje zbytek fkazić potrafią. 
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Obyczaie nie czem innem są tyl- 
ko nałogiem urządzania uczynkow 
naszych -podług opinii. Czyli ta 
opinia będzie prawdziwa czy fat- 
szywa, zawsze ieft iedynym wy- 
miarem uczynkow naszych ( NB. 
Zdanie to zupełnie fałszywe, nadwe- 
ręża czyli raczey idzie wprofł prze- 
ciw pierwszym zasadom moralności , 
iak zobaczysz przy końcu tego Tomu 
w uwagach naszych ) a zatem powin- 
na urządzać użycie wszyftkich na- 
szych bogactw, А więc same oby- 
czaie determinują zbytek Narodo- 
wy i nim kieruią. Jeżeli obycza- 
ie są dobre , zbytek będzie ftoso- 
wny do porządku towarzyfkiego ; 
ieżeli obyczaie są zepsowane i zby» 
tek fkażony będzie, Naprzykład, 
ieżeli dobre obyczaie, ałbo co ie- 
dno ieft, ieżeli opinia urządzaiąca 
uczynki Obywatelow i Rząd kto- 
ry tą opinią kieruie , zaszczytami 
obsypuią tych ktorzy fie dobru pus 
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blicznemu poświęcaią: pod ow czas 
zbytek będzie zbytkiem dobroczyn- 
ności, zbytkiem patryotycznym. 
Człowiek bogaty w tym Narodzie, 
nie będzie: zbytku swego zasadzał 
na wpływaniu po ogrodach swoich 
wszetecznego grona Bachusa i We- 
nery; przypomni sobie, iakie wra- 
żenie na duszy Temiftoklesa uczy- 
nil posąg zwycięzki Ariftidesa po- 
dźwigniony w Atenach, i biegłey 
ręce każe rznąć z kamienia wyo- 
brażenie Obywatela ktorego cno: 
ty uczyniły zaszczyt Oyczyznie, 
aby uwiecznił imię iego i aby nau- 
czył wszyftkich  Wspoł Obywate- 
lów, iakim sposobem mogą fie ftać 
godnemi wdzięczności publiczney. 
Naprawa drogi potrzebney do uła- 
twienia handlu, wysuszenie bagna, 
wprowadzenie: nowego rzemiofla , 
podane ręki talentowi wydobywa- 
iącemu fie z cieniów , te to będą , 
w owym Narodzie głowne cele zby- 
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tku , na ktoren fie chciwie wyle- 
wać nieprzeftanie bogaty Obywa- 
tel. W samey rzeczy, taki był 
zbytek wszyftkich krajów wolnych, 
cnotliwych , i bogatych. Taki bẹ- 
dzie zbytek kolonii Angielfkich , 
fkoro pokoy utwierdzi szczęśliwą 
ich konftytucya, i fkoro im do- 
zwolono będzie używać owocow 
ich wolności, ich cnot i ich han. 
dlu, Lecz przeciwnie, ieżeli oby- 
czaie narodowe są fkażone ; ieżeli 
Narod utracił wszelkie wyobraze- 
nie cnoty i patryotyzmu ; ieżeli 
opinia ktora włada wszyftkiemi u- 
czynkami ludzkiemi tym tylko u- 
dziela zaszczytow i dyftynkcyy, 
ktorzy w miękkości i prożnowaniu 
gnuśne pędzą Życie: pod ow czas 
zbytek tego Narodu, przeymie na 
fiebie cechę iego obyczaiow. Pod 
ow czas zobaczemy , iż Obywatel 
zaledwo wyżywić fię mogący bez 
pracy, pysznić fię będzie niby ob- 
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iektem zbytku dlugo-obroflemi pa- 
znokciami, ktorym rość dozwala А 
aby kazdemu dowiodl, że cale ży- 
cie nic nie robi, Tam zbytek ca- 
ły zawiśnie na saraiu; sama licz- 
ba nałożnic i Eunuchow, obwie. 
szcząć tam będzie bogactwa każde- 
go szczegolnego Obywatela.; ona 
będzie determinować oznaki sza- 
cunku , poważania, uszanowania , 
ktory mu Wspoł Obywatele winni, 
Taki ieft zbytek większey części 
Narodów Wschodnich. 


Nie należy przeto mięszać przy- 
czyn ze fkutkami. Z fkażenia o- 
byczaiow , rodzi fie fkażenie zby- 
tku, ale nie zbytek psuie obycza- 
ie; a nawet zbytek, ani męztwa 
Narodowego ofłabiać nie może, 
To złe, ktore moraliści zbytkowi 
także przypisali, ieft szczerym Ки. 
tkiem fkazenia obyczaiow ; kto 
W tym samym czafie gdy rozgniez« 
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dza (każenie zbytkow , rozmiękcza 
Że tak rzekę męszczyzny , i czyni 
ich niezdolnemi do ponoszenia tru, 
dow woiennych — Przemyfl zamiaft 
oflabiania umyfłu -i ciała nowe im 
nadaie Шу, Ileż to razy Aten- 
czykowie, pomimo wszelki swoy 
zbytek , nie odnieśli zwycięztwa 
z fkromnosci i umiarkowania Spar- 
tańczykow ? Francya, pod pano- 
waniem Ludwika XIV. to ieft w 
w owey epoce, w ktorey -zbytek 
przeszedł wszyftkie granice, nie 
wftrzesałaż całą Europa? Coż ieft 
za rożnica pomiędzy fławnym 
St. Hilaire , ktory raniony $mier- 
telnie , pokazuje Synowi swemu 
wielkiego Turenna obok. fiebie le- 
głego za Qyczyznę,.a owym Oy- 
cem Iacedemończyka, ktory bie- 
że do kościoła na oddanie dzię- 
ków Bogom, iż Syn iego utracił 
Życie broniąc swo'ego kraiu. Ow 


Naród Europeyfki, w ktorym zby» 


age 222 ЧОР 


tek naywiększe uczynił poftępki, 
nie pokazałże, w oftatnich czasach 
meztwa i waleczności godnych 
swych dzikich przodków ? Nie 
wydałaż Anglia 2 łona swego, o 
gromney liczby rycerzow , ktorzy- 
by byli zaćmili chwałę wszyftkich 
bohaterów ftarożytności , gdyby 
tamci, woiowali byli na morzu? 
Ileż razy Ocean ftat fie Teatrem 
tłumu dzieł nierownie waleczniey: 
szych niż owe , ktore wfławiły fta- 
rożytne potyczki pod Plateg, Ma- 
rothonem i Termopilami ? Nic zby- 
tek nie ofłabia bynaymniey mez- 
twa, Шу, odwagi, dzielności, gdy 
ieszcze obyczsie nie są zepsowane ; 
i wten czas dopiero ftaie fie praw- 
dziwie szkodliwym , gdy fie do te- 
go wiele innych przyczyn obcych 
przyłoży. Ponieważ zawifl całko- 
wicie od obyczaiow Narodowych, 
Prawodawca nie móże go inaczey 
urządzać , tylkó urządzaiąc oby- 
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czale kraiowe, Jeżeli chce, aby 
kray, aby Naród iego nie fkładał 
fię ani z dzikich Spartańczykow, 
ani z niewieściałych Sybarytow ; ie- 
żeli chce aby miłość pracy uwie- 
czniała fie w nim wraz z guítem 
swobody i rozkosz towarzyzkich ; 
ieżeli nakoniec chce, aby zbytek był 
tem czem bydź powinien,duszą prze- 
myfłu, i rozdawcą bezítronnym bo- 
gactw Narodowych; niechay ftwo- 
rzy, niech i dofkonali obyczaie, 


/niechay nie wierzy mniemaney 


fkuteczności tych wszyftkich Praw 
oszczędności, ktore są znane pod 
nazwifkiem legum sumptuariarum a 
ktore nadwerężaią praw wolności 
Obywatelfkiey, a zazwyczay nie 
od miłości dobra powszechnego 
dyktowane bywaią , lecz od nie. 
rozsądney a płochey i nadto po- 
spolitey Zadzy , układania i obo- 
ftrzania wszyftkich uczynkow O. 
bywatela ; od tego gatunku manii, 
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ktorą tażeni zapatruig fie na ludzi 
jak па. dzieci pozbawione światła 
rozumu , ktore za rękę wodźić po- 
trzeba; niechay fię nakoniec prze- 
| kona, że chcieć zbytek urządzać 
jun uftawami rawa , ieft iedno co Pra- 
| wo poddawać pod, wszyftkie od- 
ñu miany mody. Jeżeli dzifiay zaka- 
ij Ze ieden gatunek zbytku, inż iu- 
| tro z mody wyydzie, i inny zno- 


M wu zakazywać bedzie mufiał Ima- 
| à 2 
il ginacya, bez przeftankn iątrzona 


zakazami., zawsze będzie uprze- 
dzać Prawa; pod ow czas same fię 
tylko arbitralne i szczegółowe u- 
ftawy ziawią , ktore fie nawzaj 
rozmnażać będą; a Prawod 
k-ory na wzor Boftwa powinien 
rządzić ludzmi za posrzedn.ctwem 
Praw ogólnych a ftosownych do 
naturalnego porządku , narazi do- 
ИШ ftoyność swoie; iego Prawa ftaną 
са i pogardy; 


fię celem pośmiew 
przemyfł i handel Narodu zruinu. 


ią, niszczące ftosonki i związki 2 
przemyílem i handlem innych Na- 
rodow, przez uroidną boiaźń zby. 
tku cierpiętliwego , iako to nie raz 
doświadzenie w samym fkutku po- 
kazało. Міесһау fie zatem nie'o. 
bawia poftępkow zbytku, iakież- 
kolwiek one beda , dopokad porzą- 
dek panować będzie pomiędzy roz= 
maitemi klaffami Obywatelów ; i 
owszem niechay fie na ten zbytek 
zapatruie iako na fkarb potrzebny 
do zbogacenia kraiu, i iako na wy- 
padek swobody ogolney, 


Większa część Pisarzy polity- 
cznych powftała przeciwko zby- 
tkowi cierpiętliwemu w ogolno- 
ści, i przytwierdziła, że sam tyl- 
ko zbytek czynńy pożytecznym 
bydź możę Narodowi. Wyłożę 
niektore prawdy względem tego ; 
prawdy ktoreby sprawniącym Rza- 
dy nie powinny bydź nie wiadome. 

Nauka Praw: Tom IU. Р 
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О zbytku czynnym і cierpiętliwym. 
W айт przypadku zbytek cierpiętli= 
wy iefk dobrem? w iakim przypadku 
zbytek czynny ieft złem, 


To: wyboczenie. nie ieft wcale 
obcem względem:osnowy tey czę- 
ści. Większa część Pisarzy popie- 
raiących sprawy zbytku powftała 
przeciwko zbytkowi cierpiętliwe- 
mus bo mniemali: że wyprowadza 
z kraiu bogaćtwa rzetelne, a wpro- 
wadza bogactwa uroione, boga- 
Фуа dziwaczne iimaginaryyne; że 
zażywia przemyfł obcy a szkodzi 
przemyfłowi Narodowemu ; przy- 
puszczając do konkurrencyi prze- 
туй obcy, ktory zawsze miewać 
zwykł preferencyą. 


Ten zarzut, ktory powszechnie 
czynią przeciwko zbytkowi cier- 


— I 


| 
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pietliwemu ieft błędem , ktory nie 
może fkąd inąd pochodzić , tylko 
z niewiadomości prawdziwych inte- 
reffow Narodu, oraz z szczególnego 
ftanu rozmaitych kraiow, Z tego 
to błędu zamyślam wyprowadzić 
tych, ktorzy maią powierzony so- 
bie (kład powagi publiczney. Pro- 
Sze czytelnikow moich, aby mnie 
nie obwiniali o budowanie Syfte- 
matow płochych, w zamiarze o- 
balenia zdań flawnych meężow, kto- 
rzy fie poświęcili obronie Praw 
ludzkości ; nie przywłaszczam so- 
bie charakteru zefłańca wyraźnego 
na obiawienie Narodom prawd ty: 
czących Пе ich uszczęśliwienia , 
lub na wfkazanie im (drogi prowa- 
zącey do przybytku pomyślneści 
rzetelney. Duma tak nierozsądna, 
nie może fię wcisnąć do umyfłu 
człowieka, ktory їп?  wyznal,-i 
ktory tutay ieszcze wyznaie, iż 
po większey części, myśli i wyg» 
Pij 
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brażenia swoie winien zacnym po. 
przednikóm , w tey samey materyi 
piszący m. Ale Polityka, Ekono- 
mia i Prawodawctwo są obiektami 
tak zawikłanemi, iż chcąc zbyt 
uogolniać wyobrażenia, ktorych 
dokładność od szczegołowych fto- 
sonkow zawifła, łatwo można zna- 
czne popełnić błędy: W taki błąd 
wpadli ci wszyscy, ktorzy powfta- 
li przeciwko zbytkowi cierpiętliwe- 
mu w ogolności; nie daiąc na to 
uwagi, że zbytek podsycany prze- 
myflem obcym, nie tylko nie ieft 
złem Zaduem, ale nawet mogłby 
bydź ом podporą bogaćtw і 
pomyślności niektorych Narodów. 

Aby uczuć należycie prawdę tey 
maxymy, wiedzieć należy, iż w ka- 


'żdym Narodzie, gotowizna ma pe- 


wien swoy kres , za ktory przefta- 
pić nie może bez zniszczenia lu- 
dności , rolnictwa, kunsztow i han- 
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dlu. Wyftawmy sobie w myśli, że 
Narod pewien pofiadaiący obfite mi- 
ny lub arcykorzyftiną rownowagę 
handlu „chce usunąć fie z pod zawi- 
flości od innych Narodow , przy- 
wlaszczaiqc sobie kunszta , ręko- 
dzieła i towary, megące fłużyć do 
wewnętrzney konsumpcyi, a zaka- 
zuiąc wwożenia wszyftkich to- 
warow obcych i zagranicznych, 
ktoreby z kraiu wyciągały pewną 
cząftkę gotowizny ; pytam fię iaki 
będzie los takowego Narodu ? By- 
le tylko trzęfienie ziemi nie zawa- 
lifo min lego, byle rewolucya po- 
lityczna nie obaliła i nie zniszczy- 
la iego/handlu; byle ambicya Mo- 
narchy lub interes własaego beza 
peczeńftwa nie zobowiązał go do 
wyfłania woyfka, ktorego konsum- 
pcya rozprasza cząftkę kruszczow 
krajowych; ilość gotowizny wzma* 
gaiąc -fię coraz bardziey w tem 
Panítwie, wartość oney do tego 
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ftopnia zmnieyszy izniży, Ze ce. 
na plodow ziemnych i robot war- 
sztatowych tak poydzie w gore; 
iz Obywatele znayduiący dla fiebie 
więcey korzyści w kupnie towa- 
rów obcych niż w nabywaniu. kra- 
iowych, swoie zarzucą a obce 
trawić będą. Pod ow czas rolni- 
су, rzemieślnicy , rękodzielnicy 
kraiowi, niemogąc wytrzymać kon- 
kurrencyi cudzoziemcow , porzu- 
cą grunta , kunsztą i warsztaty, 
o podal uciekać będą od Oyczy- 
zny, ktora im w darach swoich, 
samo uboftwo, samą nędzę wydzie- 
la; pod ow czas na koniec wyydzie 
Z kraju i owa niezmierna тайа 
gotowizny, ktorey nieroztropnie 
zabroniono wszelkiego odchodu, 
Tem kończą wszyftkie Narody w 
ktorych gotowizna zbytecznie fię 
wzmaga, 
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Niechay sobie nie podchlebia Pra- 


wodawca, że tey nieszczęśliwości 
zdoła zapobieżeć zaftawiaiąc ufta- 
wy surowego zakazu potężnym i 
arcydzielnym Prawom nieprzebła- 
ganey potrzeby. Mimo oftrość i 
surowość kar, ktoreby mogł ufta- 
nowić na wprowadzaiących towary 
zagraniczne; mimo tę całą a liczną 
trzodę ftrażnikow i szpiegow , kto- 
rymby zdał czuyność nad przeftęp- 
ftwy rozporządeń swoich ; obcego 
przemyfłu i kraiu płody, będą za- 
wsze wchodzić w iego granice, do- 
pokąd tylko ukradkowe ich spro- 
wadzenie, orucha zyfku nieprze- 
ftanie podsycać chciwych zarobku 
handlarzy. I ftrażnicy i szpiegi 
padną zalśnieni powabami przeku- 
pnosci; wszyftkie ükazy, rozpa- 
rządzenia i uftawy poyda w pogar- 
de; wszyftkie pogroZki Prawa zo- 
ftaną bezfkuteczne; a nawet śmia- 
ło rzec mogę, iZ sami przełoże. 
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ni nad fkrbownictwem zoftaną pryn- 
cypałami tego ukradkowego han- 
dlu (1) 


A więc żadnego iuż niema lekara 
ftwa, gdy liczba gotowizny Naro- 


(1) Zdało fi fig Anglii że zdoła zapo- 


bież zec wprowadzaniu pewnych toe 


warow , obciążaiąc ie poborem, | 
ktoryby im nadawał, cenę ftu , lub | 
dwoch set procentu. Do tego po- | 
boru, przydała ieszcze kary naysu- 


rowsze na przemycaiących Ale do. | 
pięlaż szczęśliwie swego 2 Komuś | 
nie wiadomo, że wwoz ukradkowy 

ych towarow, zbogacil пай mnie- 

manie arcywielką liczbę | familuy 2 

Czuliš wwożenie tych towarow nie 

teft. tak częfłe , iab wwożenie WSZY- 

ftkich innych, ktore pod okiem do- 

zorcow , à z zezwolenia Prawą 
wprowadzane bywaią, 


ре 
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dowey , zbytecznie wzrošnie w Na- 
rodzie. Polityka powinna: wcze- 
śnie zapobiegać temu nieładowi , 
iednaiąc odpływ zbyteczney obfi- 
tości, ktoraby. mogła wiele złego 
narobić. Ja iednak nie widzę na 
to innego sposobu iako zbytek cier- 
pietliwy , osobliwie dla Narodu, 
ktory pofiadaiąc obfite miny złota 
i srebra, oraz maiąc dla fiebie ko- 
rzyftną rownowagę handlu, oprocz 
tych wszyftkich korzyści obdarzo- 
ny ieszcze ieft niepoślednią korzy- 
ścią gruntow wydaiących wszy ff- 
kie płody potrzebne do zaspokoie- 
nia pierwszych potrzeb, i wyftare 
czaiące konsumpcyi. 


Gdzieżby można szukać tego od. 
pływu? w czemby go znaleśdź mo- 
żna? w woynie? ah! byłoby to 
błędem . przeciwnym wszyftkim 
maxymom moralności i polityki. 
Wszelka woyna , do ktorey nas 
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niefklaniaig, nie niewolą Prawa о. 
brony potrzebney , lub święte obo- 
‘wiązki przymierza , іе niesprawie- 
dliwością ktorey nic wymowić ani 
usprawiedliwić nie potrafi. Woyna 
nie tylko gotowiznę rozprasza , 
ale nadto wyplenia ludność Z 
drugiey ftrony woyna takowa, w 
wieku w ktorym Narody iedynie 
do pokoiu wzdychaią, nie mogła- 
by innego wyprowadzić fkutku, 
procz wzburzenia wszyftkich kra- 
iow przeciwko temu, ktoryby fię 
odważył mieszać pokoy powsze- 
chny. 


Będziemyż szukać tego odpływu 
w trawieniu towarow zagranicz- 
nych fłużących zafileniu naypier- 
wszych potrzeb? Byłoby to ie- 
dno, co wprawić Narod własny 
w podległość innych Narodow i 
uczynić gó Od nich zawiłym ; 
co wyftawié go na exyftencyą nie 
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pewną idopadkowe tylko szczę. 
ście , byłoby to niszczyć rolnictwo, 
ktore ieft pierwszą zasadą pomyśl- 
ności Narodów, 


Będziemyż go szukać w uftano- 
wieniu znakomitego marynarftwa ? 
Prawda іе, 2е сеп srzodek nadarza 
poniekąd z innych miar bardzo wiel. 
kie zyfki , ale w naszem założe- 
niu nie,moze wyprowadzić takiego 
fkutku, iakiegoby żądać należało. 
To marynarftwo albo ieft przezna- 
czone do opiekowania fię handlem 
i ożywienia onego; a pod ow czas 
sam handel go opłaca ; albo ieft 
przeznaczone do obrony granic, 
a w ten czas trawi towary Naro- 
du ktory ie utrzymuie. A więc ani 
w iednym ani w drugim przypadku 
nie może bydź kanałem iednaią- 
cym odpływ zbyteczney części go: 
towizny. 
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W ktorakolwiek ftronę wzrok 
nasz uniefiemy , doftrzeżemy , że 
tylko sam zbytek cierpiętliwy uła- 
twia odpływ nadobfitey cząftki go- 
towizny. Ten kanał/ kommunika- 
cyi nadaiący życie hańdlowi, ufta- 
nawiaiąc pomiędzy wszyftkiemi 
Narodami pewien gatunek zaw)fło- 
ści dobrowolney, i ktoren podług 
okoliczności zamknać lub otworzyć 
można, ieft iedynym srzodkiem, 
iaki Polityka wymyśleć może, ku 
zapewnieniu pomyślności kraiu, 
ktoremu zbytek bogactw grozi bli- 
fkim upadkiem, 


Jeżeli bacznie roztrząśniemy іп: 
tereffa dwoch Narodow Kuropey- 
fkich, ktore fię właśnie w takiem 
znayduią położeniu, iakieśmy za- 
łożyli, ieszcze nam fię rzeczywi. 
ściey ta prawda okaże. Hiszpania 
i Portugalia pofiadaią obfite miny 
srebra i złota: maig grunta żyzne 


l 
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ktore wszyftkich produktow, do 
wawnętrzney konsumpcyi potrze- 
; ` ` 
bnych doftarczyć: mogą. Co fie 
tycze Hiszpanii, nikt zaprzeczyć 
nie zdoła, że ten kray, ze wszy- 
ftkich kraiow świata, mogłby bydź 
naybogatszy, iuż z Ёгопу położe- 
nia swoiego, iuż zftrony gruntow, 
iuz nakoniec ‘z ftrony Amerykan- 
fkich włości swoich; że Hiszpania 
mogłaby najfkorzey zebrać nay- 
znakomitszą пае srebra i złota; 
Ze ona nakoniec mogłaby nayptę- 
dzey doyśdź do tego ftopnia zby. 
| tecznych bogactw , ktory iakośmy 
| powiedzieli niszcząc przemyfł, rol- 
| nictwo i ludność , sprowadza nie- 
doftatek rzetelny, i zbliża do u- 
padku Pańftwa pod nawałenr ogro- 
mnych fkarbow. 


Daymy iżby żyzność gruntow 
iey upłodzona ieszcze mocniey by- 
ła wybornem rolnictyem, iżby fie 
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zatrudniła sama wyrabianiem wszy: 
ftkich surowizn swoich; wkrotceby 
fie zobaczyła Europe, zalanai za. 
rzuconą , podług wyrazow Autora 
des interóts des Nations t. l.c, 5, iey 
winami , iey ziarnem, mydłem, 
oleiami, owocami , materyami wel- 
nianemi i bławatnemi , dziełami 
kunsztów wypracowanemi z srebra, 
żłota, żelaza i ftali; iey rybołow- 
ftwo wyftarczyłoby na wewnętrz- 
ną kunsumpcya; a chcąc utrzy- 


mywać znskomite marynarftwo , 
mogłaby Пе dobrze opstrzyć w drze- 
wo sprowadzane: z kraiow połno- 
enych. 


Gdyby Hiszpania, niemaiąc ża- 
dney włości w Ameryce, chciała 
przemyfłowi Narodowemu dać tak 
wielki popęd, do iak wielkiego z 
natury swey ieft usposobionym ; 
gdyby fię nie leniła otworzyć wszy- 
ftkich zrzodeł swych bogactw , mo- 
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głaby fie ftać kraiem nàybogatszym 
z wszyftkich kraiow Europeyfkich, 
mogłaby korzyftną przewagę han- 
dlu, zawsze w ręku swoich utrzy- 
mywać. Aleczyliż wninieyszem 
położeniu swoiem zdoła ftworzyć 
i dochowywać tego ducha ogol- 
nego przemyfłu ? czyliz może zie- 
dnać sobie tę przewagę korzyftną 
handlu, przy ośmdziefiąt milionach 
funtow, ktore corocznie odbiera z 
Mexyku i Peru? Gdyby fię nie 
chciała zapatrywać na złoto i sre- 
bro nadefłane z Ameryki, iako na 
pewien gatunek towaru, јако na 
produkt własnego gruntu, iako na 
obiekt zamiany ; i gdyby w celu 
zachowania całkowitego tego kru- 
szczu w łonie ziemi, wznowiła 
wszyítkie rodzaie uprawy, iakiey 
iey tylko własna ziemia dozwalaż 
gdyby założyła wszelkie gatunki 
kunsztow i rękodzieł mogących 
flu&y& do iey konsumpcyi i zbye 
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; czyliżby w przeciągu latczter: 
dzieftu, nie miała gotowizny dwo- 
ma trzeciemi częściami przewyż- 
Szaigcey gotowiznę innych Naro- 
dów; gotowizny tem znakomiit- 
szey, iż wszyftkie inne Narody, 
w porownaniu oney , byłyby w od- 
nośnem , w ftosunkowem, ale rze- 
telnem uboftwie ? Lecz pytam 
fię, takowa Hyszpanii sytuacya, 
nie byłażby właściwie sytuacyą 
owego Narodu , ktoren zbytek i 
niezmierna nadobfitość bogactw wła- 
snych, wiedzie zwolna do przy- 
krego uboftwa ? Jey towary, wy- 
горкі nayprzednieyszych iey war: 
sztatow, ftanąwszy na arcyzbyte- 
czney cenie z przyczyny upodle- 
nia i zagęszczenia gotowizny, mo- 
głyżby dać odpor konkurrencyi in- 
nych Narodow , tanio produkta zie- 
mi idzieła kunsztaw swoich prze- 
daiących? I ktożby mgl bronié 


Hiszpanowi konsumpcy! r pł łodow i 
towa- 


tku; 


de cur у 


towarow cudzoziemfkich, ktoreby 
dwoma trzeciemi częściami niżey ` 
kupował od towarow własney Оу- 
сулпу? W krotce Hiszpania pa- 
trzyłaby z żalem na wychodzące 
z swego łona wszyftkie owe fkar- 
by ogromne, wprzod iednak po- 
Zegnalaby fie z rolnictwem i prze- 
myfłem Narodowym. Ponieważ za- 
tem wcale nie podobną dla Hisz- 
| panii ieft rzeczą , aby cały pro- 
dukt min: bogatych nowego świa- 
ta przy sobie zatrzymać mógła z 
ponieważ cała polityka to na ce- 
lu iedynie mieć powinna, aby z 
niego tyle tylko zatrzymywała ile 
go potrzebuie do nachylenia wagi 
handlowey ku swoiey ftronie; tu- 
dzież aby korzyści swoich nie po- 
suwała do wysokiego ftopnia, by 
tem samem trwalsze bydź mogły ; 
ponieważ wyrabianie kunsztew 
ściągaiących Пе do pierwszych po- 
trzeb, rownie iak obfitość i wy: 
Nauka Praw: Tom IH. Q 
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tworność iey produktow są dofta- 
tecznemi srzodkami do ziednania 
iey pożądaney wyższości w han- 
dlu; ponieważ nakoniec nie może 
inaczey apatrzyć odpływu tey nie- 
zmierney ilości złota i srebra nad- 
syłaney z Peru i Mexyku, bez 
zrzeczeńhia fle wszyftkich tych rę- 
kodzielń i kunsztow , ktore nie 
zmierzają bezsrzednie do ulatwienia 
uprawy iey gruntow; więc sam tyl- 
ko zbytek cierpiętliwy, może fię 
{taċ narzędziem iey pomyślności 
i zachowania, ńadaiąc odpływ tey 
maffie bogactw i przeszkadzaiac , 
абу gotówizna nie zpadła z ceny. 


Toż samo mowić |można o Por- 
tugalii; gdyby iey ziemia była do- 
brze uprawiona, i gdyby znako- 
mitsza ludność podniofła w cenę 
grunta leżące odłogiem, Pańftwo 
to, nie potrzebowałoby pomocy 
żadnegó innego Narodu, w tem co 


fie tycze dogodzenia pierwszym 
potrzebom;nadobfitošc płodow wla- 
sney ziemi, mogłoby wymieniać 
za te produkta, ktorych mu natu- 
ra odmowiła. Handel Portugalfki 
w Indyach wschodnich i na brze- 
gach Afryki, gdyby był dobrze 
kierowany , Фау fie ieszcze dla 
niey arcyobfitem źrodłem bogactw. 
Stowem, niezawiśle od innych pro- 
duktow Brezylia, za posrzednictwem : 
ktorych prowadziłaby wielki han- 
del iftney własności swoiey w Eus 
ropie; Portugalia odbiera corocznie 
z min swoich sześćdziefiąt milio- 
now funtow.  Takieby to bogactwa 
pofiadało  Kroleftwo Portugalii, 
gdyby nierozsądek Praw .iego ,błę- 
dy i wady iego Adminiftracyi , i 
samokupftwo Anglikow, nie wy- 
niszczyło lub nie. zwrocilo było 
Zrzodel w inną ftrone. Jeżeli kie- 
dy Rzad o$wiecony zapobiezy tym 
klefkom, Portugalia na wzor Hisz- 
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panii, będzie mufiała przyiąć Sy- 
ftema zbytku cierpiętliwego. 


Zdamiś iuż doftatecznie wytkną- 
łem błąd tych Pisarzy, ktorzy ży- 
wo ale.mniey bacznie, powftaią 
przeciwko każdemu zbytkowi cier- 
piętliwemu, nie daiąc uwagi na 
szczególnieysze okoliczności , Ww 
ktorych pewne Narody zoftaią, lu. 
bo te okoliczności znoszą to nadto 
ogolne prawidło polityki ? Zeie- 
dnak tey prawdy światło , ieszcze 
fie nie rozeszło wszędzie , muszę 
przyftąpić-do zbicia dwóch za. 
rzutow , ktore јак przewiduie , 
nie zaniedbaią mi uczynić Polity- 
cy. Pierwszy zarzut ściąga fię do 
tego, com powiedział o Hiszpa- 
nii. 


zecze mi kto: Hiszpania pod Pa- 
nowaniem Króla V. i Filipa II. ie- 
go Syna, rownie obfite miny po- 
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fiadała w Hiszpanii, iak pofiada cza- 
sów naszych; osady swoie utrzy- 
mywała z dochodow z tych min 
czerpanych ; prowadziła ercywiel- 
ki handel w Indyach Wschodnichi 
w Europie; a przecię. miaíto zazy- 
wiania zbytku swego przemyfłem 
obcym, swoim własnym przemy- 
fiem zażywiała zbytek obcy. Sa- 
ma Sewilla, podług flawnego Dom! 
Hieronima de Ufłaris , zawierała w 
sobie 60. tyfięcy iedwabnych war- 
sztatow , Sukna Segowfkie i Kata- 
lońfkie były naypięknieysze, i prze. 
kladano ie nad wszyftkie sukna 
Europeyfkich warsztatow : na iar- 
marki Hiszpańfkie ziezdzali. fie 
wszyscy handlarze Europeyscy ; 
na samym iarmarku Medyny, po. 
dług pamiętnika ułożonego pod Fi-. 
lipem II. przez Ludwika Valle della 
Cerda; było w negocyacyach wex- 
lowych więcey nad fto pięćdziefiąt 
milionow talarow. Przecież Hisz- 
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pania nigdy nie była ludoieysza iak 
pod ow czas; iey gruntow nigdy 
nie uprawiano dokładniey ; iey 
przemyfł n gdy nie miał większey 
dzielności , nigdy czynnieyszym nie 
był. A więc bogactwa Hiszpanii, 
nie czyniły zbytku cierpiętliwego 
potrzebnym na ow czas. 


Wszyftko to ieft prawda nie za. 
wodna ; nie myślę iey bynaymniey 
zaprzeczać, ale hiftorya całkowi- 
ta Hiszpanii pod dwoma wymienio- 
memi Monarchami , nie tylko na 
przytoczonych dziełach . zależy. 
Przyznaię, że nie miała potrzeby 
zbytku cierpiętliwego; ale czemuż? 
bo w woynach, w ktore ią ambi- 
cya Karola V., Filipa II. wyciągnę- 
ła, iey gotowizna znalazła dla fie- 
bie obfity odpływ. Przypomniy- 
my sobie tylko iak ogromne wy- 
datki, ci obydway Monarchowie, 
ponofili za granicami Pańftw swo- 
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ich. Karol V. zawsze: w podro- 
Zach i zawsze w woynach będący, 
niezmierne' summy rozproszyt.w 
Niemczech, we Włoszech i Afry- 
ce. W przeciągu całym рапоза- 
nia swego, więcey pięćdziefiąt ро. 
droży odbył. Dochody iego Ko- 
rony, prawie co do grosza Wy- 
chodziły z Hiszpanii, aby czyniły . 
zadosyć potrzebom i ambicyi Mo- 
narchy , ktorego wyuzdana ządzą 
zaborow i tytuł Ceserza, przymu- 
szały do mieszkania za granicami 
Kroleftwa. Gdy był wyfłał Syna 
swoiego do Londynu, aby sobie 
zaślubił Krolowa Maryąi wziął ty- 
tul Króla Angielfkiego , poflal do 
Dworu Londyńfkiego 27. wielkich 
fkrzyń srebra w sztukach , i fto 
koni obładowanych srebrną i złotą 
monetą. 2 drugiey ftrony wiemy 
doftatecznie, że flawne тіру Poto- 
zy, dopiero przy końcu panowania 
iego odkryte zoftały. Co fie tycze 
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Filipa П. ten woiowal w Niderlan: 
dzie przeciwko Xiążęciu Mauryce- 
mu d' Orange, w tensam czas, gdy 
miał boiową sprawę z Henrykiem 
IV. z Geneweyczykami, z Szwaye 
carami, i gdy walczył na lądzie 
i na wodzie tak z Anglikami, iak 
z Hollendrami. Flotta iego z fto 
piąciudziefiąt okrętow złożona kto- 
rą był wyfłał przeciwko Anglikom, 
i ktorą tak nieszczęsny los spo- 
tkał , nie oboiętną szkodą była dla 
Narodu Hiszpańfkiego. Despotyzm 
ktory w Niderlandzie wywierał, 
ambicya ktorą dręczył Francyg, ko- 
sztowały go więcey trzydzieftu 


milionow liwrow. Ktoż fie zatem ` 


dziwić będzie, że Hiszpania pod ow 
czas nie potrzebowała cierpiętli- 
wego zbytku, do zapobieżenia owey 
nadobfitości doftatkow, ktora ni- 
szczy rolnićtwo , przemyfł i lu. 
dność ? Gdybyśmy obrachowali 
wszyftko, co ci dway Monarcho- 
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wie wydali za granicami Panftwa 
swego, pokazałaby fie summa nie- 
fkończenie przewyższająca summy, 
ktoreby zbytek cierpiętliwy, gdy- 
by nawet nayznakomitszy, mogł 
wyprowadzić zkraiu. Zobacz Roz- 
dział 5. xigze I tego dzieła 


Drugi zarzut , ktoryby mi kto 
mogł uczynić ściąga fię do Hollan- 
dyi. Hollandya , powiedzą , nie 
ma w prawdzie min- złotych ani 
srebrnych iak (Hiszpania i Portu- 
galia, ma iednak handel, ktory dla 
niey jeft tak obfitem Źrodłem bo- 
gactw,iak minanaydroższa. Przewa- 
gazawsze korzyftnaiey handlu, co 
rocznie pomnaża тае iey goto- 
wizny. Każdemu wiadomo, że 
Hollandya, że wszyftkich kraiow 
Europeyfkich іеї naybogatsza w 
pieniądze.  Przeciez Hollandya, 
w posrzodku fkarbow swoich, nie 
utraciła swego geniuszu oszczę. 
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dnego; iey bogactwa dotad nie po- 
trzebowaly zbytku cierpietliwego. 
Nie możemyż fie dorozumiewać że 
i Hiszpania także i Portugalia, 
mogłyby fie utrzymywać przy po- 
fiadaniu szczęśliwem swych bo- 
gactw, mie uciekaiąc fie.do tego 
sposobu, ziednania odpływu? Nie 
zaifte, bo Hollandya niema nic 
wspolnego z dwoyga wymienione- 
mi Narodami. Jey konftytucya, 
jey ziemia, natura iey gruntow., 
tw, wszyftko to, ieft 


źrodło bog: 
zupełnie odmienne. Hiszpania i 
Portugalia, nie tylko że mogą so- 
bie opatrzyć co potrzeba do we- 
wnętrzney konsumpcyi, przez ob- 
fitość produktow własney ziemi, 
ale nadto pozoftaie im ieszcze nad- 
obfitość tych produktow do za- 
miany. Przeciwnie Hollandy& , 
ledwie trzecią część Obywatelów 
produktami swemi wyżywić może, 
Hiszpania i Portugalia kupczą cz y- 
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li handluig swoią własnością; a 
Hollandya prowadzi handel eko- 
nomiczny , oszczędniczy' że tak 
rzekę, produktow obcych. A Ко. 
muż nie wiadomo że iedyna zasa- 
dą tego handlu ieft oszczędność kup- 
czących £ Jużeśmy winnem tego 
dzieła mieyścu uważyli , że Hisz- 
pania i Portugalia dotąd ieszcze nie 
pożyczały pieniędzy innym Naro- 
dom, a Hollandya ma niezmierne 
summy umieszczone na bankach 
publicznych Francyi, Anglii i in- 
nych Narodow. Woyny ktore Pro» 
wincye ziednoczone prowadziły po 
pokoiu Ryświckim, tudzież sum, 
my ktorych pożyczyły Francyi i 
Anglii przed woyną z osadami, 
wyprowadziły z Hollandyi fto pię- 
ciudziefiąt milionow’ liwrow, Ale 
mimo ten wszyflek odpływ ktory 
gotowizna Hollenderfka miała, mi- 
mo uftawiczny odchod iey., ktory 
nadarza koniecznie małość kraiu 
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i nieurodzaypość gruntu; mimo o- 
szczędność ktorey gwałtem wyma- 
ga natura iey handlu; nie byłaż 
Hollandya przymuszona do zrzecze- 
nia fię korzyści z swych manufak- 
tur ? Cena zbyteczna wyrobku 
ktorą zagęszczenie gotowizny fku- 
tkowalo, nie zobowiązałaż Hollen- 
drow do używania płocien i bława- 
tow Indyyfkich 2 nie przyniewoli- 
łaż ich własna obfitość bogactw 
do przybrania tego gatunku 20у: 
tku zagranicznego? А więc pe- 
wna ieft że zbytek cierpietliwy 
( przez zbytek cierpiętliwy, w całym 
ciągu tego rozdziału, a nawet i tego 
dzieła , rozumiem zbytek, ktoren w Na- 
rodzie zafilaię produkta obce i przemy- 
ет obcym wyrobione. Przeciwnie przez 
zbytek czynny» rozumiem zbytek, w 
wyrabianiu przemyfłem kraiowym pro- 
duktow i w dofławianiu ich tak wy- 
robionych pofironnym ) a więc pe- 
wna , powtarzam, że zbytek cier- 
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piętliwy , dla pewnych Narodow , 
ieft nieuchronnie potrzebnym. 


Те to są maxymy, te prawdy, 
ktorem , podług przekonania mego 
powinien był wyłuszczyć w tey 
części Nauki Prawodawczey ścia- 
gaiącey fię do Praw Politycznych 
i Ekonomicznych. Celem: ich ieft 
rozmnożenie ludzi i opatrzenie dla 
nich przyzwoitey subsyftencyi, a 
to za posrzednictwem wznawiania 
czyli wfkrzeszenia w kraiu bo- 
gacw, zachowywania onych i roz- 
taczania ich iak może bydź nayro- 
wniey, po wszyftkich klaffach Na- 
rodu, Ale pisałżem w tey mierze 
tak obszernie, iakby pisać przy- 
ftało; wíkazalzem na każdą okoli- 
czno$6 nowe srzodki i sposoby, 
pokazałżem prawdy nowe i niezna- 
ne, biłżem zawsze przeciwko nie 
znaiomym błędom ? Mogęż fie 
chlubió iakobym ia pierwszy do- 
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ftrzegł przyczyn nędzy Narodow, 
iakobym ia pierwszy przyzwoite 
na nie wynalazł lekartwa 2 Nie 
bez wątpienia, nową tylko wftawi- 
łem pochodnię w te ciemną iamę , 
w ktorey fię chować przed światem 
lubią poczwary  pożeraiące Narto- 
dy. Jeżeli ta pochodnia pofluzy 
komu -do rzetelnieyszego rozpo- 
znaniaich liczby, ich mocy, zwiaz- 
ku 1 Spifkow ; ieżeli odkryie kto- 
rą Z tych'poczwar, w naygłeb- 
szym uftroniu iamy dyszącą, so- 
witą odbiorę nadgrodę za prace 
moie. 


Filozof powinien bydź miniftrem 
prawdy ; ałe nie prożnym tworcą 
Syftematow. Niechay ludzie po- 
zbawieni rzetelnego talentu po- 
wtarzaią bez przeftanku ulubioną i 
zawołaną swoią maxyme. guz 
wszyfłko powiedziano. Nic noweg 
pod Їолсет ; dopokąd tylko nierza- 


392 255 49 


dy i przesądy ktore ie uwiecznia- 
ią, będą miały swych ftronnikow ; 
dopokąd tylko prawda, ta droga о: 
snowa rozważań małey liczby lu- 
dzi , będzie mieznaiomą rzeczą, 
względem większey części rodu 
człowieczego ; dopokąd tylko prz y- 
muszoną będzie z daleka omiiać 
Trony, dotąd ścifłym będzie obo- 
wiązkiem Filozofa, aby ią zwia- 
ftował, opowiadał i oney bronił, 
jeżeli światła od niego rozpoftarte 
nie będą przydatne wiekowi i Na- 
rodowi w ktorych 2уіе, będą pa- 
Z2ytkowaly w innych wiekach i in. 
nych Narodach. On ieft Obywa- 
tel wszyftkich mieysc, wspołcze- 
sny wszyftkim wiekom; za Qy- 
czyznę swoią ma świat cały, a u- 
czniami iego są wszyscy ludzie, 
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O Prawach ` Kryminalnych, 


WSTĘP. 


Prawa polityczne i ekonomi. 
czne o ktorych my dopiero mowi- 
li, maią za cel Zachowanie Obywa- 
Шош. Prawa kryminalne zmie. 
rzaią do utrzymania ich spokoyno- 
S5 i bezpieczeńfiwa, Na nicby бе 
nie przydało przepisywać ludziom 
Wszyftko co maia czynić, lub za. 
kazywać im wszyftkiego, czego fie 
dopuszczać nie powinni; potrze- 
ba aby interes osobifty ftawal fie 
sankcyą Prawa. Interes każdego 
człowieka na tem polega, aby dą- 

Żył 
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żył do ofiągnienia dobra, а odda- 
lał бе od złego. A więc nadzieia 
i boiażń są dwie zasady niewzru- 
szone Praw.  Prawodawca kry- 
minalny tey tylko drugiey namie- 
tności duszy używać powinien: 
kary ktore (tanowi zaftraszaia wszy- 
ftkich ktorzyby fię kufili bydź nie 
pofłusznemi Prawom , i tym sposo- 
bem dzielną rozciągaią opiekę na 
spokoyność i bezpieczenítwo in- 
nych Obywatelow. Та zaś spokoy- 
mość ieft to, eo nazywaią Wolno- 
ścią Cywilna; wolnością iedyną iaka 
fię może zgodzić z ftanem towa- 
rzy (kim. 


Ale nie same tylko kary wyznaczo. 
ne na zbrodnią usposabiaią Prawo- 
dawftwo kryminalne do obdarzenia 
Narodu tą drogą wolnością. Jeże- 
li Prawa nie zafłaniaią niewinności 
od żądeł potwarzy, ieżeli w tym 
samym czafie, gdy wszelką nadzie- 

Nauka Praw; Tom lil. R 
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i&^bezkarnosci odeymuią winnemu 
prawdz wey brodo, nie bronią 
niewinnego od. napaści, bezczelne- 
во! potwarcy, pod ow czas апа 
fie; bronią zarowno okropną , zaro- 
wno: ftraszliwą dla Oby watela prze- 
wratnego:, ktory całą chęcią zmie: 
rza ku zgwałceniu Praw cudzych, 
iak dla człowieka poczciwego, kto- 
ty ieszanuie, Publiczność , wsrzod 
prożney okazałości mak i udręczeń, 
i litością i nieufnością miotana ko- 
leyao,, pytać fie będzie, czyli ten 
ż ktorego czynią ofiarę sprawidli- 
wości iet winny czy nie winny. 
Miafto coby spektator miał ko; 
sztować owey radości czyftey i 
społtoyrey „ ktorą w, nas wznieca 
opieka świecą Praw w ową chwilę 
gdy moc swoię zbawienną wywie- 
raig na przeftępnych, doświadczać 
będzie. owego taiemnego przeftra- 
chu, ktory roztacza po człowieku 
boiaźń , by snadz kiedyżkolwiek 


+ 259 Ф 


od sprawiedliwego onych względu 
opuszczony nie zoftał, 


A więc naypierwszym celem Pra. . 
wodawćtwa kryminalnego to bydź 
powinno aby na złośliwych rzuca. 
łó poftrach , a niewinności zarę* 
czało naywarownieysze bezpieczeń- 
ftwo. 


Nieszczęściem iednak dia Euro- 
py. Prawa kryminalne większey 
części Narodow naszych, ani do 
pierwszego, afi do drugiego 2 tych 
zamiarow nie dążą. Przywary i 
błędy proceflu kryminalnego; ta 
mięszanina dziwotworna maxym 
jurisprudencyi Rzymfkiey , oraz 
maxym legislacyi dzikich naszych 
przodkow, z ktorych iedne iuż są 
po części żniefione, a drugie za- 
chowane po części; ta mowię mié 
Szanina przeciwna wolności czła. 


wieka, ktora obala wszyftkie Pra: 
Rij 
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wa.Obywatela; mięszanina maxym 
wylęgnionych z owych smutnych 
ub okoliczności, w ktorych potrzeba 
| i niewiadomość mogłyby ie uczynić 
prawemi lub przynaymniey wymo- 
|| wić maxym przyiętych potem za 
til tyleż prawideł niezmiennych jurys- | 
prudencyi w sądach ,w ktorych bte- | 
dy i przesądy wiernie dochowywane | 
przechodzą dziedzictwem wzorem 
il teftamentowych zapisow, ktore w 
i familii iedno pokolenie podaje dru- 
giemu; nakoniec (scholaftyka, kto- 
ra Filozofia Ariftotelesa ( wyiaśnio- 
na czyli raczey zaćmiona i fkażo- 
na kominentarzami, Arabow , a 
w dalszych czasach wprowadzona 
przez Saracenow do Paleftyny i 
Hiszpanii ) wprowadziła do Reli. 
gii i Polityki , a ktora zalewaiąc 
ze wszech ftron Europę, poliadła 
wsżyftkie ogolem umyfły i poświę- 
caiąc rzeczywiftość czyli iftote rze. 
czy dziecinney nomenklaturze , za- 


wikłała i zaćmiła wszyftkie wyo- 
brazenia Praw i Religii „niefkończo- 
nem mnoftwem dyftynkcyi, i.tą 
czczą okazałością subtelności me- 
tafizycznych, ktore na to iedynie 
zdać fię tylko mogą, aby pokazały, 
iak przebiegłym ieft dowcip ludzki 
w ten czas nawet gdy na złeużywa 
władz swoich; te to są przyczy- 
ny ktore fkutkowały przyćmienie 
i zabałamucenie procefiu/ krymi- 
nalnego , tey części Prawodaw- 
Фуа, ktora powinna była bydź i 
nayproftsza i nayiaśnieysza ze- 
wszyftkich. . Jakoż można zape- 
wnić, iż nie ma tak oczewiftey , 
tak iasney zbrodni, ktoraby za po- 
mocą tego nierozsądnego i zawi- 
kłanego proceflu , nie mogła zo- 
ftać w bezkarności, i że niema tak 
poczciwego , tak cnotliwego czło- 
wieka, gdyby nawet iego niewin- 
ności świat cały dowodził ; ktory- 


by mogł bydź pewien, że iego 
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spokoyności , iego bezpieczeń- 
ftwa, żadna potwarz, żadna nie. 
nawiść nie zatruie, nie nadwes 


ręży. 


Naypierwszym zatem celem 
Prawodawctwa kryminalnego , po- 
winno bydź wynalezienie nayproft- 
szey formy proceffu, Те gdy u- 
ftanowi, zatrudnić fię powinno mo- 
cnem roztrząśnieniem iakie kary , 
na rozmaite gatunki zbrodni prze- 
pisać przyftoi, ftosuiąc ie ściśle da 
iakości i ciężkości wyftepkow, to 
ieft do wszytkich okoliczności kta- 
re ie lzeyszemi lub cięższemi | nie- 
bezpiecznieyszemi uczynić mogą, 
Kilku Autorew dobroczynnych, 
rozpoftarło światło nad tą częścią 
legislacyi, ktora бе śtiąga do kar. 
Przyklafki publiczności, zbawi'en- 
ne odmiany poczynione w niekto- 
rych Panftwach za powodem nau- 
ki od nich podaney , ubłogofławie- 
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nia owey drobney cząftki ludzi kto- 
rych -serca zapala miłość dobra 
wspol-obywatelfkiego ,uwieńczyły 
pisma i obficie nadgrodziły pracę 
tych obrońcow ludzkości ; ale drue 
ga część legislacyi kryminalney , 
naytrudoieysza a razem naywa- 
Żnieysza , zagrzebaną zoftała w fta- 
rożytnych ciemnościach. Prozno 
mieszkancy Wschodu i Zachodu, 
Południa i Połnocy Europeyfkiey 
powftawali przeciwko mieładowi 
proceffu kryminalnego; to powsze- 
chne szemranie, dotąd icszcze nie 
wprowadziło nowey formy na miey- 
sce ftarożytney rutyny. Filozofia 
walczyła przeciwko niektorym wa. 
dom nayniebezpiecznieyszym te- 
go Syftematu, ale fie ieszcze nie 
śmiała targnąć na wazyftkie. iego 
części ; tym sposobem prawie 
wszyftkie ufilowania rozumu Жау 
fie niepożytecznemi. Syftema , kto- 
rego całkowitość zarażona ieft ble. 
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dy i przywarami, mufi konicznie 
tworzyć wady i nierządy w swo- 
ich drobnych szczegołach. Te nie- 
rządy rosną coraz bardziey , gdy 
fie Prawodawca zabiera do ich po- 
prawy, nie chcąc fię ani dotknąć 
całkowitości. 


A więc wyrzeczmy.fie krytyki 
szczegołowęy ,  przebiegnieymy 
Syftema proceffa kryminalnego w 
całey iego roległości, i trofkliwie 
każdą, by też naydrobnieyszą ie- 
go cząftkę roztrząśniymy. Gdy 
człowiekowi poczciwemu będziemy 
wfkazywać miecz nad głową iego 
zawieszońy , pokazmy mu także 
i puklerz nieprzebity , ktorym fie 
ma na łonie bezpieczeńftwa towa- 
rzyfkiego, od napaści zuchwałcow 
zafłaniać. Do wyszczegolnienia 
klęfk i nieszczęść przyłączmy o- 
snowę wszyftkich cywilnych le. 


karftw. W tey pracy, ktorey wy- 
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konanie ieft nie rownie trudniey- 
sze nad wykonanie poprzedniczych 
naszych zamiarow, ftaraymy fie 
o to nadewszyftko, abyśmy samych 
fiebie, podchlebnem omamieniem, 
niełudzili, О путу pokonać wszy- 
ftkie wzmagaiące йе zawady, tak po- 
ftępuymy, aby czytelnik i całą moc 
naszą i całą naszą krewkość mogł 
poznać. Odkryymy przed nim nayu- 
krytsze wady naszego planu, іе: 
żeliśmy ie zdołali wyplemić* ale 
nie uciekaymy fie do wykrętow, 
ani podeyścia lub złey wiary i 
chytrości ,' ktorą powierzchowni 

isarze, ftaraią fie ślepić czytel- 
nikow, trofkliwfi o zręczne ich 
zmamienie , niż o przychylenie im 
rzetelnego oświecenia, W ten czas 
dopiero ftaraymy fię przekonywać 
inpych, gdy sami z gruntu prze- 


konanemi zoftaniemy ; zwroćmy 


"uwagę naszą na Prawodawctwo 


wszyftkich Narodow i czasow» 
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Jeżeli nam rozum przewcedniczyć 
będzie w tem ważnem roztrząsa- 
niu, wsamych nawet wyftępnych 
Prawach znaydziemy zawiązki do- 
brych i pożytecznych uftaw. A 
więc zafiagniymy rady od ftaroży - 
tności, i zobaczmy ieżeli pomie. 
dzy temi ulomkami proceflu kry- 
minalnego Grekow., Rzymian i in- 
nych nayoświeceńszych Narodow, 
ktore nas doszły ; znaydziemy ia- 
ką sprawiedliwą uftawę, ktorąby 
można przyftosować do ninieysze- 
go ftanu rzeczy ; zobaczmy czyli 
sprzecznomowność zachodząca po. 
między sposobem ft: rożytnym a 
naszym , ieft dziełem potrzęby czy 
dziełem bezprawiow; ieżeli te dwa 
sposoby poftępowania w sadowni- 
ćtwie kryminalnem , nie mogą fie 
fkombinować tak, aby ieden no- 
wych 01, nowey -dzielności nadał 
drugiemu, Korzyftaymy z świateł 
ktorych nam udziela Prowowdactwo 
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kryminalne Narodu ffawnego w E- 
uropie; Prawodawćtwo, ktore iak 
wszyftkie inne, lubo niedofkonałę 
w owey części , ktora wymierzą 
kary wyftepkom ; przecięż wzglę- 
dem tego wszyftkiego co fię ścią- 
ga do proceffu kryminalnego , ieft 
arcywyborne. Słowem  roztrzq- 
śniymy wszyftko co uczyniono 
przed tem, co czynią teraz; fta- 
raymy fie poznać , coby czynić ną- 
leżało, aby ile możności, oswo» 
bodzić niewinność z ftrachu i boia- 
Zni; aby odiąć nadzieie bezkarno- 
ści zbrodni; aby sędziego wyrwać 
z pod despotyzmu własney iego 
woli, własney iego namiętności, 


Abym tem łatwiey dopiął przed- - 
fięwziętego zamyfła , abym wyo- 
brażenia moie snął w tym porząd- 
ku i wtey iasności, ktore nieod- 
łącznie towarzyszyć powinny ni- 
nieyszey rozprawie Polityczney , 
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proces kryminalny , na sześć czę- 
ści podzielę, Pierwsza część be. 
dzie miała za osnowę obżałowanie 
czyli ofkarżehie. Druga zaposipanie 
obzalowanego L bezpieczeńfiwo igo 
osoby. Trzecia dowody i ślady wy- 
fiępku Czwarta rozkład funkcyi sq- 
downiczych, Viąta obronę WINOWAY- 


су. Szofta sad czyli wyrok. 
ZACZNIYMY OD OBŹAŁOWANIA. 


PROCESSU KRTMINALNEGO, 


СОСЕ 
ROZ D ASTA E А, 


O Obżałowaniu  Sądownem Staroży- 
tnych, 


Wolność czyli raczey Prawo ob- 
żałowania , a co iedno znaczy o- 
fkarżenia, zawsze było preroga- 
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tywa nieoddzielną od Prawa Oby- 
watelftwa, u wielu Narodow, і przez 
kilkanaście wiekow. Interes wspol- 
ny, ktory wszyftkie członki. spo- 
łeczności wtem maią, aby porzą- 
dek publiczny był zachowany, a 
przeto, aby Prawa ściśle wykony- 
wano; aby fię liczba zbrodni. co- 
raz bardziey zmnieyszała i aby 
złośliwi, ze wszech ftron, otoczeni 
byli boiaZniai ftrachem; ten wspol- 
ny: mowię interes, wprowadził 
nayoswiecenszych Prawodawcow 
W to mniemanie: iż nie można'O- 
bywatelowi odmowić Prawa obża- 
łowania wspoł Obywatela przeftę- 
pnego. Mniemanie to „zgodne ze 
wszyftkiemi , maxymami towarzy- 
fkiemi przyięte było od He- 
brayczykow `( 1)  Egipcyanow 


(1) Deuteronomii XIX. 47.i XXV, 
L.Sigonius w dziele de Republica 
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Са) Greków i Rzymian (5) 
(4) 


— 


Hebraorum w x. б, roz: 7. 0С58- 
wiście: dowodzi, že u Hebrayczy- 
Кош. w sądach zwyczaynych: krymis 
nalnych , nie znańo innego proce[fu 
obżałowania. Dochował nam na: 
wet formuły z ktorą ofkarzaią y wnoż 
ft swoie zażalenia, í wymieniał gas 
tunek kary, ktora podíug iego mnies 
manta, powinna była bydź wymie- 
rzona obżałowianemu : judicium mor: 
tis fk uiro huic, quia hoc aut illud 


fecit: 


(2) U Egipcyanow , obżałowanie nik 
tylko wszyftkim Obywatelom pozwo- 
lone było , ale nawet do obżałowa- 
nia pewnych wyfiępkow , samo Pra- 
wo wyraznie każdego obowięzywa- 
ło. Naprzykład, gdyby kto będąc 
oczewifym świadkiem popelnionega 


śge атт Dv 


U tych Narodow spokoyność pu- 
bliczna i bezpieczeńftwo każdego 


zaboy fiwa, sprawcy iego nie obwi- 
nil, natychmiafł przed sądem , był 
karany. Czytąy Diodora w x. 1. 


(5) Zobacz Lucyana de non: teme- 
ге credendo calumnie tłumaczenia 
Melanktona t. рар. 818. Maxyma 
z Tyru, Differt; 58. Tomazyusza 
differt: de oring: procefs inquifit; 
Wolność obżałowania wchodziła ie- 
szcze w plan flanel legislacyi Pla- 
tona:  Zóbacz w Traktacie iego 
o Prawach rozmowę 44: , gdzie mo. 
wi o Mężoboyftwie , Oycoboyfwie, 
falszywych świadkach , o pieniaczach ; 
tudzież rozmowę 42, gdzie mowi 
о karze, iaka wyznaczona bydź po- 
winna na ofkarzyciela , ktoryby nie 
miał na sugo'q [trong piątey częsci 


Cay 


glosow , Фс. Gv. 


w szczególności człowieka, zawa- 
rowane były wzaiemnem czuwa- 
niem Obywatela nad Obywatelem, 
tudzież surowemi karami, ktore 
Prawa ftanowiły przeciwko potwar- 
com. Wolność obżałowania , nie 
dozwalała z iedney ftrony , ukrywać 
wyftępnemu swey zbrodni; bezkar- 
ność arcyrzadkim phenomenem by- 
ła, a zbrodnia nie szerzyła fię tak 
pospolicie. Z drugiey ftrony suro- 
wość Praw karzących niefluszng 
potwarz , zabezpieczały pokoy nie- 


(4) Lege 8: $. de accusatione. W 
tem prawie iw naftępuiących , Wie 
zieć је daie; ktorym osobom, 
przez wyrażny wyiątek x pod ogol: 
nego Prawa, nie wolno było czy- 
nić obżałowania winowaycow; w 


krotce to mocniey і gruntownicy roz- 
trząśniemy. Zobacz Sigonius de 
judiciis lib, 2. c. II. 
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winności, i zaftraszały tego, któś 
tyby iey spokoyność czatnemi 
powieściami chcieł zakłocać. Pod 
ow CZ3$, ręka naiemna nie dręczy: 
ła wgłębi ciemnego więzienia, za 
naylżeyszym pozorem, poczciwe- 
go Obywatela; nie gwalcono wszy- 
ftkich Praw człowieka, za nay- 
płochszemi 'śladami wyftępku. Os 
fkarżyciel powinien był bydź bardzà 
Zapewnionym о zbrodni ktorą obs 
żałowy wał ; ponieważ potwarz ob: 


` Żałowania, ściągała na głowę ofkar- 


Życiela całkowitą surowość Pras 
wa. Obżałowanie to bywało publi 
czne; oznaymowano ie oDZalowa: 
пети; przydawano do niego naya 
ftreszliwsze obietnice. Przez cały 
przeciąg ttwałości Rzeczypospoli- 
tey i w nayflawnieyszych czasach 
Mocarftwa, Rzymianin zanoszacy 
obżałowanie , mulfial przyrzekać 
że go nie cofnie, dopokąd sędzia 


Nauka Prawi Tom lit, 8 
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| nie wyda wyroku (1) a ieżeli 
B go przekonano o kalumnią ponofił 
ię karę wetową (2); on powinien 


JE: (4) Lege 7. princip. & $. т. ff. de 
Dur accusat: Nie dosyć było ma tem 


Mh że ofkarżuciel przyrzekał , iż obza- me 
łowania swego nie cofnie, mufial 
nadto fławiać zaklad przyrzeczenia > 


M swego lege z. cod. qui accusa- 
re non poffunt; & lege r. & а. 
cod, ad senatusconsult. Turpil. 
Celem tego Prawa było , aby zapo- 
bieżeć potwarzom Lite rro ; 
bo gdyby ofkariyciel mogł był co- 
fnat obzalowanie swoie przed, wy- 
rokiem, lub wchodzić w ugody z 
obwinionym, byłby fe wymknął z 
pod kary ufłanowioney Prawem na 
potwarcow. Dla tey samey przy- i 

czyni ; iedno także Prawo Atenfkie | ( 
mieć chciało, iak niżey zobaczemy ; 


aby ofkarżyciel czynił podobneż przy- | 
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był fkładać przed sądem dowody 
wyftepku , ktorych niedoftatecz- 
ność ftanowiła zupełne usprawie- 
dliwienie mniemanego winowaycy. 
Uwolnienie obżałowanego od winy 
fkutkowało pospolicie nieszczęście 
i upadek obwiniaiącego ( Lege 4. 
cod. de edendo ) Zaledwo Pretor 


— 


rzeczenie sądowi. „Хехе obzaíowa- 
nie miało za cel wyftępek głowny , 
то ieft kryminalny, nie dosyć było a- 
by of/karżyciel czynił przyrzeczenie 
mmianowane z zafławą i rękoymią ; 
Prawa Rzymfkie nakazywały , aby 
fe podał w więzienie ; od ktorego 
ten tylko w ofkarżeniu wolnym bydź 
mogł, za ktorego wysokie od niego po- 
fiadane urzędy reczyty, że nie ucieknie, 


(2) Lege 2. cod. de exhib. & trans- 
mit. reis. Ta była formuła prze- 
pisana dla o/karżyciela poddaiącego 

S ij 
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domowił tey formuły ftraszliwey , 
ktorą obwieszczał iż w obżałowa- 


fie karze wetowcy. Ego ille adver- 
sum te in rationibus publicis adfifła. 
Si tę injufte О palayero ‚ © vidus 
ex inde apparuero, cadem pana , quam 
in te vindicare puliavi , me conftrin- 
go , atque ¿omsorffo partibus tuis e[fe 
damnandum , ©” gro rei totius firmi- 
date manu propria firmo , ©? bono- 
rum uirorum judicio, roborandum da- 
bo. Niechay czytelnik przypomni 
sobie, iżem powiedział, że ten 
sposob obżałowania zbawienny , 
trwał w Rzymie przez wszyftek 
czas Rzeczypospolitey i w Epoce 
flawy Mocarftwa Rzymfkiego. 
Był w prawdzie wiek taki, w kto- 
rym te zbawienne uftawy upadły. 
Okrutna Sylli maxyma, że po- 
twarcow naykłamliwszych nie 
potrzeba było karać, przeszła 
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niu sama znaydówała fie potwarz, 
natychmiaft ofkarżyciel ponofił ka- 
rę wyznaczoną Prawem na wyftę- 
рек, o ktory niewinnego Obywatela 
obżałował. Do kary wetowey, przy- 


a E 


do wszyftkich Tyranow Rzym- 
fkich. — Nadgrody wyżnaczane 
delatorom o których mowi Ta- 
cyt, (С Anñall ) i Cicero ( Orat: 
pro Roscio ) i samo nazwifko, 
quadruplator, sectator &c. po- 
kazuig nam, iak w pewnych o- 
kolicznościach , zmieniała fie i 
każiła u Rzymian ta część Pra- 
wodawctwa. Lecz pod panowa- 
niém niektorych znacznieyszych 
Cesarzy, ńafiępówano mocno na 
со , aby Prawa dawne ptzywto- 
cone żoftały,i aby nowę uchwa- 
lono przeciwko potwarzy. Wia- 
domo co w tey mierze zrobit Ti- 
tus, Nerwa, i Trajan. 
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dawano ieszcze karę wftydu, hańby 
czyli infamii (1) Prawo zwane 
(1) Gdy po danym od sedzie. 
go wyroku, ktory uznawał ob- 
żałowanego wolnym od winy. 
Pretor rzekł do ofkarżyciela non 
probafłi. Ofkarzyciel nie podpa- 
dał żadney karze, powinien tyl- 
ko był zapłacić koszt cały pro- 
ceflu ( Argumen. leg. 5. cod. de 
his qui accus, non ров. ) Ale 
gdy Pretor wymowił te okropną 
formule ; talumniatus es, pod ow 
czas zoftal obwieszczony za in- 
famisa edyktem Pretora; ( Leg. 
I ff de his qui not infam, ) i 
w tę samą chwilę szedł na karę 
wetową ( Leg. non potius. 7, & 
leg. ult. cod de calumn. ) Kara 
wetowa przeciwko potwarcy ieft 
arcyftarozytna; Diodor. ( l. I, 
pag. 88.89. ) twierdzi, Ze od da- 
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Lex Remmia. (2) do dawney ka. 
ry nową ieszcze przydawało , 


wności uftanowiona była u Egi- 
pcysnow.  Dyonizyusz z Hali- 
| karnaffu, daie nam dowod ftaro- 
Zytnošci tey kary , nie tylko 
u Rzymian, ale. nawet w da- 
wnych'innych miaftach Latium. 
Zobacz Antiquitates Romanas 
iego ręki, w x. 4. mowi o po- 
twarzy knowaney na Turniusza, 
Erdoniusza Latina przez Tar- 
kwiniusza Pysznego , podczas 
zgromadzenia głownego miaft 
Latium. To pewna , Ze Pra- 
| wa XII. Tablic, tez same karę 
uchwaliły, 


(a) Zobacz Cujas in leg. I. ad se- 
natusconsult Torpil. Wiem do- 
Jkonale , iż niektorzy nazwali’ to 
Prawo Memia, inni Mummia ź 
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chcąc tem mocniey zabezpieczyć 
wolność cywilną; czyli to ofka- 


Rhemmia; co do mnie użyłem te- 
go mazwifka , ktore iey йа роѕро- 
lite edycye Pandektow С, L. IL Š. 
1. ff ad S. С. Тигри. leg. 15. ff. de 
teftibus, To Prawo nakazywało , 
aby oprocz kary wetowey, na czole 
potworcy, wybiiano rozpalonym že- 
fazem litere K. Nie będę tutay 
wchodzil w ogromne, a prawie kona 
ca nieznaiace szperama, czyl: to li- 
tere C. czy D. czy K, piątnowano 
z rozkazu Prawa; te drobiazgowe 
roztrząsania , bez wszelkiey zazdro- 
ści zofławuię kommentatorom. Zo- 
bacz co w ley mierze pisal Henryk 
Brenckman , w dwoch traktatach, 
z ktorych ieden ieft pod tytułem: Lex 
Rhemmia, five de legis Rhem- 
mie. exitu, liber fingularis, Dru- 
gi pod tytułem, Fata calumniato- 


rżycielem był sam obrażony, czy» 
li to nim był iaki zacny urzędnik, 
potwarz oczewifta, nigdy nie ці 
chodziła bezkątnie ( Zobacz. Anton, 
Мае, ad Lb. 48 f Ubi 47. бид. $. 
5:6.7.8.) Pod ow czas Prawo 
zapominało wszyftkich wyiątkow 
bczynionych na rzecz ofkarżyciela i 
winowaycy, fkazywało na kare we- 
towąi infamii, każdego ofkarzycie- 
la, w ktorym doftrzeglo potwarzy. 
Nie przeftaiąc na ftraszliwych ро: 
grożkach, ktoremi chciało oditrę+ 
czyć Obywateli od tey zbrodni ni- 
szczącey bezpieczeńftwb publiczne, 
udało fię do sposobu arcyzdolnego 


— —rnm—yHQÜ  yJ+  — nA 


rum sub Imperatoribus : Są umie 
sezone obydwa te traklaty in The- 
sauro juris Kyrardi Ооп. Zo. 
Баса także uczony hommentarz juris: 
consulta Bernarda de Eerrante, 
nad tem Prawem, 
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do zatrudnienia poftępkow potwa- 
rzy. Obwiniony miał to dobrodziey- 
ftwo Prawa, że mogł ofkarżycielowi 
dodadź ftraż, ktoraby gonie odftę- 
powała na krok, i pilnowała aby o- 
„ezywiście poftcpowal wdowodzeniu 
prawdy obżałowania swoiego. Pra- 
wo pozwalało mu bydź na wszyft- 
kich iego mowach, czyli to rzecz 
prowadził w obecności sedziow , 
czyli fie rozmawial z $wiadkami. 
Ten dozorca, mowi Plutarch,.tak fie 
zawsze czepil osoby ofkarżyciela, 
iZ ofkarżyciel właśnie i myśleć 
nie mogł, bez wiedzy iego. 4 Zo- 
bacz Plutarcha w zyciu Katona z U- 
tyki, i w-traktacie: o sposobie ko- 
rzyfłania z przeciwności. ) 


Do tego sposobu wproft dążące: 
go ku swemu celowi, ktory Z ie- 
dney ftrony zaftraszał ofkarżycie- 
la złey wiary, a zdrugiey ftrony 
dawał pewną otuchę niewinnie ob- 
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żałowanemu, Prawa Rzymfkie do- 
dały inne sposoby uboczne , zdol- 
nieysze do uprzedzenia niż ukara- 
nia potwarzy. Zabraniały Prawa 
obżałowania osobom podeyrzanym, 
bądź z ftrony płci, bądź z ftrony 
wieku, bądź z ftrony podłości cha- 
rakteru, bądź z ftrony uboftwa, 
lub z ftrony złey a podeyrzaney 
wiary, lub z ftrony powagi ; kos 
biety (1) cico byli na opiece, 


— 


(x) Leg 1. 2. 8. ff. de accusationi- 
bus, leg 4. 5 9. 14. cod qui ac- 
cus. non poss. leg. rg Cod ad leg. 
Cornel. de fals. Z tych: Praw 
pokazuie fie, że kobiety w ten czas 
tylko miały Prawo obżałowania, gdy 
szło o dochodzenie krzywdy osobifłey 
lub ściągaiącey fig do ich familii: 
procz tego flużyło im ieszcze Pra. 
wo ofkarżania gdy szło о wyjtepek 
interessuigcy cala Rzepltą. Leg, 


d 984 и 


(2) ñiewolniey (5) osoby ро: 
padłe infamii bądź przez popełnie- 


in queftionib. g.ff, ad leg juliam. 
maieft. ес, 15. ff. de accusationib 
leg. ult, $.ult. ff. ad leg jul. de 
antiot. 


(2) Leg. 1. & 8. ff. de accusatio» 
ni 6. 


(5) Niewolnicy nikogo oftarzaé nie 
mogli; lecz gdy chodziło о ukara- 
mie zbrodni de fraudata annona, de 
fraudato censu, о ukaranie fals&o- 
wania Monety lub zelionego Maie. 
flatu, mogli zańofć przed sod swo. 
ie obialowamia, a nawet samych 
Panow swoich ofkarżać mogli. Žo- 
bacz leg. т. ff. $. 2. ff. ad leg jul, 
Maieft. & leg. 55. ff. de judiciis. 
Mogli także zanofić obżałowanie 
przeciwko zaboyry Pama swego, 
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ńie iakiey zbrodni, bądź zprzyczy. 
ny swoiey profeffyi; ( Leg. 4. & 
leg. 8. de accusati) ci ktorzy obwi- 
nieni o iakowy уу ерек ieszcze nie 
zakończyli proceflu swoiego ( Leg, 
49.,cod. qui accus. поп poss. leg. g. 
$. а. ff. de accus.) ci ktorzy byli 
fkazani na karę ogołacaiącą ich z 
O yezyzny lub wolności, lub z pu- 
blieznego szacunku ( Leg. 5, ff. de 
publ judic.) ci ktorzy w iednym 
czafie dwie oddzielne osoby ofkar- 
żali, lub ktorzy brali pieniądze za 
to, aby obżałowali, lub za to aby 
obżałowania nie zanofili, ( Leg. $ 


Leg. 1.cod de precibus Impera- 
tori offerendis. Mogli także ofkar- 
хаё Pana swoiego , ieżeli ukrywał 
albo zagubił umyślnie tablice tefta- 
mentowe , w ktorych zalecone bylo 
ich wyzwolenie, Leg. 7. ff. ad lęg. 
Cornel. de fals. 
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Jf. de accus. ) ci ktorzy nie pofiada- 
li summy wyznaczoney Prawem, 
C Leg, ло. f de accus.) ci ktorzy 
na publicznych sądach byli wyro- 
kiem uznani za potwarcow, prze- 
ftępcow , zdraycow lub fałszywych 
świadkow; ( Leg. 4.€ leg 9. accus ) 
nakoniec urzędnicy sądowi nie mogli 
bydźofkarżycielami. Pozwaiano ato- 
li tym oftatnim ftawać z obżałowa- 
niem spraw, ktore fie tyczyły ca- 
łego ciała Rzeczypospolitey , lub 
obrażały osobę ich albo ich kre- 


wnych (1) 


(т) Zobacz Prawa cytowane w cią- 
gu textu anadewszyflko Prawo үт. 
i 15. ff. de accusationib, Jf 
tam rzecz o zbrodniach zelżonego 
Мааш. Те mądre uflawy , ро- 
dług $wiadethwa Plutarcha , obza- 
łowanie wyniofły do flopnia: uczyn- 
ku bardzo szanownego u Rzymian. 
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Nadto , iako końcem zapobie- 
Zenia potwarzy , niektore osoby 
ogołacano z Prawa ofkarżania, tak 
innym osobom dawano Prawo, na. 
mocy ktorego od nikogo obżało- 
wanemi bydź nie mogły. Rządcy, 
Deputaci i wszyscy , ktorzy dla 
intereflu Rzeczypospolitey ( Rei 
Publicze causa ) byli za granicami 
Oyczyzny, nie mogli bydż obża- 
łowanemi o wyftępki popełnione 
przed swym wyiazdem ( Leg. hor 
accusare 42 princip. ff, de accusat. leg. 


Id accusandi ftudium ,- vel fine 
privata occafione haud ignobile 
videbatur, quinimo plurima de- 
lećtatione eos mirari laudareque 
juvenes consuevere, quos scele- 
flis ac flagitiofis hominibus ceu 
feris generosos catulos , accerri- 
me cernerent incumbentes ( Plu- 
tarchus in Lacull.) 
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45. fad leg, jul. de adult. Zobacz 
procz lego MW'aleryusza Maxima lib. 
3.6.7.) Prawo nie chciało uma- 
cniać nieprzyiacioł ich do korzy- 
ftania z ich nieprzytomności; nie 
chciała, aby ftan ofkarżaiącego był 
korzyftnieyszy od ftanu ofkarżo- 
nego, i aby sąd miał wyrokować 
przeciwko człowiekowi nie mogą- 
cemu fię bronić, 


Z pobudki rownie roztropney, oy- 
ciec nie mogł bydź nigdy kryminal- 
nie obzatowany od syna, ( Leg. II. 
$. 4. ff de accusat) Patron od wy- 
zwolenca, ( Leg. 8. 9. ult. ff. de accu- 
sat, ©” leg, 34, cod qui accusare. mon 
poss. ) Brat od brata ( Leg. fi ma: 
gnum. 43. leg fi sororem 48. cod. qui 
accus. non poss, ^ Maz od Zouy; 
Zona mogła tylko męża obwiniać 
o cudzołoftwo gdy mąż o toż samo , 
атой przeciwko niey obzalowa- 
nie ( Leg. 45. Š, 5. fi ad leg. jul. de, 

adult. 
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adult. leg. 2. $. 5. ff. eodem; leg. 4. cod. 
eodem ) Matka od syna ( Leg. 5i 
cod. ad leg, Cornel. de fals ) Gospo- 
darz domu od naiemnika czyli 
mieszkańca swego ( Leg. pen. cod. 
qui accusare noñ poss. ; ani od tego, 
ktory na łonie familiiiego byłwy- 
chowany ( Leg. iniquum 17. cod, qui 
acus non poss.) Prawo, podeyrza- 
nego ofkarzyciela widzialo w oso- 
bie tego, ktory nie umiał wzgle- 
dzić i szanować żwiązkow krwi; 
lub świętych wdzięczności obowiąż- 
kow. 


Nakoniec Prawo ftanowiło czas 
w ktorym obżałowanie podpadało 
prefkrypcyi , tem urządzeniem 
wzmaćniało naypotężniey spokoy- 
ność Obywatelfką. Во ieżeli w 
sprawach cywilnych potrzeba by- 
ło uftanowić prefkrypcya aby do» 
ftatecznie zaręczyć własność š spra: 
Wwiedliwą rzeczą było, aby dla zas 

Nauka Praw: Tom Ш. T 
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bezpieczenia życia honoru i wolno. 
ści Obywatela, uftanowiono pre- 
fkrypcyą w sprawach kryminalnych, 
Nic bowiem trudnieyszego, iak 
bronić fię przeciwko  obwinieniu 
o wyftepek, przed znaczą liczbą 
lat popełniony. Czas zacierając 
pamięć okoliczności, ktore towarzy- 
szyły zbrodni, wydziera obwinio- 
nemu wszyftkie sposoby usprawie- 
dliwienia fię; a bezczelnemu po- 
twarcy , podaie w ręce grubą opo- 
nę, ktorą pokryć zdoła. naynie- 
sprawiedliwsze zayścia i oszczer- 
ftwa. Te reflexye nie były tayne 
mądrym Prawodawcom Rzymfkim, 
i uftanowili czas prefkrypcyi na 
obżałowanie kryminalne. Ta pre- 
fkrypcya była zaięta przeciągiem 
lat 20. 5. =. lub iednego токи, po- 
dług natury wyftępku. 


Nie na tem fie kończą rozporzą- 
dzenia Praw Rzymlkich, wzgle- 
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dem obżałowania publicznego, je: 
żeli spokoyność partykularna do« 
magala fie, aby użyto wszyftkich 
srzodkow zdolnych do zapobieże- 
nia potwarzom, spokoyność ри= 
bliczna domagała fie także, aby 
zapobieżeć wszelkiemi sposobami 
przeftepftwom ofkarżycielow. Pra. 
wodawcy Rzymscy widzieli do- 
brze, że kollizya między obzalo- 
wanym a ofkarżycielem, mogłaby 
surowość Prawa niepożyteczną u- 
czynić, i ziednać zbrodni bezkar: 
ność : czuli oni doftatecznie , że 
wolność obZalowania mogła бе za; 
mienić w obiekt przemyfłu w ręku 0. 
fkarżyciela przedaynego, że Oby- 
watel mogłby albo milczenie swo- 
ie zaprzedać winowaycy, lub заро: 
zwawszy go.przed sąd, ukryć dowo- 
dy zbrodńi, i czy tym czy owym 
sposobem, przychylić mu Бе2Каг: 
ność; widzieli, że bogectwa, pó- 
tega, moc, związki przyiaźni lub 
Tij 
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intereffa, mogłyby winowaycę o: 
fionić ad kary Prawami przepisa- 
ney. Aby zapobiedz takowym nie- 
rządom , nie przeftali na uftano- 
wieniu kar naysurowszych przeci- 
wka. przeftepnemu winowaycy , 8- 
le nawet zaprzedanie iego uczyni- 
li w fkutkach nieszczęśliwem , dla 
samego ofkarzonego. Jeżeli ofkar- 
Zyciel wszedł w układy 2 wino- 
waycą przed obżałowaniem ; ieże- 
li od niego przyiął pieniędze lub 
obietnice iakawe, był karany iako 
łupieżca ( Zobacz dzieło Noodta 
pod tytułem: Diocletianus G° Маху. 
miauws , fiue, de pactione & transactione 
criminum. Lib fingularis.cap. 42. ) ie- 
Zeli prewarykac ya, lub zmowa, prze- 
naięcie było poźnieysąe od ofksr- 
Zenia, itak ofkarżyciel był karany, 
a kto inny popierał daley rozpocze- 
ty proces. Urzędnik brał mniey- 
sce ofkarżyciela, a Prawo, od o- 
wey chwili, zapatrywało fię na o: 
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fkarżonego , iako na przekonanego 
© zbrodnią własnem wyznaniem 
(Leg. 4. 20. 54 ff de jure fisc; leg. 
ult. f. de pravaricat , © Vinius 
tra. de transaf, c. 7. num 24 € 25. ) 
Ofkarzyciel bywał fkazany na tęż 
same karę, ktorą Prawo wyroko- 
wało przeciwko winowaycy przy- 
wiedzionego przezeń do sądu; a 
do kary wetowey 4 pana talionis ) 
przydawano karę niefławy czyli 
infamii ( Leg. pen. ff. de pravaricat. 
leg. 1. €" 4. $. pen de his qui notan/ 
tur infamia. } 


Do tego sposobu wproft zmie- 
rzaigcego ku swemu celowi, przy» 
dali ieszcze Prawodawcy Rzymscy 
i sposob uboczny. Jeżeli kilku O- 
bywatelow ftawało z obżałowaniem 
winnego o iedenże wyftępek; pod 
ow czas sędzia dawał temu prefe- 
rencyą, ktory miał większy inte- 
res w obżałowaniu go, lub ktory 


| 
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na większe zaflużył zaufanie ( Leg, 
46, ff. de accusat, ) inni ofkarżycie- 
le podpisywali tylko obżałowanie; 
nie byłi obowiązani ftawać w są- 
дасһ, ale każdy znich, miał Prawo 
poddawać glownemu ofkarzycielowi 
dowody zbrodni, i czuwać nad iego 
poftepkami, On sam zazwyczay 
nalegal na wspol ofkarzycielow o 
pofilki; ale ieżeli przed niemi ukry- 
wał kroki swoie, ieżeli go sędzia 
miał w podeyrzeniu o złą wiarę lub 
wykrety , nakazywał mu, aby zdał 
sprawę wspol-ofkarzycielom , z 
poftepkow proceffowych ; i nie tyl- 
ko mufiał przyjąć ich wspoł popie- 
ranie sprawy , ale nadto obowiąza- 
ny był poddać йе bliZszemu ich 
dozorowi (1) 


(т) Asconins in divin, argum. Aul. 
gel. l. 2. с. 4.5 Cicero de Divi- 
nat, c. 16, Asconius, tlumacząc 
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Tym to sposobem godzono w 
Rzymie zupełną wolność obżało- 
wania, 2 niefłychaną prawie trü- 
dnością rzucania potwarzy na nie- 
winność , lub zmawiania fię z prze: 
kupuiącą zbrodnią; tym sposobem 
przy nay większym bezpieczeńftwie 
i nayrzetelnieyszey зрокоупоќсі 
partykularney, utrzymywano w ca- 


ten ulomek Cicerona , cuftodem Tul- 
lio me opponite, mniema że Cie 
ro tym fłowem: nie chciał wyra- 
żać ftraży, ktorą ofkarżony zwykł 
był przyftawiać ofkarżycielowi , 
ale wspot. ofkarżyciela , ktory 
podpisawszy obzalowanie, po- 
winien był czuwać nad ofkar- 
Życiełem, ktoremu od sądu da- 
na była preferencya ; ale taki 
wspolofkarzyciel wcaleby zafłu- 
giwał na imię ftraży. 
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ley swey dzielności obżałowanie 
publiczne; tym to sposobem rzu- 
cano poftrach na zlosliwych, a za- 
fłaniano od krzywdy niewinność 
cnotliwych. Podobneż prawie ze 
wszyftkim sposoby, rowny fkutek 
wyprowadzały w Atenach. Ułom- 
ki Prawodawctwa tey fławney Rze- 
czypospolitey , doszłe rąk naszych, 
dość wyraźnie nam wfkazuią iakie 
było u Ateńczykow Syftema ob- 
Zalowania sądowniczego. Sławny 
Autor, ktory nam przefłał pozo- 
ftałą cząftkę Praw i obyczaiow te- 
go Narodu, przytacza iedno Prawo 
Solona, ktore dozwalało każdemu 
Obywatelowi zanofić fkargę urzę- 
дожа; na osobę krzywdzącą drugie- 
ga Obywatela (2) 
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a) Cuivis eum ,, qui alteri contume, 
liam intulerit accusare permijjum 
(До, Plutarchusin vita Solonis, 
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Inne Prawo, о ktorem mowi 
Demothenes , przyznawało, w pe- 
wnym przypadku, nadgrocę ofka- 
rżycielowi (5) Inne znowu О 


W Atenach iako i w Rzymie były 
dwa gatunki obżałowań.  Obzalio- 
wania publiczne i obżałowanie par- 
tykularne. Pierwsze należały do 
wszyfikich Obywatelów , drugie do 
tych ktorzy osobiście obrazeni byli, 
Tę rošnice oczewiscie ufłanawia 1zo- 
krates Ога. de jugo. Obżałowa- 
mia publiczne dzieliły fip na рейт 
klass czyli gatunkow, z których ka. 
&da zawierała pewną liczbę wyfie- 
phow. Sigonius w swym traktacie de 
Republica Athenienfium 5. lib. c. 1. 
wyszczegolnii zbrodnie każdey kla f. 
Granice dzieła mego nie pozwalaią 
mi tey przyfługi czynić czytelniko- 
wi, przefłanę tylko, na oftrzeżeniu 
£o, že w naywiększey części wyfłę- 
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ktorem namienia Andocid obók tey 
wolności obżałowania i wymierzo- 
nych za nie nadgrod , kładło ftra. 
szliwe kary na potwarz. (4) Je- 
szcze inne uftanowiało aby ofkar- 
Zyciel zaręczał przyfiega , że 
przed wyrokiem nie odftąpi za. 
niefionego do sądu obwinienia, 


phow , obżałowanie bywało publiczne 
Zobacz Potter: Archeolog, 
grec, lib. l. c. 22. 


(5) Dodrans bonorum, qua fisco ce- 
dunt, illius efto qui detulerit, De- 
mofth. in Teocrinem. 


(4) Indici vera indicanti , impune ; 
fin falsa capital efto. . Zobacs ; An- 
docides de myfłertis, 87” Jsocrates in 
oratione de Antidofi, 
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(5) ten to и nich wzięto sposob, 
chcąc ,iakośmy uważyli iuż wy: 
Zey , zapobieżeć potwarzygi zmo- 
wie ofkarżyciela z obZalowanym, 
lub przekupfłwu. Na koniec ofta. 
tnie Prawo ściągaiące fię do tey 
materyi, zachował nam Philofirat. 
Mowiło ono, że ofkarżyciel , nie 
maiący za sobą piatey części kre- 
sek, powinien zapłacić kary pie- 
niężney tyfiąc drachmow (6) 


(5) Accusator juramentum dato, se 
адіопет prosecuturum &c. Zobacz 
Demofihen: in Meidiam, К2ута- 
nie, podług uwagi wyżey od nas da- 
ney, przeigli to Prawo od Ateńczy- 
kow, 


(6) Zobacz Philoftratesa x. 4. życia 
Sofiftow : życie Eschinesa. Każde- 
mu wiadomo, że ten торса był 
Jkazany na tę karę piemężną, gdy 
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Prawa te, ktore naszey wiadomo- 
ści doszły, mogą nam dać niemyl- 
ny domyfł oinnych, ktore Grecy 
w tey materyi uftanowili, a ktore 
czas pożarł; nadto, możemy Пе 
bezpiecznie domyślać , że wielka 
część Praw Rzymfkich, o ktorych 
mowiłem, ztego wypłynęła zrzo- 
dia. W Rzeczypospolitey ,. w kto- 
rey Prawa za naygłownieyszy cel 
miały bronić wolności Obywatela, 
Prawodawca, nayglowniey , nay- 
szczegolniey mufiał fie trudnić ро: 
łządnem, i wolności dogodnem u- 
rożeniem ofkarżenia sądowniczego. 


Lecz ktożby uwierzył? Kto tyl- 
ko zwroci myśl ną Prawodawctwa 


ofkarżonemu Ktefiphonowi nie do- 
wiodł, Demonefthenes (in Arifto- 
cratem ) mowi także o tem rozpo- 
rządzeniu Prawa, 
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Narodow Barbarzyńfkich з kto tyl- 
ko rozpoftrzeświatło filozofii po nad 
tem niezmiernem mnoftwem uftaw, 
zda mu fię za pierwszym rzutem 
oka, iZ nadto nic: dziwnieyszego; 
nic nie rosądnieyszego wymyśleć 
nie zdoła. Z tem wszyftkiem, ie- 
żeli fię choć moment zaftanowi nad 
niemi, tudzież nad okolicznościa- 
mi i wiekami, ktore te mniemane 
dziwotwory wylęgły , zobaczy ; 
że te Prawa należycie były kom- 
binowane z ftanem owych społe- 
czeńftw, z naturą Rządow , z eha- 
rakterem Narodow , przesądow 1 


„niewiadomości im właściwych; ро 


tem zaś doftrzeżeniu wyznać. mufi 
z uciśnieniem serca, że niemal wszy- 
ftkie Prawodawctwa ternZnieysze 
Europy, są bardzo dalekie od tych 
kombinacyy , od tey ftosowności. 
W Prawodawctwie owych wiekow , 
ktore nam fie podobało nazwać bar- 


barzynfkiemi, daie fię widzieć ob- 
żałowanie sadownicze roftropniey 
i sprawiedliwiey urządzone, niżeli 
ieft ułożone u nayoświeceńszych 
Narodow Europeyfkich. Codex 
Vifigotow , Edykt Theodoryka , 
Codex Lombardow , Codex Niem: 
cow , Prawo Salickie , Capitularia 
Karola Wielkiego i Ludwika La. 
fkawego, nasze konftytucye Fry- 
deryka, wszyftkie te zbiory Praw, 
są napełnione arcy-rozsądnemi i 
mądremi urządzeniami, względem 
sądownego obzałowania, 


Zbiory te roztrząsałem z nayu- 
filnieyszą uwagą , alem nie znalazł 
w żadnym Prawa, ktoreby Obywa. 
telowi zabraniało obżałowania (1) 


(1) U Frankow, ni tylko tobyło Pra- 
wem, ale nawet w pewnych okoli- 
cznościach zamieniało fig w powin: 
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owszem, poftrzeglem Ze wszyscy 
Prawodawcy ufiłowali rozciągnąć 
tę wolność, ale razem ftarali fie 
fkutecznie zapobieżeć  potwarzy. 
W niektorych tych zbiorach , 
ofkarżyciel przechodzi w moc o- 
fkarżonego, ieft fkazany na karę 


mość. W zbiorze praw Salickich , 
a nadewszyfłko w Pakcie pro teno- 
te pacis dominorum Childeberti 
& Clotharir Regum c. 5: karze 
Prawo iak złodzieia każdego , 
ktory znaiąc sprawcę kradzieży , nie 
obwinia go.. W Kapitularyach 
Karola Wielkiego i Ludwika £afka- 
Jkawego , sądy maig przykaz abg 
nie sądziły, gdy nie będzie pra- 
wnego o/karżycieła, Zobacz te Ca- 
pitularia hb 5. cap. #48., de non 
judicando quemquam , absque le- 
gitimo accusatore, Zobacz takže 


Edykt Theodoryka r. 20. 
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wetowąiak w Rzymie ( Zobaez; Co» 
dicem Vifigothorum L. 6. tit. 4, de accu- 
sationibus criminoforum c, 6, qualiter 
ad Regem accusatio deferatur , ) W 
innych czytam „że ofkarzyciel obo- 
wiązany był oddać fie w areszt i 
podać fie tey samey karze, ieżeli- 
by nie mogł dowieśdź obżałowa- 
nia swoiego; (1) tutay ofkarży« 


(т) Zobacz flawny edykt Theodoryka , 
toz. 45. ше w samym tylko Prawo- 
dawówie Wtzygotow lub: edykcie 
Teodoryka, kara wetowa ufłano- 
ma isf na potwarce ; znayduie fig 
także i w kapitularyach Karola Wiel- 
kiego i w konftytucyach Fryderyka, 
Zobacz capitul. libr: 6. c. 529. йв 
his qui innocentes apud principem 
vel apud alios accusaterint , & libr. 
7. с. 480. quod eandem panam pas- 
surus fit accusator, fi conuincere ace 


cusatum non poterit , quam reus 
ciel 
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ciel wyftawiony ieft na wszelki 
gniew  niewiennie ofkarżonego ; 
ktoremu uftawy nadaig dzikie i o- 
krutne Prawo inszczenia fię, a- 
le razem Prawo przeftraszają- 
ce fkutecznie chytrego potwaicę 
С Codex Niemcow c. 44. ); owdzie 
fkazuie go Prawo na karę pienię- 
Źną wyższą nad wszyftkie inne pie- 
niężne kary, przepisane temiz sa- 
memi uftawami na pofkrofiienie 
zbrodni innego gatunku (1) Czy- 
tam gdzieindziey że wszelkie pota- 


passurus erat. Zobacz tw konftitu- 
суас Sycylyi/kich Prawo Frydery - 
ka, а osobliwiey lib. 2 ut 4.4, dé 
pana calumnia contra calumnianies 


fabilita. 


(1) Prawo Salickie uflanawia , iż tén 
ktory drugiego obwini o чай cieżki 
wyjfłępek , a zamiafł dowisdzeńią go 

Nauka Praw; Tom 111: U 
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jemne ofkarzenie zabronione było 
(т) czytam że Prawo nakazywa” 
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obżałowanemu , sam zo ofłanie prze- 
konany o kłamliwe хада Т i nieflur 
sznie rzuconą potwarz па niewinne- 
go zapłacić bedzie, przymuszony 
dwieście sous. „Jeżeli sus $ farga 
do sądu zaniefiona , będzie miała s 
cel wy flgpek mnieyszey w agi i mniey- 
szey zdrożności , tedy E iniaiący 
niesprawieć dliwie to ief, nie moga- 
cy iey dowitśdź obwinionemu , 203 
laci^ 62. sous; co w samej rzeczy 
ieft karą arcy surową , jeżeli ią 2 
chcemy porownać z karami pienię 
nemi temże samem Prawem uft no- 
zwionemi na poferomienie innych wy- 


figpkow. Zobacz Prawo "Salickie 
lit. zo. Q. 2 


(1) Zobacz Edykt Teodoryka c. 50, 
Occúltis secretisque delationibus ni- 
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lo sędziemu , aby fie nie ważył 
sądzić w nieprzytomho$ci ktorey- 
kolwiek ftrony , lub wprzod nim- 
by obżałowany ufłyszał z uft ofkar= 
życiela samego, co mu ma do za- 
rzucenia, i nimby odpowiedział na 
zażalenie iego ( Capitul de Charle- 
magne. ©” de Louis , Hb. 7. c. 445.1 
468.) Z iedney ftrony, podług 
zwyczaiu Rzymfkiego i Ateńfkie- 
go, ofkarzyciel obowiązany ieft dos 
prowadzić proces aZ do samego 
zapadnienia wyroku, aby ten wy- 
rok mogł bydź wymierzony na 
niego samego , w przypadku niedo: 


hil credi debeat, sed eum; qui ali- 
quid defert, ай judicium venire соні 
venit , ut fi, quod detulit , non på- 
tuerit adprobare , capitali subjaceat 
ultioni. 


Uij 
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wiedzenia, (1) z drugiey firo- 
ny Prawo obżałowania, odięte ieft 
tym , ktorzy fie pokazali , aby 
raz, złey wiary lub fkłonnemi do 
potwarzy, (2) lub ktorzy po- 
dłag swoiego ftanu albo przez 
swoie wyftępki nie mogą zaflugi- 
waćna zaufanie Prawa (5) ; nako- 


(т) Zobacz dwie konftytucye Frydery- 
ka w zbiorze konftytucyi Syeylyifkich 
lib. 2. tít, 13. à 15. 


(s) Zobacz Codicem Lombardorum lib. 
2. tit. ут. de teflibus Š. 8. 


(з) Capitul: de Charlemagne & de 
Louis , lib. r, c. 48. de accusatione 
. vilium perronarum. lib. 6. c. 144. 
de non credendo servo y, fi super do- 
minum ишт uel super alium liberum 
crimen injecerit , & lib. 6. c. 298. 
de ilis, qui cum diverfi sceleribus 
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niec było surowo przykazano , aby 
sędzia nie przyimowal obzalowa- 
nia, ktoreby chciał zanofić niewol- 
nik przeciwko Panu, lub fuga prze- 
ciwko gospodarzowi, lub wyzwo- 
leniec przeciwko temu, od ktore- 
go wolność pozyfkał (I) 


Ta mała liczba Praw wyiętych 
z Xiąg Prawodawczych. Narodow 
dzikich, i wiele innych, ktorych 
nieprzytaczam , poddaią mi mno: 
ftwo uwag i poftrzeżeń, ktorych- 


implicati sunt, ad accusationem vel 
ad teflimonium поп admittuntur. 


(r) W wyłączeniu obzałowaaia , ktore 
Prawo czyniło przez wzgląd na Pa- 
na i Gospodarza „tudzież Patrona wy- 
zwalaigcego niewolnika , były także za- 
warte i dzieci onych. Zobacz Edyke 
Teodoryka voz, 48. i 49. 
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bym tutay umieścić nie mogł, 
bez wyboczenia od osnowy rozdzia- 
lu. Przeftaię tutay na pokazaniu, 
iakie było Syftema obżałowania så- 
downiczego u wielu Narodow í 
przez kilkanaście wiekow. Zbliż. 
my lie teraz do czasow ninieyszych, 
W porowdüaniu tem, zachowam nay- 
Scisleyeza bezftronność, i dozwo- 
le, aby sam czytelnik wyrokowal , 
podług swey myśli, w tey mie- 
rze. 


ROZDZIAŁ IL 


О obżałowauiu Sgdowem u teraźniey. 


Zbieg rozmaitych przyczyn, z 
ktorych większa część winna swoy 
początek zabobonowi i despotyzmo- 
Wi, prawie u wszyftkich Narodow 


Europeyfkich , nowy kształt nadał 
tey części procelfu kryminalnego. 

lugobym mufiał bawić, gdybym 
chciał opisać caią ich hyftoryą, 
przeftanę „za tem na okazaniu, W 
jąkim fie. teraz znayduje ftanie 


Сї) 


Widzieliśmy, że Prawo:obżała- 
wania, wchodziło przedtem wzbior 
Praw Obywatelftwa. Czasow na 
szych Obywatel utracił tę preroga- 
tywę; tę tylko osobe wolno mu 
w sądzie obżałować, od ktorey on 
lub iego krewni mieli sobie wyrzą- 
dzoną krzywdę. W wielu kraiach, 


(1) Zobacz Tomazyusza w Differ- 
сасу! de origime procejfus inquifto- 
rii, tudzież Bohemer w: dziele 
pod tytułem, — Jus Ecclefiafiicum 
Proteflantium, 


4j zrs st 


pie moZe wiecey czego innego żądać 
nad nadgrodę poniéfioney krzywdy, 
Prawo uftanowiło osobę publiczną, 
ktora ma ścigać przeftępcow i do- 
pominać fię oich ukaranie, sędzia 
powinien szukąć i odkryć praw- 
dziwego sprawcę zbrodni, roztrzą- 
sać okoliczńości, ktore iey towa- 
rzyszyły, i sam uftanawiać mufi 
zasady proceffu. 


Operacya ta czyniona bywa ta- 


jemnie, po większey części, po- 
wierzaią iey rękom przedaynym 
namieftniczych urzędnikow sedzie- 
go, ktoryby , bez ich pomocy nie 
mogł dopełnić zlecenia Prawa, 


Dawnych czasow wszyftko w 
tey mierze działo fię publicznie. 
W Grecyi, Rzymie, nawet u dzi- 
kich Narodow, ofkarzycie] czynił 
swe obżałowanie w przytomności 
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obżałowanego, (1) świadkowie 
fkładali w iego oczach , swoie ze. 
znania; obZalowany , w oczach o- 
fkarżyciela i świadkow, zapytany 
od sędziego , wszyftkim odpowia- 
dał zarazem; przerywał im ich ze» 
znania , zarzucał im pytania , wiodł 
z niemi spory ; przekładał sędzie- 
mu i pobudki , iakie miał do odrzu- 
cenia świadkow sobie podeyrza- 
nych, i excepcye ktore mogł za- 
rzucać ofkarżycielowi ; i dowody 


Сх) Można widzieć w dzieiach Apo. 
Jolfkich, z iaką precyzyą Prawa 
Rzymjkie rozkazywały, aby obżało- 
wany znał ofkarzyciela , 3 aby ofkar- 
Zemie w oczach. iego zanoszone było, 
Ac. A poft. с. 2g. Zobacz. Си: 
jas lib. 9. tit. de quef. 
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niewinności swoiey, (1) uRzy: 
mian mogł ieszcze mieć przy so- 
bie Patrona do porady i do то; 
wienia iego imieniem ( Zobacz Pol- 


let Hiflor. Fori Romani. lib, 4, ) nasz 


(т) Znayduiemy in corpore juris 
i w dawnych Pisarzach , bardzo 


` š 1 1 H 
wiele. ulomkow dowodzących: że 
winowaycą był przytomny iak świad- 


kowie Jkladali swoie zeznania. Leg. 
fi poftulaverit. 27, $. queftioni , 
ff. ad Leg. jul. de adult; leg, 16. 
& penult, de teftibus ; leg. 
19: cod, fid inftrum, novell. oo. 
cap. ult.,  Ufłanawiaią w tym roz- 
dziale Novell. до. iż świadkowie 
nie mogą buds [luchani , tylko w przy- 


tomuosci ftron obydwoch, 


Czytamy w pewnym ulomku Cice- 
rona ( in Orat, pro Floco. ) że 
sztuka Оғаіоға zależała na dobrem 
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proces zupełnie ieft przeciwny te- 
mu proceffowi. Jeżeli wyłączysz 
Anglią w ktorey proces kryminal- 
ny bardzo іеї podóbien do proces: 
su tąkowegoż Rzymlkiego ; u wszy- 


dobadywaniu fig świadków, ina gro- 
mieniu onych, gdy ufiłowali ётід 
zeznania pożyteczne tego Klientowi 
6%. Pewien ułomek Afkoniusza 
С 2. in Verrem ) pokazuie пат, 
że dotąd nie można było mowić do- 
pokad fig mie wypytano swiadkow , 
i że na świadkach ten sam dobady- 
wał [е zeznania, przeciwko ' ktore- 
mu flawali.' Plin. 1. 5. Ep. 9; mo- 
wi: concipere animo potes quam 
fimus fatigati, quibus toties a- 
gendum , toties altercandum , 
tam multi teftes interrogandi ,. 
sublevandi, refutandi. Fog sa. 
mo znayduiemy u Kwintyliana ( Tn- 
clit. Orat. 7. ) Chciałem przytoczyć 
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ftkich Narodow , sekret talemny i 
arbitralny kieruie pierwszemi kro- 
kami inftrukcyi proceffowey. Czy- 
li to wyftępek doydzie wiadomości 
sędziego , z doniefienia przełożo. 
nych nato odrządu ; czyli 2 oftrze- 
żenia delatora; czyli z obżałowania 
ftrony obrażoney; informacya to ieft 


te wszyfikić świadtółwa , ponieważ 
Doktorowie Prawa, źle tłumacząc 
owe lowa Prawa Nullum 14. cod, 
de 'Teftibus: teftes intrare judicii 
secretum c. mniemaią : żeu Rzy- 
mian zeznania świadkow były taie- 
mne to iefł sekretne: Гайру wypły- 
walo, iż z tego żrodła wyniknąć 
zwyczay dziki , poświecony przyie- 
ciem ogolnem od większey części sq- 
downićłw Europeyfkich, iż nie do- 
puszczaią mic do znaiomości obwi- 
nionego procz przyfęgi świadka, 
ani mu udzielgią wiadomości иро 
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wywody owego wyftepku zawsze 
sa taiemne, chcę mowić sekretne; 
Obywatel na ktorego pada , bądź 
obżałowanie ftrony, bądź doniefie- 
nie Delatora, bądź podeyrźliwość 
sędziego , nie wie ouiczym, co 
przeciwko niemu knowaią, а ie- 
żeli ieft niewinny , nie może fię na- 


zeznania. Słowo secretum, ktore 
wprowadziło w tę ciemność znacze= 
mia i dwoyznaczności wyrazow Pra- 
wa, oznacza Trybunał Sedziego , 
iako i w wielu innych Prawach, 
w ktorych go użtyo. Intrare se- 
cretum kroby tak mowił , chcąc 
wyrazić , mowić pótiemnie , sekre- 
inie, uflronnie, nis mowilby dobrze 
ро łacinie, Co fe zaś tycze Syfte- 
maiu używanego, za owych czasow 
Barbarzyńfkich ; zobacz rozdział po- 
przedzaiący. Zobacz także lawnego 
Beaumanoir, chap. 64. pag. 345. 


18 49i 
wet ftrachać burzy wiszącey nad 
głową iego. 


Jeżeli: ftan iego wyftawia go na 
podeyrzenie o ucieczkę, lub ieże- 
li zbrodnia o ktorą go obzalówano 
left znakomitey wagi , lekki pozor 
doftatecznym ieft pochopem do o- 
gołocenia go z wolności, do wy- 
darcia go z łona familii, do zmaza- 
nia całkowitego iego honoru. Przy. 
bywasią fludzy sprawiedliwości 
zbroyną ręką, aby go bezpieczniey 
zniefławić i zaprowadzić do wię. 
zienia, w ktorym fiedzącemu , 
wszelkie z ludźmi wspołkowanie 
zakazane bywa. Tym to szlache- 
tnym wcale sposobem oftrzegaią 
go że obzalowanym lub z potwa- 
rzahym zoftał. le dotąd nie wie, 
i długo iezzcze wiedzieć nie będzie, 
iakie przeciwko niemu ułożono pro. 
iekta. Kilka miefięcy upłynie ni: 
żeli mu cozkolwiek , z-zaftawio- 
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nych fideł wyiawiaią. Rozmaitość 
i wielość spraw niedózwalaią sę- 
dziemu natychmiaft rozpocząć in- 
dagacyi zaniefionego przeciwko nie- 
mu obzalowania; a iak częfte z 
zatrudnieniami urzędu łączą fię roz- 
targnienia wysako szanowanych 
rozkosz i uciech, 


Przez wszyftek ten -czas , бап 
ofkarżonego ieft ftanem gwałtu i 
okropności. Jeżeli mu sumienie 
nie wyrzuca żadney zbrodni, drę- 
czy| go własna imaginacya i zaftra- 
sza; ciemność więzienia, łańcuchy 
і okowy ktore go otaczaią, odda- 
lenie od przyiacioł i krewnych, 
odludność w ktorey samemu sobie 
i swym trofkom poruczony dyszy ; 
ta odludność tak ftraszliwa w nie- 
bezpieczeńftwie, Помет wszyftka 
śmierć mu obwieszcza.  Przypo- 
mina sobie Ze ma nieprzyiacioł ;, 
wie dobrze iak sztucznie, iak sā- 
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iolownie potwarz i oszczerftwo 
zamachy swoie kombinować zwy. 
kły ; pamięć ftawia mu na umyśle 
niezliczoną liczbę  nieszczęśli- 
wych, ktorzy padli ofiarą ich zay- 
ściom chytrym a'zdradliwym; zgo- 
ła wszyftkie uwagi ; ktore tylko 
same gorżkie weftchnienia przery* 
Waią, nic mu nie wyobrażaią , procz 
klefk i nędzy ludzkich, oraz ble. 
dow Praw nierozsądnych ; obraca 
mowę swoią do sprawiedliwości 
ktorą „zapalona iego imaginacya us 
osabia ; odwoluie fie przed tą marg 
niedołężną, do Praw ktore mu nie- 
winność iego daie do wolności, do 
bezpieczeńftwa , do honoru; poka- 
zuie iey kęs chleba łzami swemi 
fkropiony ; odkrywa jey rany po- 
włoczące iego ciało ; opowiada 
przed nią rzewliwie wszyftkie nay- 
drobnieysze szczegoły życia swoie. 
go, i broni ze łzami swoich pofte. 
pkow.. Do opisu klęfk fwoich dos 
daie 
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dodaie poruszaiący opis swego Wfty: 
du i hańby, swey rozpaczy i nędzy 
familii swoiey. · Maluie iey nędź- 
nych rodzicow nachylonych pod 
zgrzybiałością ftarości, fiedzących 
przy progu sedziowfkim, do kto- 
rego tylko same bogactwo i wiel- 
kość przyftęp wolny maia; wyfta- 
wia iey przyiacioł szukaiących po 
wszyftkich ftronach protektorów ; 
a samych tylko nieużytych lub o- 
boiętnych ludzi napotykaiących $ 
wyftawia iey nieszczęśliwą familią 
swoią 2пекапа od tryumfuigcych 
nieprzyiacioł, dzieci swoie, Zonké ; 
umieszczone pomiędzy wyftępkiem 
a cnotą. W tym nagle przypomi- 
na sobie, iż samotnie uwieziony 
fiedzi, widzi że wszyftko cogo ota- 
cza , głębokie chowa milczenie,i 26 
wszyftkie iego mowy i wyrzekania 
prożno.tylko dręczą płodzącą ie 
imaginacyą ; milczy, i znówu Z4- 
czyna przemyśliwać , ktoby był as 
Nauka Praw: Tom Ш. W 
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fkarżycielem iego i iakiey natu. 
ry ieft obżałowanie przeciwko nie. 
mu zaniefione. Ta niepewność za- 
ftrasza go, pragnie z niey wymiyśdź 
nayfkorzey , ale fię lęka obecno- 
ści sędziego; nie wie oco go fię 
zapytają , nie wie iak fie na te nie- 
Znaiome zapytania ma tłumaczyć ; 
lęka fię aby używaiąc iężyka pra- 
wdy , nie dał ważności pozorom i 
poznakom , ktore są przeciw nie- 
mu i абу nie przypieczętował pie- 
szczęścia swoiego. Stan prawdzi- 
wego winowaycy ieft nierownie 
pomyślnieyszy nad ftan iego, bo 
ten ktory popełnił zbrodnią , i kto- 
ry wiadomy ieft wszyftkich przy 
niey zaszłych okoliczności , łatwo 
zdoła przewidzieć co mu zarzucić 
maią,i iatwo znaydzie odpowiedzi 
ftosowne do ‘odparcia, czynionych 
sobie zarzutow, A więc niewin- 
nego, sama niewinność iego zaftra- 
szać muli, 
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Te to są pierwsze fkutki nierüz- 
tropnego i dzikiego trybu, który 
sam tylko despotyzm mogł był wy- 
myślić, ktory sam tylko zabobon 
mogł rozszerzyć, ktory sania niewia- 
domość wiekow, sama dzikość rzą- 
dow mogły przyiąć i utrzymywać 
po_większey części sądownictw Eud- 
ropeyfkich. W naftępuiących roz- 

' dzialach, roztrąszać będę inne przy- 
wary teruźnieyszego procefífü: tu- 
tay osamem obzałowaniu rzecź roz- 
wodze, aw tym samym obiekcie, 
znayduię dwie głownieysze kontra- 
dykcye pomiędzy trybem ftaroży- 
{пут , a trybem teraźnieyszym. 
imo. Widzę że obżałowanie , u 
ftarożytnych |. wszyftkim Obywate- 
lom dozwolone było. edo. Widzę 
ze obwiniony natychmiaft bywał 
uwiadomiony unich , Кого tylko ob- 
żałowarie zaniefione przeciw nie- 
mu zoftało, U teraźnieyszych i teñ 
itamten obyczay zupełnie zniefia= 


Wij 
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"y. Szukam za tem czyli to nie 
ieft wypadkiem koniecznym z ma- 
хуту zawiasowey , determinuiącey 
dobroć Praw, uważanych w ftosun, 
ku do Stanu Narodow , ktorym 
przep sy wane bywaią; i poftrzegam, 
Ze Autor Ducha czyli Tyeści Praw, 
ktory tak sprawiedliwie powftaie 
przeciwko drugiemu obyczaiowi , 
w rozmaitości czyli rożnicy Rzą- 
dow , znayduie pobudkę do zakaza- 
nia pierwszego. Roztrząsam iego 
podanie , iwidzę oczewiście „że ie 
z fałszywego wywiodł początku, 
że ie poparł dziejami nie- dowo- 
dzącemi niczego. 


„ W Rzymie ( iego są йоз ) 
» Wolno było Obywatelowi obwi. 
» niać Wspoł Obywatela; to było 
s» uftanowione podług ducha Rze. 
» CZypospolitey , w ktorey każdy 
» Obywatel powinien mieć nieogra- 
^» niczoną gorliwość o dobro pu- 
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bliczne ; w ktorey każdy. Oby- 
watel zdaie fie w swych ręku 
dzierżyć wszyftkie Prawa Oy- 
czyzny. Pod panowaniem Се» 
sarzow chowano maxymy Rze- 
czypospolitey, i natychmiaft wy- 
lęgnął Пе okropny  rodzay lu- 
dzi, powftała trzoda delatorow, 
Kto tylko miał wiele wyftępkow 
i znakomite talenta, duszę po- 
dig a umyfł podzegniony ambi- 
суз, wyszukiwał zbradnia, kto. 
regoby potępienie mogła bydź da 
„smaku Monarsze ; ten był tor 
bity do doftoieńftw i maiątku; 
czego u mas nie zdarza fię wi- 
dzieć, Mamy teraz Prawo prze- 
dziwne i wyborne, chce tu mowić 
o tem prawie, ktore ftanowi, aby 
Monarcha wybrany do czuwanią 
nad wykonaniem Praw, w każ- 
dym sądzie mianował urzędnika, 
ktoryby imieniem iego ścigał wy- 
ftępkow tak dalece, że urząd de- 
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„ latorow nie znany ieft u nas: 
„ gdyby zaś na tego mściciela pu 
з: blicznego padło podeyrzenie o 
» bezprawnem używaniu namieftni- 
» Ctwa powierz: nego mu, sędzią 
» byłby obowiązany do mianowa 
+ nia ego delatora. Esprit des loix 


»» Пие 6. chap. 8. 


Niechay mi czytelnik pozwoli 
roztrząsnąć za pomocą zdrowey 
krytyki, to rozumowąnie Monte- 
fkiusza; a potem zobaczy, czyli 
mniemanie Francuzkiego Polity- 
ka. godne było bydź przypuszczo- 
nem tak ogolnie. Błędy nawet 
wielkiego tego człowieka powa- 
Zam; ale ile rizy zdają mi fie szko- 
dliwe narodowi ludzkiemu, mam 
sobie za powinność zbiiać je, i na 
ерше na nie tém żywiey, tem 
tmocniey , im większe, podług me- 
go przekonania, uczyniły wraże: 
nia na umyśle ludzkim. 
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Mniemać że wolność obżałowa- 
nia przeto ieft pożyteczną w Rze- 
czypospolitey a szkodliwą w Monar: 
chyi; ponieważ w Rzeczypospoli- 
tey, Obywatel powinien pałać nieo- 
grapiczoną gorliwością o dobro pu- 
bliczne, a w Monarchii, mogłby 
Prawa tego użyć па ukołysanie 
dziwactwa i namiętności Monarchy ; 
przypisywać tey wolności począ- 
teki wylegnienie delatorow Rzym- 
fkich ; gruntować na tak miałkiey 
przyczynie  apologią Syftematu 
wszyftkich niemal Narodow Euro- 
peyfkich, które niszczy wolność, 
aby na osobę publiczną zlała fun- 
kcye ofkarżyciela ; twierdzić na 
kóniec, że rzemiofło dełatora nie 
ieft znane pomiędzy nami, ieft to 
iedno co burzyć nayrozumnieysze 
maxymy polityki ; ieft to iedno co 
mięszać i wikłaćwyobrażenia nayro- 
Żnieysze; ieft tonie mieć dokladney 
wiadomości tey cząftki jurispruden- 
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eyi ftarozytney; flowem iet to 
wyciągać z daney тахуту, wnio- 
sek zupelnie przeciwny temu, kto- 
ry z niey naturalnie płynie. Izą. 
paz tego dowodzę: 


Gdyby wolność obzalowania z 
natury rzeczy zawierała w sobie 
łatwość spotwarzania Obywatela, 
uftawy Prawodawcze, nie mogły- 
by nikomu dozwolić tego Prawa, 
ani w Rzeczypospolitey , апі w 
Monarchii. Skutki takowey рге. 
rogatywy, zarowno we wszyftkich 
rządach byłyby szkodliwe, bo spo- 
koyność Obywatelfka rownemuby 
we wszyfłkich podpadała niebezpie- 
czenftwu. Niszczącego bezprawia 
tey prerogatywy, zarownoby był 
doświadczał Rzym wolny i Rzym 
dyszący w kaydanach despotyzmu. 
A więc gdy іе rzecz o wolności 
obżałowania , należy fiędorozumie- 
wać, że ta wólność ieft połączoną 
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z naywiększą trudnością spotwa- 
rzania Obywatela, Oftrość kar, i 
to mnoftwo srzodkow , ktore Pra- 
wodawcy Rzymscy i Atenscy po: 
wynaydowali pa ukaranie potwaTzy 
i zapobieżenie oney , doftatecznie 
nam pokazuią , iak mało ufności 
mieli w tey gorliwości o dobro pu- 
bliczne , na ktorey Montesquieu bu- 
duie wolność obżałowania w Rze- 
czypospolitey. Dopuściwszy prze- 
to fkombinowanie wolności obża- 
łowania, z naywiększą trudnością 
spotwarzania niewinnego . nie wi- 
dzę iakby mogła bydź pożyteczną 
w Rzeczypospolitey a szkodliwa i 
okropną w Monarchii ; nie widzę 
jakby w Rządzie Jedynowładzcy , 
mogła fię zmienić w narzędzie ucie- 
miężenia lub. gwałtow. Nie po- 
trzeba Monarchyi brać za iedno 2 
despotyzmem. W pierwszym 4 
wymienionych gatunkow Rządu , 
Monarcha ktory uftanowił Prawo, 
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obowiązany ieft do przeftrzegania, 
aby wykonane było; w drugim, 
gdzie wola arbitralna despoty ieft 
Prawem, gdzie iezeli $3 iakie Pra. 
wa uftanowione, moc wykonania o- 
nych ieft w reku samego despoty 
ktory ie dyktował ; despota, po- 
dług upodobania swego , może im 
nadać dzielność iexekucyą, może 
im nakazać zupełne milczenie, Nie 
tak fię dzieie w Monarchii. Jeże. 
li Prawo karze potwarcę; jeżeli 
Prawo chce, aby sędzia uznawszy 
niewinnym obzalowanego , rozpa- 
trywał бе ściśle. w poftępku ofkar: 
Żygiela; ieżeli ofkarżyciela złey 
wiary, fkazuie na karę wetową i 
infamii , wolność obżałowania, w 
żadnym przypadku nie może bydź 
niebezpieczną Йапіе fie zawsze nie 
pożyteczną bronią w ręku tego, 
ktoby iey chciał używać na złe. 
Zbrodzień zajęty ambicyg , mogłby 
bezpieczniey zabić potajemnie O. 
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bywatela popadłego podeyrzeniu 
u Monarchy, niż użyć woln: ści ob- 
Zalowania , końcem zamięszania 
jego pokoiem , końcem napadania 
na iego niewinność, ofkarzeniem 
potwarzliwem. | podobno pier- 
wsza z tych zbrodni zoftałaby bez- 
karna , boby zoftała ukryta ; ale 
zapewnić można, iżby druga pie 
uszła tak pomyślnie sprawcy swo 
jemu, Ta zbrodnia popełńiona, 
w oczach Prawa i w obecności se- 
dziow , żaświadczona wszelką uro- 
czyftością, ktora powinna tewarzy- 
szyć obzalowaniu Sadowemu; ta 
zbrodnia, ktorey tak їг смо dawieśdź, 
gdy publiczność sądow ; rozpędza 
wszyftkie taiemnice zaoczney de- 
lacyi, możeż iakim kształtem, su- 
rowości kraw uńiknąć ? Mogliż- 
by sędziowie fili бе: na przy- 
chylenie iey bezkarności, bez pu- 
blicznego zgorfzenia 2 А і sam 
nawet Monarcha, mogłżeby uwol- 
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nić od wyftępku potwarce w oczach 
Prawa nakazuiącego karę , w o- 
czach obżałowanego niewinnie , 
ktory о nią nalega, aby tym sa- 
mym zamachem nie miał ni- 
szczyć powagi Praw, ktorą w 
ręku trzyma ; aby nienadwerężył 
konftytucyi Pańftwa , aby nie wzbu- 
dził nieufności ogolney, aby Tro- 
nu swego, nie naraził na naywię. 
ksze niebezpieczeńftwa ? 


Hiftorya Rzymfka jet dowodem 
tey prawdy; gdy Sylla, Auguft, 
Tyberyusz, i inni Tyrani Мосаг: 
ftwa, szukali delatorow w Rzymie, 
mufieli wprzod znieść surowość 
Praw, przepisuiących kary , na o- 
fkarzycielow złey wiary; mufieli 
odłączyć wolność obżałowania od 
trudności rzucenia na niewinnego 
potwarzy; mufieli obżałowanie zo- 
ftawić wolnem , a potwarz bezkar- 
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ną (1) .Powaga wszyftko. то: 
saca Naczelnika mocarftwa, kto- 
ry podług ubrdania zarządzał Se- 
natem, urzędnikami, ludem i Pra- 
wami , mogła nadgradzać zbro- 
dnie, karać cnotę , i nieiako u. 
poważniać, uzacniać uczynki nay- 
przeciwnieysze sprawiedliwości ; 
Помет Rządca takowy, mogł wy- 
pełniać wolę swą przemiiacą i dzi- 
waczną , ktora była iedynym prawi- 
diem sądow у a na ktorey iedynie 
polegał Codex Narodu. 


(1) Zobacz norę piewszą Rozdziału 
poprzedzaiącego. W Prawie Kor- 
neliusza , ktore ogłofit Sylla pod 
czas Dyktatury swoiey , względem 
wyfłępkow obrażonego Maiefłatu, 
czytamy to okropne i obmierzłe u- 
rządzenie, Calumniatoribus nulla 


pena fit. Majeftas eft, pisze Ci- 


| Jeżeli czytelnik chce fie prze- 
konać z gruntu o tey prawdzie, 
niechay sobie przeczyta życie je- 
dnego z Cesarzow Rzymfkich, 
ktorego za zwyczay Pisarze, nie 
kładą obok nayobmierzleysżych 
Tyranow Rzymfkich. Niechay rzu- 
ci okiem na ten szereg Senatorow i 
innych zacnych osob, ktore Septimus 
Severus pozabiiać kazał, fine dictione 
cause, a będzie miał wyobrażenie 
dokładne , naywyuzdańszego des- 


potyzmu , iaki tylko kiedyżkol- 
wiek, mogłdręczyć plemię ludzkie. 


cero do Attika. ut Silla voluit , ut 
in quemvis impune declamari 
liceat. To Prawo Majeflatu ufta- 
nowione od Sylli, było wciągnione 
od Cezara i od Augufta w Prawo 
Julia; dla tego nie znayduiemy ża- 
dnego tytułu о nim , ani w Dygeftach 
апі in Codice, 
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Lecz czyliż te bezprawia mogą 
mieć mieysce w należycie uorgani- 
zowaney Мопагсһуі? Byłże kie- 
dy na świecie okropnieyszy i dzik- 
szy despotyzm nad despotyzm pier- 
wszych  Cesarzow  Rzymífkich ? 
Jeżeli wolność obżałowania, pod 
Rządem Jedynowładzcy , ma fku- 
tkować te klęfki ftraszliwe, ktore 
iey Montesquieu przypisuie , czemuż 
fię nie odrodziły w Rzymie pod tym 
kształtem rządu? Gdy Tytus po 
pierwszy raz, a JNVerva po drugi, 
wfkrzefili zachowanie Praw ftaro- 
Zytnych przeciwko  potwsrcom ; 
gdy blifko przez wiek ieden ; Mo- 
carftwo to rządzone było cnotami 
Traiana, Adryana i dwoch Anto- 
niaow ; gdy umiarkowanie Monar- 
chii łagodney, zaległo pod temi 
Monarchami , mieysce dzikiego de- 
spotyzmu ; gdy pod tem spokoy- 
nem panowaniem , nowych szuka- 
no sposobow zabezpieczenia spo- 
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koynosści partykularnych Obywa: 
teli od pocifkow nienawiści i po: 
twarzy ; znowu wolność obZalowa- 
nia fkonibinowana z trudnością 
tzucenia potwarzy na niewinność, 
nie miała żadnych fkutkow okro- 
pnych, i owszem ftata йе tak po- 
żyteczną, iak była za czasow 2й- 
pełney wolności Rzeczy - Pospoli- 


tey (1) 


(1) Zobacz Julium Capitolinum , 
w życiu Marka Antoniusza Filo- 
zofa ll. i to co ztey miary do- 
daié Casaubon ,. in hift., Aug. 
tom І. pag. 351. num. L edit. 
1671. Zobacz nadewszyftko Pa- 
negyryk Trajana, Pliniusz wyli- 
czywszy wszyftko , co w tey 
mierze uczynili Tytus i Nerwa, 
wykłada bardzo wymownie, co 
też w tym celu i Trajan uczynił. 
Przytoczę tutay ten ulomek , å- 

A. więc 
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А więc nie każdy w ógolńości 
Rzad Jedyńowładny ; ale tylkà 
sam despotyzm, wolrość obzato- 
wania móże uczynić ńiebeżpiecz= 
ha iako i wszelką inną prerogatyz 
wę; wszelkie inne Prawo przy wig: 
zane da zaszczytu Obywatela. W 


bym pokazał, іак szczęśliwe fkd- 
tki wyprowadziła niezmordowa- 
һа czuyność tegó  Mońar- 
chy. Quem jutat cerneré Gráriuitá 
filens ©? quietum', 5° guale ante De. 
latores. erat у nunt templum illud; 
nunc vere Deus 52 toń spoliorum: Ci- 
vium cruentarumgue pradarum saut 
receptaculum, ac toto tn orbe ter- 
rárüm. adhuc locus unus, in 240 
optimo principe; boni malis im- 
pares effent ; manet ^ iamen йол 
nor legum , nihilque. e gublica tuz 
thoritate Gonuulsum з nec: рпа: ctis 
gie remijja, sed addita gft ultio z 
Nauka Praw: Tom Il. X 
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ręku niewoli wszyftko idzie w od- 
rodzenie, wszyftko fię zmienia, 
kazii psuie. Naylepszy niewolnik 
ieft ten, ktoremu rząd naymniey 
zoftawia  zaszczytow. | Gotow 
Wszyftkiego na złe użyć, tem jeft 
mniey niebezpiecznieyszy,im mniey 
ma sposobow szkodzenia, Теп 


solumque mutatum , quod jam non йе. 
latores , sed leges tynentur. ` A mo- 
wiac okarach Delatorow., temi 
fie tłumaczy flowy. Contigit , 
desuper intueri delatorum ora supi- 
na, rétortasque. ceruices agnosceba- 
mus 6 fruebamur , ¿um velut piacu- 
lares publice sollicitudinis: vitima 
supra sanguinem noxiorum ad lenta 
supplicia, gravioresque penas duceren- 
żur. Toż samo fię ftało pod czas 
arcykrotkiego panowania Perti. 
паха, iak fie dale widzieć w Jul. 
Capitol. in Pertinac: 6. 7. 9:10. 
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ieft despotyzm naygorszy W Kt6: 
rym niewolnik nofi szatę Obywate- 
la. Такі był despotyzm Rzymfki 
pod panowaniem delatorow. 


‚ Lecz pizypuśćmy wyobrażenia 
Prezydenta /Montesquieu з — pomie- 
szaymy , zbiymy w iedno nayprze- 
ciwnieysze wyobrażenia; nie roz- 
dzielaiąc Monatchii od despotyzmu; 
przypuśćmy i że wolność obżałowa* 
nia; niebezpiecznem  ieft narze- 
dziem w rządzie iedynowladnym; 
narzędziem zawsże gotowem do 
pofiłkowania éiemieZacych zarmy: 
flow.despoty, a i w tym przypu- 
Szczeniu zobaczmy ; czyli możemy 
przyiąć Apologią, ktorą on broni 
Syftematu powszechnie wziętego 
w Europie, Syftematu znos$zqcego 
tę wolność , a uftanawiaiącego ри: 
blicznego mściciela ; ktory fünkeyé 
ofkarżyciela wypełnia. 


Xij 
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Pytam бе: nayprzod, со to ieft 
ten mscicie publiczny ?. Jeft to w 
rzędnik uftanowiony ód Monarchy, 
płacony od Monarchy, ktory wszy: 
ftko winien Monśrsze. Doftoyność, 
ftopień , urząd maiątek, wszyftko 
to na niego ściągnęła tafka Monat: 
chy; wszyftko to może mu w ie» 
dney chwili wydrzeć taż sama res 
ka, ktora: go'temi dobrodzieyftwy 
Obsypala. | Ale ponieważ interes 
left potężną sprężyną, czynności i 
poftępkow ludzkich , chciałbym: fię 
dowiedzieć od Autora Ducha: czyli 
treści Praw, czyli Obywatel, nie 
miaiący Żadnego 2 wymienionych 
związkow z Monarcha, czyliby , 
mowię , mogł na'złe óżyć wolno: 
ści obżałowania, i fkłomieyszym 
bydź do pofiłkowania niesprawie- 
dliwych зеро zdmyfłow, iak ten 
mściciel publiczny, ktory Фа? wła: 
snego swego intereflu, powinien (ie 
raczey uważać w charakterze mści< _ 
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ciele Monarchy?  Mnoftwo dziejow 
mogłoby iawnie dowieśdź tey pra- 
wéy; każdy w szczególności czy- 
telnik , może sobie przypomnieć 
te hyftoryi ułomki , ktore mu są 
nayznaiomsze. 


W.tem mieyscu, przychodzi mi 
na myśl inna ieszcze reflexya. Rzy- 
mianie przypuszczali dwą gatunki 
^9 potwarzy; potwarz właściwie rze- 
| czoną, i potwarz oczewi/łą. I piere 
| wsza i druga zawierała w sobie 
wyobrażenie zdrady i złey wiary, 
Ale, w drugiey, zdrada powinna 
była bydź oczewiftsza. Jeżeli na- 
przykład, lekkie podeyrzenie pa- 
dało ną ofkarżovego , a przy tem 
mocne były dowody niewiności 
jego, i ieżeii Obywatel maiąc so. 
bie. wiadome te wszyftkie dowody , 
zaniofl przeciwko niemu obzalowa- 
nie, takowe obzalowanie nazwane 


bywało proftą potwarzą czyli ob. 
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żałowaniem potwarZliwem, Jeże» 
li przeciwko winowaycy mniema- 
nemu nie mogł mieć żadnego po- 
deyrzenia, pod ow czas potwarz 
bywała oczewifla, jawną. Podług 
maxym Jurysprudencyi Rzymfkiey, 
byly pewne osoby , ktorych nie 
mogł sąd karać tylko za potwarz 
oczewifłą. Takiemi były pomiędzy 
іппеті: osoba advocati fisci i и» 
rzędnika z powinności zanoszące- 
go obżałówanie (1) Nasze Pra- 


(x) Zobacz Antonius Mathcus sif 
comment. ad libr. 48. digefli. tit, 
47.6.8. S. p, Do tey ieszcze licz. 
by należeh wszyscy , ktorzy obšalo- 
wanie zanofili z urzędu w nadzwy- 
czaynych proce[fach , а ktorych nae 
zywano: Curiofi , ftationarii &c. 
Argum. leg. exquidem 7. cod. de 
accusat. leg, 4. cod de curiofi & fta- 
tionn; leg. 6, $. nyntiatoręs , ff. ad 
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wa, ktore fie oddaliły od`maxym 
Jurisprudencyi Rzymfkiey w rze- 


. czy obżałowania sądowego , bogo- 


Боупіе , że tak rzeke, przeięły wszy- 
Яко co. może bydź naynieprzyia- 
żnieyszego wolnościcywilney. Nie 
dosyć nam na proftem zpotwarza- 
niu, trzeba dać dowody potwarzy 
oczewiftey , aby wyrobić karę na 
ofkarżyciela złey wiary, czyli 
mniemanego publicznego mściciela, 
Теп komu wiadomo, iak łatwo ieft 
znaleśdź w nayoczewiftszey niwin- 
ności, lekkie niektore ślady wy- 
ftepku; poftrzeże że ten urzędnik 
naybezpieczniey może spotwarzać 
nieszczęśliwego Obywatela, 


Z drugiey ftrony, ieżeli fie zaftano- 
wiemy , nad doftoynością iego u- 


S. C. Turpil leg. divus 6. in fine , 
Jf. de cuflod. EF exhib. reor. 
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yzedu, nad mocą ktorą zarządza, 
na wpływ iego znakomity, poftrze- 
ету, że takowy urzędnik та 
więcey sposobu a mniey przeszkod 
do złego użycia namieftnictwa 
swego, nizby ich miał profty O- 
bywstel, gdyby wolność obzalowa- 
nia , zachowaną była w zupełney 
swey mocy, 


Nakoniec , aby fię przekonać o 
niesprawiedliwos$ci Prawodawctwa 
ninieyszego w tey mierze, dosyć 
jeft-uwazyé, iż w tym samym cza- 
fie, w którym wolność obżałowa: 
nia zniefiono , uftanowiono wol: 
nosé dla delatorow. Nie moge ob- 
żałować napaftnika obcey wzgle- 
dem mnie osoby, ale mogę donieść. 
Reznicd zachodząca pomiędzy de: 
lacyą czyli doniefienem а obżało- 
waniem, ną tem cała polega, że 
pierwsze left publiczne, jawne, a 
drugie tajemne , pokątne. Obżą: 
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łowańie ieft poiedynkiem ktorego 
szermierze ftawaią na placu wido- 
cznie i rowną uzbroieni bronią, 
Doniefienie jeft to pocifk wypu- 
szczony do celu, z reki ;nieznaio: 
mey. Nadaremnie nędzny cel iego 
oglądać fie bedzie-do koła, mur 
nieprzeyrzany ,  kryie zaboyce 
przed iego wzrokiem (1) Ofkar- 
życiel powinien popierać obżało- 
wania swoiego, ftanąć w sądzie , 


(r) Zacny Obywatel , ktory w 
szczęśliwych czasach kwitnącey 
R.P. pozywał do sądu innego 
Obywatela możnego , W sądo- 
wni pokazywał tęż same odwa- 
ge i męztwo , ktore pokszywał 
na polu bitwy ; patryotyzm ie- 
go nadgradzalo Prawo i opinia 
publiczna , a podły delator, fta- 
wał fie poczwarą w oczach wspoł- 

Obywatelow. Sveton. in Julio, 
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poddać dowody mocno przekony- 
waiące obżałowanego. Przeciwnie 
Denontiator , donoficiel , {коко tyl- 
ko uczyni doniefienie swoie, ucho- 
dzi, ani bywa w mięszany w pro. 
ces sprawy, za iego pomocą i po. 
duszczeniem wniefioney. Imię ie- 
go nie pokazuje fię w całym cią- 
gu proceflu, swego nawet donje- 
fienia nie podpisuie; a nawet mo- 


— 


c. 4. Cic. divinat. c, 20. pro Се. 
lio (с. 7. & ҳо, ad: Quint. lib. 55 
Epift.l.& 2. Cicero w -mowie 
swoiey ( pro Balbo ) mowi: iż 
ofkarżyciel wyrabiaiący wyrok 
potępienia za wyftępek ambitu 
lub fakcyi , w nadgrodę swey 
gorliwości, otrzymywał Prawo 
głosowania w pokoleniu tege, 
ktory był fkazany na kary wy- 
mierzone Prawami, 
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£e iśdź na świadectwo tego wyfie- 
pku, o ktorym sam sądowi potaie- 
mnie doniofi! Ah! coto za prze- 
dziwny a niechybny sposob, bu- 
rzenia, podług woli , spokoyności 
poczciwego człowieka ! Każdy bę- 
dzie pełen tego smutnego wyobra- 
Zenia, iż żyje wsrzod tłumu dela- 
torow,nieprzeftannie naiego zgubę 
uzbrojonych. Ten to jeft nayfkutecz- 
nieyszy sposob zuiszczenia ufno- 
$ci pnbliczney i rozwiązania wszy” 
ftkich węzłow Społeczności. 


Nie mowię nic o karach uftano- 
wionych przeciwko potwarcom. 
Prawa nasze , z ktorych dotąd dy- 
cha ieszcze zupełna dzikość cza- 
sow ktore ie spłodziły , gdy fię 
srożą na przeciwko innych wyftę- 
pkow , zaboyczem oblekaią fię po- 
błażaniem, gdy rzecz maia о po- 
twarcach. Z tem haniebnem po- 
błażaniem Prawa, łączy fię ieszczę 
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Wrażenie, ktore na wszyftkich ue 
myfłach uczyniła maxyma despa- 
tyczna, wzięta za maxymę publi» 
czną i niby za prawidło Juryspra: 
dencyi w naszych trybunałach , 
W ktorych zwyczaie i i zdania se- 
dziow wiecey maig mocy niż Pra. 
wa. Jeżeli potwarcow karać be- 
dziemy, nie {апе już delatorow , 
wszyscy dla nas donoficiele znikną, 
powiedziały pewne krwawe iefte. 
ftwa, ożywione duchem Sylli i Ty. 
beryusza. Co za ogromna rożni. 
ca widzieć fię daie pomiędzy spo- 
sobem myślenia naszych Juriskoń- 
sultow , a sposobem myślenia Pra- 
wodawcow Rzymfkich! Cichcieli 
aby dola ofkarżyciela była lepsza i 
korzyfinieysza od doli delatora, 
Prawo, w wielu przypadkach, kara- 
ło ofkarżyciela, lubo nie pokazał 
fie winnym potwarzy; dosyć by. 
ło, aby przywiedziony od niego 
przed sąd, był uznany za niewin. 
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nego. (1) Au nas ktoryż dela- 
tor, nawet przekonańy о ро- 
twarz, zoftał ukarany ? 


— e 


(1) Leg. 2. in princ. ©? $ divus 
Pius. leg. 45. $. 4. ©? 2. leg. ża. 
Š. ult; leg 25 24 [f de jure fisci. 
JF. rozdziale poprzedzaiącym uwa- 
żyliśmy, że ofkarżyciel , ktoremu u- 
rzędnik powiedział tę profig formu. 
іе non probaft; nie podlegał ża: 
dney karze ( Zobacz ` Not. 2.) 
Nw tak pofłępowano z delatorems 
Cesara, Kon/łantyn Wielki, prayka- 
zal nakoniec , aby nie fłuchano dela- 
torow, Nie możemy, mawiał mieć 
w podeyrzeniu miewińności człowie» 
ka, ktory nie znalazł ofkarzyciela ; 
lubo miał nieprzyiaciela. ^ Zobacz 
Prawo 6. Cod. Theodos. de famos. 
libell. zobacz także inne Prawa od 
ńiego ufłańowione przeciwko dela- 
torom, tudzież Prawa iego naflga 
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Те uwagi, ktore tylko пароту- 
Kam, iak fie spodziewam, doftates 
€znym będą dowodem, iż gwalto- 
wna zachodzi. potrzeba , aby ta 
pierwsza część proceflu kryminal- 


ńego, iak nayrychley poprawiona | 


zoftala, W naftepuigcym rozdzia- 
le, odkryię myśli moie, w tey 
mierze. 


ROZDZIAŁ HI. 


Nowe Syflema obżałowania Sqdo- 


перо. 


Jeżeli wolność obżałowania, po. 
łączona z trudnością użycia iey na 


—. — MÀ 


pitow; a nadutszyfiko, Pr wa 4; 
2. 9. í 40. Cod, Theodos. de setition. 
& ultro datis &* delatoribus, 
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złe, w iakimkolwiek bądź gatunku 
Rządu, nie tylko niebezpieczną nie 
ieft ( iakom pokazał ), ale iowszem 
potrzebną a arcypożyteczną; po- 
nieważ pomiędzy  Obywatelow 
wprowadza pewien gatunek zobo- 
polnego dozoru i czuwania nad so« 
bą, tudzież że niedozwala wyftę- 
pkom kryć Пе w cieniu niewiado- 
mości, w ktorey bezkarne płodzą 
nayokropnieysze zbrodnie ; że bez- 
karność za rowoó iak i wyftępek 
czyni rzadszemi; ieżeli ta wolność, 
ĉe użyię wyrazow fławnego Po- 
lityka , otwiera odpływ | bumorow , 
ktore fie zbieraią w Mieście na usako- 
dzenie Obywatela: ftowem, iezeli wol- 
ność obżałowania ieft taką prero- 
gatyw3, iż iey odłączać nie mo- 
Zna od przymiotu i doftoyności O- 
bywatela, aby natychmiaft nie za- 
paśdź w nay większe nierzady; pier- 
Wszym objektem reformy proceífa 
kryminalnego powinno bydź przy- 
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wrocenie Obywatelowi tego Prawi; 
d drugim fkombinowańie onego z 
trudnością użycia go na złe. Pier- 
wszy wymaga samego tylko ze 
żwóleniay drugi narzuca potrzebę 
wynależienia rozmaitych śrzodkoów: 
Pomiędzy srzodkami użytemi dó 
tego celu od ftaróżytnych Prawo: 
dawcow, są iedne ; ktoréby należa“ 
ło całkowicie przyjąć , drugie , kto- 
reby potrzeba zmodyfikować i przyć 
ftosować do ninieyszego ftanu rże: 
czy. 


Rozporzedzenia Praw Rzymfkich 
ściągaiące fie do Prewarykatorow , 
to' те zdradliwie" poftępuiących 
w ofkarżeniu, powinnyby bydź 
przyjęte bez naymüieyszey odmia: 
ny; Prawa przeciwko kalummniata: 
róm czyli potwarcomi, taką said 
drogą przeyśdźby powinny w nasz 
Codex , uczyniwszy tylko wy: 
łączenie , względem piątnowania 


= = 


€) < "t .*9 сүл £ > 
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na czole żelazem rozpalonem : kas 
ra wetowa i karainfamii, byłyby 
karą na pierwszy i drugi przypa- 
dek. Czoło. potwarcy nie podle- 
gałoby tey sromocie nie zatartey ; 
tylko w tym przypadku, gdyby 
piątnowanie czoła było Prawem 
wyznaczone na ukaranie zbrodni; 
о ktorąby obwinionego ofkarżył. 


Czytelnik poftrzeże pobudkę tey 
modyfikacyi, gdy doydzie do dru: 
giego przedziału tey części, ktory 
w sobie zawiera Syftema penalne 
czyli Syftema kar. Tam wyłożę 
myśli moie, tudzież sposob podług 
ktorego należałoby poftąpić do są- 
du prataricationis i calumnia, ` to 
ieft zdradliwego ofkarżenia i po- 
twarzy. Plan moy, nie pozwala 
mi przypuścić w tey mierze Sy- 
ftematu ftarożytnych, bez wszel. 
kiey odmiany. Nie tak fie zaś 
rzecz ma względem urządzeń ścią” 


Nauka Praw; Tom Ш. Y. 
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gaiących Пе do osob ktore maia Pra- 
wo obzalowania, lub ktore obżało- 
wanemi bydź mogą. 


W Rzymie, iakom uważył, nie 


„wszyscy mieli Prawo obżałowa« 


nia; nie wszyscy mogli podpadać 
obżałowaniu, niektore osoby niko- 
go obżałować nie mogły , procz 
swych napaftnikow lub nieprzyia- 
ciot oyczyzny ; inne: nie mogły 
bydź obwiniańe ptzez żadnego о. 
bywatela ; inne znowu, przez nie 
ktore tylko osoby obżałowane bydź 
mogły. Nie rozumiałbym , aby 
cożkalwiek w tey mierze należało 
odmieniaó, przyimaiąc rozrządze- 
nia pozoftałe nam po Rzymfkich 
Prawodawcach , ktorzy wszyftkie 
śzczeguły tak wyborne, tak mą- 
drze udeterminowali, 


Nie przytaczam tutay wszyftkich 
wyiąckow, oktorych mowilem pár 
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wyżey. Te wyiątki; te wyłącze: 
nia są lekarftwami na potwafź ; 
ktoreby wszędzie przyiąć nalezsia 
przy wfkrześzeniii zbaiwieńńiey wol: 
ności obżałowania. W liczbie баё. 
łoconych 2 tey wolności, rachoe 
wano pewna klaffe ludzi; ktorey - 
szczęściem nie ma pomiędzy ñami; 
Mowię tutay o niewolnikach, Mae 
my w prawdzie iedne klaffe osob; 
ktora we Włoszech пой toż samo 
nazwifko ; lubo nie ieft podana w 
toż samo nieśzczęśliwe јаїгіпо ; 
ktora miewa za zwyczay wszyftkie 
wady niewoli, lubo pófiada Prawó 
Obywatelftwa ; ktora przedaie йа 
czas niedeterminówany śwą 01. 
ność osobiftà, zachowiiiąc wolność 
cywilną , a ktora tem samem; nië 
зей godna zanfania Prawa, lùba 
ma Prawo pewne, niewątpliwe , tak 
iak i wszyftkie inne członki $pós 
łeczności , do opieki i piotekcyń 
publiczney: ta Кайа ieft klafla ias 
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szych flug naiemnych czyli pfa- 
tnych. Służący , powinniby bydź 
wyłączeni, iako niewolnicy Rzym- 
scy , Greccy i niewolnicy Naro- 
dow barbarzyńfkich, od Prawa ob- 
winiania, wyigwszy. przypadek ро" 
krzywdzenia osobiftego , lub zbro- 
dni popełnionych przeciwko spole- 
czności. (С W tem fłowie pokrzy- 
wdzenia osobiftego , zawieram tak- 
że pokrzywdzenie bliższych ich kre: 


wnych. ) 


Do wyiątkow przez wzgląd na 
osoby uczynionych, Prawa Rzym- 
fkie dorzuciły ieszcze, iako ka- 
Zdemu wiadomo , wyiątki czyli 
wyłączenia poczynione przez wzgląd 
na wyftępki Były takie wy ftę- 
pki, ktore nie mogły bydź obza- 
łowane tylko przez te osoby, kto- 
re obraziły; takiemi były wyftępki 
partykularne , prywatne € Matheus 
de criminib. cap. 4. ©? Sigonius de jum 
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diciis, lib, 2.) Nietrzeba zapomi- 
naé otey roznicy wyftepkow. W 
drugim przedziale tey części, gdzie 
będę miał rzecz o rożnicy zbrodni, 
okażę ktore są zbrodnie publiczne, to 
{ей owe, w ktorych każdy Obywa- 
tel może ftawać  ofkarzycielem. 
Tam też wytknę, ktore są zbrodnie 
albo wyftępki prywatne , to ieft 
owe, w ktorych tylko sama obra- 
Żona osoba ma Prawo ftawać z ob- 
Zalowaniem. 

Potem należałoby przyniewolić 
ofkarzyciela , aby nie odftępywał 
rozpoczętego proceffu przed, zapa- 
dnieniem wyroku. W ytknęliśmy po- 
budki i korzyści tego przymusze : 
nia, ktorym Prawa Ateńfkie , 
Rzymfkie i Prawa innych niekto- 
rych barbarzyńfkich Narodow, obo- 
ftrzały poczciwość zanoszącega ab- 
żałowanie. 
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Przydanoby do tego używanie 18+ 
kich formuł jasnych i dobitnych, koń- 
cem  intentowania: obżałowania. 
Nigdy nie można bydź nadto do- 
kładnym w poftępkach , gdy idzie 
© zamięszanie i zburzenie spokoy» 
mości człowieka. Im obwinienie do- 
kładnieyszego i  znakomitszego 
kształtu nabiera, tem niewinności 
większego przybywa bezpieczeń- 
Йа, tem ciężey ieft rzucić po» 
twarz na niewinnego Obywatela , 
tem wola sędziego mniey arbitral- 
ności znać . może, tem łatwiey 
przekonać i ukarać potwarcę. W 
flawnym Juriskonsułcie znayduiemy 
formułę obżałowonia , ktora nam 
daie poznać iak w tey mierze czu» 


wali Prawodawcy Rzymscy (1) 


— y 


(D. Przytaczam tutay lowa tego fue 
riskonsulta. Со/5 illis pigie Шо, 
арий illum .Pratorem , Proconsu: 
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Zniżey położoney formuły pokazu: 
ie fię, że ofkarżyciel, powinien był 
wytknąć i oznaczyć niemylnie rok, 
dzień, w ktorym zanofił swe ob- 
żałowanie ; powinien był wymienić 
swoie imię, imię tego ktorego obs 
winiał , mieysce , miefiąc i imię 


lem, L. Titius profe[Jus eft „ se Mæ- 
viam. lege: gulia de adulteriis ream 
deferre , quod dicat eam C. Sejo , in 
civitate illa , domo illius , mense illo, 
consulibus illis, adulterium commż- 
fife. Zobacz leg. 5. f de Accus. 
Zobacz Sigonius de judicis зс; 
Жду eo 6. MT. Rozmaite na- 
zwifka spraw publicznych , ktore 
znaydujemy w Traktacie tego Auto- 
ra de Republica Athenienfium , do- 
wodzą пат , że Prawodawcy tey 
Rzeczypospolitey , nie mniey na to 
baczni byli, żak Prawodawcy Rzym- 
scy, Zobacz to dzieło, lib. 5, Ce t, 


ЖР 560 ҹу 


konsula , roku, w ktorym zbrodnia 
popełniona była; naturę tey zbro- 
dni i Prawo przeciwko niey ftano- 
wione. Wszyftkie te formalności 
powinny były fłużyć za nasadę ob- 
żałowaniu. W Anglii ieszczę fię 
czegoś więcey domagaią po ofkar- 
£ycielu. 


Obżałowanie powinno zamykać 
imię, nazwifko, przydomek , ftan 
i kondycya obzalowanego, nazwi- 
{Ко miafta, wñ, Hrabftwa, gdzie 
mieszka; dzień i mieysce w ktorym 
wyftępek był popełniony. Jeżeli 
idzie omężoboyftwo, potrzeba wy- 
mienić szerokość i głębokość rany , 
narzędzie użyte od zaboycy, czas 
upłyniony od zadania rany do 
śmierci. W niektorych zbrodniach, 
potrzeba jeszcze używać wyrazow 
naznaczonych przez Prawo, a tak 
właściwych do uczynienia dokła- 
dnego wyobrażenia, iż żaden inny 
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wyraz , luboby fie nayiednozna- 
czn:eyszym zdawał na pozor, nie - 
może zaftąpić ich mieysca. Ta 
precyzya 28а fie zbyt drobiazgowa 
umyfłom powierzchownym , ale 
ludzie uczeni a biegli, dla ktorych 
piszę» uczuią zupełną ley ważność 


(1) 
ZA są ыы 
(1) W zbrodni n. p. zdrady ,- potrze- 
ра mowić: iż popełniono to a to 
o zdradziecku i przeciwko za- 
przyfiężoney wierze ; dawnicy mo- 
wiono po łacinie proditorie & con- 
tra ligesntiz sue debitum ; w ob- 
zalowaniu mężoboyfłwa , potrzeba 
mowić ten à ten, zabił zdradliwie 
napadaiąc , bo nie byłoby dosyć po- 
wiedzieć profto zabił. Wyraz la- 
cińfki podłey łaciny był ten: murde- 
ravit. W obżałowaniu nieierno- 
ści przeciwko własnemu Monarsże , 
poirzeba koniecznie użyć wyrazu 
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Presfkrypcya obżałowania nale- 
ży ieszcze do liczby sposobow, 


| 


felonie ; w obżałowaniu dziewo» 
kradztwa fowo Angielfkie vavished , 
koniecznie iefi potrzebne ; w ofkav- 
Senià kradzieży., należy użyć flow 
nafłępuiących : felonoulsy took 
and carried ayray. Со znaczy 
wziął i ukradł wiarolomnie. Zo- 
Раса Statut л. Henryka V. c. 5. i 
Blackftona kommentarz na Сой. 
Cram. Angl. c. 23. 


y 

Gdy mowić bedę o rozdzial: fun: 
kcyi sądowniczych , odpowiem айт 
sposobem można załatwić trudność, 
uwiadomienia każdego  o/karżyciela 
o formule  prźyzwoitey | każdomu 
w szczególności wyfłępkowi , ktorys 

* by chciał obżałowywać. 
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ktorych przeiecie byłoby агсуро» 
żyteczne. Prefkrypcya Rzymian 
była bardzo długa, uważyliśmy że 
w pewnych zbrodniach rozciągała 
fię aż do lat 20. W Anglii ma prze. 
ciąg lat trzech. (С Statut 7. Wilhel- 
ma Ill. zakazuie, aby fig nie ważono 
ścigać w sądach , jakiegożkolwiek bądź 
myjłepku , jeżeli bill obżalowania nie 
był prezentowanym w przeciągu lat trzech 
na[lgpnie po zbrodni иріутолусћ. ) 
Daleko trudniey bronić fię od po- 
twarzy po 20 latach iak po trzech. 
I dla tego, w tey mierze potrzeba- 
by iśdź z” przykładem Angli- 
ków. і 


Ale coż rzeczemy о ftronie ob- 
rażoney а obżałowanie zanoszą* 
сеу? № Rzymie takowy ofkar- 
życiel nie mogł podpadać karze, 
w wielu nader przypadkach, chybą 
gdy fię na niego pokazała połwarz 
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oczewifła (x) | Sama profta po- 
$warz, czyli samo obżałowanie , 
ktore fię pokazało z wywodow fał- 
szywe, nie mogło na niego ścią, 
gnąć surowości Prawa. 


Tęż samę łagodność miano wzglę- 
| dem Adwokata  fkarbowego, i 
względem wszyftkich ktorzy ob- 
winiali z powinności; co ieft ftron- 


—— 


(x) Oyciec ktory zanofil obzalowanie 
śmierci syna swoiego, lub syn, 
ktory zanofił obźałowanie śmierci 
swoiego oyca, nie bywali karani za 
profłą potwarz. Leg. 2. & 4. cod. 
de calumn; Leg. ult. ff de public. 
judic.; Leg. in S. C: 15. $. eos ff. ` 
ad S. C. Turpil. Toż samo pra- 
wa fłanowiły o niewieście, ktora sci- 
gala w sądach uraz osob:fłych lub 
uraz swych krewnych, ( Leg. de 
crimine та,, С. qui accusare non 
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nością okropną, przeciwiącą fie bez- 
pieczeńftwuu cywilnemu. Jeżeli 
w Pańftwie ieft aby iedna osoba, 
co mnie bezkarnie potWarzac mo- 
że, iuż mey wolnosci niebezpie- 
czeńftwó grózi; iuż protekcya Pra- 
wa nie wyftarczy na całkowitą i 
zupełną oney obronę, Miecz spra- 
wiedliwości, ktoremu powierzyłem 
ftarunek i pieczą o mey obronie., 


— m 


poffunt ) o dziedzicu obcym, kto- 
ry z wohl teftatora , to iefl pi- 
szącego teflament , ofkarżał kogo o 
otrucię. Dict, leg, а. cod |де cas 
lum. ) Zong o cudzołoziwo Jure 
Mariti, leg. quamvis 50. cod. ad 
teg. Juli de adult, O tutorach š 
Kuratorach , ktorzy fkarżyli imieniem 
będących pod ich opieką. Leg. 2. 
cod, de his qui accus. non pofs; 
leg. 2. cod de his quibus. ut in- 
dig. 
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iuż nie może przeftraszać tego; 
co knowa zamyily na moią zgu. 
be, lub co fie zawziął na zamie- 
szanie mey spokoyności. Oznaki 
zwodnicze , lekkie podeyrzenia, 
subtelne domiemania i domyfły ; 
wszyftko to doftatecznie upoważni 
śmiałego impoftora , ktory mnie za: 
myśli spotwarzać bezkarnie С fi- 
fiskonsulei , takowey czarney potwá. 
rzy, nadaig imię potwarzy proftey Czy - 
li proftego obżałowania) Lecz, mo- 
wią Juriskonsulci, wymowié nale- 
2у porywcze zapędy žalu. Ale 
czemuż także nie wymawisią po- 
rywczych zapędow zeifty ? Za 
co karać oyca ktory zabiia zaboy- 
cę syna swoiego, i usprawiedliwia- 
ią go , gdy ofkarża o meZoboyftwo 
nędzarza , | forego z naymocniey- 
szych pobudel sądzić powinien 
niewinny m 44 co karzą męża, 
zabiiaiącego Zwodziciela swey ®0- 
"y, gdy go nie. zdybal na €udzg« 
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łożnych ucięchach ; a usprawiedli. 
wiaią go, gdy spotwarza towarzy. 
szkę łoża, ktorey posądzać o nie- 
wierność, Zadney nie ma przyczyny? 
Dla czego karzą urzędnika , ktory 
namieftnictwa swoiego używa na 
zgwałcenie Praw ; а usprawiedli- 
wiaią urzędnika potwarzaiącego 2 
Te i tym podobne: dziwotwornę 
sprzecznomowności, nie sąż jawnym 
a nieprzełomnym dowodem , Ze te 
tak przeciwne sprawiedliwości, 
tak krzywdzące bezftronńość praw 
"wyłączenia ; koniecznie znieść i 
zagubić potrzeba ? 


Potwarz, zawsze іе zbrodnią „ 
a więc zawsze karana bydź por 
winna; tęby tylko ulgę można u- 
życzyć ftronie obrazoney, aby iey 
pozwolić wolnego udania fie do sę. 
dziego, wyłuszczenia przed nim 
obrazy poniefioney , zobowiązania 
go, aby sam poszukiwał sprawey 
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oney, gdy go ftrona obrażona nie 
zna. Pod ow czas iużby to nie 
była obżałowanie, ale rzetelna a 
czyfta fkarga , ktoraby nie obraża- 
ła, nie lżyła, nie narażała nikogo. 
Gdy zbrodnia ieft oczewifta a Au. 
tor ey nieznaiomy ; gdy nie ma ża- 
dnego ofkarżyciela, i gdy rona o- 
brażona , z samemi tylko żalami 
przychodzi do urzędu, na ten czas 
Rząd sam powinen pracować o- 
koło odkrycia winowaycy; rząd 
powinien pociągnąć go do sądu, 
Taki proces byłby potrzebny , a 
nawet przykłady iego w samym 
Rzymie znaydu emy. Po Prowin- 
cyach iako i w ftolicy , uczuto nie» 
gdyś potrzebę udania fię do tego 
nadzwyczaynego sposobu ścigania 
wyftępkow , ktore nie miały żadne- 
go ofkarżyciela ( Ant. Mathæ. come 
men. ad leg dig 48. tit. 20, c. 4.) 
Cożkolwiek o tem mowi Thomafi- 
us, Ç de origine prosefs, inquifit. dis- 
sert. ) 
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sert.) wiemy dobrze iaka była 'po- 
winność Prezydentów po Prowin- 
cyach (1) i iaka funkcya była 
tych urzednikow subalternow , kto- 
rych nazywano „frenarchi, Curiofi , 


(1) Wypisuiemy tu co o tym mowi 
Ulpian.. (lege тз. pr. ff. de offic, 
przfid. ) ^ Cogruere bono & gravi 
præfidi , ` curare ut pacata , "atque 
quista Provincia fit, eumque id non 
difficile obtenturum , fi solicite agat , 
ut malis hominibus provincia careat , 
bosque conguirat; nam ©? sacrils- 
gos, latrones , plagiarios, fures, con- 
quirere debet, & prout quisque dez 
liquerit in eum animadvertere у re- 
ceptatioresquae eorum coércere. Zo. 
bacz ieszcze Legem Juliam. 4, 
$. 2. ff. ad leg. Jul. peeul. 


Nauka Praw: Tom III. Z 
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Statiónarü (1) Wiemy iaki w 
Rzymie był cel dozoru Prafe&i ur- 
bis ( Leg. 4. 9. quies. ff. de officiis Pr. 

Urb. leg. 4. cod. de Cufłodia reorum ) 
i wiadome nam są rozmaite Prawa, 


Ст) Do mich należało odkrywać spra- 
wcow iżyftępkow iawnych , ktorych 
nikt nie (karżył. Powinni ich byli 
chwytać 1 odsyłać do przyzwoitęgo 
sądu , wraz z:raportami: swemi kia! 
re nazywano. : Elogia , Notoria 
Nuhtiationes zc. Sedzia fluchat 
ofkarżonych, a Irenach powinien 
byt. ftawić fie do sądu i dowodzić 
zaszyftkiegą, co przeciwko nim w 
obżafowaniu powiedział, — Zobacz 
Leg. ea quidem. 7. cod. de accu- 
sat. leg divus 6. ff. de cuftod. & 
exhibit. reor. Leg. x. cod. eodem; 
leg. 1. cod. de curiofis & ftationa- 
гііѕ. Leg. 6. $. nuntiatores ff. 
ad S. C. Turpil. 
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ktore niosą na sobie ślady niewat- 
pliwe ba i naywyraźnieysze tego 
gatunku proceffu. ( oprocz Praw wyża 
szych, zobacz ieszcze Legem 2. 8. ff. 
fi public. ff. ad leg. Jul de adult; 
leg jubemus. cod, de probat, leg. nul- 
lum , cod. de teftibus. leg. 49. cod, de 
calumn,) Niechay sobię czytelnik 
przypomni okoliczności, ktore to- 
warzyszyły spifkowi Katyliny; nie. 
chay roztrząśnie wszyftkie kroki 
ktore przedfięwziął Cicero, chcąc 
przekonać i przyprawić o karę wszy- 
ftkich wspolnikow wyftępku , kto- 
rey nie ścigał , żaden szczegolny 
ofkarżyciel ( Zobacz Salluft. o woy- 
mie Katyliny, tudzież Cicerona Mowę 
ПІ. przeciw Katylinie уу ten proces 
uznano za tak doftateczny, iż wie- 
lu obywatelow przekonanych ‘о 
spolnictwo z Katyliną fkazano na 
śmierć. ( Salluft. tamże Nro. 44. 52, 
53.1 55.) Cezar ktory w tym sa- 
mym czafie był Pretorem i był przy- 
Zij 


iacielem Katyliny ; chcąc utrzymać 
przy życiu tych wspolnikow iuż 
przekonanych; mowił w Senacie 
przeciwko wyrokowi ktory ich fka- 
zywał na śmierć. Przypomniał Se- 
natorom, iż aby akt sądowy prze- 
ciwko Życiu Obywatela Rzymfkie- 
go upoważnić , należało fię udać do 
powagi ludu; że Senat niemiał te- 
go ftraszliwego Prawa; że niebez- 
pieczno byłe domieszczać go pre- 
rogatywy , ktoreyby łatwo. na złe 
mogł użyć; że fkoro tylko raz, 
miecz sprawiedliwości , za rozka- 
zem Senatu, fiągnie karku Obywa- 
tela Rzymfkiego, nie przeftanie 
rozlewać krwi po Oyczyznie (1) 


(1) Ubi hoc exemplo per senatus de- 
cretum, Consul gladium | eduxerit , 
quis illis flałuet ‚ aut quis modera- 
bitur? ( Salluft in bello Catili- 
næ Nro. gt.) Przytacza ten sam 
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Takiemi przyczynami bit przeciwko 
wyrokowi $mierci wydanemu pod 
ow czas; nie śmiał naganiać pro- 
cefu informacyi, ktorym poszedł 
w tey sprawie konsul, dla niedo- 
ftatku ofkarżyciela. W Rzymie 
gdy zbrodnia była oczewifta, ja- 
wna, anie było ofkarżyciela szcze- 
golnego, aby winowaycę zapozwać 
przed sąd, udawano бе do infor: 
macyi urzędowey (2) Takie Sy- 


— = 5 — 


Autor całą mowę Cicerona, mianą 
po wydanym dekrecie śmierci, przez 
Konsula Silana, kollege swego. 

[2 


(2) Niektorzy Autorowie mniemaią , 
że po ufłanowieniu queeftionum pu- 
blicarum , & perpetuarum , in- 
kwizycyi publicznych i wieczyfłych, 
o ktorych mowi Pomponius ( leg. 
2. $. 52. [f de orig. jur.) tudzież 
po owych , ktore, były uflanowione 
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ftema i dzifiay przyiąćby należało, 
Obżałowanie powinnoby bydź grun- 
tem i zasadą proceffu zwyczayne= 
go , informacya urzędowna , czyli 
zapozwanie z urzędu, gruntem i 
zasadą proceffu nadzwycz:ynego, 
КЕ Wk Ale czyliż ca informacya , to Zas 

Um pozwanie powinno bydź takie , ia- 


iu POM R. Rzymu 604. ао ktorych mowi | 
|! Cicero ( 1n Bruto, ) Pretorowie na I 
ktorych były zdane te inkwizycye , byli | 

| obowiązani , nie tylko przyimować 


obzałowania , tudzież rozpoznawać 
zbrodnie zawarte w ich inkwizycyach | 
szczegolnych; ale nadto, powinno- | 
ścią ich było poszukiwać sprawcow 
tych wyfłępkow , w przypadku bra- 
ku i niedofiatku ofkarżyciela. Bau- 
I douin ( comment ad edi&, veter. 
| princip. de Chriflianis У przytaczaiąc 
| z wielką pochwałą lijt Trajana pi- 
запу{до Pliniusza, ktory fig w ўе» 
| 
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kie bywa dótąd, iuż to z ftrony 
aktu proceffu, idż z ftrony дой, 
ktorym bywa powierzone ?. Nie 
możnażby iey uczynić zgodpieyszą 
z maxymami rozumu, sprawiedli- 
wości , ludzkosci? ` Nie możnażby 
znaleśdź fkutecznego sposobu na 
zbliżenie informacyi do proftego 


lu okolitsnosciach. radził tego Ce- 
"serzà względem -Chrześcian , tego 
samego ieft zdania. Zdaie fig iż 
fawny Gerard Noot podobnież myśli, 
| iak można widzieć wiego Traktaciede 
| transactione & pactione criminum, 
! cap. 3, Do powagi wymienionuch 


pisarzy możemy przy dúd 4 dzieje nie- 
ktore: ja tu wyrażę ieden przypadek. 
| Cezar odziany dojłoynością znaną 
| pod nagwi/kiem Judex quæf ftionis 

de ficcariis, użył powagi urzędu 

swego 5 i X pozwał przed шоу 

sąd „ oraz атай iako zaboycow 
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obżałowania ? Czyliżby w oby- 
dwoch tych proceffach nie można 
uftanowić publiczności inftrukcyi 
czyli zapozwania, itym sposobem 
niewinnie ' ofkarżonych natchnąć 
większą ufnością w.opiece Prawa, 
oraz mocnieyszą nadzieią wszela» 
kiego bezpieczeńftwa ? Na miey- 


( siccarios ) tych wszyfkich co na- 
leželi iako wspolnicy do profkrypcyi 
Syll, i ktorzy brali pieniądze za 
zabicie Obywatela Rzym/kiego. Tego 
zopozywania nie poprzedzało żadne 
szczegolne obżałowanie. ( Zobacz 
Plutarcha w życiu Cycerona, í Swe- 
łona w życiu Cezara Nro. 2. ) Nie 
zataię tu iednak ,-ze wielu „furiscon= 
sultow је? przeciwnych; ale oraz 
przydam, a przydam z gruntowne- 
go przekonania, że ich zarzuty są 
bardzo аре, iż пів powiem bła- 
he. 
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sce tego nieprzeliczonego mnoftwa 
namieftniczych miniftrow sprawie- 
! dliwości, ktorzy 2ареіпіаіа wszy- 
| ftkie sądy Europeyfkie , nie mo- 
| żnażby uftanowić poważney i czci 
godney Magiftratury, ktoraby by- 
ła zarazem, i narzedziem sprawie» 
dliwości publiczney i narzędziem 
partykularnego bezpieczeńftwa ? O 
tym badać fię będziemy w naftępu- 
igcym rozdżiale. 


ROZDZIAŁ AV. 


O Reformie, ktorąby uczynić. na- 
leżało w Syftemacie Ргосе[ји Informa- 


cyinego. 


Latwo każdy zrozumieć może, 
iż {koro przywrocona zoftanie wol. / 
ność obżałowania, (кото Obywa- / 
tel odzyszcze tę drogą prerogaty- 
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wę, podług: Syftematu, za iakim 
szli w ftarożytności Prawodawcy 
naywolnieyszych Narodow, nie za: 
braknie ofkarżycielow, chybaw bar- 
dzo małey liczbie przypadkow nad- 
zwyczaynych ; ale Ze te przypad- 
ki nadzwyczayne wydarzyć fię mo- 
gą, Prawa powinny fię na uprze- 
dzenie onych, nayfkrzętnieyszą u- 
zbroić czuynością. Bezpieczenftwo 
Obywatela wymaga , aby w ten 
czas, gdy dla niedoftatku ofkarzy- 
ciela, rząd udać fię mufi do infor- 
macyi urzędowey, aby mowię, ta 
informacya wyięta była od wszy- 
ftkich wad okrucienftwa, ktoremi 
ią, iak fie zdaie, zarzuciła zabo- 
bonność , a ktore fię niefkażenie 
dochowuią pod cieniem pobłażania 
i oboięthości rządow. Abyśmy tem 
dokładniey rozumowali, zobaczmy 
nayprzod celnieysze nieprzyzwoi- 
tości tego procefilu, iaki mamy te- 
raz, potem zapuściemy fie w szu- 


kanie srzodkow., poprawienia o- 
nego. 


Po długiem a mocnem zaftano- 
wieniu fię nadtak ważnym obiektem, 
spoftrzegłem, że część iedna nie- 
przyzwoitości i wad niñieyszey 
informacyi wynika z samey iey na- 
tury, a druga rozmnażana codzien- 
nie bywa za sprawą tych , kto- 
rym ieft powierzona ; pcftrzeglem 
że Syftema proceffu, w ktorym sę- 
dzia powinien wykonywać funkcyą 
ofkarżyciela, ieft niezmiernie Ме» 
dliwe w sobie samem; nasi 
iż ponieważ gruntem informacyi bys: 
wa albo doniefienie tajemne ( denun- | 
tiatio secreta ) albo odgłos publi- 
czny, ( clamor Poblieńs 3 srzodek 
takowey informacyi ieft dwoyzna- 
czny , niebezpieczny , niesprawie- 
dliwy 3 poftrzegłem , że wolność, 
spokoyność , honor Obywatela , 
tym sposobem wyftawione są na u- 
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flawiezne napaści udeterminowane- 
go i śmiałego zbrodniarza, i na 
wszyftkie podeyrźliwości „ ktore 
złośliwość nieprzyiaciela, lub nie-- 
roztropność człowieka wielomo- 
wnego, mogą rzucić nafławę; ( 1) 
spoftrzegłem , iż podług zwyczay- 
nego biegu rozumu ludzkiego, błąd 
szczególny natychmiaft płodzi błąd 
ogólny, tak iak błąd ogolny fku- 
tkować zwykł szczególne obłąka- 


(1) Famam atque rumores , pars.al. 
tera consensum Civitatis ©? velut 
publicum teftimonium vocat; altera 
sermonem fine ullo. certo. authore di- 
spsrsumo» сш malignitas initium de- 
derit incrementum | credulitas , quod 
nulli. non ¿nnocent;/Jimo poffit accede- 
re , fraude inimicorum , Jalsa vulgan- 
tium. Quintil. Jnftit, Orat. tit. 
50:75, 
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nie; poftrzegłem; że głos publicz- 
ny rzadko kiedy iednóftayny i fta- 
teczny w swych wyrokach, nigdy 
fię nie może wspierać na pewnym 
a nie zawodnym gruncie; spoftrze- 
głem -że ten sam głos publiczny 
fkazał Sokratesa na połknienie tru- 
cizny; Ze on © śmierć przyprawił 
Anaxagoresa , Ze on pociągnął па 
teatr śmierci ochydliwey , alba- 
litez zniefławił tylu niewinnych, 
tylu Medrcow , tylu Bohatyrow. 
Kiedy znowu zważam tych, kto- 
rym powierzono nayznakomitszą 
część proceflu, same tylko dusze 
nikczemne, podłe, fkażone i prze- 
dayne poftrzegam. Los Obywate- 
"low, widzę poruczony od Prawa 
ludziom zupełnie odartym z zau- 
fania publicznego i nie maiących 
żadnego zaszczytu żadney fławy 
cnoty w opinii publiczney. Oni 
to są odziani namieftnictwem nay- 
waznieyszem sprawiedliwości; oni 


sa nieiakim sposobem, panami wy» 
padkow informacyi 2 Rażony te- 
mi bezprawiami zarowno hańbiące- 
mi Rządy iak okropnemi w swych 
fkutkach dla Narodow , szukałem 
sposobow przyzwoitych do zniefie= 
nia tego porządku proceffowego , 
ktory czyni zamach na bezpieczeń- 
ftwo cywilne. Jeżeli mię nie łu- 
dzi duch dobra publicznego , kto- 
rym fie ożywionym czuie , znala- 
złem zdamiś ten sposob w Syfte- 
macie Jurisprudencyi Rzymfkiey; 
przydawszy do niego pewne піец« 
chronnie potrzebne modyfikacye. 


U tego Narodu, iakośmy widzie- 
li, udawano fię do informacyi, gdy 
proces zwyczayny, pospolity nie 
mogł mieć mieysca, . Ale informa- 
cya Rzymíka wcale była rożna 
od nąszey. Sędzia nie wdawał fię 
w dopełnienie funkcyi ofkarżycie« 
la. Gdynie było ofkarżyciela para 
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tykularnego , ftawał natychmiaft 
ofkarżyciel publiczny; gdy nie by- 
ło pozwu ofkarżenia. ( libellus accu- 
sationis ), bywało zażalenie ( elo- 
gium) urzędnika obowiązanego do 
odkrycia zbrodni, ale, nie, do są- 
dzenia lub karania oney. Ten u- 
rzędnik nie bywał za razem celem 
nieufności publiczney i ślepego zau- 
fania Praw: urząd iego miał za- 
szczyty, епо namieftnictwo sza- 
nował każdy , a iednak Prawo nie 
przywięzywało większey ważności 
do iego obżałowania , iak do obża- 
lowania partykularnego Obywateła. 
Ci urzednicy zwani byli: Curiofi, 
Stationarii, Irenarchi; ich funkcyami 
było odkrywać sprawcow tych zbro- 
dni, ktore nie miały ofkarżyciela 
partykularnego , i fkładać w try- 
bunałach przyzwoitych , informa- 
суе czyli wywiady ktore poczyni- 
li, donofić winowaycow wyszuka- 
nych. oraz pobudki , ktore im prze- 
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wodniczyły “до takich konjektur i 
domyfłow : potym powinni byli 
ftawać w sądach, iako ofkarżyciele 
partykularni, końcem dowodzenia 
tego , wszyftkiego co napisali i 
о czem donieśli. . ( Zobacz notę 
Rodzialu poprzedz: i Prawó 6. f. de 
cuflod. ©” exhib. reor. ) 


Po roztrząśnieniu należytem a 
$ciflem tego Syftematu Rzymfkie- 
go, ułożyłem moy plan reformy, 
ktorą radziłbym wprowadzić w te 
część tak ważną Prawodawćtwa. 
Ten plan ściąga fię do tego, aby 
informacyi czyli wywiadom urzę- 
dowym , nadać zupełną proftotę 
procefiu obżałowania. Potrzebaby 
ku temu celowi , nową uftanowić 
magiftrature, ktoraby fie fkładała 
z Urzednikow Ofkarżycielow ; ci by- 
liby wybierani z osob nayznako- 
mitszych przez swoie cnoty i świa- 
tła, a tem samem, tchneliby we 

wszy- 
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wszyftkich pfawdżiwy szaciinek ku 
swey doftoynosci i swym obowiáze 
kom. Należałoby przywiązać ад 
tych urzędow przyzwoite placé; 
a po tych, ktorzyby pragnęli ña 
nich bydź umieszczeni , domagać 
fie warunkow i imaiątku takiego „ 
iżby ich czyniły niepodeyrzanemi 
onaymnieyszy cień przedayności 
i prewarykacyi czyli zdrady. Сі 
urzędnicy ©/karżyciele , powinńiby 
bydź rozefłani po Narodzie; każdy 
z nich miałby pewien kanton wy. 
znaczony dla fiebie. 


Ta nowa Magiftratura tym 4р0- 
sobem uftanowiona, zatrudniłaby 
fie poszukiwaniem Sprawcow zbro- 
dni wszyftkich, ktoreby nie mia- 
ły  partykularnego ofkarżyciela. 
Ci urzędnicy zapozywaliby ich 
przed sąd, i ofkarzaliby ie podłig 
formuł i prawideł przepisanych йй 
ofkarzenia partykularne. | ZaroWwiig 


Nauka Praw: Tom ЛИ; Aa 
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obowiązani do popieranią swego 
obzalowania, dopokad sąd wyroku 
swoiego nie wyda, czyniliby w 
sądzie też same przyrzeczenia, i 
byliby wyfławieni na też same nie- 
bezpieczeńftwa: ale ci nafi urzędni- 
cy tymby fię rożnili od' takowych 
urzędnikow Rzymifkich, iżby kara- 
ni byli iak i inni ofkarżyciele , nie 
tylko za potwarz oczewiftą , ale 
nawet za potwarz proftą. To ufta- 
nowienie dodawałoby nowego fto- 


pnia zaufania, ktore lud powinien 
mieć wich ftraszliwem namieftnie 
буле ; to uftanowienie , ieszczeby 
kładło nieprzełamaną zawadę , kto- 
raby im nie dozwalała na złe uży- 
wać urzędowey powagi. 


Ale iakimże sposobem zgodzić 
tę nową magiftraturę z jurysdyk- 
cyą feodalną ? Przyznam fie, iż 
to pogodzenie, wcaleby było nie po- 
dobną rzeczą ; ale także i to wyznać 


e 


powinienem , że wszelka reforma 
syftematu processu kryminalnego, 
dotąd będzie zupełnie nie podobna, 
dopokąd posąg tego ftarozytnego 
dziwotworu, posąg przez tak dłu- 
gie wieki puftoszący Europę, znie- 
fionym i zburzonym nie zoftanie. 
Jeki Narodow, tudzież dziefa pel- 
ne mocy i glebokosci filozofow , 
już zaczęły te szczęśliwą rewolu- 
cyą. Szczęście dokonania oney, 
zoftało wydziałem chlubnym czyn- 
ności i odwagi Monarchow. Day 
Boże! abym fię za czasem mogł 
chełpić , żem przyspieszył pomyśl- 
ność tego wielkiego, dzieła. Try- 
umf sprawiedliwości, rozumu, wol- 
nościczłowieka, nadgradzaiąc mi u- 
tratę przyiacioł, ftanie fię podporą 
przeciwko nieprzyiaciolom то- 
пут , ktorych sobie narobiłem, 
i poda mi broń obofieczną na Wrza- 
fki fanatyzmu i potwarze niewiado- 
mości. 
Aaij 


Abym nie pomięszał porządku 
wyobrażeń moich, odsełam roz- 
trząśnienie tych obiektow do czwar- 
tey części, proceffu kryminalnego, 
Teraz powroćmy do tego mieyscą 
od ktoregośmy odbiegli. 


Z tego com powiedział dotąd, ła- 
two każdy poznać może: że przyy- 
muigc takowe Syftema, zniknęły- 
by nieprzyzwoitości informacyi u- 
rzędowey; iużby więcey sędzia nie 
dopełniał funkcyi ofkarżyciela , iuz- 
by i śladu nie zoftało doniefienia 
taiemnego ; glos publiczńości ten вро: 
sob informacyi tak oboiętny, tak 
zwodniczy, iużby więcey nie za. 
ftawał w ręku oszczerftwa i zdra- 
dy, pozorem lub pobudką prawną 
wydzierania wolności człowiekowi, 
W proceffie obżałowania, tak ial 
w proceflie informacyi , mielibyśmy 
pod ow czas ofkarżyciela i ofkarze- 
nie uroczyfte, Taby tylko rożnicą 
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zachodziła między temi dwomą 
proceffsmi , ktoraby wynikała z 
pozycyi polityczney tych , 'coby 
kładli pierwsze ich zasady. Iw tym 
iw owym ,  mufiałby ofkarżyciel 
fkładać dowody przeciwko ofkar- 
Zonemu.  Ofkarżyciel miałby so- 
bie rzetelnie zdang informacya ; sę- 
dzia tegoby tylko pilnował, aby 
należycie roztrząsnął ftopień wa. 
2008сі a mocy, i aby po tem roz- 
trząśnieniu dał wyrok sprawiedli- 
wy. Wszyfkie dzieła poźnieysze 
od obzalowania , byłyby zupełnie 
podobne ; bieg sprawiedliwości 
mogłby bydź zawsze porzadny i ie- 
dnokształtny ; operacye iey porzą- 
dnieyby iedne po drugich naftępo- 
wały.  Naypierwszą powinnoby 
bydź zapozwanie obżałowanego , 
połączone z bezpieczeńftwem iego 
osoby. Od tego zaczniemy T. IV, 
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XXVII. Dalszy ciag ti samey o- 


SNOWY, ^ 107. 


1XVIIL O Podatku profłym. тїз, 
IXIX. gaki tryb zachować należy 
w dokonaniu reformy Sy fłematu po- 


| datkowania. : ° ї41. 
1хх. O wybieraniu Podatkow 146. 
1XX1 O nadzwyczaynych potrzebach 
kraiu i о sposobach zasycenia \о- 
nych. > > š 156. 
XXIL O dyftrybucyź czyli podziale 
bogaliw Narodowych. 2 180. 
IXXIII. Co trzeba, rozumieć przez 
rozchod, rozkład , podział bogattw 

| Narodowych. 2 ; 185. 
XXXIV. O sposobach pewnych ufta- 
|nowicnia pewnego gatunku rowno- 
| ści w rozchodzie pieniędzy i bogalim 
Pańftwa , i о zawadach , ktore te- 
mu rownemu rozchodowi kładzie 
ninieysze Prawodawótwo. . 195. 
XXXV. O Zbytku. 2 205. 
XXXVI Ozbytku czynnym i cierpie- 
tliwym, w akim przypadku zbytek 
cierpiętliwy ieft dobrem, w iakim 
przypadku zbytek czynny iefł złem 
° . . А 1426. 


# 


NAUKI PRAWODAWCZŃY 
CZĘSC Ш. 
O Prawach Kry 'yminalnych, 
WSTĘP karta 5. 
PROCESSU KRYMINALNEGO 
C ESOC 
ROZDZIAŁ L 
Q obżałowaniu Sądownem Starošj- 
tnych „2 263. 
ROZDZIAŁ IL. 
О obżałowaniu Sądownem и teraźniej - 
szych, š 510, 
ROZDZIĄŁ IU. 
Nowe Syftema obźałowania Sądowego, 
ROZDZIAŁ IV. 


„Jaką reformę należałoby uczynić w pm. 
cejfie informacy: 2 
OSTRZEZENIE. 
Noty obiecane w Rozdziale o Zbytki, 
odíoiylitmy do Tomu ofłatniege , 
aby nio uszkadzać ciągłości таівіці 
tak ważney , iak Proces kryminalny. 


foret 


£ 
ats wi? 


czg9yz00.PIS 


WH 


exsuojjeiber exe)ol|d'a 


—— -—<— -—— ш/ O zz p, Е — » 


